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‚ Czytałem zpociechą to dzieło, i tym z 
więkfzą chęcią ie approbuię, im praw- 
dziwizego pożytku w umyfłach ludz- 
kich 2 tey nauki obiecywać mogę, tak 
z iftoty rzeczy, јако też z łatwości i 
dofkonałości wykładu oney. - 


JMPRIMATUR 


OSS ТР 
DO CZYTELNIKA 


Og Nauki (którey dawniej 
w Warfzawie in Collegio Nobi- 
hum S.P. a феказш# ише w Szkos 
łe Główney W.-X. Lit; mam zas 
Jaczyt буда Publicznym №, auczycie+ 
lem) од lat kilku odemnie pyaną, 
poprawianą, a w przeciągu ofta- 
tnich Adwóch lat na nowo prze- 
kjztalconą, родагас до druku Ala 
uczniów i fluchaczow moich, któ- 
rym. tedynietę pracą moig робне. 
cam; oprócz Jzczerego oświądcze- 
nia ufilnych zawjfze chęci i ағаң 
moich „Oich pożytek 1. oświecenie, 
nie więcey w tym micyjcu wyrazić 
m niezamier хат; è 202 przytom= 
nym i ufiney | тошу тогу fucha- 


\ 


iącym, tak na wfępie, iak i w 
 catym ciągu Nauki, mam zawfze 
/pofobność  tlumaczyć ufzyjtkie 


mole myśli, przefirogi, i rady. 


Lecz może to pijmo = Druku 
с wyfałe, wpadnie w ręce rozmai- 
. tym ofobom, które go czytać ze- 
chcą: migdzy temi, mam przed 
oczyma Owotfty gatunek czytelnie 
ków: iednych, którzy przez Jwg 
biegłość i Oofkonałość w Moral- 
ney i Polityczney nauce, fg wta- 
ściwemi pracy тогу Jfedziami : 
Orugich, którzy w tey Nauce o: 
świecić fig i wydojkonalić pragną. 

Pierwfzych profć mi należy, 
aby mię łafkawie i rozmyślnie [а= 
| Izit raczyli: rozumiem, iż nato 


zajfluguie ten, którego pracy po: 


Ш 


K 


wodem i celem nie tej chluba, prós 
ność, lub iakiekolwiek ofobufte 
względy, lecz użyteczność publi» 
czna: który, таас zawfze ш ży” 
wey pamieci, ważność przytętych 
na fe obowiązków, niczego bare 
Zley nieżąda, iako- tey pomocy; 
którą znaleśdź, może 'w radach, 
zdaniach, i przejlrogach ludzi 
oświeconych :. który, ani fie por 
woduie. duchem JErony, układu, 
powagi, ani {шут pierw/zym wy- 
obrażenio:n i.m yślom ија: który, 
Joświadczywizy na. fobie it na in- 
nych, mocy uprzedzenia, przykla» 
du, 1, powjzechney opinii, wfzyjł= 
kie five nabyte wyobrażenia , zda» 
nia, i wiadomości nayfurowiey 
rozbiera Urozfądza :. który, nie- 
przefiaiąc ńatym, czego fig од 


kogo nauczył, co czytał , Дай, 


lub co myślą i fądzą, iakieykol- 
wiek fławy, nauki i biegtosci lu. 
дле, cokolwiek w tym. piśmie 
twier0zić , cokolwiek fi vyny UCZ 
niom 1 fłuchaczom. pr zekładać од. 
waza fig, to wfzyfiko fam z пау 
więk/zą „ iaka bydź może, pilno» 
ścią i uwagą rozdrząfnąć, i do 
oftatniego aaa pewności i Oczy: 
wiftości poznać uftowatł ; ktory 
nakoniec, w nieodmiennym ief до 
konca Oni lwoich przedji, wzięciu, 
z równą zęąwfze w fobie nieu/no* 
ścią, z równą, ofiróżnością i uwa» 
gą, nabywać wiadomości y praw" 
де од Меди rozeznawać, i ze 
wfzyfikieh w tey mierze zdarzo: 
nych okoliczności korzyftać. „A 
ktokolwiek Јат gruntowne ma 0- 


świecenie, zna dobrze, iz to nie 
АА, A Mi: Е a | 
tef żadną chluba, lecz їЙойтүт, 
obowiązkiem Urzędu mego; tak 
Кади Əla fiebie famego. światła 
Уика powinien, a tym. barziey 
ten, kto fig bydź Ola Orygich prze 
wodnikiem podeymule: 


Tym zaś ofobom , które wta- 


fnego oświecenia w Nauce: Moral- 
ney i Polityczney, czytaniem pifma. 
tego ‚ fzukać "mogą; te. fzczere. 
2 przytacieljkie podaię rady; aby. 
. Jig до теу przygotować chcieli, 
pilnym  cwiczeniem... fig- ш: dobrey. 
Logice; poznawaniem początku i 
/pofobu nabywania wjzelkich. wyo-, 
brazen: aby fig przyzwyczalali до 
tey dokładności i.furowości, kŁó-. > 
ra fie zachowuie w Matematyce, Q 
Bez którey i w tey nauce тс pew- 


nie иледшес, nic Jofkonale umieć 


niemożna: aby w tych wfzyftkich 
Mater wach „które fi Jig W: Łyjtmzbió+ 
rze znayduią, nie ха pewne nib- . 
mieli , czego zupelnie nierozumie+ 
iq, z czego [obie (prawy zdać nie- 
mogą, czegoby drugim wytluma- 

czyć niepotra yli: , aby « czytąląc 
zrozumiaw/zy 2. roztrząfnowjzy 
wprzód każde w fzczegulności 
zdanie , pilnie między  w/zyfłkie- 
mi myślami i prawiotami związek 
«uważali: aby nakoniec,. póty ro: 
zumieniu Jwemu; fiwym wniefkom, i 
przykofowaniom czytanych prawi- 
det, nieufali, póki całey ofnewy 
gruntownie nieobeymą. Może fie іт. 
przytrafć , że częftokroć myśli idę 
kie zdadzą fie byðž niepotrzebne, 
inne niepewne, ciemne, lub, fat- 


Ж wa: może waweć , , niewidząc za” 
raz związku i zamierzonego celu, 
fracą finak i ochotę w czytaniu: 
елер żednak fzczerze pożytku five- 
go i swiatla fukaią ; raQzę lm, 
cierpliwie czytać до койса: a gdy 
powtórnie х uwagą czytać zechcą, 
ypodziewam fig, że prz ynaymniey 
glównieyfzych prawo o/nowę Ob- 
iąw/zy, to co ia przytomnym fiu- 


chaczom moim ufenie przektadam, 
zafiąpią włafnym myśleniem, roz- 


trząjamiem,, b czytaniem: w polo- 
Oni ych materyach ' rozmaitych 
# (саст które, chocby. схајёт przes 


сте i Jatfzywe zdania zawiera... 


dy, niemogą iednak w błąd Wpro- 
wadzie Żego-,, który tuż ma pewie 
prawióła , родио których to, co 


буба» rozbierać i (q0zić może. 


Jezeli zaś pilny czytelnik nie- » 
znaydzie tey zupełności, którey* 
By żądał; tezeli wiele materyt nie- 
ш yłufaczonych , 2. częfłokroć ledwa 
fłowem iakim wzmiankowani у 
pofirzeże; niech дағошасі pomnieś 
raczy, że to pifino nie dla czytełe 
ników, lecz 91а, fiuchaczów moich 
Те} przeznaczone: w którym ted pe 
mie ( zachowuiąc potrzebny шарё 
kiego wykład: ціпер mowie тог 
tey ) porządną: iftotnych > materyl 
ofnowę podać zamierzyłem : 2 iee 
żeli niektóre ,z-nich.obfzerniey пад 
inne fq wyrażone, to Jla: tego, . 
ady pa bez. moley. nawet: por 
mocy, mogłłatwiey poiąć te шуо; 
brażenia i prawióta, które Ją бге» 


$cią L gruntem Nauki. 


Y ЙЕЛ; -im каў, tak tego pi- 


[ma iako i innych Кс Polity- 
cznych Czytelnikom, potrzebną, 
уд fąQzę przeftrogę ,, aby niebyli 
porywczemi w fłofowaniu до. na- 
еге Kraiu tego w/zyfikiego, co 
czytaią + диле z tgd wynikają nie”. 
przyzwoitości: pierwiza że pofpor 
lucie, takowe popęoliwe flofowa- 
nia, бех obięcia całey ргашд. о/йо- | 
wy, bez pilnego zważenia wfzyfir 
kich okoliczności, bi jwalą błędne, 
a w P aktyce byłyby. fzkoðliwe > 
druga że ci, którzy przez takowe- 
„niedofkonale Љојошата fądzą: 9: 
 prawózie lub futfza Pramidet, 00: 
gruntownego. onych poznania A 
mi fip oddalają, innych odraźalą. 
Ma соё więc, powie kta, _przyda- 
даа. fie owe zachwałone такту, 
owe- piekne w Teoryi prawdy, gdy 


ich до praktyki fiofować niemo 
zna? Nanic prawie, сдроиладат; 
póki ше fa gruntownie, w catey 
ојпоиле , poznane. Lecz ktokol: 
więk całą nauki rozciągłość до» 
brze obeymuie, kto zniey; Ilugim 
myśleniem ї ‚рИа@ uwagą, czyfte- \ 
go nabył światła: ten ma pewne 
тоћерошата i fadzenia praiwið lo, 
we wfzyftkich- prywatnego. i publi- 
cznego życia Jprawach , ten ogul». 
ne Prawdy bez bledu, [ю]ошас тое 
б ` Р A . pis 
że до, fzczegulnych okoliczności, 
byle one miał. dobrze wiadome, U 
zupełnie obigle. 

.Falfzjwe więc ftofowanie, lub 
na, złe użycie nieomylnych. Prawi- 


eh, ше шада Nauki, lecz 


winą i przywarą ojob, w ktor ych 


д ым nauka, równie iak 


r Ы 


fama miewiadomość, до bledu 
prowadzi, i fzkoðliwe czgftokroć 
/ргашше fkutki, Lecz z tego po- 
wodu, niedofkonałość w nauce, 
nie zaś Jame Naukę potępiać, i 
gruntowne oświecemie , nie zaś nie- 


у „7 (ДИП з 
wiacomość , zalecać i rozkrzewiać 


należy. 
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PRZYRODZONYM 


„Maturć duce utendum eflt hanc ratio obfervat, hant còns 
Julit; idem efl ergo beate vivere © fecundum Naturam. 


Seneċa de Wita Beata Сар. 8. 


а. 
Wyobrażenie Nauki Prawa BrzyroGzo- 


nego. 


a w każdey nauce, tak 


ofobliwie w nauce о, 


tych czas przyczyny: Pierw/za, wyobra- 
żenia fałfzywe, lub ciemne i nie pewne: 
Druga, Przewrótny porządek w decho= 


\ 


Zb 


к л аы ШУ ДУ. 


о PRAWIE. 

dzeniu i wykładaniu prawd, gdy pofporl 
licie od dalekich, ogólnych, a częfio- 
_ kroć mniey pewnych Propozycyi Princi- 
„piami zwanych, zaczynano. Tego dwo- 
iftego unikaiąc niebefpieczeńftwa, zacząć 
nam należy od proftych i wfzyftkim wia- 
domych rzeczy, wyłułzczywfzy w przód 
te wyrazy, których iednoftaynie używać 
będziemy. А 


Przez Jftotę (efentia) rozumieią 
Filozofowie takową włafność rzeczy, 
która ią zupełnie od wfzyftkich innych 
różni, która będąc naypierwfzą, z.inney! 
włafńości niewynika., a wfzyftkie od niey 
fwóy początek biorą. Wyznać należy, 
Że takowa iftota rzeczy ieft nam zupełnie 
niewiadoma. Zapomocą zmyłłów i do» 
świadczenia , poznać tylko możemy wła» 
{ności 1 fiły, któremi rzeczy obdarzone 
fprawować mogą iakie odmiany lub im 
podlegać: zbiór takowych wtajności t fab 
zowiemy natyrą: i tak mówiąc o iedney' 


iakiey rzeczy , przez naturę iey rozumie* 


my zbiór włalności, które wniey pozna- 


PRZYRODZONYM  . 2 


ve he Н "lg : 
тешу: mówiąc zas ogólnie , przez naturę: 


wyrażamy zbiór tych wfzyftkich włafno- 
ści ifił razem wziętych, które fię znay: 
Яша w rzeczach świat cały fkładaiących: 
co Filozofowie zo wia Naturą Powfzechną. 
Włafności w rzeczach, iak wiemy zdo- 
świadczenia, Та dwolakie: ic«lne, które 
207 [ze i nieodmiennie w rzeczach znay- 
Яша fiş: drugie, które mogą йе w nich пау 
` dowaċ lub nie znaydować: te oftatnie zo- 
wią Пе przypaOkowe, pierwfze zaś istotne, 
przeto że z iftoty rzeczy wynikaią, i z nią 
. nierozdzieliie fa: złączone, i takowych 
włafności zbiór, gfstotą albo Naturą 


czyli Przyrodzeniem zwąć będziemy. 


Propozycya ogólna wyrażająca сб, 
lub iak dziać йе ma, lub nie dziać, zowie 
fię Regułą lub Prawidtem. Prawo zaś lub 
Ustawa (lex) ieft takowa Reguła od ko: 
50 uftanowiona. Wfzyftkie odmiany i 
fkutki na świecie odprawuią Пе podług 
włafności i fit, któremi wfzyftkie rzeczy 
fą obdarzone, i podług tych ftofunków:, 
które międży rzecząmi z {ора złączone= 


4 o PRAWIE. 


А SHARA ; BONO DZ 
mi zachodzą. Gdy więc człowiek rozu- 


mem obdarzony, przez doświadczenie 1 
uwagę poznaie «rzeczy, ich włafnoścć 

przyrodzone, i tóżne między niemi 
zachodzące ftofunki; tym famym pozna- 
ie pewne reguły czyli prawidła, podług 
których wfzyftko fię na świecie dzieie, 


Takowe prawidła zowiemy Ustawami: | o 


Wfzechmocny Stwórca, бауу bytnosć 


rzeczom, udzieliwfzy im pewnych wła- 
fności i fił, i podług tychże włafności w 
różnych ftofunkach rzeczy rozporządziw= 
 fzy,tym famym uftanowił też prawidła: 
które zowiemy także Ustawami pryro- 
Әхопеті ; bofa przepifane od Boga nie- 
inaczey, tylko podług nadanego rzeczom 
przyródzenia; że zaś rożumem Bofkim 
były od wiekow poznane, z tąd zowią 
бе Ustawami przeOwieczneini ; lecz zd- 
chowanie ich w czafie zaczeło Пе, i od 
ludzi w czafie bywaią poznane. 

Jako dwoiaki тей rodzay rzeczy йа 
świecie będących, tak i uftawy pizyro- 


dzone dwojakiego {а gatunku : Prawidła, 


t 


PRZYROBZONYTM 5 
podług których dzieią Пе odmiany rze- 
czy niemaiących czułości i poznania, 20- 
wiemy .Ustawami Fizycznemi : te zaś Pras 
widła, do których fprawy fwoie ftofo- 
wać mogą ftworzenia obdarzone rozu- 
memi wolą, iakiemi Та ludzie, zowią fię 
Ustawy Moralne. Ponieważ człowiek zło: 
Żony зей z Dufzy i zciała; zaczym te 
fprawy., które zawiłły od:ciała, podlega: 


ią Ustawom Hizycznym, te zaś które zas 


'wifty od poznania i woli, podlegaią Usta» 


wom Moralnym: pierwfze człowieka 


fprawy , takiak wfzyftkich rzeczy Fizycz- 


mych, zawfze Га podług uftaw przyros 


dzońych: drugie zaś, to ieft, fprawy 
wolne, zwane w Łacińfkim ięzyku Mores, 


godne lub niezgodne z ufta: 


mogą В. 26, 
wami: z tąd i zgadz zanie-fię lub niezgadza- 
nie EA fpraw 2 ufawami, zowie 
йе Moralnością; fprawy wolne [prawami 
IMoralnemi, i uftawy tyczące бе tako- 
wych fpraw, ustawami Moralnemi йазу 
waią Пе; Nauka o {prawach iuftawach ta: 
Ва \ 


o,.PRawie 
kowych traktuiąca, przyzwoicie nazwa- 


na лей Nauką Moralna. 


Tey arcypożyteczney Narodowi 
ludzkiemu nauki wielka лей obfzerność, 
i różne podziały : naypierwfzą iednak iey 

częścią, na którey w fzyftkie i inne gruntu- 
ią fię, uznać należy Naukę Prawa Przy- 
rodzonego, przez którą rozumiemy: 
Zbiór naypierw/żych inieoQOmiennych рат 
wideł czyli ustaw Przyroðzonych, po” 
dlug których w/zyfcy luDzie wfzędzie i 
zawfze [prawować fie maią. 


\ 
©. 2. 


Wyobrażenie Nałężytości i Bowinności. 


Sprawy wolne Człowieka zgadzaią- 
ce йе z ustawami PrzyroBzonemi Га mo- 
ralnie dobre, fprawy przeciwne ustawom 
przyroðzonym (а moralnie złe: bo do- 
broć moralna (praw ludzkich, żefł zgadza- 
nie fie ich z ustawami przyrodzonemi. 
Jako zaś też uftawy przyrodzone fą nay- 
pićrwfze, przedwieczne, i nieodmienae ; 


tak i dobroć moralna fpraw z przyrodze- 


PRzyRODZONYM b 


nia pochodząca, też fame.ma włafności; ! 


„fprawy. Га 'złe lub dobre, nie z woli t 
mniemania ludzkiego, lecz'z natury fwo- 
iey ; bo podług niey, ftofuią Пе douftaw 
przyrodzonych, lub im fą przeciwne. 

Gdy chcemy wyrazić, że ustawy 
przyrodzone Człowiekówi co przyznalą, 
lub dozwalaią czego, czyli” że Пе со 
Człowiekowi; podług nich 'należy , mó- 
wiemy że Człowiek ma do tego Należy- 
tość (Fus. ) Gdy zaś chcemy wyrazić , 
że uftawy przyrodzone przepifuią człowie- 
kowi co cżynić luk:nieczynić, dla otrzy- 
mania tego, co mu йе należy, lub úni- 
knienia tego, co mu ieft fzkodliwe, nazy- 
wamy to iego. Powinnością (Officium ) 
Przez Należytość wiec przyrodzoną ro- 
zumiemy na/eżenie fie czego człowiekowi 
podług ùslaw przyróOzonych: przez po- 
winność zaś należenie fig czego 00 czło: ' 
wieka podług tychże ustaw. Gdy więc 
dochodzić będziemy należytości i powin 
ności człowieka; znaydziemy co fię każ- 
demu człowiekowi należy, co może 


\ 


\ 


o PRAWIE 
mieć, i cò może czynić godziwie, i oraz, 
co йе od każdego człowieka należy, do 
czego przyrodzenie go prowadzi, a cze- 
go zabrania: poznawfzy to, tym famyma 
poznamy ustawy. przyrodzone, które nię 


iak tylko przyrodzo: 


CH. 


innego niewyrażają 
пе należytości 2 powinności człowieka: 
tym famym oraz da fię iaśnie widzieć co 
' jeft moralnie dobre lab złe, wedle fame- 
"go przyrodzenia. 

$ 


^0: ул, 7 4 Уу Й ror 
Droga którą Әосһодхіс należy przyro 


О. 


дхопусЬ nałeżytości Człowieka i powin- 
` mości. 

Lubo бе ludzie niefkończenie różnią 

w fwoich wyobrażeniach, zdaniach, na= 


miętnościach, nałogach, i przymiotach ; 


wfzyfcy iednak ufiłuią zachować w cało- 


ści iefteftwo fwoie, wfzyfcy pragną i fzu= 
SZ] А а RA 7 

kaią tego, со im Пе bydź zdaie dobrym, а 

unikaią tego, со bydź złym dla fiebie f4>, 

dzą: miłość więc iefteftwa (wego, nieod- 


dzielnie, złączona z miłością dobrego a 
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nienawiścią złego, ieft wrodzona każde- 
muy. człowiekowi. Te prawdę. różnemi 
fłowy, podług różnego myślenia i tłama- 
czenia йе fpofobu, tak uczeni iak nieu- 
„ozeni ludzie wyrażać mogą: ale nikt iey 
fzczerze zaprzeczyć niemoże , bo ią zaw- 
fze w famym fobie znayduie. Wątpić 
więc niemożna, że niefkończenie. mądry З 
i dobry Bóg, daiąc bytność człowiekowi, 
i wlęwaiące w niego niezwyciężoną miłość 
dobrego, a nienawiść złego, chciał aby 
йе człowiek zachował, fzukał dobra, a u- 
nikał złego, iże wfzyftkie do tego celu 
обе pomocy i śrządki, lą zawarte w 


porządku przyrodzonym. 


Zkąd wynika: naprzó9, że podług 


przyrodzenia iftotnie ieft potrzebne czło- 


wiekowi dobrego. i złego poznanie; któ-, 
4 


хушбу kierował fwe fprawy wolne ; рош- 
tóre, że bez czego Пе człowiek żadną mia* 
та zachować niemoże, bez czego żadne; 
mu człowiekowi bydź niemoże dobrze у 
bez. czego wfzyfcy ludzie. сіегріесБу i 


ginąć mufieli, to іе prawidłem przyros 


дой 6 PR ALW IE 

dzonym fpraw człowieka, to ieft wolą 
Stwórcy obiawioną człowiekowi tym 
przyrodzeniem, które odebrał, i którego 
odmienić niapotrafi. Zatem gruntowna i 
obeymuiąca .wfzyftkie ftofunki uwaga 
potrzeb i fit przyroOzonych człowieka, 
prowadzi do poznania przyroOzonych na- 


leżytości i powinności. 


б.д. 
Przyrodzone potrzeby Człowieka. 


Każdy człowiek od urodzenia fwe- 


‚ 
go, w całym Życia przeciągu, doznaie 


rozmaitych potrzeb: ztych iedne wyni- 
kaią zorganizacyi i ftruktury ciała ludz- 
kiego, drugie pochodzą z edukacyi, przy-. 
zwyczaienia 1 opinij. Te oftatnie pomi- 
howfzy iako przypadkowe i ódmienne; 
pierwfze, тако przyrodzone i nieodmien- 
ne, a wfzyftkim ludziom właściwe, uwa- 
żyć nam należy. A naprzód każdy czło- 
wiek potrzebuie pokarmu i napoiu: nie- 
jedząc ani pijąc, cierpiałby 1. cierpiąc 
Życieby utracił. Powtóre żaden czło- 


więk obeyśdź Пе niemoże bez /пш i одро- 


ZES! DRO 


і % 
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czynku. Те dwie potrzeby fą przed im- 


nemi naypićrwfze, konieczne, i swałtow- 


пе: przyczyna ich uftawicznego odna- 
wiania Пе ieft w famey firukturze ciała 
ludzkiego. .Botrzecie z przyczyny , roz» 
maitego gatunku rzeczy zewnętrznych, 
położenia mićyfca, odrhian powietrza, do 
wygodnego i bespiecznego życia, po- 
trzebuie człowiek odzienia i pomiejzka- 
nia. Pocźwarte,. z poprzedzaiących ро» 
trzeb wynika potrzeba: używania rzeczy 
ziemikich, inftrumentow do roboty, o- 


chrony i obrony; fłowem, potrzeba tych 


` wfzyftkich rzeczy, które życie człowie-. 


ka czynią wygodnieyfze i beśpieczńiey- 
fze. Popiąte, gdy każdy człowiek rodzi 
fię, i późniey lub prędzey umiera; dla 


rozmnażania i konferwacyt narodu ludz- 


„kiego , przyrodzona ieft ludziom potrze- 


‚ ba Жапо Małżeńfkiego w.doźrzałym wie- 


ku finżąca. | 
А е 
Б 


PrzyroJzone Siły Człowieka. 
4 


| Zaftanowiwfzy pilną uwagę nad temi 
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potrzebami, przyznaę należy: naprzó8/'że 
fą przyrodzone , źe ich fami fobie ludzie, 
niewymyślili, nie nadali, dó nich fięz wła- 
еу woli 1. domyfia niewprawili, lecz 
przyrodzenie ztemi potrzebami od Stwór= 
‚су fwego odebrali: powżóre źe taki: zar 
związek między: człewiekiem i 
rzeczami: ziemfkiemi, że bezich użycia 
hiepotzafiłby йе zachować, i zadofyć слу» 
nić буут potrzebom: poćrzecie, że czło 
wiek. maige przyrodzone. potrzeby, cier= 


pieć i ginąć mufialby, gdyby niemiał, 


przyródzoney jw fobie fpofobności zados. 


{ус czynienia tym. potrzebom, 


Przeto z daru Stwórcy, każdy. czło- 
wiek ma w ofobie fwoiey przyrodzone 
fity Dufzy i Ciała. Przez йу Ciała rozu- 
mieia le: moc w całym ciele, i onego 
cząftkach, wiadoma fpofobność w zimy 


fach, fpofobność gadania, czyli wyra- 
zania fwych potrzeb, myśli, i chęci, fpo- 
fobność w nogach: do przenofzenia йе z 
iednego.mićyfca na drugie, fpofobność 


w. ręku iw- palcach do wfzelkiego, gatun, 


\ 
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ku robot. Przez fity Dufzy rozumielą бе 


te wfzyftkie przymioty i władze działa- 
nia, które ma i mieć, może to, co w ciele 
ludzkim czuię t nim włada, а со. nazywa- 
my. Pufzą. Siły, Dufzy, które tak różne w 
różnych ludziach wydaią fię, będąc ró- 
żnie ішпеу, lub więcey wydofkonalone, 
fa iedną i nierozdzielną fiłą, która od róż-. 
nego według potrzeby i okoliczności fpo- 
Хори. działania, oraz: dd'różnego względu, 
w którym ią uważamy, różne nia nazwi- 
fka, iąko to: władza czucia, роіесіа,. pan. 
mięć, uwaga, porównywanie , fądzenie, . 
reflexya, imaginacya, wnofzenie, rozum, 


wola, wolność бс. 


*  Spofobność dofkonalenia йе, ief 
przyrodzoną człowieka cechą, ifiotnie go: 
różniącą ой wfżelkiego na ziemi tworze- 
nia; i ten ieft przyrodzony ЇЇ, Dafzy i 
Ciała przymiot, iż zaniedbane fłabieią, i 
tępieią, a przyzwoitym użyciem wzma- 
galą Пе i dofkonalą: praca w ogólności u- 
ważona tak ieft potrzebna człowiekowi, 


iak (en i odpoczynek, i bez шеу życie. 


\ 


оРюклАутк 
człowieka byłoby nudne, przykre, i cale 
nieznośńe. 

Eubo zaś człowiek, ofobliwie w fpo- 
łeczności zoftaijący, może prawie. nie- 
fkohczenie ćwiczyć, odkrywać, i dofkona- 
lić fwe fity.Dufzy iciała; a przeto ftawać 
fię fpofobnieyfzym do zachowania Пе, йо 


М 


ra; niemoże iednak utworzyć 


żadney w fobie fiły, któreyby тега z 


przyrodzenią : zatem. wfzelka. zdolność, 
przymioty, talenta, czyli ffo wem, wfzyfi- 
kie fity ofobiste, fą pierwfzym darem i 
naktaðem przyřoðzonym, którym Stwór- 
ca zapomaga każdego. człowieka, aby fię 


móst. przyzwoicie. zachować. 


[= 


$: б 


Potrzeby Człowieka wynikaiące z potrzeb, 
i fit onemu, wro9Szonych. 
Z poznania przyrodzenia człowieka, 
to iet z poznania: iego przyrodzonych 
potrzeb ifit, okazuią бе oczywiście te trzy 


ludziom ogólnie fłużące potrzeby; толе 


ыт —=тзсагигары:с с=с =... йз йды. 


| 
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potrzeba naprzód pracy, powtóre Tn- 
ftrukcyi, potrzecie fpołeczności, o którey 
niżey mówić będziemy. 

Bień» 

Przyro0zone Należytoścy i Powinności 
Człowieka, ofobno beż stofunku до innych 


\ ludzi uważonego. 


Gdyby człowiek niemiał poznania i 
woli, -wfzyftkie fprawy iego, byłyby ko- 
nieczńnym fkutkiem iego potrzeb i'fił 
przyrodzonych,i na ten czas niebyloby: 
z ależytości 4 powinności moralnych, 
Lecz gdy cżłowiek marozum, którym 
poznale, czego mu potrzeba i co może; 
gdy ma wolą, która. podłag poznania 
chce lub niechce, obiera lub odrzuca, mo- 
że czynić lub nie czynić; więc oczywifta 
rzecz ieft, iż potrzeby i fiły człowieka 
przyrodzone, okazuią należytości і po- 
winności moralne , to ieft, okazuią tako- 
we należytości i powinności, podług któ- 
rych człowiek ma kierować fwoie Грга» 


wy zależące od poznania i woli. 


о PRAWIE ' 

Oczywifta ieft i żadnych niepotrze+> 
buiąca dowodow prawda, Że człowiek 
nie na to йе rodzi, aby natychmiańt ginął; 
nie dla tego ieft czuły, iróżnym podle- 
gły potrzebom, aby nieuftannie cierpiał. 
mie nato obdarzony wielorakiemi атм 
Dufzy i Ciała, aby ich nigdy nieużywałk: 
między takowemi uftawami i przyrodze» 
шешт człowieka, byłaby niepoięta 1 nie- 
podobna przeciwność: owfzem każdy 
człowiek, idąc za wrodzoną fkłonnością ; 
$wiatłem rozumu, зей zupełnie przeko- 
nanyi, że odebrawfzy fwe jefteftwo od 
Autora natury, odebrał tym famym тос 
i wolność zachować fię w całości, Że bę- 
dac podległy koniecznym i nietchrón« 
nym potrzebom , winien używać fif fwo- 
ich, dła zadofyć ćzynienia tymże potrze- 
bom; że nakoniec przez potrzeby fwoie, 
będąc ścisle złączony 2 rzeczami ziem- 
fkiemi, może ich godziwie używać i nas 
bywać. 


 Uważaląc więc człowieka ile ieft 


ftworzenie czułe i rozumne, wątpić nie- 
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można, że każdego człowieka te fa przy- 
rodzone Należytosci: 


Pićrwfza Zachować fie, to ieft za- 
chować ofobę fwoię w całości, zdrowin, 
Życiu, chronić бе śmierci, bolu, i wfzyfi- 
kich fzkodliwych fobie rzeczy, bronić 
йе mocą przeciwko wfzelkiemu ftworze- 
niu nafitępuiącemu na życie, zdrowie lub 


całość ofoby. 


Druga. Czynić zadofyć fwym po- _ 
trzebom przyrodzonym, dla ae 
go zachowania fię. 

Trzecia, Nabywać, pofiadać i uży: 
wać rzeczy ziemfkich. 

Równie oczywilta rzecz ieft, że 


każdego człowieka te Га p ZYF ozone Po- 
Winnoś GL; 


Pierwjza. Używać przyrodzonych 
ft Dufzy i ciała, dla zachowania ofoby 
fwey w całości, życiu i zdrowiu. 


Druga Doftenalić Г {we przy rodzone 
fify Dufzy i Ciała. , 


oP RAWIE 
Trzecia. Pracować około ndbywaniaą 


i wyrabiania dóbr ziemikich. 


Czwarta. Zachować porządek i mia- 
rę w zadofyć czynieniu potrzebom przy. 


rodzónym, w używaniu dóbr ziemfkich. 


Te Га przyro0Ozone należytościi powin: 
ności każdemu człowiekowi właściwe : w 
których zamyka бе to wfzyítko, cokolwiek 
człowiek uważany w famotnym ftanie, czy- 
li bez ftofunku do innych ludzi, czynić ma 
lub nie czynić; te należytości i powinności, 
fą pierwiaftkowym prawidłem fpraw czło- 
wieka, ina nich gruntuią бе należytości i 
powinności, fłużące ludziom w fpołeczno= 
ści z fobą zoftaliącym. Niemoże człowiek 
niemieć tych należytości, chyba od- 
mienne maiąc przyrodzenie: nie moźe 


nie zachować tych ku fobie powinności, 


chyba odważaiąc Йе na utratę życia lub 


zdrowia: 
Prawda, iż człowiek dotknięty bo- 
łem, przyciśniony potrzebą, niebawi fię 


długim rozmyślaniem, cćzynito, do cze- 
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g0 znayduie fiłę i fpofobńość, dla уор. 
nienia fię od przykrego fobie ftanu: lecz 
doświadczywfzy, że ріегу е wzrufzenia, 
którym beż uwagi daie йе powodować, 
przyprawnią go о utratę ftałey pomyślna* 
Ści, lubo niebeśpieczeńftwo 2 Zycia, dier- 
pienie ciężfzych idłużfzych bolów; zafta- 
mawia fie nad tym; iak fobie ma poftępować,. 
aby mu ftatecznie było dobrze, czyni ró- 
Żnicę między tym co mu ieft koniecznie 
potrzebne i prawdziwie. pożyteczne, i 
Хут’ со na chwilę pozorną przyleminością 
łudząc, może mu bydź kiedy kolwiek fzko- 
dliwe; poznaie zatóm, co podług przyro= 
dzenia czynić może lùb powinien. Też 
faine więc potrzeby, które przeświadcza: 


ią człowieka o tym,co mu fię podług przys 


rodzenia należy, przeftrzegaią go także 
о tym wfzyfikim, czego ód niego przyro= 
dzenie wyciąga. VEREN { 
$. 8. 
Społeczność test stanem przyrodzon И 
Człowieka. 
Z powodu dwóch przyczyń uważąs ` 
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liśmy dotąd człowieka w famotnym fta- | 
nie: naprzó0, abyśmy poznali przyrodzo= 
ne i naypićrwfze należytości i powinno= 
ści, podług których każdy człowiek ma 
poftępowąć, таас wzgląd na fiebie fa- 
megó; powtóre abyśmy, wiedząc iuż co 
fię każdemu człowiekowi podług przy- 
rodzenia koniecznie należy, łatwiey do- 
fzli, co fię człowiekowi od człowieka 
wzaiemnie należy, со ieden drugiemu wi- 
nien, a zatym iak ieden względem dru- 
giego wzalemnie ma poftępować. Odda- 
laiąc myślą różne okoliczności i względy, 
w których różni ludzie znaydować fię mo- 
gą, a których całkowite razem obiecie 
byłoby trudne, przeftaiemy па poznaniu 
famego człowieka : lecz oddzielanie takko= 
we, i różne fpofoby wyftawiania rzeczy 
na umyśle, nieodmieniaią ich przyrodze- 


nia: człowiek może być uważany myślą 


bez względu do innych ludzi, lecz tak 


zoftawać iżyć na świecie nie może. 
Każdy człowiek rodzi йе w fpołecz- 
mości rodzicow fwoich: iako bez ich zie- 
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dnoczenia fię nieodebrałby 2 życia, tak bez 
uftawiczney ich pomocy, niemógłby fię 


przy nim w dziecińftwie zachować. W dal- 


{гут zaś wieku, ‘potrzeba ftanu Małżeń- 
fkiego, z tąd wynikaiący ftan Familij, w 

ftarości ofłabienie fif i niemożność zacho- 
wania fię bez ratunku i pomocy innych, 
pokazuią że człowiek rodzi fię, rośnie , 
2уіе;і umiera w fpołecznąści. Sam ieden 
człowiek zoftawałby w niepewnyga i nę- 
dznym ftanie , z trudnościąc=epgdzaiqc 
swałtowne fwe potrzeby: | rozmaitych 
okolicznościach „ iako. to w chorobie, w 
kalectwie, w niebeśpieczeńftwie od zwie- 
rząt, bez ratunku innych radzićby fobie 
niezdołał ; w fpołecżzności zas wfzyfcy, 


podlegaiąc tym famym nieuchronnym po~ 


/trzebom, wzaiemnie ie poznaiąc, i wza: 


iemną daiąc fobie pomoc, wygodnieyfze 


i beśpiecznieyfze prowadzą życie. Aja- '/ 


ko poznane dobrze Fizyczne potrzeby 


człowieka, okazuią Fizyczną i przyrodzo= 


ną potrzebę fpołeczności; tak руш 
Са 
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ne fify człowieka, a ofobliwie rozum, , 


którym бе zupełnie różni od innych zwie- 
rząt, fpofobńość mówienia i rozumienia 
mowy, zdolność do nabywania nowych 
dofkonałości przez ćwiczenie fił fwoich, 
przemyfł i zręczność w dochodzeniu i u- 
żywaniu па wfpólny pożytek rozmaitych 
wynalażkow , fa iawnym dowódem, że 
ieft zdolne i przeznaczolie do fpołecźno- 
ści przyrodzenie człowieka, Miłe zaś 
uczucia wzaiemney miłości, przyiąźni, 
wdzięczności, politowania, przyzwycza- 
ienie do-wfpólney pomocy i zabawy, 
gruntnią między ftworzeńiami podobne- 
mi fobie tę fpołeczność, do którey żprzy« 
rodzenia fą zdolnemi, i którey nieuftanną 
czuią potrzebę. 

Nakoniec, gdy Narod ludzki podług 
przyrodzenia znacznie rózmnożonyim zo* 
ате, ludzie niemogą mieć dla fiebie wy- 
fiarcząiącey fubfyftencyi, bez wfpólney 
pracy, pomocy, a zatym bez fpołeczno* 
ści; niemogą nawet, razem z fobą nazie- 


_ mi zoftaiąc, uniknąć uftawicznego 2 fobą 


ыт Чер” 


R o e 
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towarzyftwa: zatóm fprawy iednych mu- 
fzą bydź drusim (,Wzaiemnie pomocne, lub 
fzkodliwe. Nieniówiemy tu iefzcze o 2а- 


dnym fzczegulnym gatunku ao 


_ści, wsktórą ludzie przez, dobrowolną '1- 


godę wchodzić mogą, podług rozmaitych 
okóliczności i potrzeb; to tylko pokazuie- 
my, że podług przyrodzenia ludzie famo- 
tnie żyć niemogą, że ftan fpołeczności ieft 
przyrodzonym człowieka ftanem. О tey 
prawdzie tym mocniey każdy przekona. 
nym zoftanie, im lepiey przyrodżenie czło- 


wieka uważać i poznawać. będzie. . 


бо, 


K wła/ności ofobiśtey 2 wolności. 


` Ponieważ wfzyfcy ludzie w fpołecz- 
ności rodzą Пе, i w niey dla nieodbitych 
potrzeb zoftąwać mufzą; zatym naypićr- 
wey wiedzieć im należy,.co kto ma fwe- 
50, 1 w czym iedni drugim podlegać nie- 
maią, podług famegoż przyrodzenia. Po- 
fiadanie rzeczy iakiey od człowieka iemu 


tylko iedynie należącey Пе, zowiemy 


о PRAWIE 
włafnością iego. Niepodległość człówie: 
ka w używaniu fwey włafności, nazywa 


my wolnością przyrodOzoną. ; 


Każdy człowiek z przyrodzenia ieft 
właścicielem ofoby fwoiey,i tych wfzyfi- 
kich przymiotów i fił, które fię w niey 
znayduią: ta prawdaieft równie pewna, iak ` 
każdemu oczywifta. Ofoba kążdego czło- 
wieka ieftzupełnie oddzielona od ofoby 
drugiego: każdy z ofobna czuie potrzeby 
fwoie, każdy przyzwoitemi na ten koniec 
obdarzony ieft fiłami; każdy za fiebie, a 
nie ieden za drugiego cierpiałby, gdyby 

( o zachowanie fwoie nieftarał fię: z tąd każe 
dy ma fobie famemu właściwe, z przy- 
rodzonych fił i potrzeb wynikające nale- 
Żytości i powinności, którychby mieć, 
używać,i pełnić niemógł, à zatćmby cier= 
pieć i ginąć mufiał, gdyby ofoba iego, lub 
to, co fię w niey znayduie, nie do niego 
famego , lecz do kogo innego należało. 
Ta іе naypierwfza, każdemu człowie= 


kowi zprzyradzenia famego nadana wła- 


Hność , którą zawfze w dalizym ciągu, 


PRZYRODZONYM | ак 
Hiafnością ofobistą zwać będziemy. 
Widzieliśmy wyżey, że człowiek 
nato odebrał życie, aby йе przy nim u- 
tzymy wał; nato nia przyrodzone fiły, aby 
fwym potrzebom zadofyć czynił; zkąd 


Qczywiście wynika, .że nato człowiek ma . 


z przyrodzenia włafność fwey ofoby, 


{wych członkow, fwych fit, aby ich wol: 


nie i bez przefzkody od innych ludzi, po- 
dług fwey. potrzeby i możności używał, 
Gdyby człowiek: co do ofoby fwoiey po- 
dlegał drugiemu, tym famym niebyłby 
iey właścicielem, lecz ten, któremuby 


on podlegał: bo włafność niemoże bydź 


bez wolności. Każdy więc człowiek, ia- 
„ б Ее ГД iN 
ko z przyrodzenia, ieft właścicielem ofo- . 


by fwoiey, #аК со do teyże ofoby ieft z 
przyrodzenia wolny, i infzym ludziom nie- 


podległy. 
$. 10. 


PrzyroOzonenależytości i Powinności zas 


chodzące między ludzmi w fpołeczności 


zosłaiącemi. 


Włzyfcy ludzie maią toż famo przy» 
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rodzenie, i podług niego też fame nale- 
żytości i powinności ofobifte: wfzyfcy co 
do włafności i wolności fwey ofoby Га fo- 
bie zupełnie równi: z tąd, alba nicieden 


drugiemu niewinien, albo co Пе iednemu 


od drugiego należy, toż famo drugiemu 


1 
od niego należeć Пе mufi. ! Aby człowiek 


człowiekowi nic niebył winien, trzeba 
aby żadne między ludzmi niezachodziły 
ftofunki , żadna fpołeczność: co ponieważ 
podług przyrodzenia, iakośmy pokazali, 
być niemożeę, тает niemoże też bydź, aby 
бе człowiekowi od człowieka nic nienale- 
Żąło: Ze zaś wfżyfcy matą włafność fwey 
ofoby, i fłużące iey należytości, i wtym 
równie iedni drugim fa niepotllegli; prze» 
to nikomu więcey od drugiego należeć 
fię niemoże nad to, co fię drugiemu bd 
niego należy, 


1 К . . 
Podług porządku Fizycznego, ludzie 
razem z fobą żyć i zoftawać mufzą, i iedni 
drugich potrzebuią pomocy: zatćmtedni 
drugim, równą i wzaiemną winni pomoc* 


wzalemność ta, albo z fiebie bydź może о- 


| Ху 
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| czywifta, albo. przez dobrowolną ugodę 

umówiona: Тест аш żyć z fobą, ani WZA: | 
iemney. dawać. fobie pomocy, ludzie, nie-. 
mogliby i niechcieli, gdyby, wprzód każ- 


dy niebyt pewnym i beśpiecznym wzglę- 


dem. tego, co, ma i mieć może z.przyro- 


| dzenia bez pomocy innych, toieft, gdy- 


by każdego włafność 1 wolność: przyro- 


dzona, zupełnego niemiała. beśpieczeń; 


ftwa. Przed potrzebą, więc. wzaiemąey: 
pomocy,, każdy człowiek od, innych po- 


trzebnie, ąby, mu,włafności iego, niewy- 


dzierali, i wolności jego w. niczym nieta- 


mowali: bez. takowego. bespieczenftwa, | 


człowiek: traciłby wolność przyrodzoną” 
©  azatem i włafność. ofobiftą., 


Z kąd oczywiście wynika, że każde» 


МИС WERS A 


| + mu człowiekowi względem innych ludzi. ` 


uważonemu, te z przyrodzenia. flażą nar- 
leżytości:. | 


| Pierwfza,, aby: mu:.nikt niewydzierał: 


i nienarufzał w. niczym, iego, wła/ności, 
| ojobiśtey. ` 
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Druga, aby mu nikt iego wolnosci 
przyroOzoney nieodbierał i nietamował, 
zatóm aby mu nikt w iego pracy, w uży» 
waniu fwych członkow. i fit nieprzęfzka- | 
dzał. | 


Trzecia, Bronić бе mocą od gwałtu 


innych ludzi, którzyby iego włafność ofo- 
biftą lyb. wolność przyradzoną wydziera=. 


li, narufzali, lub tamowali. 
\ 
Czwańtą: Mieć w potrzebie. wza- 


iemną pomoc od innychslydzi. 


e 
Ponieważ zaś przez należytość rozu- 


miemy należenię Не czego człowiekowi» 
podług uftaw.przyrodzonych; zatem gdy 
wyrachowane należytości wyrażaią, со Пе 


każdemu człowiekowi od' innych ludzi 
należy; tym famym pokazuie йе, co mu 
infi ludzie „winni, czyli iakie їз infzych ku» 
' niemu powinności. Lecz że też fame na- 
leżytości maią wfzyfcy ludzie względem 
każdego człowieka; zatóm te fą. wzglę- 
dem innych ludzi, każdego człowięką, 


przyrodzone pourinności. . 
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Bierfza, Niewydzierać i nienarufzać 


“nikomu wża/ności ofobistey. 


Druga, Nieodbierać i nietamować 


nikomu wolnosci przyrodzoney. 


Trzecia, Nieużywać mocy przeciw- 
"p Ў Й 
ko innym, ludziom, chyba. w przypadku 
przyrodzoney obrony, — ' 


Czwarta. Dawać wzaiemną pomoce 


innym ludziom w potrzebie zoftaiącym. 


Bez takowych wżaiemnych należy» 

tości i powinności, które oczywiście z 
włafności ofobiftey wynikaią, ludzie ліе | 
mogliby żyć zfobą w towarzyftwie: bo- 
by niemogli zadofyć czynić fwym potrze- 

bom przyrodzonym; i na ten czas Życie 

fpołeczne byłoby niefzczęśliwfze, niżeli 

famotne; owfzem na ten czas niebyłoby 

żądney fpołeczności między ludzmi razem 

nawet z fobą zoftaiącemi. Społeczność 

‚ bowiem zawifła, па wzajemnym złączeniu 
fe ludzi, wzaiemnie Пе potrzebujących, 

ku wzajemnemu fwym potrzebom dogo 


dzeniu. Przez należytości więc i powin» 


> о Р В.А уши 
ności wzaiemne, fzczęśliwfzemi fa ludzie 
ие fpołeczności: gdy nietylko każdy, tak 
ief wol nym i bespiecznym, iak gdyby zo- 


ftawał: w. famotnym ftanie, ale oprócz te: 


go,znaydnie obronę i pomoc od innych 


ludzi. N iebędąc w fpołe czności człowiek, 


niemiałby powinności ku innym ludziom, 


ale teź niemiałby fłuzących fobie od nich, 


należytości; niebyłby. obowiązanym rato» 
wać innych, lecz tęż niemiałby, od innych 
ratunku i pomocy. Przyrodzonewięc na: 
leżytości i powinności, między ludzmi w 


fpołeczności zoftalącemi zachodzące, [а 


wfzy frkim ludziom koniecznie potrzebne. 


i prawdziwie pożyteczne. 


$- т 
Ras i zobopolnej pomocy. 


it 


Nale aca бе ротос człowiekowiod 
ela" ief dwoiaka: łajkawa t zobo- 
polna, Pomoc. łafkawa należy fię każde- 
mu człowiekowi zoftajiącemu w takim fta- 
nie , w którym fam fiebie ratować nienio-. 


> 


że : naprzykład w dziecińftwie, w ftaro* 


tzn 


2 -> rm 


mi =" 
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ści; w chorobie, w kalectwie, w nagłym 
przypadku, miebeśpieczeńftwie, 2 #, д, 
Niemafz człowieka, któryby kiedy tako- 
wey łafkawey pomocy nigodebrat, przy- 
ńaymniey w dziecińftwie, i któryby'mógł 
być pewnym, że iey nigdy 'potrzebować 
niebędzie. Zatćrh лей to dług 'przyto: 
dzony, który ludzie iedni drugim wypła* 
calą. Każdy zaś cziowiek, z włafnych 


potrzeb poźnaiący gwałtowność potrzeb 


 eudzych, i przez wrodzoną litość, beż 


póśrzednictwa nawet wfzelkiey uwagi, 
fkłonny do ratunku podobnego fobie ftwo» 
rzenia, poznaie dobtze, kiedy oczywiście 
winien każdemu 'człowiekowi pomoc ła: 
Jkawą. Pomoc zaś zobópolna, dogadza- 
iaca wzalemnym potrzebom, ułatwialąca 
wfzelkie prace i toboty, ma mieyfce mię- 
dzy temi ludzmi, którzy pótrzebuiąc tey 
wzaieinney od fiebie pomocy, czynią wy- 
raźnie lub domniemanie dobrowolną mię: 
dzy fobą ugodę, 2 którey. wynikaią po= 
trzebne obydwóm ftronom należytości 4 
powinności. 


3% oPRAWIĘ 
$ $. та. R + 


Powjzechne Prawiało o wfzelkich należy: 


tościach i powinnościach człowieka. 


О wfzyftkich każdego człowieka na» 
łeżytościach i powinnościach, niezawodna 
ieft prawda: że podług 'przyrodzenia , 
żaOna należytość niemoże byðž bez powin- 


nosci; ёадпа powinność beż należytości. 


б ч 
Wyobrażenie Cnot przyrodzonych. 

Kiedy człowiek podług przyrodzo- 
nych potrzeb i fił fwoich, podług ofobi: 
ftych należytościi powinności zachowuie: 
йе; fprawy iego wolne, to ieft te które 
on czyni wiedząc i chcąc, Га dobre, po- 
Żyteczne, rozumne, czyli wyrażaląc ie 
dnym fłowem, fa przyśłoyne: ieżeli zaś 
człowiek przeciwnie ройерше, {prawy 
iego wolne {а mu fzkodliwe, złe, niero= 
zumne, czyli ftowem nieprzyśtoyne. Kie« 
dy człowiek fprawnie йе podług fłużą” 
cych mu w fpołeczności należytości przy- 
rodzonych, zachowując ogipowiedaiące 


yy 


М | / 
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im powinności, to ieft, kiedy używa fwey 


_osobiftey włafności i wolności, bez naru- 


fzenia cudzey; fprawy iego fą dobre w 
ftofunku do ійпусћ ludzi, czyli fłowem, fa 
Јрташіедйше: te zaś fprawy, któremi 
człowiek daie inńym łafkawą pomoc, któż 
rej nie narnfzaiąc_. niczyley włafności, 
przynofzą innym ludziom rzetelny роїу- 
tek 1 dobro, nietylko fa fprawiedliwe 

ale oraz Jobroczynne. Każdy ztąd nid 
poznać może, со ieft przyrodzona przy: 
śtoyność , Jprawieoliwość,  dobroczyn= 
ność, cnota it. д, 


$. 14. 

О Jobrowolnych miedzy шдхті ugodach. _ 
Oprócz przyrodzonych, zachodzą 
między ludzmi należytości i powinności 
z dobrowolney ugody wynikaiące. Po- 
nieważugodaieft zezwolenie czyli fkłonie- 
mie woli dwóch lub więcey ofób na ie- 
дле rzecz; zatém to wewnętrzne fkłonie- 
nie woli, pokazane bywa znakiem iakim 


zewnętrznym , naprzykład ftowem: lub 


sło, o Prawi 


też Гата iftota ройерКи i rzeczy okaznie; 
na co dwie ftrony zezwalaią i przyftaią: 
w pierwfzym razie ieft ugoda wyraźna, 
W drugim Jomniemana: podług tego 
dwoiftego fpofobu, którym bywa zawiea 
rana ugoda, fądzić potrzęba o należyto= 
ściach i powinnościach zugody wynikas 
iących. + | 

Y 2 tego, cośmy dotąd mówili, о przy» 
rodzonych potrzebach i fiłach człowieka, 
o włafności i wolności ofobiftey, © przy- 
rodzonych należytościach i powinno- 
ściach, л oraż z dalfzego wywodu, każdy 
iaśnie poznać może: naprzó0 konieczną 
potrzebę dobrówolney między lidzmi uż 
gody, powtóre, fłużącą każdemu czło» 
wiekowi należytość czynienia wolney 
ugody, pódług бапо potrzeb i fił Twoich, 
potrzecie , potrzebę i powinność .przyro= 
dzoną wiernie zachowania zawartey ugo- 
dy, poczwarte, że wfzelkie ugody poe 
winne bydź wolnie, rzetelnie, i fprawiedle 
wie czynione. 
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Z tąd rzecz oczywifta, że naprzód 
ugody, niemaiących używania rozumu, 
Та nieważne; bo wolność fprawy niemoże 
bydź bez poznania: Powtóre niewiado- 
niość lub błąd, co do ificty rzeczy, czyni 

+ ЕД \ У S g 

ugodę nieważną. Potrzecie zezwolenie 
otrzymane zdradą, albo wymufzone ko» 
iażnią i mocą, czyni ugodę nieważną. 
Poczwarte Gdy zezwolenie nieieft wza- 
iemne, ugoda іе nieważna, bo w rzeczy 
famey nie іе zawarta. Popiąte Ugoda 
o rzeczy hiepodobne, lub niefprawiedli- 
we, ieft nieważna; z takowych ugod Ża- 
dne niewynikaią należytości i powin- 


ności. 


Dobrowolne więc między ludzmi u- 
gody, podług przyrodzenia niemogąbydź 
arbitralne, alezawfze maig bydź; naprzód 
ftofóowne do ftanu potrzeb i fif ludzkich: 
powtóre, zgodne z należytościami i ро- 
winnościami. przyrodzonemi. Jako zaś 
wzaiemne potrzeby nakłaniaią ludzi do 


do ugody, dla otrzymania z obopoliey 
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»omocy; jako wizyfcy ludzieyca do przy- 
pomoc) JEM prz) 


\ 3 Adda б ; > 
rodzonych mależytości i powinności fy 


fobie równi; tak Cwyiawfzy obietnice i 
ugody dobroczyniie ) między należyto- 
ściamii powinnościami obydwóm ftronom 
potrzebnemi, i od obydwóch tron umó- 
wionemi, powinna zachodzić równość, 
która doftatecznie poznaniem, zdaniem, 
izezwóleniem obydwóch ftron ofzaco- 


wana bywa. 


7 


Ugody obowiązywać przeftaią: na- 
przóg, gdy to, со zamierzone było ugo- 
dą, zoftale wypełnione: potwtóre, przez 
jaką iftotną odmianę, przez którąby па- 
przykład ugoda аа Пе oby dwóm ftro- 
nom fzkodliwa, lub niepodobna, lub nie= 
fprawiedliwa i t. д: potrzecie, przez wza- 
iemne zezwolenie: poczwarte, gdy iez 
dna frona niechce pełnić przyjętych na 
fiebie powinności, gdy uczynioną ugodę 
zrywa; druga ftrona fprawiedliwie albo 
fię dopomina oto, co fię iey należy mocą 
ugody; albo 'od ugody odftępuie : gdyż 
podług przyrodzenia niemoże mieć czło- 


м S 
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wiek powinności, bez fłużącey ząto na- 


| teżytości. 

|| 

| 1 
| | Ста; 

\ O` Społeczności Domotwey. 

| Między rozlicznemi ugodami; Wiel- ^ 


kiey ieft wagi Ugoda Malżeńfka: która 


| podług Ao w niczym niemoże | \ 
| bydz arbitralna: tak iak niefą arbitralne: 


| cel, iftota, trwałość Społeczności Mał- 


| APO : A 3 
| zeńfkiey, i zoftaiących w niey ofob nale- 


|  Żytościi powinności. Јако ‘таё Społecz- 


| ności Małżeńfkiey oftatecznym i ifto- 


| toym ief podłus przyrodzonego 'porząd: 


||. ku celem, wydanie na świat, i wycho 


| | wanie dzieci; tak ze Społeczności Mał- 


żeńfkiey, wynika fpołeczność Rodzi- 


| сот dzieci, i między niemi przyrodzo= 
пе należytości i powinności, podług fta- 


nu potrzeb i fif obydwóm ftronom wła- 


sciwych. Prócz tego, o wfzelkim innym 

gatunku fzczególney między ludźmi fpo- 
NE: К i 

łeczności, i o wzaiemnych w niey оро» 


Da à 


OPRAWIE 
wiązkach fądzić należy, wedle prawi. 
deł o ugodzie dobrowolney wyłożonych. 
$. 16. 
О Włafności Ruchomey. 


Zaden człowiek niemoże dogodzić 


fwym potrzebom przyrodzonym, bez u- 
życia dóbr ziemfkich, niemoże ich użyć 
bez nabycia, niemoże nabydź bez pracy; 
wfzyfcy równą maią w ёсу mierze po- 
trzebę,. równą należytość, równą pos 
winność. A лейт drugim wzaiemnie 
p rzefzkadzać niepowinni, boby narufza» 
li włafność fwoię i: wolność qfobiftą. 
Gdy więc człowiek iaki pracą. fwoią i 
przemyfłem doftaie jakiey rzeczy;.tako= 
wa rzecz już tym famym do nikogo nie- 
należy, lecz do niego famego, czyli 
іеЁ iego wła/nością: bo naprzóo przed- 
tym do nikogo w fzczegulności nienale- 
Żała, lecz wfzyfcy równą z nim mieli, 
należytość do nabycia iey przez pracą. 
Powtóre, w pracowaniu czyli użyciu 


{wych Gł, ku nabyciu tey rzeczy , nikt 


б 
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mu niepowinien przefzkadząć, boby tym 
famym  narufzał włalność i wolność - 
iego ofobiftą. Potrzecie, Gdy już ów 
czlowiek ma i pofiadą rzecz nabytą pra» 
cą fwolą; nikt mu iey wydzierać, lub u- 
żywania iey przefzkądzać niemoże, bo- 
by mu tym fpofobem wydzierał i maru- 
fzał włafność ofobiftą, którą on łożył 
dla. nabycia i wolnego. używania tako- 
wey.rzeczy. Każdy więc człowiek, prze= ` 
to że ieft właścicielem fwey ofoby, fta- - 
ie fię Panem i właścicielem dóbr ziem- 


fkich, gdy ich doftaie przez używanie i 


ы . JJ . . 
łożenie fit w ofobie fwey znayduiących 


Пе: i ~ апове. rzeczy nabytych, oraz 
wolność, w ich używaniu ieftnieoddziel- 
ma. od. wolności i włafności ofobiftey. 
Póki. w miarę ludności, podoftatkiem 
znayduie Пе na ziemi rzeczy: ściągalą- 
cych.fię do opędzenia potrzeb przyro- 
dzonych, póty ludzie na zbieraniu i wy- 
rabianiu ich przeftaią, póty takowych 


tylko rzeczy z mieyfca na mieyfce prze- 
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nośnych maią włafność, którą my zwać 


będziemy. Włafaością Ruchomą. 


Ponieważ włafnosć ruchoma wy- 
nika z włafności ofobiftey; zatem każde- 
go człowieka ieft 'przyrodzoną należy- 


go ruchoma; 1 


tością, aby włafność ie 
wolność oney używania, od nikogo ia- 
kimkolwiek bądź fpofobem niebyła na- 
rufzona: i iako włafności ofobiftey , 
tak i włafności _ „ruchomey , każdy 
człowiek fłufznie mocą nawet bronić , 
może: o czym wfzyftkich przekonywać 
powinna oczywista [prawiedliwość i pow- 


Jfiechn пі interes. 


$. ry. 
O czterech Stanach ludzi w stofunku 
до przyroOzoney pokarmu potrzeby. . 
Sprawiedliwe i przyzwoite nżywa- 
nie włafhości ofobiftey i ruchomey 
fprawuie, że ludzie nieprzeftaią na pier- 
- wiaftkowym fpofobie opatrywania fwych 
potrzeb; ale żyiąc naprzód zbieraniem i 


używaniem tych owoców, które fama 
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ziemia bez pracy ludzkiey wydaie; pow- 


20ге, bawiąc fie: polowaniem i rybołow= 


ftwein; potrzecie. prowadząc. Życie pa 


fterfkie; przychodzą паКо!ес do nay- 


lepfzego fpofobu Życia, do corocznego 


i obfitegoe rozmnażania potrzebnych 
płodow. ziemikich „ to ieft, do Stanu 
Rolniczego. Jako. rozmnożeni ludzie na 
świecie, niemogliky wyftarczyć opatrze- 
niu fwych potrzeb przyrodzonych, bez 
Stanu Rolniczego: tak w ten. CZAS przy- 
chodzą dopiero do. tego ftanu, 1 coraz 
wydofkonalaią rolnictwo; gdy Пе znay- 
duie doftateczsa ludność, instrukcya, i 
możność czynienia nakładów. Wydofko- 
nalone zaś rolnictwo, ttoiftych potrze- 
buie nakładów, to 16е: Grurtowych , 
.Ruchomych pierwiąstkowych, i сокосх- 
nych. 
O Wiafiości: Gruntowey. 

Ktołoży Nakłady Gruntowe, па 

grunt do nikogo iefzcze nienależący , 
ШЕКА) 


oPRAawit 
ten fprawiedliwie i udzielnie pofiada ów 
grunt, feft Panem onego. płodów, czyli 
nabywa 1 ma Włafność ` Gruntową. 
Jako z włafności ofobiftey i ruchomey 
wynika włafność gruntowa; tak  ieft 
oczywiście fprawiedliwa, rozmnożonemu 
narodowi ludzkiemu do zachowania fię 
koniecznie potrzebna, nikomu krzywdy 
i ufzczerbku nieprzynofząca, lecz poży- 
żyteczna w(połeczności wfzyftkim, tym 
nawet, którzy iey niepofiadaią. Jako więc 
każdy człowiek ma przyrodzoną nale* 
Żytość do nabywania i pofiadania wła- 
fności gruntowey; tak gdy kto, łoże- 
niem włafności ofobiltey i ruchomey, 
nabywa i ma włafność gruntawą; tym 
famym mia przyrod0zoną używania oney 
wolność; i iakie względem włafności i 
wolności ofobiftey, takież względem 
włafności gruntowey i wolności, zacho- 
dzą między ludzmi przyrodzone należy- 


tości i powinności: w czym, /prawiedli- 


wość zupełnie іе zgodna z potrze- 


r 


КЕЕ 


ADNE ЧЕТ 
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bg, i powfzechnym wfzystkich ludzi inte- 


refem: dE 


Ү z tego, co Пе dotąd mówiło, itym 
barziey z dalfzey ofnowy. nauki, każdy 
pilną uwagą przekonać Пе może, iak f} 
płonne , czyli to w Moralnych czyli w 


Politycznych ftofunkach, wiżelkie za- 


rzuty, przeciwne układy, iópaczne zda- 


nia o początku, fprawiedliwości, potrze=. 


bie,i pożytku włafnaści gruntowey. 


$. 104 
O Zamianie. 

Z potrzeb ludzkich, z włafnośck 
ruchomey, a tym barziey · w fianie. 
Rolniczym z włafności gruntowey, wy- 
nika konieczna potrzeba wolney. żajmia-. 
ny: przez. którą ludzie: nabywają rzeczy, 
wzaiemnie fobie potrzebnych. Jako każ-- 
dy człowiek ma przyrodzoną należytość 
czynienia wolney zamiany żinnemi lu. 
dzmi: iako: wfzelka zamiana Oznacza po-. 
przedzaiącą dobrowolną ugodę, wyraźną. 


lub domniemaną* tak cokolwiek wyżey 


4 


PCE 


icz A! ię 


oI PER А WTE 
. US 4 + Hud 
powiedziało fie w ogulności, o'dobrowol- 
ney ugodzie: to wfzyftko ftofuię Пе do 
zamiany, i do-wfzelkiego gatunku ugod, 


które w Stanie Rolniczym ludzie, pofiaz 


* daiący włafhość Ruchoma i Grnntową, 


CZYNIĆ mogą. 


} 

Aby zaś każdy jaśnie, zrozumiał, 
na czym тауа równość w,zamianie 
rzeczy; i takt wfzelkie zatrudnienie i za: 
tammowanie wolney między ludzmi -za~ 
miany, fprzeciwia. Пе Гр rawiedliwościh 

л 

przyrodzoney;. poznać należy , со ieft: 
właściwie war tość rzeczy, 1 od. iakich 
przyczyn zawiiła: 

Czyniący. dobrowolną, zamianę ièr 
dhey rzeczy za drugą, obiedwie w. przód 
z fobą porównywaią i fzacuią , a w ten 
cząs' iednę „za drugą. dalą, gdy ię 
bydź równie fzacowane ofądz zą. е 
kie.rzeczy używalne, 1 
mogące fy od ludzi fzacowane, wa ma- 
ią wartość :: lecz nie wfzyftkie rzeczy 


zarówno fą„fzacówane, to ieft, rzeczy 107 


| 
| 
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żnego gatunku porównane z fobą, różny 


imaia wartości ftopień: I nawet: wartość, 


iednych rzeczy względem drugich, częfto 
odmienia fię, to ieft, umnieyfza fię lub po- 
więkfza: co- wizyftko, nie od iedney, 
lecz od kilku razem fchodzących fię za- 
leży przyczyn, które pili ey. uwagi wy- 


ciągalą. 


A naprzóo „ Fizyczna przyczyna 
wartości rzeczy те: ich używalność: to 
ieft, iż fą zdatne doużycia ludzkiego, do 
zadofyć uczynienia potrzebom przyro- 
dzonyta, da wygodnego, befpiecznego,. 
i miłego życia. Jako ta rzecz, któraby 
na nic od nikogo niemogła bydź użyta, 
żadńey niemiałaby wartości; tak zdru- 
giey firony, aby rzecz, iaka miala war- 
tość, dofyć ieft, Zeby: od kogokolwiek ? 
lakiego powodu była żądaną i używaną; 
gdyż na ten czas może bydź zamienioną 
od tych, którymby йе ла nic nieprzyda- 
ła. Nie tylko: zaś używalność rzeczy, ief 
zrzódłęm onych wartości; lecz oraz ieft 


przyczyną więkfzey lub. mnieyfzey war- 
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tości, iednych rzeczy względem drugich: 
gdyż przymioty, przez które rzecz iaka 
ieit nad inne potrzebnieyfzą do użycia, 


lub w użyciu wygodnieyfzą, milfzą, trwal- 


fz}, iednaią iey więcey nad inne war- 


tości.. 


Druga: przyczyną więkfzey lub. 


mnieyfzey, wartości iednych rzeczy 
względem. drugich , а kofzta więk- 
ize lub mnieyfze około. nich podięte, 
Uważauiąc ftopnie: wottości. z tey przy- 
czyny wynikaiące, trzeba. mieć pilny 
wzgląd: naprzód; па różnicę lofztow: 
nieuchronnie- i pofpolicie. podeymowa. 
nych, od. kofztów. przypadkowych; pow: 
żóre, na różnicę: kofztów. pierwotnych, 
przez. pierwfzych Wlaścicielów, łożo- 
nych, ód kofztów. powtórnych, które w 
przerabianiu i przenofzeniu rzeczy. pod- 
ięte bywaią. Та przyczyna lubo ieft nie- 
uchybna, częfto „jednak w fzczegulnych 
okolicznościach barzo mały może czynić 
fkutek, dla innych zachodzących. przy- 


czyn: z.których.. 


EMR 
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Trzecia ieft mnieyfza lub więlfza 
obfitość rzeczy iednego gatunku, w po» 
równaniu do rzeczy innych gatunków. 
Jm więkfza ieft obfitość rzeczy iakiego 
gatunku; tym mnieyfza те wartość 
pierwfzych względem drugich: i wza» 
етше, Zawfze iednak obfitość, iednych 
rzeczy względem drugich, uważać паје= 
ży, w ftofunku do więkizey lub mniey- 
{zey onych konfumpcyi, , 


„agerORuafta nakoniec. przyczyna, 
powiękfzaiąca lub zmnieyfzaiąca war» 
tość rzeczy, ieft konkurrencya у czyli 
liczba ofob czyniących zamianę. Jm wię» 
сеу lieft tych, którzy iakicit rzeczy przez 
zamianę nabywaią, a mniey tych, którzy 
іе zbywaią; tym więkfza іе owych гле» 
czy wartość: i w zaiemnie. 

Te fą cztery przyczyny, które 
częfto razem fą złączone, i powiękfzaią 
lub zmnieyfzaią wartość, iednych rze- 
czy względem drugich: сео zaś, iedna 
drugiey zmnieyfza fkutek: co pilnie uwa: 


Żyć należy, chcąc dobrze fądzić o war- 


48. g Ре Азуу к 

tości rzeczy. ‘Lubo, gdy. kto czyni. Za” 
mianę iedney rzeczy za drugą, obiedwie 
zdaniem fwoim  fzacuie; w nofić iednak 
z tąd niemożna, że takowe zdanie ieft ar- 
bitralne, iedynie od woli i upodobania 


U 


zależące: ftofuie Пе bowiem do powfze- 


chnego zdania z wyrążonych przyczyn 


wynikającego. 

Porównywaiąc wartość iedney 
rzeczy, z wartością |drugiey;, obydwóch. 
tym fpofobem okazuie-fię pewny ftopień 
wartości Такоуе porównywanie war: 
tości iedney rzeczy z wartością drugiey, 
dzieie Пе w każdey zamianie między 
dwóma ftronami: z których każda ma 
fwóy interes, pilnie uważać wartość tze- 
czy w zamianę idących; i w ten czas do- 
piero obiedwte ftrony do zamiany iedney 
rzeczy za drugą przyftępuią, gdy ie bydź 
równo wartuiące ofądzą. Wyrażenie wara 
tości iedney rzeczy, przez wartość dru- 
giey, zowie Пе ceną: zatćm z dwóch 
"rzeczy w zamianę idącyeh, iedna drugiey 


w zaiemnie ief ceną: gdyż każda war- 
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 tością fwocią, wartość drugiey wyraża 


i oznacza: 


Z tego wykładu oczywiście fię po- 
każuie: naprzód, że ciągła ofnowa wol- 
nych ugod i zamian w fpołeczności, da- 
je widzieć prawdziwą i pofpolitą war- 
tość i cenę rzeczy. Powtóre, że w iakim- 
kolwiek ugedy i zamiany gatunku, gdy 
zamiana dzieie Йе, podług pofpolitey 
wartości rzeczy, i podług fzczegulnie 
umówioney ceny, (która w każdym: pra- 
wie zamiany razie, dla fzczegulnych oko- 
liczności cokolwiek różna bydź może.od 


lp . 7 . 
pofpolitey) na ten czas iet zachowana 


, 


równość, a; zatćm i fprawiedliwość. 
Potrzecie, że wfzelkie wolney zamiany 
tamy i przefzkody iakimkolwiek fpofo- 
bem czynione, iako odmieniaią wartość 
icenę rzeczy z przyrodzonych przyczyn 
i okoliczności *wynikaiącą; tak fa prze- 
ciwne fprawiedliwości  przyrodzoney : 


bo ztąd, w każdym ugody i zamiany ga- 


| tunku, właściciele rzetelną ftratę i praw- 


dziwą krzywdę ponofzą. 


go о PRAWIE 
§ 20. 


О Ргхугодхопсу między ludzmi Кош- 


х. o ŚCI. 

Ciemne pęzyrodzenia człowieka i 
iego należytośch wyobrażenia, iak o Жаз 
nie fsolecznóści, o wipólności'dóbr ziem= 
fkich,tak i o powinney między lidzmi 
równości, ipłodziły fałfżywe mniemanią 
ipionne układy. 

Rzecz oczywifta z całego dotąd 
wykładu, że wfzyfcy ludzie, iako toż fa: 
mo maią przyrodzenie, tak fą fobie ifto- 
tnie równi co do włafności ofobiftey i 
wolności przyrodżoney, co do wzaiem- 
nych należytości i powinności, i cokol- 
wiek ztąd wypływa. Lecz wfzyfcy lu- 
dzie nie fą i niemogą bydź równi co do 
wieku, co do fił dufzy i ciała mniey lub 
więcey wydofkonalonych, co do fzcze- 
gulnych przymiotow i talentow, co do 

| pozyfkanych dóbr ziemfkich tak rucho- 
mych iak nieruchomych: niewfżyfcy 


równie fźczęśliwą z urodzenia maią Or- 
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ganizacyą, nie wfzyfcy z równą dokładno- 
ścią pełnią fwe powinności, 2 równą u- 
filnością pracuią, niewfzyfcy też fame, 
czyli to w nabywaniu dofkonałości, с2у- 
li w pozyfkaniu dóbr ziemfkich, znayduią 
pomocy lub przefzkody. Takowa nie- 
równość , którą przypadkową nazwać. 
można, jako nieznofi bynaymniey owey 
iftotney i przyródzoney równości, jako 
nietylko z fizycznego rzeczy porządku, 
i z rozmaitych okoliczności, których zda- 
rzenie nie ieft w mocy ludzkiey, ale `na- 
wet z moralnych należytości wfzyftkim 
ludziom właściwych "wynika; tak nic w 
fobie niefprawiediiwego, піс przyrodze:. 


niu ludzkiemu przeciwnego niezawiera. 


Lecz, gdy: fałfzywe wyobrażenia, 
opinie, zwyczaie, i uftanowienia ludzkie 
zacierają iftotną i przyrodzoną równość, 
wytępiaią w ludziach wrodzone czu- 
cia wzaiemney przychylności, fzacunku, 
politowania: gdy ćmią prawidła przy- 
rodzoney paka waż i Dobroczyna ' 


i 
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ności: gdy iedni, fądząć Пе bydź różne% 
go od innych ludzi rodzaiu, przyznaią 
fobie należytości, które im niefiużą ani 
z przyrodzenia ani zugody, i chcą prze- 
świadczyć drugich, o takowych ku fobie 
powinnościach, do których fięoni, ani z 
przyrodzenia ani z dobrowolney ugody, 
poczuwać niemogą: takowa w iakieykol- 
wiek fpołeczności nierówność, jako ieft 


dziełem ludzkim, przemocy i niefprawie* 


.dliwości fkutkiem ; tak oraz, przyrodze- 


niu ieft zupełnie przeciwna, całey fpo- 
łeczności fzkodliwa, i nikomu rzetelnia 
i trwale pożyteczna bydź niemoże. 
We'wfżelkich więc badaniach Mo- 
ralnych i Politycznych, za nieomylne fa- 
dzenia Prawidło mieć należy; Wtafność 
i Wolnosć każdemu człowiekowi z przy- 
rodzenia fłużącą: ртхукодхопе Należy- 
tości i Powinności wfzystkim ludziom 
właściwe. Wedle tego prawidła, oczywi: 
ście zawfze poznać попа; w czym ifto- 
tnie wfzylcy ludzie, w iakieykolwiek fpo- 


łeczności, w iakimkolwiek wieku, ftanie, 
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i okolicznościach zoftaiący, fa i bydź 
powinni równemi: a w czym wedle fa: 
megoż przyrodzenia, nierówność między 
ludzmi jako ieft nieuchronna; tak nic w 
fobie ńiefprawiedliwego i fzkodliwego 
niema, owfzem przez rozliczną potrzeb, 
fl, przymiotow, robot, i zamian rozmai« 
tość, w ściśleyfzą ludzi łączy fpołecz* 
ność, iobfzernieyfze otwiera pole wza» 


iemney pomocy. 


$. 21, 

Porządek Moralny niezależy од woli # 
mniemania ludzkiego. 

Uważaląc człowieka z ofobna, iego 
potrzeby, należytości, i powinności ofobis 
йе, poznaliśmy iakie fą prawidła, do któ: 
tych ma ftofować fprawy Тусе wolńe; 
uważaląc zaś ludzi w prżyrodzonym 
związku fpołecznośzi zoftaiących, pó- 
znaliśmy, со йе iednym od drugich po- 
dług przyrodzenia wzaiemnie należy, iak 
inalą z fobą poftępowaći fprawować fięaby 
wfzyftkim w (ANA: było dobrze. 

а.м 


BĄ о PRAWIE. 

Za pomocą doświadczenia i uwagi, wfzy- 
fcy znaiąc fwe należytości, niemogą 
nieznać powinności fwoich: gdy, iakosmy 
widzieli, każdey należytości odpowia- 
da powinność, i wzaiemnie. Z tąd, po- 
nieważ dobro wfzyftkich zawiłło od ca- 
łości należytości, a całość należytości od 
zachowania powinności; będzie wfpołecz- 
ności: wfzyftkim dobrze, gdy wfzycy po- 
winności fwoie pełnić będą. Znać i za- 
chować uftawy przyrodzone, ieft nay- 
pierwfżym i rzetelnym intereffem cate- 
_go narodu ludzkiego w powfzechności, i 


każdego człowieka w fzczególności. 


Mogą w prawdzie ludzie, przez 


niewiadomość, błąd, lub gwałtowność 
namiętności, niepoznawać ufław przy- 
rodzonych, lub podług nich niefprawo- 
wać йе: lecz niemogą uniknąć wynikaią- 
cych z tąd przykrych i fzkodliwych dla 
fiebie fkutkow: bo nie ieft w mocy ludz- 
| kiey, odmienić przyrodzenie fwoie i in- 
nych rzeczy, odmienić porządek przy- 
czyn i fkutków, doyśdź zamierzonego 


EE OE 


l 
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fzczęsliwości celu, bez użycia przyzwo- 
itych śrzodkow. -Z Fizycznego rzeczy 
porządku wynika, iakośmyrwidzieli, Ро- 
rządek Moralny: równie więc iak pier- 
wfzy, niemoże bydź arbitralny, podług 
woli i mniemania ludzkiego odmienny: 
równie iak pierwfzy, nie ieft uftanowio- 
ńy od ludzi, lecz od nich bywa pozna- 
wany: codzienne zas doświadczenie każ- 
dego przekonać może, iż odmienne rze- 
czy poznanie bynaymniey iey nieodmie- 


nla.. . 


„Prawo Przyrodzone ieft zawfze ie- 
dne i nieodmienne, mimo obfzerney one- 
go rozciągłości, do wfzyftkich ftofun- 
kow, obiektow, okoliczności, i ftanów, 
w których Пе różni ludzie kiedyżkolwiek: 
znaydować mogą. Prawo Przyrodzone 
те dziełeni famego Boga: iako odmie- 
niać ie, ieft rzeczą dla ludzi niepodobna, 
a nie poznawać i zaniedbywać, fzkodliwą; 
tak zachować ieft świętą ku Bogu, Nay- 
mędrfzemu i Wfzechmocnemu Prawo- 
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dawcy, powinnością: : со! gruntownie 


wfzyftkim poznać należy, 


© za, 
O /pofobie przyroOzonyim, którym człos 
wiek przychodzi до wiadomości i pozna: 


nia Boga. 


; Człowiek, którego у Dufzy nie 


Та zaniedbane і uśpione, zaftanawiaiąc u- 
wage nad fwoim iefieftwem i przyrodze- 
niem, nad fwemi potrzebami i ати, 
nad rzeczami, które go zewfząd otacza- 
ią; a tym barziey rozciągaiąc tęż uwagę, 
do ogólnego świata porządku, i ofnowy 
fkutkow i przyczyn; przychodzi do wyo- 
ZARA у> ЛАУ УЛ КУНКУ EA Tr ERA dA. 
brażenia Pierw/zey Przyczyny, i przekony 
wa Пе o iey bytności: a pofuwaiąciefzcze 
daley Тула uwagę; poznaie, Że pierwfza 
/ i ү 5 И 
przyczynamuf bydźiefteftwem о@2айпе- 
go innego nienależącym, niepodległym, 
konieczną od wiekow bytność maiącym, 
nieodmienńym, wfzechmocnym, niepo- 
ięcie mądrym, dobrym, fprawiedliwym, 


Rowem, iefteftwem naydofkonalfzym. 
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Niemoże żaden człowiek mieć zu- 


pełnie dofkonałego wyobrażenia Pierw- 


{еу Przyczyny: ale. oddalaiąc od niey 


wfzyfiko, cokolwiek тей niedofkonało- 
ścią, niędofiatkiem, a tym barziey wadą 
i fłabością; przyznając zaś, wfzyftkie ifto- 
сіе iey właściwe przymioty i dofkonało- 
ści, w naywyżfzym орти, i bez żadne- 
go ograniczenia; przybliża Пе człowiek 
do prawdziwey znaiomosci 1 ezci «Вова 


Stwórcy fwego. 


$, 22. 
О Religij, którą człowiek z fimego przy- 
rozeni: winien Bogu. 

Religia iest zupedna i naywyż(za 
cześc, oddawana temu, komu. fie należy: 
to ieft, cześć naywyżlzego. fzacunku, i 
naygłębfzego ufzanowania; cześć: nay- 
więkfzey miłości , wdzięczności, 1 ufno- 
ści; cześć zupełnego poflufzeńftwa i pod- 


dańftwa. 


Jako famo wyobrażenie Boga iaśnie 


pokazunie, że cześć zupełna i naywyźfza 
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należy йе Bogu, i innemu iefteftwu, prócz 


famego Boga, należeć fię niemoże; tak 


niepodobna rzecz ей, aby ktokolwiek 


ma znaiomość Boga, niepoczuwał бе do 


powinney czci ku niemu. Religia więc 


czyli zupełną i naywyżfza cześć Boga, 


ieft przyrodzoną і nieodmienną człowie= 


ka powinnością: bo naprzó0 wynika zifto- 


ty Boga, który ieft pierwlzym wfzyftkie- 


go początkiem, i naydofkonalfzym iefte- 


| ftwem. Powtóre wynika z iftoty czło- 


wieka, iako obdarzonego rozumem i wo- 
\ 


lą, Potrzecte wynika z nieodmiennego 


ftofunku, który zachodzi między Stwór- 


cą a ftworzeniem, między iefteftwem 


naydofkonalfzym a iefteftwem rozum- 


nym i wolnym, między wfzechmocnym 
о , 


A fprawiedliwyni, 1 dobroczynnym Panem, 

| a człowiekiem fłabym, wfzyftkiego po- 
trzebuiącym,i w nieodmienney zawfze od 

ik ‚ Boga dependencyi zoftaiącym. 

| Wfzyftkie rzeczy ftworzone , fpra- 

i wuiące podług (wego przyrodzenia te 


fkutki, któ re Bóg zamierzył, dążące do 


KZI OK OCT OE 


‚ Niepoczuwa [йе , lub kto 


i PRZYRODZONYM 59 
tych celow, które im założył, wielbią i 
okazuią dofkonałości Stwórcy , wykony- 
waią Wfzechmocną wolą jego: człowiek 
zas, iako ftworzenie rozumne i wolne, 
powinien oddawać Bogu cześć rozumną: 
i wolną; powinien pełnić wolą jego, we 
wfzyftkich fwoich fprawach wolnych. 
Z tąd i ta prawda ieft oczywifta, że za- 
chowanie wfzelkich Uftaw przyrodzo- 
nych, Іеї iftotną częścią Religii, ié 
przyrodzoną człowieka ku Bogu powin- 
nością. | 

Nie tylko zaś ten niewypełnia (wey 
powinności, kto do Żadney czci Boga 
należącą бе 


cześć Bogu, innemu iefteftwu oddaie:; 


lecz i ten, który przez grubą niewiado- 


mość lub błąd, taką oddaie Bogu cześć; 
iaka ieft nieżgodna z prawdziwym wyo- 
brażeniem Boga, przeciwna iego dobroci, 
fprawiedliwości, i woli w uftanowionych 
dla człowieka prawach okazaney: i ta- 


kową cześć, nie należy nazywać Religią, 


бо о Paa зу ТЕ. 
lecz zabobonnością, którey różne mogą 
bydź gatunki. 


` 


"911242: 
О ғиретеу Sankcy:U/fław,Przyrodzonijch. 
Udzielona człowiekowi wolność 
zdawałaby fię fprzeciwiać tey nieodmien- 
ney dependencyż, w którey zoftaie ftwo- 
rzenie od Stwórcy fwego; gdyby czło: 
więk w fprawach fwoich wolnych, NIe 
był zupełnie obowiązanym, do podlega- 
nia przepifanym fobie prawidłońi; gdy» 
by, tak z podległości iak zniepofłufzeń* 
Twa albo żadne albo równe dla człowie- 
ka wynikały fkutki. Jako wolność człor 
wieka okaztiie, że przez, ten przymiot;, 
ieft zdoltjy zafłużyć na karę lub nadgro- 
dę; tak iftotna ftworzenia od; Stwórcy 
wod 
dependencya dowodzi, że pobudki nad- 
grody i kary, ftworzeniu rozumnemu:i 


wolnemu Га ое”; że pofłufzeńftwo 
bez nadgrody, niepołłufzeńftwo bez kary 
bydź: niemoże. 


W eałey dotąd ofnowie widzieliśmy, 


Жвтуврортомүм бт 


że fprawy z przyrodzenia dobre, fa zgo+ 


dne z prawdziwym dobrem i pożytkiem 


człowieka, żę fpravży złe ciągną za foba; 


fzkodliwe fkutki: i ten left trwały i i pow» 


fzechny porządek przyrodzony. Nadto, 


życie prawdziwie: chotliwe fprawuie. we» 


wnętrzny pokoy, i trwała dufży wefołość: 


przeciwnie zaś, życie wyftępne ciągnie 


za fobą wewnętrzny fmutek, trwogę, 1 


uftawiczne, iak zowią, zgryzoty fumnie- 


nia: oczym. ЧОКО Сод każdego, SK 


świadczemię i pilaa uwaga, przekonać: 


może, Lecz z tąd bynamniey, w nofić nie- 


należy, że po śmierci żadna dla człowie.. 


ka niezofiaie nad lgroda, lub: kara: gdyż: 


© 


naprzód Dufzą człówiela nie ginie ra- 


zem z ciałem, lecz іе nieśmiertelna: co 


tylą dowodami, ftąrożytni i późnieyfi Fi. 
lozofowie, gruntownie: okazuią. Pow. 


töre, z Perządku Fizycznego; Є de 


uftanowił, a którego uftawieznie, z przy- 


czyny człowieka wolnego, miefzać i od- 


mieniąć niechce ) Га wynikaiące okolicz- 


ności, w których cnota nieodbiera zu- 


OPRAWIE 
pełney nadgrody, wyftępek nieodnofi 
zupełney kary, owfzem nawet cnota cza- 
{еш bywa niefzczęśliwą, a wyftępek po- 
myślny: zatóm mważaiąc niefkończoną 
dobroć, fprawiedliwość,-i wfzechmoc- 
ność Boga; wątpić niemożna, że po 
fkończonym tym życiu , zoftaie iefzcze 


dla człowieka nadgroda. lub kara. 


Jeft więc dofkonały przyrodzony 
obowiązek moralny, ieft zupełnai dofko-. 
nała Sankcya uftaw  przyrodzonych: 0- 
czym, barziey nas iefzcze zapewnia Na- 


uka Religii od Boga obiawioney. 


Koniec Części. Pierw/zey. 


PoLITYCZNYM 63 


CZĘSĆ DRUGA 
0 BRAWLĘ 
POLITYCZNYM 


an ——— RZWDYZOWIZZZEAADIJ 


Nikil efl profeto prajtabiliiis, quam plane intelligź, 
nos ад і4] ат efe natos; negue opinione, fed natura 
conflitutum efe физ. 9 iam patebit; fi hominum inter 
ipfos Jocietatem comunfionemgus perfpexeris. 

i : Сіс: de Leg: lib: r» 


6. т. 
Wyobrażenię Nauki Prawa Politycznego, 


W Prez Naukę Prawa Politycz- 
a песо rozumiemy: Wykład 
"porządny tego, co fig Naro- 
доші całemu од Zwierzchności Naywyż 


Jkey, i co fię ieyże Zwierzchności, 00 


СЫРТЫ Р RZEPOWE 


S) o PRAWIE 

Naroðu catego, należy; czyli, wykład 
należytóści 1 powinności: wzaiemnych, 
między Narodem i Zwierzchnością iego 


zachodzących. ў 


Niemaiąc dofkonałego i iafnego wyo- 


brażenia Narodu i Naywyżfzey Zwierzch= 
nosci, niemożna wyrozumieć wźaiem- 
nych między niemi obowiązkow. Aby 
zaś wiedzieć, naprzód, co ieft właściwie 
Narob, czyli ta (połeczność, którą nazy- 
waią Cywilną lub Polityczną, znać ро“ 
trzeba; kiedy, dla iakich potrzeb, па ia- 
ki koniec, i iakim fpofobem, ludzie łą- 
czą fię w fpołeczność Cywilną, i na czym 
iey iftota zawifła. Powtóre; aby wiedzieć, 
co ieft Naywyż/za w NaroSzie Zwierzch- 
ność, poznać należy: kiedy, z iakiey po- 
trzeby, na iaki koniec, od kogo, i iakim 
fpofobem bierze fwóy początek t taZwierza 
chność, со ieft właściwie w fobie, ina- 
czym iftotnie zawifła. A tak, maląc już 
iafne i dokładne dwa wyobrażenia, łatwa 
ieft poznać: iakie ( podług przyrodzone- 


go porządku, podług ftanu potrzebi fit 


1 
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ludzkich, podług przyrodzonych każde- 
go człowieka należytości) Га właściwe $ 
Narodowi i Naywyżfzey Zwierzehności 


należytości i powinności. 


ë 


Z kąd Ча fie iaśnie widzieć, że Na» 


s M3 aN \ D i > H 
| uka czyli Teorya Prawa Politycznego, 


іе różna od onego Historyi: że fpra- 


s r р (e ck b. 
wiedliwość iet лау яе nićoddzielna 


od rzetelnego i trwałego pożytku: że 
prawidła prawdziwey Polityki, czyli 


7 Maukt rząózenia ludżmi w (potecznosct 


zostaiącemi , nieróżnią Пе od prawideł 


przytodzoney fprawiedliwości: że żadne 
Prawo Polityczne pifane ( fus Boliticium 


poftiuum) niemoże i niepowinno bydź 


arbitralne. \ 


i § 8. 
О Pofpolitych Potrzebach ludzi w stanie 


rolniczym i towarzy(kim zośtaiących. 


кышла 


Kiedy rozmnożeni na ziemi ludzie 
przychodzą do tanu Rolniczego; kiedy 


Ы 
| ofiedli na jednym mićyfcu żyią ciągle w 


przyrodzoney z fobą fpołeczności; w ten 


oPRAWIE | 
-czas, pofpolitych Życia fwego towarzy- 
fkiego i rolniczego potrzeb, doznawać 
mufzą. 

„Lubo w każdym ftanie, w każdym 
fpofobie życia, w każdym towarzyftwie, 
pragną i potrzebuią ludzie befpieczeń- 


ftwa fwey ofoby, i wfzelkiey fwey wła- 


fności; ktokolwiek iednak dobrze zwa- 


ży ftan Rolniczy, uznać mufi, że w tym 
ftanie naywiękfza ieft potrzeba zupełne- 
go befpieczenftwa.. W ftanie bowiem 
Rolniczym, naprzód wfzyfcy ludzie, a 
ofobliwie właściciele gruntu więcey ma- 
ią rzeczy do ftrzeżenia i bronienia, wię- 
cey pofiadaią doftatkow; które fię z wię- 
kfzą pracą i kofztem nabywaią; które, 
albo barzo trudno, albo cale niemogą 
bydź ukryte i przenośne. Powtóre wtym 
ftanie, więcey zachodzi między ludzmi 
związkow, więcey z obopolnych do wy- 
pełnienia obowiązkow. Potrzecie w tym 
ftanie rzecz niepodobna, aby niewynie 
kały między ludzmi fpory i wątpliwości, 
które niebędąc ułątwione, mogą rodzić 


| 


ZZ": 
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mefnafki, kłótnie, i bitwy. . Poczwarte 


Przy więkfzey ludności, blifkości iednych. 


ofob z drugiemi, częftey komunikacyi, 


nierówności maiątkow, częścićy fię mo- 


Że zdarzać i udawać napaść , przemoc, 
narufzenie włafności lub wolności.. Na- 
koniec, zoftaiaca w ftanie Rolniczym gro- 
mada ludzi, może йе obawiać lub do= 
świadczać napaścii gwałtu innych ludzi, 
w fwym towarzyftwie rolniczym niezo- 
ftalących, a przez chciwość, ślepotę, lub 
niedoftatek, chcących niefprawiedliwie 
korzyftać mocą i gwałtem, z owocu prac 
i kofztow rolniczych. Jftotna więc ieft i 
wfzyftkim ofobom, w Rolniczym i'Towa- 
rzyfkim (апе Zyiącym,po/polita potrzeba 
виреіпево be/pieczeństwa tak wewngtr z- 
nego, iak zewnetrznego. 


Nadto, w ftanie Rolniczym konie» 
cżna ieft potrzeba zamiany czyli handlu: 
a im barziey tozkrzewia Пе rolnictwo, 
tym barziey pomnaża йе ludność, prze- 
туй, rzemiofła, i zamiana czyli handel: 


7 
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zatem w takowym ftanie, lądzie coraz 
barziey potrzebuią gościnców, moftow, 
J- 
1 


fpławu na rzekach, kanałow, dla łatwey 


między fobą kommunikacyi; potrzebuią 


placów, fkladów, mićyfe obronnych, i 


wiele tym podobnych rzeczy; które do 
nikogo wfzczegulności, lecz do wfzyft- 
kich w fpólnie należeć, do wfzyfikich u- 
2умаша , potrzeby, i wygody fłużyc ma- 
ią: przeto ie przyzwoicię wła/nością po- 
Jpolitą nazwać można, Jm do więkfzego 
wzroftu i dofkonałości przychodzi, ftan 
ludzi rolniczy i towarzylki; tem wiekfza 
pokazuie Пе potrzeba: rozlicznych. wła. 
fhości pofpolitych. 

Jako bez? wolnego używania przy: 
rodzonych należytości, bez zachówania 


przyrodzonych powinności, bez zobopol- 


ney pomocy, bez czynienia i zachowania, 


dobrowolnych ugod, bez wolney zamia- 
ny, nieprzyfzliby: nigdy ludzie do nay- 
lepfzego podług przyrodzenia ftanu, to 
jeft, do ftanu rolniczego; tak przyfzedł- 


{zy do tegoż ftanu , niemogą w nim dłu- 


\ 
| 
| 
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go zoftawać, a tym barziey niemogą 0- 
nego ulepfzać i dofkonalić, bez tychże 
famych warunkow: dla których, oliadłe 
na iednym mieyfcu, i rozmnożone Fa- 
milie w stanie Rolniczym i Towarzyfkim, 
coraz iaśniey poznaią, i coraz barziey 
czuią, dwie iftotne pofpolite potrzeby, 
to ieft: Naprzód, Potrzebę zupełnego be- 
spieczeństwa; Powtóre, Potrzebę wła(no- 
ści po/politych. 
$. 3. М 
O Ugodzie Pofpolitey. 
Ktokolwiek zna przyrodzenie ludz- 
kie, wątpić niemoże, iż wfpomnione po- 
trzeby, ludzi w ftanie rolniczym i towa- 
rzylkią zoftaiących, prowadzić mufzą 
do tego; bez czego tym potrzebom za- 
radzić, niemogą; а do czego, w ftanie 
fwoim znayduią zdolność i łatwość, 
przy doftateczney Inftrukcyi, ludności, 
doftatkach, i trwałey na iednym mićyfcu 
ofiadłości. 


Dla każdego człowieka, ile razy 


Еа 


bo oPRAWIE 
włafnemi fiłami zachować Пе, i potrze- 
bom fwoim zadofyć uczynić niemoże , 
przyrodzonym іе śrzodkiem,. fzukać 
związku i pomocy innych, Srzodek ten 
ludziom w ftanie rolniczym i towarzy* 
fkim ieft dobrze wiadomy, i we wfzyft- 
kich okolicznościach, we wfzyftkich wza- 
jemnych potrzelach używany, przeź ii: 


ftawiczne ugody i zamiany: beż których, 


ап rolniczy ani Пе zacząć, ani trwać 


niemoże. Gdy więc widziemy, że ludzie 


` naiednym mieyfeu ofiedli, rolnicze i towa= 


rzyfkie życie prowadzący, dożnaią dwóch 
iftotnych, nieprzeftańnych, i pofpolitych 
potrzeb; którym żaden w fżczegulności 
włafną Гуа fita, przemyfłem, i kofżtem, 
trwale i zupełnie zadofyć uczynić nie- 
może; а którym wfzyfcy атеш fkutecz- 
nie na zawfze zaradzić mogą, łącząc do 
tego celu fwe- chęci, fiły, i -doftatki; 
rzecz oczywifta, że prędzey lub późniey; 
w Грокоупеу i wolney od prac i trofkow 
chwili, czyli w zdarzonych okoliczno- 


ściach trwogi, zamiefzania, i niebeśpie* 
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| czeńftwa; z powodu iednoftaynego wfzy. 
fikich doświadczenia i uwagi, czyli za 
pomocą rady, ńnamowy, 1 oświecenia ie: 
|  dney lub więcey ofob; razem, czyli po- 


| dzielnie i naftępnie; wfżyfcy w tym fta- 


nie (o którym mamy mowę) zoftaiący 
ludzie, ofobliwie zaś właściciele grun- 


| tii głowy {wych Familii czyli Społecz- 


ności domowych, pizyftąpić mufzą do 


|  Pofpolitey Ugoðy: przez którą, łączą Пе 


|  zfobą wfzyfcy ku wfpolney pomocy, i 
|  onę fobie zaręczaią w tym wfzyftkim, 
-zego wfpólnie potrzebuią, to ieft, wfzy- 


fcy fobie przyrzekaią: Zupełne, naprzód, 


befpieczeństwo i w/pólną obronę гш kaž- 


дут, тазе. Powtóre , w/pólną Јаде ` 


na nakłady pofpolite. 


f 
| 
\ 
| 
| - Czyli Ugoda pofpolita ieft wyraź. 


| та, czyli domniemana; wfzyftkie wfpom= 


nione, lub wfpomnionym podobne оКо+ 


| liczności, przypadkowe i odmienne; nie- 


mogą zwątlić i zaćmić tego, co № ta- 


kowey ugodzie ieft iftotne i nieodmien- 


| ne. Rzecz więc oczywifta; naprzóg, że 
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ugoda pofpolita wynika ze ftanu potrzeb 
ifii ludzkich. Powtóre że, prócz ugody. 


pofpolitey , niemafz innego lepfzego i 


pewnieyfzego fpofobu, zaradzenia po- 
trzebom pofpolitym. Potrzecie, że iako 


potrzeby nakłaniaią ludzi do takowey 


ugody; tak cel ićy niemoże bydź indy, 


tylko:pomoc pofpolita w potrzebach po- 
fpolitych , czyli fkuteczne żaradzenie 


tymże potrzebom. Poczwarte że iftota 


ugody pofpolitey, w tych dwóch zamy- 


ka Пе warunkach, to тей: Ze wj/zy(cy maig 


bronić każdego; w zyfcy maig fie przy” 
kladać до nakładow pofpolitych. Po- 


piąte, że przez ugodę pofpolitą ludzie 


nieodftępuią i niezrzekaią Пе żadnych na- 


łeżytości przyrodzonych , lecz wfzyftkie 


w całey zupełności ubeśpieczyć, ieft za- 


miarem i treścią ugody polpolitey. 


| Jako więc, podług przyrodzonego | 
|! z n > . | 
| porządku, ugoda :pofpolita nieuchybnie | 
kiedyżkolwiek naftąpić mufi, iak тей po- 
trzebna, i fprawiedliwa; tak nieieft i nie- | 


może bydź arbitralna. 


SiE 
[SP] 
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$ 4 
Wiasciwe Wyobrażenie Społeczności, 


! 


która z Ugody Pofpolitey wynika. 


| Kiedy między ludzmi, w ftanie rol- 


` niczym i towarzyfkim zoftaiącemi, nalta- 


i usoda pofpolita; iuż tem. famem 
[i 5 Е П 


oprócz, przyrodzoney fpołeczności, no- 


wa między niemi wfzyftkiemi zachodzi 


fpołeczność : w którey wola, fifa, i ma- 


iątek wfzyftkich, fą wfpólnie: ziednoczo- 


l 


| ne, ku zaradzeniu wfpólnym potrzebom. 


l i 
Jako ugoda pofpolita ieft toż famo 


co ziednioczenie, czyli związek po/polity. 


| woli, fit, i doftatkow , 2 powodu pofpo- 
| 

| litych potrzeb, -diu fkutecznego tym- 
Że potrzebom ' zaradzenia; tak ziedno- 
| czeni tym fpofobem ludzie, ftaią fię ie- 
В | 


dną fpołecznością, i iednym, nielako cia; 
łem fwe potrzeby i Йу maiącym, któ- 
re zowiemy ŚSpołęcznością Uódzielną , 


Społecznością Cywilną , Narodem, Rze- 


pi 


cząpo/politą, її. d-a ziednoczona wola, 


ГРЧ АИЛЕ ЧААС а gi 


fila i majątek wfzyfikich do iednego 


` 


А 
ОҢ. oPRAawWIE 


powfzechnego сеп, ief iedną, u. 


dzielną, i naywyżfzą Władzą, która ma 
fkutecznie zaradzić, potrzebom pofpoli- 


tym. 


Lecz со każdy człowiek maz przy- 
rodzenia, lub czego fłufznie nabył i na: 
bydź może, со йе każdemu czlowieko- 
wi, podług przyrodzenia lub podług u- 
gody, należy; to wfzyftko w Społeczno- 
ści Cywilnej oczywiście dlą każdego 
zoftaię nienarufzone: czyli właf/ność ё 
wolność czlowieka ‚ w całey fwey roz- 
ciągłości i zupełney pewności, zoftaie o- 
calona i utwierdzona nowym stanem cy- 
wilnym: gdy cała ofnowa, tak. przyro- 
dzonych iak ugodnych należytości i po- 
winności, między ludźmi w Życiu Rolni- 
czym i Towarzyfkim zachodzących, nie- 
tylko лу niczym nie ieft przerwana; ale 
owfzem gruntownićy i fkutecznićy ob. 
warowana przez związek pojpolity, iza- 
pewniona przez Po/politą i Naywyżfzą 
Władzą: która ma wfzyftko ubeśpieczyć 


ikuteczną obroną, i używanie wfzyftkie- 
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go ułatwić,, opatrzeniem włafności po- 
fpolitych, | 


$. 5. 
O potrzebie poruczenia komukolwiek, 


Wiaðzy Naywyż(zey. 


Związek Pofpolity byłby próżny i 


niefkuteczny, potrzeby pofpolite nieby- 
łyby opatrzone; gdyby ziędnoczeni lu- 
dzie niepoinyślili i nieuftanowili, iakim 
fpofobem i od kogo, ma bydz kierowa- 
na Naywy: lza W dadza, ku obronie i po- 
mocy wfzyftkich. Ponieważ ZAŚ całą, 
fpołeczność, czyli wfzyfcy Obywatele ią 
fktadający, zaięci pracami i potrzebami 
fwemi, niemogą z wielu. przyczyn fami 
przez Пе, wykonać zupełnie tego, czego. 
w fpólnie potrzebnią, ico. fobie w fpól: 
nie przyrzekaią; zatem cała fpołeczność, 
wybranym od fièbie, mniey lub Wiecey 
ofobom, przez ljgogę wyraźną lub do- 
* mnięmaną, powierza Марши е #Ладза, ' 
i opatrzenie potrzeb pofpolitych poru- 


+ i 
cza. Oddana komukolwiek władza nay- 


^ 
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wyżfza w fpołeczności, zowie Пе Rzg- 
дет. czyli Naywyzfzą W Фадха Pofpolitą 
a fpołeczność w tem względzie, zowie lię 
Cialem. Politycznym czyli Społecznością 


П 


Polity сх" 


$. 6. 
O kfztałcie ( czyli formie) i o Układzie 
(czyli Konftytucyi ) Rzędu Narodowego. 

Jako Naywyżfza Władza powierzo- 
na bydź może od Narodu iedney lub wię- 

‚сеу ofobom, i różnym. fpofobem udz 
lona i'rozłożona; tak rozmaity ae mo- 
ze Кайа i układ Rządu Narodowego: 
złączeni ludzie w, iednę pofpolitą fpo- 
łęczność, tak w tey mierze. poftąpić mu 
fzą, iak bydż^dla fiebie пауіеріёу fądzą, 
і iak naylepiey to uczynić: mogą. 


Mimo iednak wfzelkich odimienno+ 
ści w kfztałcie i układzie Rządu, rzecz 


jeft niezawodna; Naprzóð, że Władza 


Naywyżfza ieft iedha i nierozdzielna 2 


rozmaitego udziału tey 


władzy, i odmiennego co do różnych 


przeto mimo 
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częsci rozłożenia, zawfze naywyż(za 
moc i zwierzchność mufi bydź oddana 
albo iedney ofobie, albo iednemu 2810: 
madzeniu z iakieykolwiek: liczby ofob 
złożonemu. Powtóre, komukolwiek po- 
wierzona ieft Władza: Naywyżfza, wia- 
kimkolwiek kfztałcie i układzie ;: zawfze 
taż fama ieft iftota i rozciągłość Nay- 
wyżfzey Zwierzchności, i podlug porząd= 
ku przyrodzonegą, podług {апи potrzeb 
1 fit ludzkich, podług iftoty ugody po- 
fpolitey i fpołeczności polityczney, nie- 
odmienne „zachodzą należytóści i powin-. 
ności, między całym Narodem а, Nay- 
wyżfzą Zwierzchnością , czyli między 
ofobami piafiniącemi Naywyżfza Wła 


dzą Narodu, 


Poznawfży zaś obowiązki politycz-. 
ne, 190216 dopiero można, komu od 
Narodu, w iakim. kfztałcie i układzie A 
może bydź przyzwoicie powierzona Wła; 
dza Хауз» уда: bo oczywifta znaiomo 56 
ftofunków i obowiązkow. politycznych 


laśnie daie poznać , w iakim kfztałcie i 
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układzie rządu Narod, może bydź pew» 
ny, o fkutecznym na zawfze zaradzeniu 
potrzebom pofpolitym, dla których Nay- 
wyżfza Zwierzchność ma mieyfce w Na- 
rodzie. 
NOWA 

O. wzaiemnych Narodu t Naywyżfzey 

Zwierzchności potrzebach 

Znaiąc dobrze, co ludzi prowadzi 
do fpołeczności polityczney, do uftano- 
wienia i poruczenia komukolwiek bądź 
Naywyżfzey Zwierzchności; wątpić nie- 
można, w czym Narod obeysdź fię niemo- 
Że bez zwierzchności, czego od nićy 
zawfze i nieodmiennie potrzebnie. Lecz 
z drugiey. ftreny, ktokolwiek ma poru- 
с20п3 Naywyżfzą Zwierzchność , mufi 
potrzebować od Narodu tego wfzyftkie- 
go, bez czego, niepotrafiiby zadofyć u- 
czynić potrzebom Narodowym; to ieft, 
ktokolwiek piafinie Naywyżźfzą Zwierz- 
chnośę, oczywiście potrzebnie: naprzód 
zupełnęy władzy i Шу, powtóre, przy- 


zwoitych doftatkow. Јако żadna z tych, 


I 


е 


| > 
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dwóch ftron iedna bez drugiey zofta- 


waé niemóże, to ieft, Narod bez Zwierz 


chności, a Źwierzchność bez Narodu; tak 


między-wzaiemnemi ich potrzebami o+ 


сузуу zachodzi związek. 


| | 
y l Di . 
| 


О wzaiemnych Należytościach i Powinnóż 


ściach między Narodem i Naywyzfzg 


Zwierzchnością zachodzących. Sj 


Vi =: God A% А g 
Jafne Narodui Naywyżízey Źwierż- 


4 
\ 

| chności wyobrażenie, oraz wzaiemnych 
Narodu i Źwierżchności potrzeb, i oczy- 


wiftego między temiż potrzebami związ- 


ku gruntowne poznanie, przekonać każ- 


dego powinno: naprzód, że mufzą ża- 


chodzić należytości i powinności między 


Narodem i Naywyżfzą Zwierżchnością; 
4 A Т 
|  powtore, że zachodzące między Naro- 
| dem i Zwierzchnością obowiązki, mufzą 


| bydź zupełnie wzaiemne, podług pow- 


| 3 $ 
| fzechnego o wfzelkich obowiązkach pra» 


widła; potrzecie, że obowiązki między 


Narodem iZwierzchnością niemogą bydź 


OPRAWIE 

inne, tylko te, których obiedwie ftrony 
 potrzebnią; że zatćm potrzeby Narodo- 
wi i Zwierzchności Naywyżlzey wła- 
ściwe, oraz tychże potrzeb iedność i 
związek widocznie pokazuią, co пе Na- 
rodowi od Źwierzchności, Naywyżlzey, 
co йе teyże Zwierzchności od Narodu 
pieodmiennie należy. 

) Rzecz więc oczywifta, że Narodo- 
wi od Naywyżfzey Zwierzchności na- 
leży Пе: naprzód, zupełne bespieczeń- 
ftwo; Powtóre, opatrzenie włafności po- 
fpolitych. Zatćm Naywyżfzey ,Zwierz- 


chności te Та ogólne Powinności: 


Pierufza, czynić to wfzyftko, czę- 
go wyciąga zupełne Narodu beśpieczen= 
ftwo, tak wewnętrzne iak zewnętrzne. 

Druga, łożyć doftatecznie na na~- 
Каду pofpolite. 

Aby zaś Naywyżfza Awierzchność 
mogła zadofyć czynić potrzebom Naro- 
du, czyli wypełniać powinności fwoie, 


te fąjey ogólne Należytości: 
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i j 
Pierwjza, władać ziednoczoną wolą 


1 fifa Narodu, ku opatrzeniu potrzeb iego. 


Druga, mięć dóftateczne i pewne 


dochody, па naklady 5ofpolite. 


Powinnością zatem Narodu ieftś 
naprzód, podlegać Rządowi Муту еу 
Се w tem ууу Ки, czego 
od шеу potrzebnie; powżóre, oddawać 
fktadkę czyli podatek coroczny, na na- 


klady pofpólite. 


Te f} obowiązkipolityczne, między 
Narodem i Naywyżfzą Zwierzchnością 
nieodmiennie zachodzące; które w fzcze- 
gulńości pilnie zważyć, oraz ich rózcią- 
głość, związek, fpofob' wykonania, i rze- 
telne w ich dopełnieniu dla Narodu i 
Zwierzchności Naywyżfzey pożytki, Zgo- 
dne z przyrodzoną fprawiedliwością, 
gruntownie poznać należy. 

"8,9: 
O wewnętrznym Narodu spiewa a 
w ogólności. 
ў 


W ten czas Narod będzie zupełnie 


с. суш үи 


NA РЧЫ 


AO ta 
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wewnątrz befpieczny, to ieft, Wtafnosśc 
i Molność wfzyftkich Obywatelów bę- 


dzie upewniona; gdy wfzyfcy pełnić bę- 


I 
dą obowiązki fwoie, tak z przyrodzenia, 
iak z ugody wynikaiące. Do czego ko- 


miecznie potrzeba; aby wfzyfcy dobrze 


znali fwe powinności; aby do ich zacho 


wania fkutecznie byli nakłonieni; aby 
we wizyftkich wątpliwościach, fporach, 
lub pontefionych krzywdach , każdy fát- 
wo: 1 Грокоуше mógł otrzymać, co mu 


йе flufznie należy; aby nakoniec, przeciw 


swałcącym fwe powinności, doftateczna 
i wfzyftkie Шу [zczegulne przewyżfzaią- 


ca moc, była żawfze gotowa do Ikutecz- | 
) ) 


ney obrony wfzyftkich,i każdego wfzcze- | 


gulności Obywatela. 


Z kąd oczywiście wynika, że do 


А zupełnego w Narodzie befpieczeńftwa: 


| Naprzó0, potrzebne Га Uftawy, któreby | 
j wfzyftkim były wiadome , wfzyftkich 
obowiązki wyrażały, i każdego do peł 
nienia {wych powinności fkutecznie na- | 


kłaniały. `Рошібге, potrzebny іе Urząd 


зи 


ана 


| 
| 


METE 


R 
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Sądowy. Potrzecie, potrzebna powfzech- 
na Inftrukcya. Poczwarte, potrzebna іе. 
potęga żolnierfka. | 
То wfzyftko, ma iak naylepiey wy- 
konat dla Narodu Zwierzchność Nay- 
wyżfza: to wfzyftko ieft iey powinno- 
ścią: na to wfzyftko, ma należącą Пе fo- 
bie. od Narodu: zupełną moc i władzą: 1 
w tym wfzyftkim , Narod winien Nay- 
wyżlzey Źwierzchności zupełną podle» 
głość. 
$. 10. 
О potrzebie i gatunkach Ustaw Naros 
Jowych: 


Skoro Indzie, złączeni w iednę po- 
ipolitą-fpołeczność, zoftaią. pad opieką 
Naywyzfzey. Zwierzchności; naypierw= 
fzą i naywalnieyfzą ieft fprawą, opilanie 
potrzebnych Uftaw. Lubo żadna fpołecz- 
ność Фуд? niemoże , bez obowiązkow. 
zobopolnych między ofobami tęż fpo- 
łeczność fkładaiącemi; lubo widoczna 

G 


r 


Z 
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iet  ofnowa  należytości i powinno- 


ści, tak przyrodzonych iak ugodnych, 


w życiu rolniczym i towarzyłkim ; te 
,iednak przyczyny , które przżyprowadzi- 
ły ludzi do związku i fpołeczności Cy- 
wilney, iawnie dowodzą: że dia pow 
fzechney na гау се wiadomości, zupeł- 
ney pewności, i befpieczeńftwa, potrze- 
bne Га Uftawy ; któreby wyraźnie opifo- 
wały wfzelkie zachodzące między Oby- 
watelami obowiązki, tak przyrodzone, 
iak ugodne; któreby, we wfzyftkich zda- 
rzeniach i okolicznościach, wymieniały 
i zakazowały wfzelkie fprawy, tymże 


obowiązkom przeciwne. 


Takowe Uftawy, zawieraiące i u- 
befpieczaiące całą ofnowę należytości i 
powinności, między wfzyftkiemi cząftka- 
mi fpołeczności Cywilney zachodzących, 
-"zowią Пе Ustawami Cywilneini. Jako zaś 
| w fpołeczności Polityczney, oprócz za- 
chodzących między obywatelami obo- 
wiązkow, fą rzetelne obowiązki poli- 


tyczne ( о których mowę mamy ) zacho- 
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dzące ' między całym Narodem i Nay- 
wyżfzą Zwierzchnością; tak konieczną 
ieft potrzebą, aby też obowiązki poli- 
tyczne były dokładnie opifane, 2 wy 
mienieniem wfzelkich przypadków i oko- 
liczności, i z wyraźnym zabronieniem 
wfzelkich fpraw , tymże obowiązkom 
przeciwnych. Uftawy, w których Га opi- ' 
fane i zabefpieczone obowiązki politycz- 
ne, zowią Пе Ustawami Politycznemi: 
bez których (iak Пе z całego wykładu 
da widzieć ) Narod żadnego befpieczeń- 


ftwa i trwałości mieć niemoże. 


Doświadczenie wfzyftkich wiekow 
i Narodow dowodzi, że oprócz iftotnych 
Uftaw wfzelkie obowiązki zabefpiecza- 
iących, potrzebne (а Ustawy Porządko- 
we, tak Cywilne iak Polityczne. Ufta- 
wy Porządkowe Cywilne przepifować 
maią, porządek i fpofob poftępowania w 
znacznieyfzych ugodach, zamianach, i 
we wfzyftkich takowych fprawach oby» 
watelikich , od których zawifła pewna 

Са 
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wiadomość, co ieft czyią włafiością, co 
Пе komu tod kogo należy: a to dla zn- 
pełnieyfzego włafności i wolności obywa: 
telów bespieczeńftwa, dla zatamowania 
"wfzelkich fporów i kłótni, wfzelkich ' 
podftepów i wybiegów, któreby fprawie- 
dliwość 1 роу Ггесппа fpokoyność naru- 


fzać mogły. 


Jeżeli zaś, w celnieyfzych fprawach 
obywatelfkich, potrzebny ieft pewny 
porządek; w iprawach zaifte politycz- 
nych, 2 których fą wfzyftkie wielkiey 
wagi, wfzyftkie ściągaią fię do całości i 
'befpieczeńftwa Narodu, tym barziey, ie- 
dnoftayny i wfzyftkim wiadomy  porzą- 
dek, ieft potrzebny. Wfzyftko, cokol- 
wiek fię tycze Rządu Kraiowego, fpofo- 
bu używania należytości, lub wypełnia- 
nia powiiności naywyżlzęy Zwierzchno- 
ści, i wfzelkich fpraw iakichkolwiek U- 
zzędnikow , udział władzy polityczney 
maiących, powinno Буй? wyraźnie okry- 
ślone . iopifane w Uftawach Porządko- 


wych Politycznych. Ani fama Naywyż: 


PN 
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fza Zwierzchność, айі теу Namieftnicy 


nie działać niepowinni, tylko fpofobem 


i porządkiem w przód opifanym, i caje- 


mu Narodowi wiadomym: inaczey , 
Zwierzchność Naywyżfza nieuftrzegła- 
by fię „arbitralności. w Rządzie, omyłek, 
podftępow, i fzkodliwych Narodowi błę- 
dów; a obywatele, chcący naywierniey 
dopełniać fwe powinności, niebyliby z 
{топу Zwierzchności fwoley, fpokoyne- 
mi i befpiecznemi. ADA | 
Í Ө 
О potrzebie Saakcyi Ustaw Narodowych. , 
Wfzelkie w Narodzie Uftawy Бу: 
łyby daremnie; gdyby ich zachowanie 
zależąło od nieftateczney i odmienney 
każdego woli. Nieychybnie więc po- 


trzebne fą, rzetelne i pod туйу pod- 


/padaiące pobudki; któreby fkutecznie na- 


kłaniały wfzyftkich, do zupełnego gufta- 
wom poflufzeúftwa. Do powfzechney 
zatem wfzyftkich obrony i befpieczeń- 


twa należy, aby w każdey uftawie, 2а 
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fprawy przeciwne obowiązkom, tak przy- 
rodzonym iak ugodnym, była przepifana 
| pewna i wyraźna kara; pewna, żeby każ- 
dy wiedząc, pewny fkutek 'zakazaney 
prawy, nieważył Пе oney popełniać; wy- 


тахпа, aby miara kary niezależałą od ar- 


bitralnego zdania i odmiennych namięt- * 


ności Urzędników; przez co i Uftawy 
traciłyby moc fwoię, i obywatele befpie- 
czeńltwo. 


Ө. 12. 


O potrzebie Promulgacyi Ustaw Naro- 


dowych. 


Jako Narodowych Uftaw ten ieft 
iftotny zamiar, aby ich zachowanie upew- 
niało każdego obywatela włafność i na- 
leżytość; tak rzecz oczywifta, że wfzyft- 
kie Ойуу. Cywilne i Polityczne, iftotne |! 
i porządkowe, powinny bydź fpofobem 
uroczyftym, ogłofzone i do wiadomości 
wfzyftkich podane, w krótkich, dokłaa- 
nych, i iafnych wyrazach: inaczey, Ufta- 


wy zamierzonego niemiałyby fkutku, 
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władza wfzelkich Urzędnikow byłaby 
arbitralna, Obywatele niemieliby w ni- 
czym pewności i befpieczeńltwa. 

$. 1g. 
, fstotne Ustawy NaroBowe, tak Cywilne 
iak Polityczne , w niczym arbitralne 


505 niemogg. 


Wątpić niemożna, Że befpieczeń- 
ftwo, pomyślność, i trwałość każdego 
Narodu, iftotnie zależy od dofkonąłego 
układu całey ofnowy. Praw Narodo- 
wych. Prawda ta poftrzeżona od wiel- 
kich ludzi, dała pochop do. rozmaitych 
układów Prawodawftwa. Lecz wfzelki 
układ ief; płonny albo fzkodliwy,, ieże- 
li fie niezgadza z przyrodzonym porząd- 
kiem, od którego ludzie bezkarnie od- 
ftąpić niemogą. Jak powfżechne, tak 
fałfzywe i fzkodliwe, ieft wyobrażenie 
Uftaw Narodowych, iako odmiennych i 
arbitralych. Uftawy iftotne tak Сузу 
ne iak Polityczne, gdy w niczym nie- 


powinne bydź przeciwne zachodzącym 


90 - Мо Р вА уте. 
z natury lub’ z dobrowolney ugody obo- 


wiązkom, arbitralne bydź liemogą. 


Cały porządek Cywilny (iakośmy 
widzieli) co do iftoty z famego przyro- 
dzenia znayduie Пе w fpołeczności, przed 
uftanowieniem Naywyżfzey Zwierzch- 
ności i opifaniem wfzelkich Praw Су- 
wilnych; które ten wfpomniony porzą- 
dek, wymienić i zabelpieczyć powinny. 
Prawa Cywilne, iako nienadaią nikomu 
włafności i wolności, tak ani oney-niko- 
mu odebrać, ani określać i obarczać, fpra- 
wiedliwie niemogą; bo każdy człowiek 


Z przyrodzenia ma włafnosć*1 wolność 


Ofobiftą, z tey wynika włafność Rucho- 


ша i Gruńtowa, ога zupełna onych u- 


Żywania wolność: w tym więc wzglę- 


dzie, Обауу Cywilne arbitralne bydz 


niemogą ani co do fweżgo obiektu, ani 
со Чоо его celu, który ief zupełne 
ubefpieczenie włafności i wolności każ. 
dego obywatela. Wzaiemne zaś między 


G 


Obywatelami obowiązki, podług fłużą- 


М 


сеу każdemu włafności i wolności, Їй 
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albo przyrodzone albo ugodne: Uftawy 
Cywilne niemogą w niczym tych obo- 
wiązkow odmieniać, niemogą onych o- 
puścić, a tém barziey niemogą ich zno- 
бс, lub onym przeciwne nakazować; bo- 
by tem famem, zamiaft ubefpieczenia, 
narufzały włafność i wolność. Wfzelkie 
także fprawy ludzkie, alba fą z natury 
fwoiey zgodne z befpieczeńftwem wła- 
fnościi wolności, z przyrodzonemi i ugo- 
Япет“ obowiązkami, albo im przeciwne, 
zatóm z przyrodzenia fa dobrerlub złe, 
w towarzyltwie pożyteczne, lub Tzkadli- 
we: przeto Uftawy Cywilne, gdy pierw- 
fze fprawy nakązować, drugie zakaz 

nb 2} 


a 
b zło 


sci moralney fprawom nadawać nig- 


0- 
wać powinny, nowey dobroci 1 - 

з 
moga. 

Toż famo rozumieć należy o Ufta- 
wach Politycznych: obowiązki Politycz- 
ne (które roztrząfamy ) уул! аас 2 
przyrodzonego Społeczności porządku, 
fa zawfze jedne i nieodmienne: a zatóm 


Uftawy Polityczne, maiąc zabefpieczać 


о РА ште 


też obowiązki, w:iakimkolwiek kfztałcie 


Rządu, niemogą:bydź arbitralne, 


Rzecz także niepodobna, aby Ufta-. 
wy, tak Cywilne iak Polityczne, mogły 
bydź oboiętne, to пей, ani złe ani do- 
bre: bo ieżeli Uftawy nic nieprzykazuią, 
ani zakazuią, бш famem nie Га Uftawa- 
mi; leżeli zaś przykazuią co lub zakaznią, 
tem famóm nie fa obojętne, lecz albo 
dobre, fprawiediiwe, i pożyteczne, albo: 


fzkodliwe i niefprawiedliwe: 


Wfzyftkie przypadkowe okoliczno- 
soi różnego klimatu, położenia kraiu, 
КМ аи Rządu, obyczaliów, w korzenio-, 
nych оріпі), i tym podobne, ufprawie-. 
dliwić niemogą Ы ауу przeciwnych przy- 
rodzeniu: Бо nic zatamować zupełnie, 
niemoże fzkodłiwych  fkutków, które 
wynikalą: z pogwałcenia przyrodzonych 
Lnieodmiennych Uftaw. 

Ta więc Polityków Maxyma: że 
Ustawy Narodowe powinny Буда we, 


wfzystkich stofunkach z [ова zgodne, że 


PoLITYCZNYM . · 93 
powinny bydź pifane podlug celów: i 
prawideł niefprzeciwiaiących ђе z [obą; 
w ten czas będzie dobrai prawdziwa, 


gdy iey oddzielać niebędziemy, od tych 


dwóch niezawodnych Prawideł: Naprzod, 


że Ustawy Narodowe powinny. byaz we 
wjzyść kim zgodne z Ustawami porządku 
przyrodzonego powtóre, деіот celem 
Ustaw Narodowych, iest nayzupelniey/że 
w całey objzerności ubefpieczenie Wia- 
fności i Folności, wjzyśtkich. ludzi Na- 
тод fkładaiących, 


W 


$: 14 

ih » O Ustawach Porządkowych. 
Uftawy porządkowe tak Cywilne- 
iak Polityczne, podług odmiennych W 
Narodzie okoliczności, mogą bydź w, 
prawdzie, ftofownie do nich, rozmaite i. 
odmienne: wnofić iednak z tąd: nienale- 
ży, Że {а arbitralne, i iedynie od: opinij, 
woli, i upodobania zależące. 

Gdyby Uftawy porządkowe mogły 


bydź zupełnie arbitralne; tem famćm, 
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mogłyby bydź częfto przeciwne iftot- 


nymaUftawom Narodowym, mogłyby 
narufzać włalhość i wolność obywatelów: 
Uftawy zaś porządkowe fą w Narodzie po- 
trzebne, dla zupełnieyfzego włafnoscni 
wolności befpieczenftwa, dlą pewniey- 


fzego od wfzyftkich zachowania. oba- 


wiązków , przyrodzonych 1 ugodnych, 


cywilnych i politycznych, Cokolwiek 
pożyteczne lub fzkodliwe ludziom fkut- 
„ski przynofi, cokolwiek Пе z iftotnym ce: 
lem; fpoleczności zgadza, lub od niego 
zbacza; to wfzyftko pod arbitralne, roz- 


porządzenie pódpadać niemoże. 


Rzecz więqoczywifta: naprzód, że 
Ultawy porządkowe, tak cywilne iak pọ- 


lityczne, te tylko w Narodzie bydź po- 

winny, które fa koniecznie potrzebnę, 1 

rzetelnie, pożyteczne: Żadne zas Uftawy 
R, 


niepowinny bydź próżne, tak, co do „ce-. 


lu, ial co do fkatku, ani fwym орет 
гаутоуас. maig, cokolwiek od przyro- 


(а 


dzonego rzeczy biegu, zależeć powinno. 


Powtóre, wfzelkie Uftawy porządkowe, 


7 
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(tak w tem, со nakazuią lub zakazuią, 


jako w fkutkach, które fprawić mogą ) 


pówinny bydź zupełnie zgodne z przy- 
rodzeniem człowieka, z nieodmienną 
fprawiedliwością, i z iftotnemi Natodo- 


wemi Uftawami. 


Jako więc ОЙяуу porządkowe, 2 
potrzeby iedynie wynikają, i bez niey 
byłyby niefprayiedliwym obarczeniegt 
przyrodzoney wolności obywatelów; tak 
nie opinij, woli, i upodobania, lecz do- 
fkonalego pożnania, doświadczenia i ro: 
zumu bydź powinny owocem i dziełem. 
Y na ten czas, gdy caly Uklad Prawo- 
Jawślwa nieodftąpi w niczym ой przyro+ 
dzonego porządku, będzie oraz pewnie 
we wfzyftkich częściach zgodny i prot 
fty, do iftothego fpołeczności celu nay- 
krótfzą 1 przyrodzoną drogą prowadzą* 
cy;iniewielka liczba praw potrzebnych, 
ogólnie 1 dokładnie napifanych, będzie 


dofiateczna. 


96 OPRAWIE 
SĘ 
Potrzebny opis kary. w Ustawach, niepo- 


; winien bydź arbitralny. 


Uftanowienie i opifanie potrzebhey 
kary w Ufiawach, równie iak fame Ufa- 
wy. niepow inne bydź arbitralne, Władza 
karania wynika z przyrodzoney obrony: 
jako każdy człowiek, podług przyrodze- 
nia, fłufznie używa włafney fiły, ku ob- 
ronie fwey od gwałtu , napaści, i. po- 
krzywdzenia innych; tak Zwierzchność 
ma mocużycią zbioru fił wfzyftkich, ku 
obronie i ubefpieczeniu  wfzyftkich. 
Z kąd oczywiście wynika, że iako przy- 
rodzona obrona, tam tylko i póty ma 
mieyfce, gdzie i póki oney zachodzi ko- 
nieczna potrzeba; tak wfzelka Zwierzch= 
ność przepifuiąca Uftawy, tyle tylko ma 


'władzy w uftanowieniu kary, ile wycią- 


ga konieczna potrzeba. 


Celem kary, nie ieft zemfta, ani 
zgładzenie winy, lub nadgrodzenie zel- 


żoney Uftawie i Zierzchności, lecz fku- 


„moc i powagę mieć będą ауу. 
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teczne pofłufzeńftwo Uftawom Narodo- 
wym , dla fkutecznego befpieczeńfiwa. 
W tym względzie uważaląc karę, tako 


pobudkę do zachówania Uftawy, każdy 


widzi: że iako kara ieft koniecznie po. 


trzebsa i oczywiście fprawiedliwa, tak 
miara iey niemoże bydź arbitralna. Ka- 
ra nazbyt mała, lub nieprzewyżłlźaiąca 
korzyści wynikaiacych z przeftępitwa 


Uftawy, byłaby niefkuteczną 


э 
1. 
с 


pobudką, i 
i nieodpowiadałaby zamierzonemu ce- 
lowi: kara zaś więkfża nad tę, któraby 
była doftateczna, iako względem fwego 


konca niepotrzebna, tak niefprawiedli- 


' wa, w nieużyteczne zamieniłaby пе okru- 


cienftwo. Wymiąrem więc kary, ieft 3o- 
stateczność pobudki potrzebney до zu» 
chowania Ustawy. Gdy podług tego pra- 
widła, będzie przepifana kara, wyraźnie 
za każde przeftępftwo; gdy będzie nieu: 
chronna, publiczna, w fkutku nieodwłócz- 
na, do gatunku fprawy i fzkody uczy- 


nioney ftofowna; naten czas zupełną 


waj SZEŃ 


ER 


а dw: 
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Ponieważ zaś cały Narod, i każdy 
w fzczególności obywatel, nietylko tego 
potrzebnie, aby miał zupełne we wfzyf- 
kim befpieczenftwo ; lecz aby toż ,be- 
fpieczenftwo, pewnieyfze i fkiteczniey- 
{ze było w rzeczach więklzey wagi, 
barziey każdego obchodzących, więkfzą 
fwatą i fzkodą grożących; idzie zatem, 
Że na fprawy nierówną fzkodę przynofzą- 
ce, równe kary ftanowione bydź niemo 
gą. A że, podług rofnącey; na mnieyfze 
winy furowości, umnieyfzała by Пе fpo- 
fobność zagrodzevra więkfzą karą więk- 
fzym i fzkodliwfzym wyftępkom; rzecz 
oczywiita ieft: że kary powinny Буда zu- 
pełnie proporcyonalne Jikodom wynika- 
iącyny, z popełnienia Jpraw zakazanych 
Ustawami. Jako zaś między  fkutkami 
ze fpraw wynikalącemi, tak między ka- 
rami różnicą i ргорогсуа, od arbitralne= 


go ułożenia zależeć niemoże. 


- Nadto, pomnieć zawfze należy na- 


tę niezawodną prawdę: Że w Narodzie 


dobry rząd iprawa maiącym, mnieyfze 1 


; | | 
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„łagodnieyfze kary będą fkutecznieyfze, . 
niżeli nayfrożfze okrucieńftwa tam, 


gdzie rząd i prawa arbitralne. 


$. 16. 
O Władzy Prawodawczey. 


Komukolwiek od Narodu ieft Nay- 
уза Zwierzchność | рогислопа, temu 
ieft oraz oddana Władza Ргашодашсха: 
tak iż w każdym układzie rządu, kto ma 
Zwierzchność Naywyżfzą, ten ma wła- 
dzą prawodawczą, lub kto ma moc pra- 
wodawczą, tóm famém ma Naywyżlzą 
Z wierzchność. Во wfzelki udział władzy, 
prawem bydź powinien opifany, a zatem 
władzy prawodawczey podległy. Gdy 
iednak (iakośmy pokazali) żadne Ufta- 
wy w niczym niemogą bydź arbitralne; 
Władza Prawodawcza komukolwiek da- 
na, iak nie ieft arbitralna i nieośraniczo- 
na, tak natym iedynie zależy: Po okta- 
Onym roztrząśnieniu, i oczywistym po- 
хпапіш, przepifać co każdy człowiek w 


Narodzie, podług obowiązków, które ma 


\ 
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® przyrodzenia, lub zugody, czynić po~ 
winien lub nieczynić; до tego, род karą 
przyzwoitą с obowiązać ;i до wiadomości 
publiczney podać. Więkfzey rozciągło- 
ści Władza Prawodawcza mieć niemoże, 
uważaiąc ią że ieft w Narodzie, Że ieft od 


Narodu, i dla Narodu. 


Gdyby Zwierzchność Naywyżfza 
miała moc odbierania i nadawania wła- 
fności, przyczy nienia wolności iednym 
z umnieyfzeniem oneyże drugim, ууа 
dania powinności bez nadania należy- 
tości, i wzajemnie; zrywałaby tem famem 
związek pofpolity, włafnosć 1 wolność 
jedynie ubefpieczaiący, znofiłaby ptzy- 
rodzoną fprawiedliwość ; bez którey, 
niemafz w fpołeczności ani ргауеу 
Zwierzchności, ani należącey fie podle- 


głości; lecz z iedney ftrony, gwałt 1 


rzemoc: z drugiey, mężna obrona, albo 
2 ЮУ? s 


podła niewola i nędza. 
Jako żaden człowiek niernoże fię 
uwolnić od obowiązkow przyrodzonych, 


niemoże onych bezkarnie gwałcić; tak 
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i cały Narod, ani fam uchwalić niemoże 
praw przeciwnych uftanowionemu od 
Boga porządkowi, ani takiey władzy 
prawodawczey nikomu dać-i przyznać 
niemoże, którey fam niema: а któraby ліе 
dla iego dobra i ufzczęśliwienia, lecz 
na iego fzkodę i zgubę Буй2 miała. W o- 
brębie przyrodzonych pobudek, ślepe 
poddanie Пе cudzey woli, z wyrzecze- 
niem fię zupełnym wfzelkiey włafności 
i wolności рггугойхопеу, тей cale prze- 
ciwne przyrodzeniu ludzkiemu: takowa 
ugoda, iako żadney. doftateczney nie: 
miałaby przyczyny, tak teft zupełnie 


niepodobna: i gdyby Пе kiedy przytra- 


fita, byłaby fkutkiem gwałtu i przymufy,, 


* lub fzaleńftwa: leczna ten czas, ani fpra- 


wą wolną, ani ugodą nazwać by fię nie- 


mogła. W tém więc tylko cały Narod, 


w tem każdy obywatel poddale йе 
władzy prawodawczey , w czym. po- 
trzebuie iey obrony i pomocy: a iako 
śrzodek niemoże bydź przeciwny za- 


mierzonemu celowi, tak władza prawo- 


{ 
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dawcza niemoże bydź nieograniczona 


i arbitralna. 


Ludzie w prawdzie, z doswiadcze. 
nia i przykładu o rzeczach fądzący, bez 
uwasi na przyczyny, z których fkutki 
wynikalą, zapatruiąc fię na Uftawy czę- 
ftokroć nieroznmne, niefprawiedliwe, 1 
niemaiące inney zafady, prócz zdania 
iwoli rozkazuiącego , przywykli wyfta- 
(wiać fobie moc prawodawczą, iako moc 
nieograniczoną ftanowienia wfzelkich 
praw; nie uważając, żeufiawy przeciwne 
przyrodzoney fprawiedliwości, fa owo- 
cem niewiadomości w Prawodawcy iw 


Narodzie, że ludzie dla tego mogą nie- 


dofkonałe uftawy pifać, że częftokroć 
lepfzych nie znaią, że poprełnione omył- 
ki nie fą im oczywifte, że iednym fło- 
wem, błądzić i mylić Пе mogą: błądzić 
zaś, jeft (nutnym zdarzeniem, ieft przy- 
wara ludzi, nie 245 zafzczytem i nale- 
Żytością Naywyżlzey Zwierzchności: 


która mocą fwoią tego, со ieft z przy- 


той 


trl 
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р 
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rodzenia złym, w dobie zamienić шеро; 
trafi. 


Rzecz więc осуу а, że Władza 


Prawodawcza Naywyżfzey Zwierzch- 
ności poruczona, nie ieft władzą prze- 
i pifowania tego wlzyfikiego, co by fię 
iey tylko zdało, lub podobało, nie ieft 
władzą, że tak powiem, wynaydowania 
1 tworzenią nowych uftaw: lecz po do- 
fkonałym: Ioczywiftym, poznaniu, iakie 
мейе porządku przyrodzonego i nieod- 
mienney fprawiedliwości Та potrzebne w 
Narodzie uftawy,takie ą nie inne Zwierz- 
chność Naywyżfza ma władzą przepi- 
fować, proporcyonalną karą obwarować, 
i do powfzechney wiadomości fwym 
imieniem podawać. Jako więc ieft po-. 
winnością, Naywyżfzey Zwierzchności, 
zabefpieczyć przez potrzebne uftawy, 
Porządek Cywilny i Palityczny: iako z 
tąd ieft iey należytością opifane uftawy 
ogłafzać w Narodzie, i do ich zachowa- 
nia wfzyftkich obowiązać; tak przyro- 


dzonym teyże Zwierzchności moc pra“ 


104. OPRAWIE 
wodawczą maiącey ieft. obowiązkiem, 
te tylko uftawy przepifować w Narodzie, 


o których fprawiedliwości 1 potrzebie 


ma pewne i oczywifte poznanie. 


| 9. 10, 
O potrzebie porządku й Ўапошіепіш i o- 
głafzaniu Ustaw Narodowych. 
Ponieważ ftanowienie i ogłafzanie 


Praw Narodowych, ieft nayważnieyfzą i 


naytrudnieyfzą fprawą publiczną Nay- 


уу геу Zwierzchności; ponieważ апі 
władza prawodawcza ani prawa w Na- 
rodzie niemogą bydź arbitralne; ponie- 
waż niewiadomość, błąd, nieuwaga, na- 
miętność, i ofobifte a zle zrozumiane in- 
terefla fą zawfze przyczyną złych i nie- 
fprawiedliwych uftaw; rzecz ieft oczy- 
wilta, że iak wfzelkie fprawy publiczne, 
tak ofobliwie fpofob, którym шаа bydź 
Jtanowione i ogłafzane Prawa w Naro- 
dzie, powinien bydź uftawami porząd- 


kowemi, dekładnie opifany. 


Porządek, który Władza Prawo- 
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daweza komukolwiek powierzona ma 
zachować w przepifowaniu nftaw, pos 
winien bydź takowy : aby, naprzó9, Wta- 
dza Prawodawcza miała doftateczny 
czas, i zupełną fpofobność, do należyte- 
go roztrząśnienią, i oczywiłtego upew- 
nienia fię o potrzebie, użyteczności, i 
fprawiedliwości prawa, które ma uchwa- 
lić, oraz do ufirzeżenia Пе wfzelkich o- 
myłek, które z niewiądomości, podey- 
śoia, i przemiiałących, intereflów: 1. nar 
miętności, wynikać mogą. Powtóre wfpos 
mniony porządek, . widocznym Władzy 
Prawodawczey poftępowanięm, i nieod- 
miennym wfzyfikich potrzebnych war 
runkow zachowaniem, powinien o fpra- 
wiedliwości i potrzebie uftanowtonego 
prawa, ptzeświadczać cały Narod, a ofó- 
bliwie te w Narodzie ofoby; które wła- 
fnym rozumem całego układu prawo- 
dawftwa nieobeymuiśc, 0 wewnętrzney 


dobroci każdego prawa fądzić метов 


Porządek zaś w ogłafzaniu Шал 
> ł 


taki bydź powinien, aby cały Narod, i, 


A 
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Каду obywatel, pewnie mógł wiedzieć: 
naprzód, coi kiedy 16 obowiązuiącym 
prawem; powtóre, że prawo, wedle na- 
leżytego i przepifanego porządku, od 
Naywyżfzey Zwierzchności władzą pra- 
wodawczą malącey, iet uftanowione. 
Tym fpofóbem , iako obywatele bedą 
befpieczni 2 ftrony famychże Praw і 
Władzy Prawodawczey; tak taż! władza, 
i prawa od niey przepifane pozyfkaią w 
Narodzie fzacunek, zaufanie, i fkutecz- 


nieyfze pofłufzeńitwo. 


Sa 18. 
O podległości Prawom Narodowym zgo- 


Aney х wolnoscią przyroOzoną. 


Jako do Naywyżfzey Zwierzchno- 
ści należy ftanowienie i ogła (zanie Praw 
Narodowych; tak od Narodu należy fię 
zupełne tymże prawom pofiufzenftwo. 
Lecz takowa podległość i powinność lu- 
dzi zoftalących w fpołeczności politycz- 
ney; nie тей bynaymniey przeciwna wol- 


ności przyrodzoney. - 


te 
ko: 


ma 


21 
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Bo naprzód, w Uftawach kraiowych, 

te tylko zawieraią Пе powinności ( ia- 
kośmy wyżey pokazali ) które ludzie 
maig albo z przyrodzenia, albo z ugody; 
te tylko fprawy fą zakazane, które albo | 
2 Кобу fwoiey fą złe, albo w towarzy= 
ftwie przeciwne powfzechnemu befpie- 
czeńftwu, i nieuchronnie potrzebnemu, 
i dla wfzyfikich pożytecznemu porzad- 
kowi. Powtóre, kary w uftawach; iedy- 
nie przepifuią йе dla befpieczeńitwa 
wfzyftkich, i na tych tylko rozciągaią йе, 
którzy dobrowolnie przeftępuiąc uftawy, 
gwałcą powfzechne befpieczeńftwo: tak 
iak w ftanie przyrodzoney fpołeczności 
doznaie fprawiedliwie odporney fity, kto 
cudzą włafność lub wolność narufza. Po- 
trzecie, iako nie natóm wolność przyro- 
dzona zależy, aby człowiek żadnemu. 
prawu niepodlegał; gdyż owfzem, pra- 
wo i onemu podległość fa iftotnie wła- 
ściwe przyrodzeniu ludzkiemu; tak w 
fpołeczności polityczney nie natóm wol. 


ność obywatela zawifła (iak wielu mnie- 
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ma) aby niepodlegał prawom, których- 
by fam nieftanowił; lecz natćm, ару 
* takowym. tylko podlegał, iakim go pod- 
daie. przyrodzony rzeczy porządek, ia- 
kie dla-iego włafnego.dobra Га. koniecz- 
nie potrzebne, iakie.z iftoty: fwey Гу do- 
‘bre i fprawiedliwe : i przeto nikt z ludzi 
(mówiąc ścisle i właściwie ) praw nie- 
ftanowi, lecz uftanowione: od. Boga. i.w 
porządku. przyrodzonym zawarte pozna- 
"ie, wymienia, ftofnie, i ogłafza. у: пагох 
dzie: i ta left (iakosmy. widzieli.) cała 
rozciągłość władzy prawodawezey: któ- 
tey, że caly Narod fam przez fiebie fpra- 
wować niemoże, powierza ла tym, о któ- 


rych. fądzi, że tę tak ważną pofługę, 


czynić iak naylepiey: zechcą i potrafią. 
4% 


Podległość więc prawom, od kogo” 
kolwiek z mocy danego fóbie porucze- 
nia przepifanym I ogłofzonym w Naror 
dzie, nic nieuymuie z przyrodzoney każ- 
dego obywatela wolności; ieżeli te pra- 
wa, wiernym przyrodzonych iugodnych 


obowiązkow fą wykładem, i zabefpiecze- 


эшшщшшышшшшшшышчсышшшш 
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niem. Prawa zaś arbitrałne, przyrodże- 
niu i fprawiedli wości przeciwne, choćby 
przez błąd i miewiadomość, od: calego 
Narodu były iednemyslnie uchwalone, 
nie Га właściwie prawami: pofłufzenftwa 
takowym prawom ieft iedynie ( рой po» 
żądana nienaftąpi: odmiana i poprawa) 
fmutną ułegania potrzebą, dla. uniknie- 

«ша więkfzego złego: lecz gdyby prawo 
oczywiftą niefprawiedliwość popełniać 
nakazowało, nikt mu pofłufznym bydź 
niepowinien. Jako więc Władza Prawo- 
dawcza , taki podłegłość: опеу ma pew- 
ne granice ‚ które widocznie ukazuie | 
fprawiedliwość przyrodzona: 1. w tych. 
obrembach , winne od obywatelów pa- 
flufzenftwo Naywyżfzey Zwirzchności, 
jak іе "potrzebne, i. wfzyftkim w. Nato- 
dzie: pożyteczne, tak. z wolnością przy- 


todzoną zgodne. 


k ) $5 10: 
O HMiadzy Sqdowey, i potrzebie ofobnez 


go w Narodzie Urzedu Sądowego. 


Oprócz Władzy Prawodawcey, 


110 { OPRAWIE. 
która przepifuie i ogłafza Uftawy potrze- 
bna iet w Narodzie Władza Sądowa. 
Gdyż naprzód, w przypadkach zacho: 
dzących między obywatelami fporow i 
wątpliwości o włafność i należytość, nie- 
byłoby. w Narodzie fprawiedliwości , i 
fpokoyności, bez fądu. Powtóre, aby U- 
Далу Narodowe były zachowane; za- 
tem aby dla ich zachowania przeftępftwa 
były: karane; hez napaści iednak 1 po 
krzywdzenia niewinnych obywatelów; 
potrzebny ieft fąd, dla poznania w każ- 
dym razie, ipopełnioney winy, i wino» 
waycy. 

Ktokolwiek w Narodzie ma powie». 
rzoną Źwierzchność Naywyżfzą, Władzy: 


Sądowey fprawować niemoże. Bo na- 


przóð, piaftuiący: Naywyżfzą Zwierzch- 


ność niemógłby nigdy wyftarczyć tak 
wielkiey iuftawiczney pracy, iakiey wy- 
ciągą, fprawowanie władzy fądowey w 
całym Narodzie. Powtóre, iako rzecz 
prawie niepodobna ieft, aby w fądzeniu 


Zwierzchność. Naywyżfza, nigdy zadne 
> шау 
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niepopełniła omyłki, żadnym Пе nieuwio- 
dla wzgledem, w żadney okoliczności ' 
niebyła ofzukaną, wybiegarmi.1 podftępa- 
mi ludzi obrótnych ; tak z tąd traciłaby 
w Narodzie fzacunek i ufność, a obywa- ` 
telom pokrzywdzonym- niezoftawiłaby 
żadhego śrzodka ойу Каша fprawiedli- 
wości. Potrzecie, gdyby Zwierzchność 
Naywyżfza таіаса moc prawodawczą, 
oraz władnąca ziednoczoną fiłą Narodu, 
Sędziowiką przytym władzą fprawowała; 
mogłaby poftępować w Sadzie iako, Se- 
dzia, i oraż iako Prawodawca; mogłaby 
albo nieftofować fię w Sądzie do prze- 
pilanych od йере азу; albo tez Ufta- 
wy tłumaczyć i odmieniać, ftofownie do 
fzczegulnych przypadkow: Sąd Naywyż- 
{zey Zwierzchności, niemaiąc żadnych 
pewnych i nieprzyftępnych granic, byłby 
niezawodnie arbitralny: a wyroki iey fa- 
dowe, -od nieyże famey wykonywane, 
i zamienione w prawo; nicby pewnego 
w całym porządku Cywilnym і Politycz- 


ńym niezoftawiły: wyobrażenia nawet- 


ira. ео АЕ 

prawa iiftotne onego cechy, fądem Nay- 
wyżfzey Zwierzchności, zoftałyby za- 
tarte. / - 


Rzecz więc oczywifta, że koniecz- 


nie ieft potrzebny w Narodzie Urząd Sg- 
дошу; ed wfzelkiey inney władzy od- 
dzielny, wybranym z Narodu ofobom 
powierzony, między Naywyżfzą Zwierz- 
chnością i Narodem pośrzedniczy, 1 wedle 
przepifanych i ogłofzonycb Praw, fpra- 
wiedliwość obywatełom oddaiący. 
8.205 / 

O istotnych Prawiðtach, wedle których 
Urząd SąJowy w każdym Narodzie, u~ 
ślanowiony i fprawowany byðž powinien. 

Sprawowanie , Urzędu Sądowego, 
na dwóch iftotnie zawifło rzeczach: Na- 
przód na poznaniu, co fie komu należy, 
gdy zachodzi fpór o włafność i należy- 
tość; lub na poznaniu, czy ieft popełnio- 
na wina? i od kogo? gdy idzie o prze- 
ftępftwo uftawy ; powtóre, na wydaniu 


wyroku, który przyznaie со йе komu na- 


! 
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leży, lub uznaie popełnioną winę i fka- 


гше winowaycę na karę, prawem prze- 


pifaną. 
1 


Jeżeli wfzyfikie publiczne fprawy, 


„ powinny bydź w politycznych Uftawach 


porządkowych. opifane; fprawowanie za- 
ifte Urzędu Sądowego, naybarziey tey 
oftróżności wyciąga. Na nic by бе nie- 
przydały naylepfze Ufiawy Narodowe; 
gdyby Urząd. Sądowy, tak w roztrząfa- 
niu fprawy, iak w decydowaniu, niebyf 
obowiązanym poftepować podług opila- 
nego fipofobu: bo tem famem byłby ar- 


bitralny, i przeciwny powfzechnemu o- 


bywatelów befpieczenftwnu. „Fotrzebne 
р 


więc fą Porządkowe Ustawy Sądowe: w 
których Naywyżfza Zwierzchność, ma 
dokładnie przepifać Urzędowi Sądowe- 
mu, fpofob poftępowania w dochodze» 
niu prawdy, w fporach między ftronami 
do fąduudaiącemi fię, tudzież fpofob po- 
fiępowania z obywatelami, obwinionemi 
о przeftępftwo prawa. Zbiór takowych 
Uftaw, zowią Procefsem Sądowym: a tym 


ІІД oPRAwWIiE , 


Cywilnym, gdy ieft Грог owłafność lub 
należytość; Kryminalnym zaś, gdy idzie 
owyitępek przeciw prawu Penn 

Jako wfzelki Гаа те da zupełnego 
mgla) obywatelow befpieczenftwa; 

Proceffu fądowego , Cywilnego i 
е te Га iftotne Prawidła; 
Naprzó0, aby obiedwie ftrony, tak cbwi- 
niaiąca так obwiniona, miały żupełną 
wolność i fpofobność okazania, dowodów 
fwoich, podług flużącey kazdemu czło- 
wiekowi | należytości do przyrodzoney 
obrony: Powżóre, aby' obywatel obwi- 
niony, przed wyrokiem Sądowym, ża- 
dney kary i fzkódy nieponofił: Potr'ze- 
cie, aby Sędzia w porządku opifanym, 

y 

miał doftateczny czas i zupełną fpofob- 
ność dochodzenia prawdy, oraz wymie- 
nione celnieyfze poznania oney cechy i 
dowody, na których przeftawać należy. 

Co fię zaś tycze decyzyi, czyli wy- 
roku Urzędu Sądowego, fundamentalne 


ieft prawidło: Sędzia niemoże wyroku 


Ju 
10) 
ipo 
mac 
Wo 
do) 
firi 
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jwego wydawać, tylko podług дошодош 


iawnie од obydwóch śtnon przytoczonych, 


i podlug wyraźnego prawa, którego ttu- 


maczyć i odstępować niepowinien Pra- 


wo wyraźne ieft pewnym wyrokow fą-* 


dowych prawidłem; lecz dowody, od 
ftron przytoczone, mogą bydź częfto 
ciemne i wątpliwe: i lubo Uftawy Sądo- 
we, w {prawach ofobliwie więkfzey wa: 
gi, powinny wyrażać celnieyfze dowo: 
dy, na których Sąd polegać powinien: 
częfto iednak, w niedoftatku pewności, 
па podobieńftwie do prawdy pizeftawać 
należy, lecz z tą iftotną różnicą: że w 
fprawach cywilnych, Sędzia w fwoich 
wyrokach 1802 powinien, za'więkfzym do 
prawdy podobieńftwem; w fprawach zas 
kryminalnych, naywiękfze podobienftwo 
do prawdy nie ieft doftateczne, do uka- 
rania obwinionego obywatela. W fpra- 
wach bowiem cywilnych,- gdy idzie na 
przykład, o wytłumaczenie ciemnych 


wyrażow iakowey ugody, o rozpoznanie 


1 ү \ 


zb 


€ 
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do kogo dobra iakie ruchome lub nieru- 
chome należą i. t. d. Sąd rozwiązać po- 
winien wątpliwość: a w niedoftatku pew- 
ności, inaczey tego uczynić niemoże, 
tylko przychylaiącfię do więkfzego podo- 
bieńftwa do prawdy. Lecz w fprawach 
kryminalnych, gdy idzie, naprzykład, o 
los ofoby, o wolność, о honor obywatela, 
niemafz potrzeby, aby go Sąd koniecz. 
nie uznał winnym, lub niewinnym, fko- 
ro na żadną ftronę niemafz pewnych do. 


wodow. Karać zaś obwinionego Sąd nie- 


może, idąc za więkfzym podobieńfiwem 


do prawdy; bo iakieżkolwiek podobień- 
ftwo do prawdy, może bydź mylnei za- 
wodne: a obywatel w ten czas tylko fłu- 
fznie podlega karze, gdy wina lego, ieft 
pewnie i oczywiścię dowiedziona. Jm zaś 
owiękfzą zbrodnią, a zatem o więkfzą 
karę idzie; tem  pewnieyfze przeciw 
obwinionemu dowody bydź powinny: i 
tak naprzykład, gdyby fzło o ukaranie 
śmiercią; dowody winy, powinnyby mieć 


, naywyżfzy pewności i oczywiftości fto- 


piel 
Urz 
vod 
niey 
pew 


mie: 
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pień. Jeżeli przeciwnemi prawidłami, 
Urząd Sądowy w fwoich wyrokach, po- 
wodować йе będzie; włafność i wolność 
niewinnych obywatelow zoftąnie nie- 
pewną, i nieubefpieczoną ze ftrony fa~ 


megoż Urzędu Sądowego. 


Niedofyć zaś па tem, aby fprawo- 


| wanie Urzędu Sądowego dokładnemi by- 


do opifane Uftawami; potrzeba. nadto, 
dla zapobieżenia wfzelkiey arbitralności, 
aby mocą tychże Uftaw: Nuprzóð, wfzel- 
kie poftępowanie i wyroki Sądu, były 
iawne 1 publiczne:  Powtóre ‚ aby Urząd 
Sądówy był ftatecznie raz na zawfze u- 
ftanowiony, a to w tylu mieyfcach, ile 
ich wyciąga befpieczeńftwo, obfzerność, 
i lndność Narodu: Potrzecie. aby Wła- 
dza Sądowa nigdy iedney, ale kilku przy- 
naymniey ofobom, była powierzona: Po- 
czwarte, iako fą potrzebne Uftawy opi- 
fuiące fprawowanie Urzędu Sądowego; 
tal potrzebny ieft Sąd, na famychże U- 


rzędnikow Sądowych. Sędzia wpraw- 


2 


“Үт! óPRAWYE 


dzie za zdanie fwoie, nikomu odpowia- 


dać iniemoże i niepowinien, gdy zdanie 
1 ( 


iego ieft w granicach prawem opifanych: 

lecz za przefiępftwo Шау, porządek: 

Sądzenia opifniących, iako i za wyrok o: 

czywi$ście prawu przeciwny, fądzonynmae 
| | 


i karanym bydź powiniet. 


Gdy Źwierzchność Naywyżfza ufta- 
nowi i wozporządzi w całym Narodzie 
fprawowaniej Urzędu Sądowego; gdy go 
zupełnemi opifże prawami; gdy przez 
uftanowiony wybor ofob, i pilny долог 
przepifanegowe wfzyftkim porządku, za», 
pobieży niewiadomości, tamiętnościom, 
i wfzelkiey arbitralności Urzędników Są- 


dowych: na teń czas, nie fądząc fama, 


аш Пе do fpraw fzczególnych wdaiąc, 


zaradzi fkutecznie wewiiętrznemu be- 
fpieczeńftwu:, a obywatele podlegaiąc 
Urzędowi Sądowemu, nie ludziom i òd- 
miennym ich zdaniom lub namiętno- 
ściom, lecz prawu i fprawiedliwości pod: 


legać będą. 


A 
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‚Кай oczywiście wynika; Że iako 
podległość Władzy Pr awodawczey, t tak 
i podległość Władzy Sadowey, (gdy nie 
іе. arbitralna, iak bydź niepowinna ) nie 
znofi i nie narufza przyrodzoney wolno- 
ści ludzi, w fpołeczności polityczney zo» 
ftaiących. 
9121. 
Urząd Sądowy, wedle Prawa oczywiście 
niefprawiedliwego, Јадхіс niemože. 
Niezawodnym Іей wprawdzie pra: 
widłem, że Urząd Sądowy iako niemai 
mieć niemoże Władzy Prawodawczey ; 


tak fądzić i wyrokow {wych wydawać 


wyżlzey Zwierzchności przepifanych: 


w nofić iednak ztąd nienależy, że chociaż- 
by przez лака omyłkę prawo było mie- 
fprawiedliwe, Urząd Sądowy przeciw 
\ włafnemu przekonaniu i oczywiftey fpra- 
wiedliwości, wedle tegoż prawa fądzić 


I| był obowiązany. 


Jako Zwierzchność Naywyżfza nie- 


niepowinien, tylko wedle praw od Nay-- 


і 


о Рал уте 
ma mocy ftanowienia praw niefprawie- 
dliwych; iako nawet rzetelnego w tym 
intereffu mieć niemoże ; iako uftawy nie- 
fprawiedliwe fą iedynie fkutkiem nie- 
wiadomości; iako Żadnego człowieka 
nic obowiązywać, рой żadnym pozorem, 
niemoże do popełnienia oczywiltey nie- 
fprawiedliwości; tąk Urząd Sądowy, któ- 
rego uftanowienia iftotnym celem ieft 
fprawiedliwość i befpieczeńftwo w Naro- 
dzie, niemoże fądzić podług praw oczy- 
wiście niefprawiedliwych: inaczey albo- 


wiem Sędziowie, maiący bydź 'wykony- 


waczami 1 ftróżami fprawiedliwości, by- 
| i 


liby publicznemi i Urzędowemi oney 
swałcicielami. Jako więc z iedńey ftro- 


ny, iftotnym ieft obowiązkiem Urzędu 
| 


Sądowego, niefądzić tylko wedle praw . 


przepifanych; tak z drugiey ftrony, przy- 
rodzoną (od którey nic uwolnić niemo- 
Że ) tegoż Urzędu ieft powinnością, nie- 
fądzić wedle prawa oczywiście nięfpra- 


wiedliwego. 


Z kąd wynika: Naprzó8, że ktokol- 


| 
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wiek w Narodzie podeymuie йе fprawo- 
wania Urzędu Sądowego, powinien mieć 
do tego potrzebną wiadomość, powinien 
znać gruntownie Przyrodzone Prawo , 
Sprawiedliwość, i iftotne Prawidia oka- 
zulące potrzebę, fłufzność, i przyczyny 
Praw Narodowych: Pówtóre, Sędzia ma- 
iący poftępować i fądzić, wedle przepi- 
finego prawa, powinien Пе w przód za- 
pewnić przez dofkonałe roztrząśnienie, о 
fprawiedliwości tegoź prawa. Potyze- 
cie, Urzad Sądowy , przek konany oczy- 


wiście o niefprawiedliwości i omyłkach 


prawa, niemogąc ani przeciw prawu, 


ani wedle prawa fądzić; powinien Nay- 
му еу Zwierzchności Władzą Prawo- 
dawczą malącey, przełożyć niefprawie- 
dliwość i popełnione błędy: w przepifa- 


nym prawie. 


Te iftotne, izprzyrodzoney fprawie- 


dliwośćci wynikające powinności Urzędu, 


Sądowego, nietylko w niczymnie Їй prze: 
ciwne powadze Władzy Prawodawicz геу; 


ale owfzem , naymocnieyfzą fą oney 


т22 „wo РЕА ута 
podporą 1 nayfkutecznieyfzą pomocą. 


Gruntowne oświecenie ofob Urz: id Sa- 


dowy, fprawuiących, pilne od nich wfzel- 


kiego prawa roztrząśnienie, oraz Urze- 
downe Reprezentacye czynione Naywyż- 
fzey Awierzehności, iako od wfzelkich 
omyłek, niewiadomości, i podftepów o- 
chranialą i zabefpieczaią Władzą Prawo- 
dawczą; iako ftrzegąc fprawiedliwości , 
ftrzegą zupełnego włafności i wolności 
obywatelow befpieczeńftwa; tak Ufta- 
wom Narodowym lednaią 4 zupełną ро" 
wagę i ufność: przeświądczaiąc ovich do- 
broci tę część. Narodu, którą niema tyle 
i 


światła, aby fama o potrzebie i fprawie- 


dliwości każdego prawa, fądzić mogła. 


Р 


$ 22; 
О Powfzechney w Narodzie Instrukcyi, 


Poznawfzy potrzebę Praw i Urzędu 
Sądowego; obączmy, iak do zupełnego 
befpieczeńftwa, Narod potrzebuie pow- 
fzechney wiadomości Prawa Moralnych 


t Politycznych, a zatem Pow/zechney In- 
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śtrukcyt, W ten czas dopiero, może bydź 


Narod zupełnie wewnątrz befpiecznym; . 


ойу Uftawy przępifane od Naywyżlzey 
Zwierzchności będą dołkonałe: gdy po- 
dlug nich, Urząd Szdowy nieodftępnie o- 
bywatelóm fprawiedliwość czynić bę- 
dzie: gdy nakoniec, wfzyfcy w Narodzie 
przepifanym Uftawom ftatecznie poftufzni 
będą. Те fa trzy wewnętrznego befpie- 
czeńftwa iftotne warunki: które, tyle 
maią mieyfca w Narodzie, ile ma Na- 


rod E OA 


Aby Zwierzchność Naywyżfza, 
przez dofkonałe Uftawy, ubefpieczyła 
włafność i wolność wfzyftkich Obywąte- 
lów Narod fkładaiących; potrzeba, a 
dofkonale znała, całą potrzeb 1. obówiąz 
kow ludzkich ofnowę, oraz aby w aa 
wiedliwości i i dofkonałości Uftaw, lawnie 
widziała wfpólne fwe z Narodem pa- 
Żytki: inaczey, Uftawy będą płodem nie- 
wiadomości, i chciwości fałfzywych i 
przemijaiących pożytkow, będą arbitral: 


ne, przyrodzeniu częftokróć i fprawie+ 


) 
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dliwości przeciwne, a zatóm zamiaft u. 


befpieczenia, narufzałące  włafność i 


wolność obywatelów. Jako zaś w-Naro- 
dzie oświeconym, Z wietzchność ma móc- 
ną pobudkę, 'i wfzelką fpofobność naby- 


cia potrzebney wiadomości; tak prze- 


ciwnie, w» Narodzie niewiadómym 
7 ( 


Zwierzchność, chyba trefynkiem 1-с2а-_ 


jem, nie zaś fiatecznie i zawfże, może 
bydź: oświecona: gdy mema do tego ko- 
niecziey. pobudki, gdy: błędów fwoich 
niepoftrzega, gdy nakoniec niema od ko- 
go gruntownego zalięgnąć światła. Peł. 
ne.fą dowodów tey prawdy, dawnych.i 
terazuieyfzych Narodow dziele. , Cho. 
ciążby zaś, naydofkonalfze Uftawy. były 
już raz.na zawfze w Narodzie przepifa- 
ne, bez żadney omylki, ciemności, i o- 
boiętności, wyltarczaiące na wfżelkie o- 
koliczności i przypadki, które kiedykol- 


wiek wyniknąć тоа; twierdzić iednak 


niemożna, że nieoświecona. Awierzch- 
ność w ńnieoświeconym MNaródzie, na ża- 
дла nigdy nieodważyłaby Це odmianę, i 
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pod pozorem tłumaczenia, obiaśnienia, i 
potrzebnego przydania, naydofkonalfże- 
go Prawodawftwa dzieła; zupełnie, Z €Za- 


fem odimienić 1 Ка216 niemogłaby. 


Drugim wartakiem wewnetrznego 
befpieczeńftwa, ieft Urzad Sądowy; lecz 
w ten czas, gdy go piafinią ofoby znaią+ 
ce dofkonale, całą ofiowę i zafadę Uftaw 
Narodowych. Jako niktnieprz zeniknąwfzy 
zdań ogólnych, niemoże onych ftofować 
bez błędu do fżczególnych; tak Sędzia, 
niemoże fprawiedliwych wydawać wy- 
rokow w fprawach fżczególnych, jeżeli 

niema gruntowney znaiomości powfzech- | 
nych reguł czyli uftaw: tych zaś rozu- 
mieć i znać dofkonale niemoże, nieobey= 
muiąc całey ofnowy obowiązków, przy”, 
rodzonych i politycznych, których Ufta- 
wy wiernym powinny Буй? wykładem. 
Z pośczod zaś Narodu w niewiadomości 
zofialącego wybrani Sędziowie, niemo- 
gą bywać oświeceni: i nikt o ich dolko- 


nałości, fądzić i ręczyć niemożę. 


ООЛУКМА Wr 
Lecz gdyby Uftawy były nayde- 
fkonalfze; gdyby Urząd Sądowy nayle- 
piey był fprawowany; iednak też Ufta- 
wy, tyle tylko befpieczeńftwa przynofzą, 
ile fą zachowane: Urząd Sądowy karząc 
winowaycow , niezawfze nadgrodzić mo- 
Że uczynioną iuż fzkodę: boiazń nawet 
kary, шеле dla wfzyftkich fkutecznym 
zawfze hamulcem. Zatem pewnieyfze 
bydź mufi i powfzechnieyfze Uftaw za- 
chowanie; gdy oprócz boiaźni kary, ftróa 
Żem ich będzie-wewnętrzne każdego o- 
bywatęla przekonanie na rozumie, za- 
ciagniony nałog woli, i powfzechne Na- 
rodu zdanie. Niemoże bydź ten chętnie 
iftątecznie podległy Uftawom; kto ich 
potrzeby 1 użyteczności nieprzenika, kto 
na nie pogląda, тако na iarzmo przeciw- 
ne fwey wolności, interefiom, I pożyt- 
kom. Gdy zaś każdy, obywatel przeko- 
nanym zoftanie, że Uftawy kraiowe fą 
zabefpieczeniem iego włafności i wolno- 
ści, że w zachowaniu onych zawiera fię 


prawdziwy pożytek, a w przeftępftwie 


c= 


| 
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rzetelna fzkoda; Zadney trudności w po- 
dlesanin prawom doznawać niebędzie: 
póydzie w tym za wrodzoną fkłonnością 
woli, która Пе nigdy niemyli w obiera- 
niu dobra, ieżeli różąm w poznaniu one- 
go niebłądzi. Zadna fila zewnętrzna fkut- 
ku tego fprawić niemoże: wola niepod- 
lega, tylko.wewnętrzńey mocy rozumu, 
i iego wyobrażeniom. Przy zupełnym 


więc oświeceniu i przekonaniu rozumu, : 


mufi bydź ftałe i przyzwyczaleniem 


ftwierdzone fkłonienie woli, do zacho: 
wania powinności: iak wielką zas ieft 
moc zwyczaiu i nałogu, każdy z pilney 


nad foba famym uwagi, łatwo: poznać 
może. Wielką także każdemu obywate« 
lowi pobudką do zachowania Uftaw, bydź 
тий powfzechne Narodu zdanie, pow: 
fzechna obowiążkow, I rzetelnych po» 
żytkow wiadomość. Uftawiczne doświad: 
czenie, dawnych i teraznieyfzych naroa 
dow dziele, wyftawuią nam niezliczone 
pzzykłady ludzi, przeftępulących częfto* 


kroć nayświętfze powinności, tracącyeh 
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rzetelne pożytki, przeciwko fkłonności 


nawet i wewnętrznemu idących przeko- 


naniu, a toiedynie przez wzgląd, i ule- 


ganie powfzechney opinii; gdy więc ta- 
ką moc maią nad umyfłem ludzkim, błę- 
dne i częftokroć $miechu lub pogardy 
godne ludu mniemania; wziąć miarę ztąd 
możemy powagi Uftaw i pofłufzeńftwa 
onym, kiedy obywatel gwałcący prawo, 
czyniący krzywdę wfpółobywatelowi, 
obrufzy na йере wfzyftkich, fanie Пе 
celem nienawiści i ohydy w oczach całe» 
go narodu, wlpólność i związek interef- 


fow gruntownie znaiącego. 


Gdy więc, ой powfzechney w Na-- 


rodzie prawd moralnych i politycznych 
wiadomości, zawifła dofkonałość Prawo- 
dawitwa, zupełna fprawiedliwość Sądów, 


powfzechnieyfze od wfzyfikich pełnie- 


nie powinności, a zatém zupełne 1 tt wafe., 


w Narodzie befpieczeńftwo; uznać należy: 
(konieczną potrzebę Powj/xechney 1п- 
strukcyi, 1 iftotną w tey mierze -Naywyź- 


fzey Zwierzchności powinność. 
у 


+ 
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Uważaiąc zas związek miedzy 

уу еті Naukami zachodzący, dziel- 
ność i doikonałość, którey przez niero- 


zum ludzki nabywa, oraz rozmaite po- 


,trzeby, tak fzczególne ludziom, пак po- 


{polite саїеу {poleczności; wątpić 
można, że powfzechna w Narodzie, In- 
ftrukcya, obeymować powinna wfzyftkie 


rzetelne Nauki Wrzyczne i Moralne 


i 

А iako niezawodną iet prawdą, że 
do oświecenia ludzi, do gruntowney 
cnoty, do dobrych obyczaiow, Чо wier- 
nego obowiązkow pełnienia i zachowa- 
nia Uftaw, a zatém' do zupełnego w Na- 
rodzie befpieczeńftwa, naylkuteczniey- 
fzą'ieft pomocą powaga i światło praw- 
dziwey Religii; tak nietylko z Religii, 
lecz iz iftoty związku politycznego, nie- 
wątpliwą iet Naywyżfzey Zwierzchno- 
Šci "powinnością, wfzelkiemi przyzwoi- 
temi i fprawiedliwemi śsrzodkami , roz- 
krzewiąć i utwierdzać w Narodzie świa- 


j » . Pa U 
tlo prawdziwey Religii. 


o PRAWIE 
$. 23: ; ! 
Лоте ` śrzodki do Powfzechney Ins 
strukcyi. 
Nie ieft przedfięwzięciem nafzym, 


wyliczać i roztrząfać w tym. mieyfcu 


fzczególne fpofoby, których Ziwierzch- 


ność Naywyżfza, podług rozmaitych 0- 
koliczności, użyć może i powinna do o- 
świecenia Narodu, do zafzczepienia 1 
przyfpiefzenia wzroftu wfzelkich роху 
tecznych Umieiętności, do ugruntowania 
1 wydofkonalenia powfzechney, a róż- 


nym ftanom przyzwoitey Jnfttukcyi; 


dwa tylko koniecznie potrzebne i taj 


iftotne, że bez nich Narod ftatecznie 
oświecony bydź niemoże, wymienią- 
my śrzodki, Pierw/zy ieft, так naylepfza 
powfzechna młodzieży Ждикасуй i In- 
śtrukcya. Druga, gruntowne Pifma 1 
Kfiegi, так we wfzelkich Umieiętnościach, 
tak ofobliwie w materyach tyczących 
fie Rządu, Prawodawłftwa, potrzeb i me 
tereffów Narodu it. d. Przeto Zwierzch= 


ność Naywyżlza, nie takowego czynić I 
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ftanowić  niepowinna, coby narufzaiąc 
| przyzwoitą i fprawiedliwą obywatelow 
wolność, od myślenia, roztrząfania, pifa- 
nia, i drukowania odrażało, a tem famem 
tamowało wzroft i pomnożenie użytecz- 
nych towarzyftwu ludzkiemu wiadomo- 
ści. A) 


)$./ 24. 
O Władzy Wykonywaiącey. 


ЕД е. 4 
Oprócz wfpomńionych datątl śrzod- 


kow zapewniaiących wewnętrzne Naro- 
du befpieczeńftwo, potrzebna ieft Fizy- 
czna шос. wfzyftkie Шу fzczególnych 
obywatelów przewyżfzaiąca, którąby 
uzbroiona Zwierzchność Naywyżfza , 
уу Ко czego Narod potrzebuie wy- 
Копа, wfzelki орог zwyciężyć, 1 fku- 
teczne pofłufzenftwo w tym wfzyfikim, 
w czym fię ono należy, fprawić mogła: 
inątóm zawilła Władza iak zowią Wy- 
konywaiąca. 


Mówiąc ogólnie, gdy idzie czyli 


К 
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o wewnętrzną czyli o zewnętrzną obro- 
nę, wfzyfcy Obywatele ( gdyby niebyło 
innego fpofobu) na rozkaz Naywyżlzey: 
Zwierzchności powinniby włafnemi fita- 
mi dawać pomoc: lecz ponieważ na to 
зей związek towarzy (кі, rząd, i (kładka 
pofpolita, aby każdy zaięty Гуа pracą 
miał potrzebne befpieczeńftwo ; z tąd 
wynika, że w Narodzie Rolniczym iuż 
pod opieką Naywyżfzey Zwierzchności 
zoftaiącym, powinni bydź ze fkładki pofpo- 
litey płatni ludzie, którzy fię tey pofłu- 
gi podeymuią, którzy do niey 19 przy- 
fpofobieni, nią jedynie zaięci, zawfze 
gotowi i uzbroieni do obrony, tak zewnę- 
trzney iak wewnętrzney, podług rozka- 
zow Naywyżlzey Zwierzchności. Gdy- 
by Zwierzęhnóść, Naywyżfza niebyła 
nzbroiona mocą fizyczną; mogliby йе 
znaydować zuchwali Obywatele, którzy- 
by ani praw przepifanych, ani wyrokow 
Sądowych fłuchać niechcieli: potrzeba 
więc woyfka dla befpieczeńftwa nawet 


wewnętrznego, zdwóch ofobliwie przy- 
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czyn: Naprzód, dla wykonania wyro- 
kow Sądowych tak w fprawach ‘Cy wil- 
nych, iak Kryminalnych: Powtóre, dla 
zapobieżenia wfzyftkim gwałtom, roz» 
boiom, buntom, fpifkom, i tym podob- 
nym fprawom, które albo fzczególnemu, 
albo publicznemu, befpieczeńftwu fą prze- 


ciwie. 


W iakimkolwiek kfztałcie rządu , 
Władza Wykonywaiąca ieft oczywiście 
podległa Władzy Prawodawczey: gdyż 
inaczey byłaby arbitralna, a tem Гашет 
przeciwną befpieczeńftwu powfzechne- 
mu. Zatém, iak we: wfzyftkim Władza 
Wykonywaiąca nie czynić niepowinna, 
tylko wedle przepifanych i ogłofzonych 
Praw w Narodzie; tak nigdy przeciw ża- 
dnemu Obywatelowi mocy fizyczney 
używać iey nie należy; tylko w przy- 
padkach prawem opifanych. 

Mówiąc zaś ogólnie, Zwierzchność 
Naywyżfzą nieużywa mocy przeciw O- 


bywatelowi; tylko, naprzód, gdy prze- 
- Ka | 
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konanego obywatela Sądem, karze: pow- 
tore, gdy obwinionego i podeyrzanego, . 
do czafu rozprawy zatrzymnie: potrze- 
„cie, kiedy obywatel aktualnie' porywa 


бе, albo na włafność i wolność cudzą , 


albo na famę Zwierzchność, na ofoby U- 


rżędowe, па publiczne befpieczeńftwo, 
i t. d. ppczwarte, kiedy obywatel, mimo 
wyroku Sądowego, niechce oddawać 


tego, co йе komu należy. 


Z kąd poznać można, że w ten czas 
tylko obywatel doznaie fłufznie prze- 
ciw fobie fizyczaey mocy Naywyżfzey 
Zwierzchńości, gdy nie ieft pofłufzny w 
tym, w czym bydź\ pofłufzny powinien 
przez fprawiedliwość; lub potrzebę pow- 
fżechnego befpieczeńłtwa. Zatem pod- 
ległość obywatelów Władzy Wykony- 
waiącey, która iedynie broni i ocala każ- 
dego włafność i wolność, (tak iak pod- 
ległość Władzy Prawodawczey i Sądo- 
wey ) nie ieft przeciwna wolności przy 


rodzoney. j j 
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Jm zaś dofkonalfze bedzie w Naro- 
dzie Prawodawftwo , powfzechnieyfza 
Inftrukcya; tym rzadfze Жапа Пе przy- 
padki, w których potrzeba przeciw oby- 
watelom używać mocy fizyczney; a z tąd 
tym mnieyfza liczba zbroynych ludzi, 
będzie doftateczna do wewnetrznego 
w Narodzie befpieczeńftwa. | 
| $. 25. | 
О Zewnętrznym Narodu Befpieczeńśstwie. 
Poznawfzy, czego Narod potrze- 
buie, co Zwierzchność Naywyżfza Naro- 
dowi winna, i co йе Źwierzchności Nay- 
wyżfzey od Narodu należy, Ша 2преї- 
nego befpieczenftwa wewnętrznego; U: 
ważyć należy powinność i należytość 
Naywyżfzey' Zwierzchności, względem 
zewnętrznego Narodu befpieczeńftwa: 
W ten czas Narod ma zupełne be- 
fpieczeńftwo zewnętrzne; kiedy, ma- 
przó9, tak cały Narod, iako i fzczególni 
obywatele iego, niedoznaią żadnego po- 


krzywdzenia od innych Narodow: pow- 
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tóre, kiedy Narod, w przypadku gwałtu 
(i napaści od. innego narodu, Іей w fta- 
nie dania fkutecznego odporu, Do cze- 
so koniecznie potrzeba: Naprxd0, aby 
Zwierzchność Naywyśżfza ftarała Пе о za- 
chowanie ściłłey fprawiedliwości wzglę- 
dem innych Narodow, o pełnienie tych 
wfzyftkich obowiazkow, o których w Pra- 
wie Narodow mówić będziemy: Powtóre, 
aby Zwierzchność Naywyżfza, wfzelkie 
wynikające fpory i wątpliwości z innemi 
narodami, ufpakaiała fprawiedliwie i rze- 
telnie, przez negocyacye i ugody: Ро- 
trzecie potrzeba, aby przez zupełne 
wewnętrzne befpieczeńftwo i dobry 
Rząd Ekonomiczny, Narod miał prawdzie 
wą itrwałą moc wewnętrzną; co fię da 
iaśniey poznać z wyłożonych niżey Pra- 
wideł Ekonomiki Polityczncy. Poczwar- 
te potrzeba, aby Zwierzchność Nay- 
ууа na przypadek obróny, i odparcia 
mocą niefprawiedliwey napaści innego 
Narodu, utrzymowała zawfze gotowe i 


ME [A ч 
dobrze wyćwiczone woyfko: którego 
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wyczayna liczba ftofowna do miary do- 

chodow publicznych, będzie. doftateczna; 
jeżeli pierwfze;trzy wipomnione warun- 
ki, od Naywyżfzey Zwierzchności pilnie 
zachowane będą. W. nadzwyczaynym 
zaś przypadku 1 niebefpieczenftwie, iako 

w (zyfikich obywatelów, tak fzczegól. 
niey właścicielów gruntu, więkfza od 


zwyczayney ku wfpolney óbronie pomoc, 


oczywiłtą ieft powinnością. 


_ Jako władza, ku zewnętrzney obro- 
nie powierzona Naywyżfzey Zwierzch- 
ności, ief dla dobra, befpieczeńftwa, i 
całości Narodu; iako fłużące w tey mie- 
rze należytości  ofobom piaftuiącym 
Zwierzchność Naywyżfzą, wynikaią ie- 
dynie ziey powinności, i 2 potrzeb Na- 
rodu; iako wfpólne wfzyftkich Narodow 
dobro zawifło; od wfpólnego zachowa- 
nia przyrodzonych obowiązkow, co fię 
Oczywiście okaże w Prawie Narodow; 
tak wfpomniona władza zamyka fię w 
granicach przyrodzoney fprawiedliwości: 


które przeftępuiąc, przeftaie bydź Pra- 
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wą Władzą; i fprawowanie oney, prze- 
ciwne prawidłom fprawiedliwości, nigdy 
rzetelnie i trwale Narodowi użyteczne 
bydź niemoże, ale owfzem гаме. іе 


fzkodliwe. 


$. 26. 
O Adminisiracyi dochodow publiczn Jn, 
| ш ogólności. | 


04 


Drugą główną Naywyż геу Zwierz- 
chności ieft powinnością, łożyć doftate- 
cznie na nakłady pofpolite; a z tąd iey 
należytością ieft, mieć pewne idoftatecz- 
ne nato od Narodu dochody. Wybie- 
ranie i wydawanie fkładki pofpolitey, czy- 
l ( iak pofpolicie mówią ) adminiftracya 

dochodow publicznych, ieft iftotną Rzą- 

du Narodowego: częścią, ой którey i 
befpieczeńftwo,i wfżelka Narodu pomysl- 
ność zależy. То wfzyftko: więc, cokol- 
wiek Пе ściąga do iak naylepfzey admi- 
niftracyi dochodow publicznych, ieft ifto- 
tną powinnością Naywyżlzey Zwierzch- 


ności. 
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Dobra zaś adminiftracya dochodow 
publicznych na tym zawiłła: ару Na- 
przód, dochody. publiczne były wyda- 
wane na rzetelne i iftotne potrzeby Na- 
rodu. Powtóre, aby przyzwoita miara 1 
proporcya, we wfzelkich wydatkach pu- 
blicznych, była zachowana. Potrzecie, 
aby był uftanowiony, dokładnie opilany, 
i pilnie zachowany, iak naylepfzy Po- 
rządek Skarbowy, tak w odbieraniu, iak 
w wydawaniu dochodow publicznych: 
$. 27. Т 
O potrzebach Narodu, na które dochody 
publiczne maią bydź wydawanę. 
Jako dwie fa Narodu petrzeby o- 
gólne, tak dwa fą wydatkow. publicz- 
nych ogólne gatunki; to ieft: Naprzóo, 


ся, А 


wydatek па to wfzyftko, со Пе ściąg 


do befpieczeńftwa Narodu: Powtóre, 
wydatek na włafności pofpolite. Łożyć 
Więc, Naprzó0, Zwierzchność Naywyż- 
{za powinna na wfzelkićch potrzebnych 


Urzędnikow, iako to: na Urzędnikow da 
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„ady i pomocy fwey, we wfzelkich po- 
trzebach i intereffach tak wewnętrznych 
iak zewnętrznych: na Urzędnikow Sądo- 
wych, na Urzędnikow do Religii i In- 
ftrukcyi pobliczney potrzebnych: na Pò- 
fłow zagranicznych, na woylko, na U- 
rzędnikow Skarbowych i.t. d. Powtóre, 

_ na budynki publiczne potrzebne do; fpra- 
wowania/ wfzelkiey funkcyi publiczney, 
do Sądow, do obrządkow Religii, do 
edukacyi i inftrukcyt, do. obrony: tak 
wewnętrzney, так zewnętrzney, i. t. d, 
Potrzecie, łożyć powinna Zwierzchność 
Naywyżlza na gruntowe wła[nosci po- 
Jpolite, końiecznie potrzebne i pożytecz- 
ne Narodowi Rolniczemu: iąkie fą por- 

` ty, robione. wygodne drogi, тойу, gro- 
ble, wyczyfżezone i (pławne rzeki, rznię- 
te kanały ofufzaiące grunta i ułatwialą- 
ce handel, publiczne fkłady, i inne tym 
podobne: które uprzątaią wfzelkie tamy. 
i przefzkody do pracy i рглетуйи; które 
pofpolitą fa pomocą dla wfzyftkich oby- 


watełow w różnych pożytecznych pras 


| 


i 
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cach, robotach, i przygodach; które ftu- 
żą do wydofkonalenia i pomnożenia rol- 
nictwa, rzemiofł, handlu; przez które, 
iak zamiana tak wfzelka robota pożyte-. 
czna, ftaie fie łatwieyfza , dolkonalfza,, 


prędfza, i mmiey kofztu wyciągaiąca., 


Takowe to nakłady pofpolite, o- 
prócz potrzeby befpieczeńftwa, fą ifto- 
tuym © celem аак pofpolit: y ludzi 
ftanie rolniczym zoftaiących: takowe na- 
kłady Га iltotną powinnością Naywyżfzey 
Zwierzchności, która (i iako may da fię 
jaśniey. widzieć ) niema innego, pewniey- 
fzego i fkutecznieyfzego nad ten, ipofo- 
bu pomagania Narodowi do obfitości bo- 
gactw , czyli do rozmnażania plodow 
Ziemfkich d do Życia i opatrzenia potrzeb 
fłużących: co ieft przyczyną i celem 
fpołeczności Polityczney. Jako rozmno- 
ženie, utrzymywanie, i coraz do więk- 
fzey dofkonałości przyprowadzenie grun- 
towych włafności pofpolitych, ieft nie- 
omylną cechą prawdziwie pożyteczney 


adminiftracyi dochodow Narodowych; 
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iako tym fpofobem, obywatele odnofzą 


rzetelny 2уЇ z tey cząftki maiatku fwe- 


go, którą do powfzechney (Каак od- 


daig: tak uchylenie . potrzebnych kofz- 
tow na wipomnione wiąfności pofpolite, 
byłoby oczywiftą niefprawiedliwością , 
fzkodliwą Narodowi i famey Zwierzch- 
ności Naywyżfzey; со йе w dalfzym cią- 
gu oczywiście pokaże. З 
$ 
O mierzeiproporcyi, którą zachować nar. 
leży, ше wfzystkich wydatkach Qecho-. 
дош publicznych., 


' Ponieważ dochody publiczne С iak 
йе na (wym mieyfeu da widzieć) maią 
pewną miarę, nad którą więkfze bydź 
niemogą; zątćm wydatek onych na po- 
trzeby kraiowe, bez zachowania przy- 
zwoitey miary i proporcyl, byłby niero- 
zumny i fzkodliwy. Wyiąwfzy więc nad- 
zwyczayne przypadki, w których Narod 
nadzwyczaynym fpofobem ratować fię 


шш; coroczny AVaprzód wydatek, па 


wiz 
ре! 
dów. 
kąko 


bydz 


Raw 
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publ 
z kt 
cale 
о 
rzek 
pot 
по 
Wo) 
tea 
tzet 
wyd 
ob 


gat 
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wfzyfikie potrzeby kraiowe, piepovęinien 


przechodzić miary corocznych docho- 


dow. Powtóre, kazdego wydatku, na ia- 


kąkolwiek potrzebę Narodu, ta miara 


bydź powinna, aby dochody publiczne 


na wfzelkie inne potrzeby kraiowe wy- 


ftarczały. 


Wfzelkie zaś wydatki dochodow 


publicznych fą troiftego gatunku: feJne, 


z których| wynika rzetelny pożytek dla 
całego Narodu, naprzykład wydatek па 
ofufzenie gruntow, na wyczyfzczenie 


rzek; Drugie wydatki fą nieuchronnie 


potrzebne, ale zadney z fiebie nieprzy - 


nofzą korzyści, naprzykład wydatek na 


woyfko; Trzecie nakoniec wydatki, któ: 


re ani fą nieuchronnie potrzebne, апі 


4 у 1 
rzetelnie pożyteczne; 1 tego gatunku fą 


wydatki na rzeczy ozdobne, przyiemne, 


okazałe. 


Taka więc, między temi troiftego 


gatunku wydatkami,, ргорогсуа, zacho* 


wana bydź powinna: aby, Maprzó0, dos 
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_ 'ehody publiczne wydane były na to, а 


ieft Narodowi nieuchronnie potrzebne, 
iakieft, naprzykład, woyfko dla befpie- 
czeńftwa. Lecz takowe nieuchronne wya 
datki, iako zfiebie ( mówiąc właściwie ) 
Żadney korzyści Narodowi nieprzynofzą; 
tak nigdy nad rzetelną potrzebę więk- 
fze bydź niepowinny. Powtóre, na rze- 
czy, z których rzetelny zawfze dla Na- 
rodu-wynika pożytek, (iak fą naprzy- 
"kład gruntowe włafności pofpolite ) nay= 
więkfzy, iaki Бул może podług miary 
dochodow, czynić należy wydatek. Po- 
trzecie, na rzeczy, które ani fą nieuch= 
ronnie potrzebne, ani rzetelnie poży= 
teczne, lecz tylko do ozdoby i przylem- 
ności śćiągaią Пе, tyle bez fzkody i 
krzywdy Narodu czynić można wydatku, 
ile' nan zbywa od pierwfzych dwóch wy- 
datkow. Przeciwna tym prawidłom Ad- 
miniftracya dochodow publicznych, zaw- 
{ze ieft fzkodliwa Narodowi i Naywyź* 


fzey Zwierzchności. 
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блаа 
O Porządku Skarbowym. 


Stracona daremnie cząftka docho- 


dow publicznych, przez niedoftatek do- 
brego porzadku Skarbowego, ielt rze- 
telną i nienadgrodzoną fzkodą całego 
Narodu. Oczywifią więc jelt powinno- 
ścą Naywyżfzey Zwierzchności, aby iak 
naylepfzyruftanowiony, dokładnie opifa- 
ny, i pilnie zachowany był porządek , 
tak w odbieraniu, iak w wydawaniu. do- 
chodow publiczirych. a | 

Jftotne takowego porządku Та wa: 
‘runki: aby, Naprzód, w odbieraniu do- 
chodow publicznych obywatele niedo- | 
znawali żadnego uciemiężenia; któreby 
narufzało ich włafhosć 1 wolność, bez 
żadnego zyfku dla fkarbu, z nienadgro- 
dzoną fzkodą dla Narodu, z umnieyfze- 
niem nawet w dalfzym czalie dochodow 
publicznych, iak йе пійеу pokaże: Pow- 
tóre, aby wfzelkie wydatki czynione by- 


ły z przyzwoitą ofzczędnością, bez któ= 


\ 
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rey i naywiękfze dochody, nigdy dofta» 
teczne bydź niemogą: Potrżecie, aby 
wybietanie i wydawanie dochodow pu- 
blicznych naymniey, ile bydź może, ko» 
fztowało: Poczwarte, aby 1 Zwierzch= 
ność Naywyżfza, i cały Narod był pew: 
ny, że cały dochod publiczny wchodzi 
do Skarbu, i cały wydawany bywa na 
publiczne potrzeby. Z kąd' oczywiście 
wynika, że porządek Skarbowy, пето» 
że bydź od Naywyżlzey Zwierzchności, 
arbitralnie ftanowiony. 

Wfzyftko zaś pilnie zważywizy, 
wątpić niemożna, że do dobrego porząd= 


ku Skarbowego iftotnie należy: aby, 


Naprzó0, każda w Narodzie Prowincyą 


z Właścicielow gruntu iftotnie złożona, 
(całą wybierała fkładkę: Powłóre, aby 
podług ułożenia z Naywyżlzą Zwierze 
chnością uczynionego , cząftkę tychże 
dochodow publicznych, na włąfności pos 
fpolite i potrzeby fwoie, fama wydawa* 
ła: Potrzecie, aby refztę profto do Skar: 


bu Naywyźfzey Zwierzchności oddas 
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wała, z obowiązkiem dokładney ze wfzy- 
ftkiego kalkulacyi. Przez takowerozpo- 
rządzenie, wybieranie dochodow _ pu- 
blicznych niebędzie ani uciążliwe, ani 
kofztowne; a całość ich, zoftanie zupeł- 
nie, upewniona dla Narodu, i Naywyż- 


fzey Zwierzchności. 


©, 20. 
О Władzy stanowienia poJatkow w Na» 


rodzie rolniczym, 


Rzecz oczywifta, że '"aywyżfzey 


Zwierzchności ieft należytością, mieć co- 


roczne, pewne, i doftateczne od Naro- 
du dochody; na wypełnienie tego wlzyft- 
kiego, czego Narod od Zwierzchności 
potrzebnie. Wnofić iednak z tąd nienales 
ży, że Zwierzchność Naywyżfza ma wła- 
dzą ftanowić, podług woli iedynie i zda- 
nia fwego, kto i iak wiele w Narodzie 
ma płacić na dochody publiczne. To fał- 
fzywe i fzkodliwe wyobrażenie Władzy, 
wynika z miewiadomości iftotnych i fi- 


zycznych ftofunkow w Narodzie rolni: 


L 


148 oPRAWIE 
czym. Ż potrzeby nieuchronney, 2 iftoty , 
związku pofpolitego, їз w prawdzie O- 
bywatele obowiązani do fkładki pofpoli- 
(tey na pofpolite potrzeby: lecz, ktow 
Narodzie rolniczym ma oddawać fkładkę 
„czyli podatek? i iak wielki ma bydź еп“ 
ле podatek? to od famego rzeczy przy- 
rodzenia, iedynie zależy. 
W Początkach Narodu Rolniczego, 
przed: wynalazkiem pieniędzy , зако 
wfzelka zamiana i zapłata była w rze- 
| czach czyli w płodach ziemfkich; taki 
{адка pofpolita, niemogła bydź innym 
fpofobem, uchwalona i oddawana. Zkąd 
oczywiście wynika: że, Naprzód, w Po- 
fpolitym związku ci tylko mogli obowią- 
тас йе, do coroczney fkładki pofpolitey; 
którzy byli właścicielami corocznie odra- 
Рошід- 


dzaiących йе płodow ziemfkich. 
ze, сій właściciele, z tey tylko części 
płodow ziemikich, mogli ofiarować fkładź 
kę; która im zbywała od potrzebnych 
kofztow па grunta, od nadgrody wfzy ft- 


kim fwoim pomotnikom, od włafney пах 


kon 
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koniec fubfiftencyi nadgradzaiącey wfzel- 
kie trudy i kofzta; około zupełnego 
zbioru płodow ziemfkich. Potrzecie, . 
wfpomnieni właściciele niemogli nigdy 
nikomu oddać władzy nieograniczoney i 
arbitralney, naznaczania айй pofpoli- 
tey; boby tem famem wyzuli Пе z wła- 
fności płodow ziemfkich, a zatem i z wła- 


fności pofiadanych od бере gryntow. 


Co dobrze zważywfzy, przyznać 
należy, że ani Zwierzchność Naywyżfza, 
ani cały Narod nic arbitralnie ftanowić 
niemoże, względem fkładki pofpolitey ; 
którey urządzenie, ftofowne lub prze- 
ciwne przyrodzonemu rzeczy porządko- 
wi, ieft pożyteczne, lub fzkodliwe Naro- 
dowi; co fię da iaśniey widzieć, w Eko- 
nomice Polityczney. 

$. 3T. 
O należącej е = dochodow publicznych 
nadgrodzie Ofobom piaśluiącym Nay- 
шу ја  Zwierzchność. 


Ofokom  piaftuiącym Naywyżfzą 
La 
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Zwierzchność, zaiętym zupełnie ftara- 
niem około potrzeb Narodu, należy fię 


fłufznie coroczna od Narodu nadgroda, 


wyfokiemu ich ftanowi przyzwoita. Lecz, 


oprócz oczywiftey w tey mierze fpra- 
wiedliwości, głównym famego Narodu 
ieft intereffem, aby Zwierzchność Nay- 
wyżfzą niepotrzebniąc i niemaiąc Żad: 
nych uftronnych. zyfkow nadziei, lecz 
całefwe iefteftwo, ufzczęśliwienie, i do- 
ftatki odbieraiąc od Narodu, fzczerze i 
ftatecźnie włafnym dobrem i intereflem 
do niego była przywiązana: tak, aby 
wfzelkie Narodu potrzeby i intereffa, 
ftały йе ofobiftemi potrzebami i interef- 
fami piaftuiących Naywyżfzą Z wierzch- 
ność. Co zaifte naftąpi; gdy dochody pu- 
bliczne z prawdziwych Narodu Rolni- 
czego doftatkow wybierane będą; i gdy 
do miary dochodow, publicznych, nale: 
гаса Пе znich część Naywyżfżey Zwierz- 
chności, będzie ftofowna, i tym famym 
proporcyonalna wypełnionym od niey 


powinnościojn. 


зу{аЇпо$б, nienarufzona w niczym wol- 
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Gdy bowiem w Narodzie, zupeł- 
ne będzie wewnętrzne i zewnętrzne 


befpieczenftwo , upewniona każdego 


ność, niezawodna. fprawiedliwość, roz- 
krzewiona inftrukcya powfzechna, roz- 
mnożone i opatrzone dobrze włafności 
pofpolite, uftanowiony i pilnie zachowa- 
ny dobry porządek fkarbowy; fłowem, 
gdy przez pilny i dofkonały rząd, Narod 
w pomyślnym zoftawać będzie ftanie: na 
ten czas powiękfzone także zoftaną do- 
chody publiczne, a tém famćm należąca 
fię Naywyżfzey Zwierzchności nadgro- 
da, Przeciwnie zaś opiefzałość, wady, i 
omyłki rządu, iako fą fzkodliwe. wew- 
netrznym obrótom Narodu Rolniczego, 
iako nifzczą maiątki obywatelów , tak 
zmińieyfzaią dochody pubiiczne,i tém 
famem nadgrodę Naywyżfzey Zwierz- 
chności. Z kąd wynika między Narodem 
i Naywyżfzą Zwierzchnością zupełna 
(iak Пе da iaśniey widzieć z wyłożo- 


nych Prawideł Ekonomiki Polityczney ) 


LO PRAWIE 


15% 
pożytku lub ftraty, wfpolność: со ieft 
iftotnym warunkiem dobrego Układu 
rządu, którego dofkonałość ( mówiąc o- 
gólnie ) na tem zawifła: Aby w fobie zas 
wierał to wfzystko, cokolwiek podług 
przyrodzenia ludzkiego , podług zwy- 
ezaynego i trwaiego na świecie rzeczy. 
porządku, [prawić może, aby ofoby ИЛа- 
дхф Narodu piaśtuiące śtatecznie chcia 
ły, umiały, i mogły, wfzelkie fwe ku Na- 


rodowi iak naylepity pełnić powinności, 


Koniec Części Drugiey. 
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з ТАА 
GAMY ACACACUACH 
ТКТ 


зе 
а PRZECHĄ 

O EKONOMICE 
POLITYCZNE 


pz 


Sine agricultura, nec confifiere mortales, nec ali poje, 


manifefum. е}. Columella lib. x» 


RYCIN OMA 


Sz 
Wyobrażenie Nauki Копол? Poli- 
tyczney, 


dan 

$ P $,Rzez Naukę Ekonomiki Poli- 
Ж=сәг# tyczney rozumieć należy: | 
Ofnowg pewnych i oczywistych Ргаш1дей, 
2- Porządku: Przyrodzonego wynikaią- 
cych, które okazuią, со Narodowi Rol- 
niczemu pomaga, lub przefzkaðza, до ob- 
filości rzeczy: ziemjkich, używaniu ludzi: 


kienu przyzwoitych. 


о EKONOMICE 


Wykładaiący Ekonomike Politycz- 


ną, mówią pofpolicie o Rolnictwie' Kra- 


iowym, o przemyśle, rękodziełach, i fa- 


brykach, o handlu wewnętrnym i zew- 


nętrznym, o ludności, o pieniądzach, o 


podatkach i dochodach publicznych, o 


bogactwach Narodu i. t. d, Lecz aby w 


tych ważnych materyach, uniknąć po- 


fpolitych omyłek i błędow, które przez 


niewiadomość za Prawidła Polityki po- 


czytano; naypierwfzą i iftotną ieft rze- 


czą, poznać gruntownie: Porządek, род- 


ług którego w Narodzie rolniczym, 


wjzyśtkie rzeczy до użycia ludzkiego flu- 


хасе, corocznie [е odradzaią tcorocznie 


Jie Ozielą pomiędzy wfzyślkich Obywa- 
telow Naroa fkladaiących. 


Wiądomość ta okaże, co w każdym 


fzczególnym przypadku, Narodowi ieft 


prawdziwie użyteczne , lub fzkodliwe; 


co Źwierzchność Naywyżfza, dla dobta 
т 


włafnego i całego Narodu, czynić ma 


lub nieczynić podług iftotnych fwych 


| *PoLITYCZNEY Urag 
powinhości, któreśmy w Prawie Poli- 
tycznym wyłożyli. 
| $. z. 
О NakłaJach poprzedzających coroczny 
zbior ріодош ziemfkich w Narodzie rol- 


niczym. 


Wfzyftkie rzeczy ziemfkie różne- 
go gatunku, do użycia ludzkiego flużą- 
ce, to ieft, zwierzęta ziemne, wodne, i 
powietrzne, które polowanie, łowieńie, 
i wychowanie domowe, potrzebom i wy- 
godom ludzkim przyfpofabia; wfzyftkie 
rośliny i owoce, które albo Пе fame nt 
ziemi rodzą, lub które poprzedniczą m- 
prawa ludzka rozmnaża; wfzyftkie ріо- 
dy kopalne, które ręka ludzka z wnętrz- 


ności ziemi dobywa; wfzyftkie te, шо. 


wię, rzeczy razem wzięte, które w Na- , 


rodzie, w przeciągu całego roku, zbie- 
raią fię i zgromadzaią, nazywamy: co- 
roczną reprodukcyą , albo całorocznym 
zbiorem. 

Coroczną reprodukcyą poprzedza- 


> 


KO ZARZ l 


ze 
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ią: coroczne kofzta czyli naktaóy. Wia- 

domo ict wfzyftkim, żetrzeba w przód 

przygotować ziemię, Пас albo fadzić, 

zbierać, żywić i odziewać, robotnikow, | 
karmić bydłęta: te i tym podobne prace 

„l kofzta, przed zbiorem i przy zbiorze 

plodow ziemfkich, aż do, czafu, onych. 
konfumpcyi lub przedania łożone, zo- 

wia fię kofztami lub nakładami corocze 

жеті; przeto, iż Пе со rok odnawiaią: dla 

tego zaś, że fą naybliźfzą przyczyną co- 

roczney reprodukcyi, zowią Пе nakłada. 
mi ptoðnemi: 

' Oprócz nakładow corocznych, po- 
trzebne fa, w każdym gatunku, roboty 
naktaðy pierwiastkowe: i tak w Gofpo- 
darftwie rolniczym, potrzebne fą nakla- 
dy pierwiaf'kowe na wfzyftkie fprzęty i 
narzędzia. rolnicze, na bydlęta do pracy: 
1 t. d: Takowych nakładow dwoiaki ofo- 
bliwie iett cel, i dwoiaki pożytek: pierwa 
JAY; umnieyfzenie kofztow corocznych, 
uftawicznych , i codziennych;. 1 tak, na- 


«айу pierwiaftkow.e na infirumenta, mar 
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chiny, i bydło robocze, fprawnią robotę 


prędfzą, dofkonalfzą, i mniey kofztowną. 
Drugi cel, do którego nakłady pierwiaft- 


kowe zmierzaią, ieft ten,aby płody ziem- 


| mie były obfitfze, lub aby były w. przed: 

| nieyfzym gatunku, tudzież aby, bez żar 
dney fzkody i zepfucia, były zbierane, 
ido konfumpcyi lub przedaży przylpoe. 
fobione. (R 


Nakłady pierwiastkowe potrzebuią: 


corocznego utrzymywania, popra włania; 


iz czafem, w wielu przynamniey rze- 


czach, zupełnego odnowienia: tak na: 
przykład, wfzelkie narzędzia i fprzęty, 


атут 'używaniem fie pfuią, a bydło ro- 
е ą 


bocze, oprócz'chorob tkalectwa, famym. 


przeciągiem czafu do: roboty ftnie Пе 


niezdolne. Uważaiąc przypadki zwyczay- А 


Жел 


ne i nadzwyczayne, porównywaiąc Ww róż- 


iee, 


nych leciech kofzta więkfze z: mniey- 


РҮ р z EM c > AE ы 
fzemi, i biorąc śrzednią proporcyą, wy- 


DRZE. 


nika podług różnych w tym względzie 


22:25 


czynionych rachunkow: Że na utrzyma: 


| nie w dobrym stanie nakładow pierwiaśst- 
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kowych, rachować potrzeba Oziefietą część 
kofztu Żożonego na pierwiaśtkowe na- 


i 


klady. Jaka zaś zachodzi proporcya mię- 


dzy nakładami .corocznemi i nakładami 


pierwiaftkowemi, о. tym fądzić піешо?- 
na, tylko z doświadczenia 1 pilnego ra- 
chunku. Lecz ponieważ w. rozmajtych 


robotach, rozmaita Пе рокатше między 


nakładami corocznemi i pierwiafikowe- 
\ U 


mi proporcya; zatem, gdy Пе mówi ogól- 


nie o proporcyi między wfpomnionemi 
A 


nakładami, rożumieć zawfze należy о 


proporcyi śrzedniey, która tym barziey 


zbliża fię do rzetelney, im więkfzy ieft 


rachunek, w którym йе iedno. drugim 


nadgradza. Z tą przeftrogą twierdzić nio- 


Żna: że tak fie, maig nakłady. coroczne 


до pierwiastkowych, iak ieĝen до pięciu. 


Nadto pomnieć należy, że: w Gofpodar- 


ftwie rolniczym, im doftatecznieyfze ѓа. 
nakłady pierwiaftkowe, tym: mnicy Wy- 


ciągaią kofztu nakłady coroczne. 


Oprócz nakładow pierwiaftkowych 


i corocznych, iftotnie i nieuchronnie p°- 
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trzebne Га naktady gruntowe: gdyż o- 
czywifta rzecz ieft, że niżeli kto zacznie 
gofpodarftwo rolnicze, ogrodnicze, win- 
nicze i.t. d, trzeba, aby miał gotową ze 
wfzyftkim rolą, ogrod, winnicę,: 1. t.d. 
Chcąc urodzayną uczynić ziemię, wiado- 
mo ieft, iż trzeba w przód wycinać i wy- 
korzeniać drzewa, kopać rowy, \ ofufzać, 
grabować, ogradzać , ftawiać potrzebne 
budynki, dla miefzkania ludzi, dla bydła, 
dla fkładu płodow ziemfkich, i-t.d. toź 
famo o ogrodach, winnicach, 1 o wfzel- 
kim gatunku жетпеу roboty, rozumieć 
należy. Takowe nakłady gruntowe iak 
fą przed wfzyftkiemi naypierwfze, tak 
ziemi prawdziwą Чаа wartość. 
Wyobrażenie Właściciela gruntu, i Rol- 

nika. 

Kto łoży nakłady gruntowe, ten 
jeft prawdziwie właścicielem gruntu, 
wedle prawa przyrodzonego: przed ło- 


żeniem takowych nakładow, włafność 


\ 
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Уу 


gruntu nie со infzego ieft, tylko wolność 


czynienia nakładow gruntowych: kupie 
zaś grunt 102 maiący wartość przez na: 
kłady gruntowe, ieft to wrócić pierw- 
fzemu właścicielowi kofzt nakładow 
gruntowych. Ktokolwiek pofiada. grunt 
закі uczyniony pożytecznym przez na- 
kłady gruntowe, dwoiakim tylko poftą- 
pić może fpofobem: to ieft, albo fam 
mufi podeymować kofzta i prace ókoło 
coroczney reprodukcyi, albo znaleść а= 
kiego, któryby, podług uczynioney ugo- 
dy, całą robotę gofpodariką przyiął na 
fiebie. Ponieważ więc, do właściciela 
gruntu iftotnie kofzta gruntowe należą, 
dalfza zaś robota i kofzt mogą bydź i 
częfto bywaią od kogo innego podięte; 
‚ przeto, dla różnicy i dokładności iftotnie 
potrzebney, przez M/łaściciela gruntu 
rozumieć zawfze będziemy tego, do któ- 
rego grunt * nakłady gruntowe należą: 
tego zaś, który mocą uczynioney ugo- 
dy, dalfze prace i kofzta około gruntu 


podeymyie, Rolnikiejm zwać będziemy. 


PorrryczNEY TÓR 
Zatóm rolnika їе cechą łożenie nakta 


dow pierwiastkowych znakiadow corocz- 


nych: może wprawdzie fam właściciel 


też nakłady około gruntow podeymo- 
wać, lecz na ten czas dwoiaką fprawuie 
powinność, to Іей; właściciela razem i 
rolnika, i w dwolakim tym względzie, ofo- 


bno ima bydź uważany. 


9.4, 
O Од&гегсе Rolniczey. 

Kofzt nakładow corocznych, i kofzt 
utrzymywania nakładow  pierwiaftko- 
wych, nazywamy odbierką Rolnika: gdyż 
każdy rolnik mufi corocznie z caley re- 
produkcyi, ten dwoifty kofzt odbierać, 
dla prowadzenia dalfzego gofpodarftwa 
i otrzymania coroczney reprodukcyi: bez 
takowey coroczney odbierki, rolnictwo 
uftaćby mufiało, a rolnikiem niktby bydź 
niechciał і niemógł; gdyby za podięte, 
kofzta i prace, zamiaft луи i nadgrody, 
ftratę ponofił. Więc oczywifta rzecz ieft: 


że Naprzód, Rolnik powinien odbierać w 
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całey zupełności Nakłady coroczne, aby 
ie na rokprzyfzły łożył dla otrzymania 
reprodukcyi: Powtóre, odebrać powinien 
przynamniey dziefiątą część nakładow 
fwych pierwiaftkowych, naprzód, iako 
procent należący fię od kapitału łożone- 
go na gofpodarftwo, powtóre, dla ufta- 
wicznego kofztu, którego wyciągautrzy- 
mywanie w całości nakładow pierwiaft- 
kowych, potrzecie, w nadgrodę przypad- 
kowych fzkod, które w gofpodarftwie Га 
pofpolite. Te trzy punkta pilnie zważyw- 
12у, uznać potrzeba; że dziefiąta część 
nakładow pierwialtkowych , na ich co- 
roczne utrzymywanie, koniecznie i fpra- 
wiedliwie należy Пе rolnikom, z corocz- 
ney reprodukcyi. Dwie улес części re- 
produkcyi coroczney, nazwane oobierką 
relniczą, fą tedynie famych rolnikow: а 
właściwiey mówiąc, te dwie części na- 
leżą iftotnie do rolnictwa, i fa przywią- 


zane do gruntu: gdyż bez nich, uftało= 


by rolnictwo, i ziemia ftałaby fię niepło- 


dną. 
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Dobro całego Narodu wymaga, aby 
ftan rolnikow coraz barziey pomnażał fię 
i bogacił, aby wfzyftkie doftątki raz po- 
święcone na gofpodarftwo rolnicze, były 
zawfze w całości nienarufzone, owfzem 
coraz barziey powiękfzane: Wiadomo 
ieft, że nakłady rolnicze czynią ziemię 
Żyżną, i (prawuią, obfita reprodukcyą. 
Jm więkfza więc liczba znayduie йе rol- 
nikow, im bogatfi Та ciż rolnicy; tym w 
lepfzym ftanie ieft rolnictwo, tym lepiey 
uprawiona bywa ziemia, i tym barziey 
w górę idzie cena dóbr gruntowych. 
Narufzać zaś iakimkolwiek fpofo- 
bem odbierke rolnika, czyli Ogbierke nas 
kładow rolniczych, jeft to ogołacać, 
zdzierać, i nifzczyć rolnictwo. W: na- 
kładach. corocznych zamyka fię fubfyften- 
cya roczną rolnika, iego Familii, robotni- 
kow, naiemnikow, i. t. d. gdy więc rolnik 
dla iakieykolwiek przyczyny, nieodbie- 
raige corocznie całey fwey odbierki, nie- 
może Żyć wygodnie ; gdy mufi ofzczę: 
| М 
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dzać od przyzwoitego odzienia, pomiefz- 
kania, i innych potrzeb; gdy zle płaci i 
karmi fwych robotnikow ; rzecz oczywi- 
fta, że Кап takowy rolnika те ubogi i 
nędzny. Gdy zas w Narodzie Жап rolni- 


kow ieft nędzny i ubogi, той koniecznie 


ten naftępówać (Кобек, że rolnicy, albo 


przynaymniey ich dzieci i naftępcy, rol- 
nictwo opufżczaią, i do innego ftanu u- 
‚ Чаа пе. Umnieyfzenie więc liczby boga- 
tych rolnikow,.ieft pierwfzym fkutkiem 
harufzoney odbierki rolniczey. 

Drugi fkutek narufzoney odbierki 
golmiczey, ieft zmnieyfzenie kofztow co- 
„rocznych na żywność bydląt, na gnoienie 
i uprawienie gruntow, na trolkliwe pło- 
dow zbieranie i. 6 d. Jeżeli, dla iakiey- 
kolwiek bądź przyczyny, rolnik nie ieft 

w ftanie łożenia tych kofztow, które 
przedtóm łożył; mufi ztąd koniecznie 
naftąpić, że albo mniey bedzie gruntu u- 
prawiał, albo nie tak dobrze, a таё 
jnnieyfzą niż przedtém mieć będzie re- 


produkcyą: gdyż, ` równe, położywizy 
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w[zyftkie okoliczności, kto mniey na ro- 
lą Łoży, mniey zbiera. Pomnieć tu nale- 
ży, że rolnik raz podupadły, coraz bar- 
ziey ubożeie; co rok mniey łoży na grunt 
i gofpodarftwo, а zatóm co rok ттеу 
zbiera; tak, że ieżeli fie iakim fpofobem 
niewfpomoże, zoftanie cale bez fpofobno: 


ści łożenia nakładow corocznych. 


Trzeci (kutek narufzoney odbierki 
rolniczey, i oraz trzeci a oftatni ftopień 
znifzczonego rolnictwa, ieft upadek na- 
křadow pierwiafikowych. Gdyż rolnik 
nieodbieraiący zupełnie fwey odbierki z 
reprodukcyi coroczney, nietylko mniey- 
fze coraz łoży kofzta na rolą, ale też 
niemoże w dobrym ftanie utrzymywać 
nakładow pierwiaftikowych, 1 ойе pod- 
ług potrzeby, odnawiać; częścią zanied- 
buie герагасуі, chęcią ofzczędzenia; czę- 
ścią, na mieyfce dobrych fprzętow, ku- 
puie iakiekolwiek, na mieyfce dobrych 
koni 1 wołow;, kupuie podłe i nędzne; 


częścią, mniey trzyma wfzelkiego gatun- 
12 
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ku bydła: temi i innemi fpofobami, giną 
z czafem nakłady pierwiaftkowe, a rol- 
nik coraz,do więkfzey odnowienia onych 
przychodzi niefpofobności. 

-Gdy tak ubożeią rolnicy, właścicie- 
le gruntu niemniey rzetelną i wielką po- 
nofzą ftratę; bo część ich z reprodukcyi 
\согос2пеу umnieyfza Пе, naprzó0, w 
proporcyą umnieyfzoney , liczby rolni- 
kow ubiegaiących Пе o arędę gruntow; 
powtóre, w propocyą zubożenia tychże 
rolnikow; potrzecie, w proporcyą zanied- 
banych i zle uprawianych gruntow; 

$. 5. 

O czystym Jochodzie gruntowym, 

Od całey reprodukcyi roczney Od- 
ciąsnowfzy oobierke rolniczą: refzta zo- 
wie Пе czystym dochodem gruntowym. 
Ta, to ieft część płodow ziemfkich, która 
fię fprawiedliwie właścicielom gruntu 
należy, i którą właściciele wymawiaią 
dla fiebie w ugodzie z rolnikami. 8рга 


wiedliwość czyftego dochodu należące- 
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i 


gofię właścicielom gruntu ей oczywifta: 
Naprzód z tąd, że czyfty dochod 1еЁ o- 
wocem nakładow gruntowych łożonych 
‚ od właścicielów: Powtóre, że właścicie- 
le gruntu, prócz pierwfzych nakładow 
gruntowych, muzą częfte ponofić kofz- 
ta, iuż to na utrzymanie pierwfzych р 
kładow gruntowych, iuż na nowe czę- 
ftokroć budowle, przypadki, i. t. d. Po- 
trzecie, iż czyfty dochod, przenofzący 
wfzyftkie łożone kofzta, ieft fzczerym 
darem przyrodzenią i fkutkiem płodno- 
ści ziemi, 

Kiedy czyfty dochod gruntowy, 
nadgradza fowicie właścicielom, łożone 
kofzta gruntowe; na ten czas, wfzyfcy 
ubiegają fię o nabycie gruntu, i chętnie 
poświęcaią Гуе dofłatki na to, aby też 
grunta doiak naylepfzego przyprowadzić 
ftanu, Przeciwnie zaś, gdy czyfty dochod 
gruntowy ieft mały lub niepewny; па 
ten czas, bogactwa oddalaią йе od Ziemi, 
nikt niechce łożyć na nowę nakłądy 


gruntowe- „ a dawne ledwie kto w do- 
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brym ftanie utrzymuie: zatóm idzie, па- 
przód, zaniedbanie dobrey uprawy zie- 
mi, i nędzne gofpodarftwo rolnicze, pow- 
łóre, zaniedbanie i opufzczenie famych- 
żę gruntów: i tyim fpofobem Żyżne po- 
la, w pufte i dzikie, zamienić fię mogą. 
По wfzyftkich rachunkow Ekono- 
micznych, potrzebna ieft wiadomość pro- 
porcyi między nakładami corocznemi, ® 
czystym dochodem gruntowym, J m lep- 
{ze fą nakłady gruntowe, im dokładniey- 
{ze Га nakłady pierwiaftkowe rolnicze; 
tym więcey nakłady coroczne przynofzą 
czyftego z gruntu dochodu. © dofkona- 
łości rolnictwa i pożytki*h onego, nie z 
wielkości kofztow corocznych , lecz z 
proporcyi onych do czyftego dochodu, 
fądzić należy. Jeżeli nakłady coroczne 
powiękfzone, powiękfzaią czyfty dochod, 
takowe- powiękfzenie kofztu ieft poży- 
teczne: ieżeli umnieyfzone nakłady co- 
roczne uminieyfzaią czyfty dochod,takowa 
ofzczędność ieft fzkodliwa: ieżeli powięk- 


fzone nakłady coroczne niepowiękfm- 


D 
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ią czyltego dochodu, takowe powiękfze- 
nie kofztu żadnego nieprzynofząc уйт, 
jeft rzetelną ftratą; ieżeli umnieyf[zone 
naklady coroczne niezmnieyfzaią czy- 
ftego dochodu, takowa ofzczędność ieft 
pożyteczna: fłowem, nakłady coroczne 
uważać potrzeba nie ofobno, ani tylko w 
ftofunku do famey reprodukcyi, lecz w. 
ftofunku do czyftego dochodu. Doświad- 
czenie zaś uczy: że, w dobrym gofpo- 
darftwie rolniczym, czysty досрод grun- 
żowy powinien bydź przynaymniey rów- 
ny nakładom corocznym: i ta ieft „$rze- 
dnia proporcya, gdy: (лак mówią) rola 


sto za sło wydaie.. 


S. 6. 
Dalfzy podział, coroczney Reprodukcyi. 
Poznaw fzy wfzyftkie kofzta poprze- 
dząlące. coroczną reprodukcyą, i Oraz 
'naypierwfzy oney podział na odbierkę 
rolniczą Iczyfty dochod; zaftanowić Пе 
należy, nad dalfzym w Narodzie corocz- 


nych płodow: ziemikich podziałem, 


) 
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Wfzyftkie płody ziemikie, albo fłu- 
а do fubfyftencyi czyli żywności, albo 


{з pierwfzym materyałem, który fztuka 
i przemyfł ludzki rozmaitym fpofobem 
wyrabią і kiztałci. Wfzyftko to, со wy- 
daie ziemia, co rolnik z niey zbiera, 1 
w pierwiaftkowey, lub mało co odmien- 
ney poftaci przedaie iakimkolwiek rze- 
‚ mieślnikom, i z czego oni wyrabiaią fwe 
rękodzieła do potrzeby, wygody, lub . 
ozdoby fłużące, wfzyftko to nązywa fe 
` pierwfzym czyli тошт. materyatem, 
W każdym więc rękodziele, dwie rzeczy 
ofobno uważać należy, to ieft: pierwfzy 
materyał, i kfztałt, który mu przemyfł i 
fztuka ludzka daie. A iako we wfzyftkich 
xzecząch używalnych, łatwo ieft roze- 
znać płody przyrodzone od danego onym 
kfztałtu; tak równie oczywifta ieft różni- 
ca między temi, którzy płody ziemfkie 
wyprowadzają i zbieraią z ziemi, a temi, 
którzy ie końcem zarobku i zyfku fwego 
przerąbialą ‚1 fwą robotą (аја im ten 
klztałt, w którym onych używany. 


ce 
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Płody ziemikie, tak furowe iak 
przekfztałcone, bywałą przewożone 2 
mieyfca produkcyii zbioru, lub z miey- 
fca fabryki w którey fą przerobione, na 
mieyfce konfumpcyi. Ufługa kupiecka 
zgromadza na iedno mieyfce rozliczne 
płody tak furowe,iak przekfztałcone, ku 
potrzebie i wygodzie konfumuiących. 
Oprócz więc rzemieslnikow , ieft w Na- 
rodzie drugi gatunek ludzi , którzy fię 
bawią przewożeniem 1 przekupowaniem 
towarów, niełożąc ani pracy ani kofztow 
około urodzaliu płodow ziemfkich. Jako 
rzemieślnicy, po zebraniu płodow ziem- 
fkich, pracuią około ich przerabiania i 
przekfztałcenia; tak handlarze, pa ze- 
braniu lub przerobieńiu tychże płodow, 
kupuią бпе od tych, którzy ie z ziemi 
wyprowądzili, lub którzy ie przekfztał- 
cili, a przedaią tym, którzy ie mogą kon- 
fumować, czyli iąkimkolwiek fpofobem 


używać, i tą ufługą fwoią fzukaią fpra- 


wiedliwego zyfku i nadgrody za fwe рга» 
ee'i kofztą. 
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O istotnych cechach Klagy Rolniczey, 
Mlascicielfkiey, i Przemyflowey. , 
Uważ 


ftofunku do coroczney reprodukcyt, wi- 


iac więc wfzyftkich ludzi w 


dzieć oczywiście można, że caly. Narod 
Rolniczy dzieli fię na, trzy Klaffy: któ- 
rych cechą ieft ftofunek, bliżfzy lub dal 
fzy, zachodzący między każdą 2 tych 
trzech Klafją a coroczną reprodukcyą 
płodow ziemfkich, tak do fubfyftencyi, iak 
i do wlzelkich robot za. pierwfzy mate- 
ryał fiużących.. 
Pierwfża Klaffa maiąca пау (луу 
i poprzeOniczy, stofunek, z coroczną ге- 
produkcyą, left Klajsa Rolnikow nazwa” 
na płoną: która podeymule i utrzymu- 
ie, {ууш уі пур, kofztem, wfzyftkie. 
nakłady coroczne i pierwiaślkowe całego, 
gofpodarftwa, i która, za podięte kofztą 
i prace, profto. od famey, ziemi odbiera, 


fwą nadgrodę, 


Druga Klaffa maiąca także poprze. 


5 Я ) 
3 PonrryczNey 2299 


Aniczy Stofunek z coroczną reprodukcyą, 
4 z 

Jecz ftofunek dalfzy i pośrzedniczy, ieft- 

> Er КУ с, А 4 

Каба Wia ścicielow: która fwym kofz* 

tem czyni i utizymuie nakłady grunto- 


| Ў 
12 10е, i tym fpofobem przyfpofabia fkutecz- 


- АШ 
nie ziemię do corocznego urodzaiu. Та 


Klaffa także zapłatę fwa od ziemi-.odbie- 
ra, lecz za pośrzednictwem  rolnikow: 
| з . 
| gdyż cały urodzay roczny (лако fkutek 


nakładow gruntowych, i rolniczych tak 


pierwiaftkowych так corocznych ) nale- 


ү Ё , . 

| ży, mocą prawa przyrodzonego, częścią 
| do właścicielow, częścią do rolnikow. 

| | Trzecia nakoniec Каја Przemyjło- 
| ша, zwana п?ёрїодп@‚ niema blifkiego i 
| 


fizycznego śtofunku poprzedniczego z 


coroczną reprodukcyą: lecz ma tylka 
śtofunek nastepny: ta Klaffa ieft iedynie 


zaięta zylkiem fwoim 1 zarobkiem da 
е M 


| Życia potrzebnym: przekfztąłca ona pło- 


dy ziemfkie, niemi handluie, lub iakim- 


kolwiek talentem fiuży poprzedzaiacym 
т, с - 


dwóm Klaffom, dla nabycia żywności, 


, materyałów, inawet rękodzieł, do fwe- 


|- 
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go użycia potrzebnych. Lecz taż Klaffa: 
Naprzód, niemoże wyrabiać i kfztałcić 
tylko materyały iuż zebrane; Powtóre, 
niemoże konfiimować, ani fprawić kon- 
fumpcyi wiekfzey nad maffe płodow 
ziemikich, którą dał urodzay poprzedza- 


iący; Pożrzecie, taż Klaffa przemyfłem 


fwoim, naftępuiącego urodzaiu bynay-. 


©mniey przyczynić niemoże, chyba za 
pośrzednictwem Mlaffy właścicielów 1 
rolników, którzy powiękfzeniem fwych 
'makładow płodnych , pomnożyć mogą 
coroczny urodzay. 
$. 8, | 

O Porządku podziału i кохсћоди сокосх-. 
ney Reprodukcyi, pomiędzy trzy Klafsy, 
z których fie fktada cały Могод Rolniczy. 

Ktokolwiek ief przyzwyczaiony u- 
'ważać Narod rolniczy dzielący Пе na trzy 
Klafly, Rolniczą, Właścicielfką i Prze- 
тоша; łatwo poymie, iakim fpofobem 
między wfpomnione Klafiy dzieli fię co- 


roczna reprodukcya płodów ziemfkich. 
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Daymy, że w iakim Kraiu coroczna | 
reprodukcya płodow ziemikich тей ро» 
dzielona na pięć części równych; daymy, 
Że trzy części z tych pięciu zoftaie u rol- 
nikow, iako ich odbierka. Wiadomo ieiz 
poprzedzaiącego wykładu, żę z tych 
trzech części dwie pierwize Га wartością 
nakładow corocznych, a trzecia left war- 
tością procentu należącego йе po dziefięć 


od fta, a potrzebnego na utrzymanie па» 


kładow rolniczych pierwialtkówych. 


Odiąwfzy tym fpofobem trzy czę- 
ści z coroczney reprodukcyi na pięć rów- 
nych. części podzieloney, zoftaią dwie czę- 

ci, które fa czystym dochodem: zatćm 
rolnictwo w tym kraiu daie w zyfku sto 
czyftego dochodu za sto: nakładow co- 


rocznych, 


Daymy iefzcze, że Klaffa rolnikow, 
która zatrzymała dła fiebie trzy części 
z całey reprodukcyi, obraca dwie części 
na żywność dla fiebie, dla fwych różne- 
go gatunku robotnikow, pomocnikow, dla 


bydła i. t. d. Z kąd wynika, że rolnikom 


t 
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zoftaje trzecia część ich odbierki, którą 
mogą obrócić na nabycie pierwfzych ma- 
teryalow mniey lub więcey fztuką prze- 
robionych. 


Klaffą Właścicielow, podług nafze- 
“во założenia, odbiera czyftego dochodu 
dwie części z coroczney reprodukcyl. 
Daymy, że właściciele iednę z tych 
dwóch części zatrzymuią na żywność dla 
fiebie famych, dla fwych Familii, do- 
mownikow, fłużących, jako też na żyw- 
ność {wych koni, lub innych bydląt: za- 
tem zoftaie właścicielom druga część do- 
chodu czyftego, którą obrócić mogą na 
nabycie pierwfzych materyałów mniey 
lub więcey przerobionych, przewożo- 
nych, przehandlowanych. 

Rzecz więc oczywifta, że z pięciu 


części coroczney reprodukcyi doftaią lię 


dwie części Klaffie przemyfłowey: iednę 


część daie im‘ Klaffa rojnikow z odbier- 
ki fwoiey, a drugą Klaffa Właścicielow 2 
dochodu czyftego. Cóż więc Klaffa prze- 


„myfłowa czyni 2 temi dwiema częściami 


\ 


A 


TESI EE 
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coroczney reprodukcyi? rzecz oczywi- 
fta, że iednę część obraca na fwa żyw- 
ność, drugą zaś rozmaitym fpofobem - 
przerabia, kfztałci , przewozi, i Jan- 


N 


dluie. 


Podług więc nafzego założenia, z 
pięciu części coroczney reprodukcyi, ie- 
dna część fruży za materyał, który prze - 
туй | fztuka przerabia, cztery zaś części 
teyże reprodukcyi Їй obrócone па żyw- 
ność: to ieft, Klaffa Rolnicza konfutmuie 
dwie części, trzecią część Klaffa Właści- 
cielow, a czwartą Klaffa Przemyfłowa. 

Piąta zas część coroczney repro: 
dukcyi, przekfztałcona od ofąb Kląffy 
przemylłowey, iakim йе fpofobem dzieli 
i rozchodzi” Oto naprzó0, iednę część" 
ofoby Klaffy przemyfłowey, z tey piątey 
części, zatrzymują dla fiebie famych, na 
włafną potrzebę i wygodę; Orugą zaś 
część przerobionych materyałow, Klaffa 
przemyłłowa zbywa Klaffie właścicie- 
low, za połowe- ich czyftego dochodu; 


trzecicy zaś części nabywa Klaffa rolni- 
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Коу, та trzecią część fwey odbierki. Tym 
Ipolobem pierwfze materyłay przekfz= 
tałcone, przewożone, lub przehandlo- 
wane, rozchodzą fię i doftaią oftatnim 
konfumuiącym, dzieląc fię iftotnie na trzy 
części; z których iedna zoftaie w Klaffie 
przemyfłowey, druga doftaie Пе właści: 


cielom gruntu, a trzecia rolnikom. 


Każdy widzi, że te trzy części prze« 
robionych materyałow razem wzięte, bę- 
dąc piątą częścią urodzaiu rocznego, 
pierwiaftkową i wewnętrzną wartość ma- 
ią rowną wartości prątey części całego 
urodzaiu. Nadto, Klaffa przemyfłowa tyl- 
ko dwie trzecie części máteryałow prze- 
robionych wraca, a iednak w zamianę O- 
nych odbiera dwie piąte części całorocz- 
nego urodzaiu. Daymy więc naprzykład, 
że wfzyftkie rękodzieła, których wfzyłt- 
kie materyały fą piątą częścią całego uro- 


dzaiu, dzielą йе na trzy równe części, że 
z nich zatrzymuie iednę Klafla przemy” 
iowa, drugą zbywa właścicielom gruntu a 


trzecią rolnikom: podług tego założenia,la- 
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kabędzie cena rękodzieł, przewozu, przes ' 
kupfiwa, czyli robot i ufiug Klaffy Prze- 
myflowey? Rzecz oczywifta , że Klaffa 
właścicielow daie Klaffie przemyfłowey 
piątą część z całey mafly furowych р1о= 


dow, a odbiera za ѓо piętnafią cześć z 


teyże шау; Klaffa także rolnikow daie 
piątą część furowych płodow z corocz- 
ney reprodukcyi, a odbiera za to w pło- 
dach przekfztałcónych, piętnaftą część 
teyże reproduktyi: więc kfztałt dany 
płodom furowym, czyli robota lub jalka- 
kolwiek ufługa Klaffy Przemyfłowey, 
kofztuie drugiedwie ау trzysta za 

sto, | 
Uważaiąc codzienną zamianę, którą 
czyni Klaffa Przemyfłowa, wątpie nie- 
można, że taż Klaffa тий mieć zawfze 
zapas z roku poprzedzaiącego, czyli /kżad 
iuz przerobionych w przefzłym roku pto- 
дош ziemfkich i gotowych do'używania: 
i to ле, co nazywamy corocznemi паз 
адат Кау. Przemyftowey, Те nakła< 
| N 
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dy fa równe piątey części coroczney ге» 
produkcyi, podług nafzego założenia. 

W tym i naftępniącym wykładzie, 
iako i we wfzelkich podobnych mate- 
ryach, pilnie zawfze uważać należy: co 
ieft założeniem, czyli obraną lub daną 
okolicznością, а «o wypadkiem z ifioty 
rzeczy i przyrodzonego onych biegu wy- 
nikaiącym. 

$. Ө. 

O Cyrkulacyi pieniedzy mię0zy trzema 
Кабат, z których е fkłada Narod 


rolniczy. 


Zważywfzy podział coroczney re- ` 


produkcyś pomiędzy trzy Klaffy Narodu 
rolniczego; uważyć należy coroczną mię- 
dzy temiż Klaffami cyrkulacyą pieniędzy, 
za których pomocą odprawuie Пе wfpom= 
niony podział i konfumpcya corocznych 
płodow ziemfkich. 

Pieniądze, mówiąc właściwie, nic in- 
nego nie їз, tylko f/Eacownych krufzcow 


cząstki, 21а: wiadomości i pewności pu- 
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bliczney, cechą Naywyżfzey Zwierzchno- 


ści naznaczone. Po wynalezieniu pienię- - 


dzy, iako wfzyftkie prawie zamiany 
zręczniey i wygodniey odprawuią fię, za 
pośrzednictwęm pieniędzy, tak wartość 


wfzyftkich rzeczy pofpolicie wyraża Пе 


pieniędzmi: które także maią fwoię war: 


tość , podług powfzechnych wartości 
przyczyn. We wfzelkich badaniach Eko- 
nomicznych, pieniądze uważać należy: 
Naprzó0, iako zakład pośrzedniczy w za- 
mianach rzeczy od wfzyfikich przyjęty; 
Powtóre, iako miarę pow/zechną warto- 
ści wfzyftkich rzeczy. Zamiana rzeczy na 
pieniądze, zowie Пе przeJażą: zamiana 
peniędzy na rzeczy, zowie бе kupnem. 
W zamianie iedney rzeczy za drugą, о- 
bydwa właściciele doftępuią fwego celu, 
doftaiąc potrzebnych rzeczy do fwego 
użycia: w przedaży zaś kupuiący tylko 
otrzymuje to, czego potrzebuie; lecz 
przedawca maiąc pieniądze, które z fie- 
bie nie fązdolne do użycia, mufi zhowu 
Na | 


PRZ A 


ca 
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| kupować, aby doftał za pieniądze rzeczy | m 
do fwego użycia potrzebnych, Przeda- | | sto 
wanie więc i kupowanie w tym fie ` | rod 
tylko od" protey ‘zamiany, койша. | c 
że w nich zachodzi pośrzednićtwo pie: | zy 
niędzy. | { ‚ | nal 
! Aby jaśniey poznać, iakim spofobem Ж 
odprawuie fię podział i konfumpcya pło- lt 
dów ziemfkich, ża pomocą i pośrzednic- zie 
twem cyrkulacyi pieniedzy między trze- | do 
ma Klaffami; trzeba mieć w myśli przy- | aru 
tomne te dwa ogólne wyobrażenia: Pierw- l | nią 
Jże, cały zbior płodów żiemfkich używal-* | 5 
nych, czyli mafla płodów rocznych, do | ve 
гослпеу kraiowey konfumpcyi fłużących; | od 
Drugie, fumma kralowych pieniędzy w lie 
cyrkulącyi zoftaliących, wyrażaiąca cały , fun 
zbior płodow używalnych; a zatćm fzcze- ИЙ 
gólne części całey отту kraiowych pie- lą 
niędzy uważać należy, jako znaki wyca* ру 
2аїасе fzczególne części całey шайу cie 
płodow ziemfkich. 
Można uważać żaczynaiącą бе cyt- 
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kulacyą pieniędzy od Klaffy wolniczey; 
sktóra пауріегуеу pofiada całoroczny =“ 
rodzay płodow ziemfkich. Jakoż rolnicy 
co rok dwoifty czynią wydatek: Pierw: 
Уку, który poprzedza urodzay, to ieft, na 
nakłady coroczne i na utrzymanie nakła- 
dow pierwiaftkowych: Drugi, który na- 
ftępnie po 'urodzaiu i zbiorze płodow 
ziemikich, to. іе, wypłacenie czyftego 
dochodu, który: йе należy włąścicielom 
gruntu. Klaffa wiec rolników: daig w pie- ` 
niądzach cały czyfty dochod, Klaflie wła- 
ścicielow; a Klaffie przemyftowey daie w 
pieniądzach, część prawie trzecią fwey 
odbierki coroczney. Uważaiącjże w Klaf- 
fietrolniczey daleko wiekfza bydź mufi kon- 
fumpcya furowych płodow, niżeli prze- 
kfztałconych; wątpić niemożna, że zwy- 
czayny wydatek Klafly rolniczey do Klaffy 
przemyfłowey, niebywa więkfzy od trze- 
ciey części coroczney odbierki rolnikow. 
Daymy, że w obfzernym iakim kra: 
iu całoroczny urodzay wartuie trzy. ły: 


„fiące milionow złotych Polfkich: дауу, 
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Że tenże urodzay dzieli fię, Naprzód, na 
odbierkę rolniczą wartuiącą т гоо. Milio- 
now; Powtóre, na 1500. milionow czyfte- 
go dochodu. Podług tego założenia cyr- 
kulacya pieniędzy zatzyna fię tym fpofo- 
bem, to тей: Naprzód , Klaffa rolnicza 
wydaie воо, milionow do Klaffy przemy- 
ftowey, za plody mniey lub więcey prze- 
- robione; Powtóre, Klaffa rolnicza wydaie 
1500. milionów do Klaffy właścicielikiey, 
opłacaiąc czyfty dochod, który fię wła- 
ścicielom gruntu należy. 

Klaffa  właścicielow potrzebuiąc 
rzeczy dwoiftego gatunku, wydnie czy- 
Ќу dochod na potrzeby fwoie, częścią 
do Klaffy rolniczey, częścią do Klaffy 


przemyfłowey. Gdy Klaffa właścicielow - 


xzeczy do żywności ściągaiące fię profto 
kupuie od rolników, oddaie im część 
tych pieniędzy, które odebrała od nich 
w opłacie czyftego dochodu. Część ta 
(hadgradzaijąc iedno drugim, i biorąc 


śrzednią miarę porządnych wydatkow w 


narodzie, w ftanie pomyślności zoftaią- 


sa 


PoLITYCZNEY ARGE 
cym) ieft prawie równa połowie czyfte- 
go dochodu. Zatem podług nafzego za- 
łożenia, Klaffa właścicielow maląca 1500. 


milionow сту ево dochodu, "w przecią- 


gu roku profto i bez pośrzedniczo wraca 
Klaffie rolniczey 750. milionow, Za pło- 
dy ziemfkie do żywności fłużące: drugą 
zaś połowę czyftego dochodu, to ieft, 
ygo. milionow Klaffa właścicielow Wy- 
daie do Klaffy przemyfłowey, 2а towary 


mniey lub więcey przerobione. Ta іе 


dwoifta cyrkulacya pieniędzy, którą fprar 


хуше Klaffa właścicielow. 


i 


dzieli ) corocznie odbiera od rolnikow, 
fummę pieniężną równą trzeciey części 
odbierki rolniczey, a od Klaffy właści- 
cielow odbiera połowę ich czyftego do- 
chodu: w nafzym więc przykładzie, cała 
percepta Klafly przemyfłowey w przer 
ciągu roku, ieft 2250. milionow. Rezbie- 
raiąc zaś wydatek, przez który Klaffa 
przemyłłowa, powraca Kla fe rolniczey, 


рогуКаме od fiebie pieniądze; Oczywiście 


Klaffa przemyfłowa (iakośmy wi- 
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Пе okazuie, że cały wydatek tych wfzyft- 
kich, którzy przerabiają farowe płody 
ziemikie, lub niemi handluią, zależy: Na. 
przód, na kupowaniu rzeczy ściągalą- 
cych fię do żywności; Powtóre, na kupo- 
waniu furowych płodow ziemfkich, koń- 
cem przerabiania i przedawania onychże. 
Zamiany zaś, które czynią między fobą 
oloby Klaffy przemyiłowey, fprawuią 
wewnętrzną w tey КІа е pieniędzy cyr- 


kulacyą: która, do ninieyfzęy uwagi nie- ү 


należy, a ieft oczywiście proporcyonal.- 
na dwoiltey fummie, którą taż Klaffa zy- 
fkuie od właścicielow i rolnikow, Klaffa 
więc przemyfłowa уйле każdego ro- 
ku iednę część pozyfkaney fummyvna 
Żywność, a drugą na materyały fwych 
rękodzieł: biorąc zaś śrzednią propor- 
суз, wydatek klaffy przemyfłowey na 
żywność, ieft prawie równy wydatkowi 
na furowe materyały. Gdy więc w na- 
fzym przykładzie, Klaffa przemyfłowa та 
согос2пезо przychodu r250. milionow; 


zatćm co rok wydaie do Klaffy tólniczey 
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625. milionowrna żywność, a 625. milio- 


now na furowe materyały, +. - 


Oczywifta więc rzeczieft, że w przy- 
kładzie nafzym cyrkuluiących między 
trzema Klaffami: pieniędzy fumma іе 
2000. milionow: które Klaffa rolnicza wy- 
daie tym fpofobem, to ieft: Naprzóðy za 
trzecią część odbierki fwoiey, czyli za 
500, milżonow kupuie rękodzieła od kla(- 
fy przemyfławey: Poużóre, Klaffie wła- 
ścicielow oddaie czyftego dochodn 1500. 

milionow. Wydane ząś od Klaffy rolni- 
czey 2000. milionow, wracaią fie do niey 
tym ipofobem: Naprzó9, od Кіа у wla- 
ścicielow wraca Йе profto połowa czy- 
ftego dochodu, czyli v50. milionow; 
Powtóre, od Klaffy przemylłowey C któ- 
ra ma od właścicielow połowę: drugą 
czyltego dochodu „узо. milionow, a od 
rolnikow trzecią część odbierki 500 mi» 
liohow) wraca Пе това. milionow, to ieft, 
625. milionow za płody fłużące Чо ŻY We 
ności, а 625; milionow za furówe mate- 


ryały. Z tey ошту. 2000. milionow 
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cykuluiącey (między trzema Klaffami, 
Naprzó0, te оо. milionow, które war- 
tuig trzecią część odbietki rolniczey, ma- 
ią dyrkulacyą niezupełną, przechodząc 
tylko z Klaffy rolniczey do Klaffy przemy- 
fłowey, i powracaląc profto z Klafly prze- 
„myfłowey do Klaffy rolniczey; Powtóre, 
te 750. milionow, które wyrażają iedne 


połowę czyftego dochodu, maią także 


cyrkulacyą, niezupełną, przechodząc z, 


Klaffy rolniczey; do; Klaffy właścicielow, 
i profto, zaraz powracaląc od właścicie- 
low do rolnikow; Potrzecie te 750. milio- 
now, które wartnią drugą połowę czy- 
ftego dochodu, maią zupełną cyrkuiacyą 
między trzema Klaffami; gdy wyfzedłfzy 
z Klaffy rolniczey do Klaffy właściciel- 


fkiey, idą z tamtąd do, klaffy przemy йо»: 


. é б l . 
wey,iodniey dópiero powracaią do fwe- 
Љо zrzódła, to ieft, do Klaffy rolniczey. 
о ? z А 
Ogólnie więc mówiąc: fumma. pieniężna 

SM е 2 рє 
cyrkuluiąca między trzema Klaffami, war- 


odbierki rolniczey, i 


r 


tuię. trzecią część 


czyfty dochod gruntowy; fumma pienię 


2 
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dzy wartuiąca trzecią część odbierki rol- 
niczey, iiednę połowę czyftego docho- 
du, ma cyrkulacyą niezupełną; druga zaś 
połowa czyftego dochodu, ma zupełną 
cyrkulacyą. | | 

Porównywaiąc coroczną reprodnuk-. 
суа płodow ziemfkich z cyrkuluiącą pie- 


niędzy fummą, ieft rzeczą oczywifta; że, 


'gdy malfa płodow ziemfkich corocznie 


zebranych wartuie 3009. milionow, płody 
ziemikie fłużące do żywności wartuią 
2375. milionow, a furowe. materyały. re- 
kodzieł wartuią 625, milionow, Płody 
ziemíkie fłużące do żywności i wartuią- 
ce 2375: milionow, dzielą йе па trzy. czę- 
ści, to ieft: Naprzó0, 1000. milionow dla, 
Klaffy rolniczey, zamykaiąc. w tym, ziar- 
по па zafiew i żywność bydła wfzelkie- 
go gatunku; Powtóre, тво. milionow dla, 
Klaffy Właścicielfkiey: Potrzecie 625; 
milionow. dla Klaffy przemyfłowey. Ma- 
teryały furowe,wartuiące 625. milionow, 
będąc przerobione, dzielą Пе także па, 


trzy części: Pierw/za znich zoftaie do 
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używania w Klaffie przemyfłowey, Dru- 
ga, zakupuią właściciele, a Trzecią rol- 
nicy; i za te oftatnie dwie części, Klaffa 
przemyfłowa od właścicielow i rolnikow, 


bierze 1250. milionow, 


Sro; 
Q Tablicy wyrażaiącey w/pomnioną cyr- 
kulacyą pieniędzy. 

То, со, Пе dotąd mówiło o podziele 
corocznego urodzaiu, płodow ziem/kich, 
pomiędzy tizy Klasy obywatelow na- 
‚тод. fkładaiących, to. córoczney między 
temiż: Klafsami cyrkulacyi pieniędzy, po- 
znać można iednym. weyrzeniem oka, na 
ułożoney tym końcem Tablicy, która za- 
myka w krótkich wyrazach wfzyfikie 
prawie iftotne początki Ekonomiki Poli- 


tyczney.. 
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77 ур 
WZÓR TABLICY 
Ktora okażuie coroczny podział płódow 
ziemfkich, i сут асуд pienieC zy, mig- 
azy trzema Klafsumi „Naród rolniczy 
Jkłagaiącemi. 


Całoroczny Zbior wartuie 3000. Milionow 


KLASSA KLASSA KLASSA 
Rolnicza Właścicielka |, przemyjłowa 
Odbierka Czyfty , Nakłady 

7 coroczna Dochod coroczne 


1509. Mil: 1500. Mil: 625, Milton, 


+ 


Summy б ch А 
fiużące | 750 Mil. : 
do Adio | i 


cenia 


‚ ўво, Milion: 


'czyftego А k 


dochodu ( 750. М. 
i procen- 
tu odnie] 


<e воо Milion: 


kladow DR 
pierwiak| воо, Mi =" 
kowych LANE 


> Summa, 25до Milion: 


М którey poło» . 
wydatek ( 1000. Milion: 


we оргаса 
nakładow ta Klaffa na 


corocz- | | nakłady ros 
nych. ku пайерц» 
iącego. 


Summ, 5000: Milionow, 
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Pomnieć zawfze należy: Naprzd9, 
Że gruntem wfzyftkich rachunkow, іє 
cena płodow ziemfkich, w przedaży z 
pierwfzey. ręki: którey to ceny ftateczna 
podług przyrodzonych przyczyn wiel- 
kość, upewnia coroczną reprodukcyą, ód: 
bierkę rolniczą, czyfty dochod, a zatćm 
zarobek i zyfk Klaffy nawet. przemyfło- 
wey. Powtdre, wfzyftkie отту wycho- 
dzące od Кїайу rolniczey, w przeciągu 
roku powracać dó niey powinny: wfzel- 
ka пуша ieft fzkodliwa, a pomnożenie 
zawfze użyteczne. Potrzecie, fpofob wy- 


datku czyftego dochodu nie ieftoboiętny: 


i w ten czas tylko właściciele mogliby 


niefzkodliwie cały fwóy dochod wyda- 
wać na fwe Życie i potrzeby, gdyby w 
takim ftanie były nakłady gruntowe , 
iżby już żadnego kofztu niepotrzebo- 
wały. Poczwarte, im więcey, im prościey, 
i bliżey mieyfca tego, na którym płody 
zięmfikie Пе rodzą, z dochodu fwego wy- 
daią właściciele do Klaffy rolniczey, tym 
pozytecznieyzy іеї takowy ich жуда 


z EZ 


Ра 


ana 


nic 


П 


Naj 


ZWZ 


i 


аласа еа 


PoLITYCZNEY | 183 
tek: gdyż powrót części czyftego docho- 
du, przez Klaffę przemyfłową do Klaffy 
rolniczey, nie iefț tak użyteczny, tak 
prędki, i dla famych kofztow pośrzedni- 
czych tak zupełny, iak powrót tey czę- 
ści czyftego dochodu, którą właściciele 
profto do Klaffy rolniczey wydaią. Popią- 
ѓелако mówiąc wedle przyrodzonegorze- 
czy porządku, dochody publiczne fą cząfi- 
ką czyftego dochodu gruntowego; tak 
cyrkulacya ich, gdy nieieft ofobno wy- 
rażona, zawie. i Пе w cyrkulacyi tegoż 
dochodu czyftego: i ófoby piaftuiące 
Naywyżfzą Zwierzchność, w ftofunku do 
coroczney reprodukcyi, mieścić należy 
w Klafsie właścicielikiey. 

$. ii: 
Pruwiato, wedle którego oczywiście ро? 
znać ifądzić można, со Narodowi rol- 
niczemu liest pożyteczne lub fzkodliwe. 
Uwaga corocznego płodow ziem- 
fkich podziału pomiędzy trzy Klaffy 
Narodu rolniczego, czyli uwaga cyrku* 
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lacyi pienjedzy,-za których posrzednic= 
twem wlpomniony podział odprawuie бе, 
ten ma iftotny cel, aby poznać: kiedy 
dyftrybucya płodow ziemfkich i cyrkula- 
cya pieniędzy odprawnie Пе zpożytkiem 
wfzyftkich trzech Klas? a kiedy taż dy- 
| firybucya i cyrkulacya ieft ze fzkodą 
wfzyftkich obywatelow Narod fkładaią- 
сус? 


Kiedy, паргх09, takowa ieft йуйгу- 
bucya płodów ziemfkich i cyrvkulacya pie- 
niędzy, że przez nią, w naftępne lata, 
coroczna reprodukcya 1, czyfty dochod 
pomnażalą Пе; na ten czas, wfpomniona dy- 
ftrybucya i cyrkulacya ięft podług przy» 
rodzonego porządku, ieft oczywiście po- 
Żytęczna całemu Narodowi. Kiedy, рош» 
töre, z dyftrybucyi ' płodow i cyrkula- 
суі pieniędzy między trzema Klaffanii, 
wynika umnieyfzenie coroczney repro- 
dukcyi lub czyftego dochodu; na ten 
czas, wfpomniona dyftrybucya ieft fzko- 
dliwa całemu Narodowi. Kiedy, pożrże= 


cie, dyftrybucya płodów i cyrkulacya 


pi 
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pieniędzy tak fię odprawuie, że przez nią, 
w naftępne lata, coroczną reprodukcya і 
czyfty dochod ani fię umnieyfza ani Пе 
powiękfza; takowa dyftrybucya'i cyrku- 
lacya ieft wedle przyrodzonego porząd- 
ku, ani Пе może nazwać fzkodliwą, lecz 
owfzem pożyteczną, ieżeli coroczna re- 
produkcya i czyfte dochody w Narodzie 
do naywyżfzego przyfzły орта. Te fą 

trzy rzeczy, które układ wfpomnioney 

Tablicy przed oczy wyftawuiąc, daie о- 

czywiście poznać, wfzyftkie iftotne wa- 

runki do pożyteczney w Narodzie dyftry- 

bucyi płodow i cyrkulacyi pieniędzy, a 

tym famym iawnie okaznie, co może 
bydź Narodowi fzkodliwe lub poży» 

teczne. 


Gdyż w każdey okoliczności i w kaž- 
dym badaniu, maiąc wiadomą lub daną co- 
roczną reprodukcyą, i proporcyą między 
nakładami corocznemi a czyftym docho- 
dem, podług danych przyczyni okoliczno= 
ści, można rachunkiem okazać, iw krótkim 
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zbierze na Tablicy przed oczy wyftawić 
iedną z troiftego gatuaku cyrkulacyi, to 


ieft: albo taka, przez którą taż fama co- 


‚ roczna reprodukcya i czyfty dochod w 


narodzie utrzymuiefię; albo-Orugą, przez 
którą coroczna reprodukcya i czyfty do- 


chod pomnaża fie; albo źrzecią, przez któ- 


‚ та coroczna re produkcya i- czylty dochod 
7 


umnieyfza бе. Жат roztrząfaljąc,co mo- 
że bydź Narodowi użytecznego lub fzko: 
dliwego, lepiey Пе o tym zapewnić nie- 
można, iako uważaląc pilnie podług przy- 
rodzonych przyczyn i fkutkow, którą z 
trzech mamo dyftrybucyą 1 cyr- 
kulacyą fprawnie rzecz ta, o którey u- 
żyteczności zachódzi pytanie. Tym fpo- 
fobem wfzelkich Zdań prawdę lub fałfz, 
wfzelkiego ufianowienia, roboty, zwy- 
czaiu, układu, lub odmiany pożyteczne 
albo fzkodliwe w Narodzie fkutki, oczy- 
wiście okazać można. 

Któkolwiek zaś w tey mierze fat- 
wości” i biegłości nabydź żąda; niema 


przeftawać na famym Pra wideł poznaniu, 


W 
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4 D STY ` 

lecz przez rozliczńe fzczególne przy- 

kfady, i rozwiązywanie zadanych lub o- 


branych problematow, cwiczenia i урга» 
S \ ` 


wy fzukać powinien. 


SZ. 


O Rolnictwie Kratońymu. 


\ 


Wyłożone dotąd prawidła iaśnie u- 
Ка2ша, ną czym zawifi dobry ftan Rol- 
nictwa Kralowego. W ten czas zaifte 
możńa mówić, że rólnictwo kwitnie w 
Narodzie: kiedy nakłady gruntowe przy” 
chodzą do oftatniego ftopnia fwey do- 
fkonałości; kiedy znaydnie Пе doftętecz- 
na liczba prawdziwych, pódług danego 
od nas wyobrażenia, rolników; kiedy сі 
rolnicy fą maiętni, dobrze opatrzeni w 
nakłady pierwiaftkowe, i maiący о czym 
łóżyć na doftateczne nakłady córoczne; | 
kiedy wfzyfikie w Narodzie grunta, po- 
dźielone na “folwarki przyzwoitey ob- 
fzerności, Ча z iak naywiękfzą korzyścią 
użyte, liak naylepiey bydź może, upraw- 


пе; kiedy bydło tak robocze, iako i in- 
i Oz 
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ne, rozmnożone i w dobrym gatunku za- 


chowane; kiedy wfzyftkie machiny i na- 
rzędzia fkracaiące lub dofkonalące pracą, 
rolniczą, powfzechnie fą. używane; kie- 
dy nakoniec fubfyftencya, wfzyftkich lu- 
dzi około gofpodarłwa rolniczego za- 


iętych, ieft pewna i wygodna. 


Skutek zaś, i oraz oftateczny znak, 


dobrego ftanu rolnictwa, ieft obfita fta- 


‚ tecznie coroczna reprodukcya, i czyfty 


dochod gruntowy. 


"A ktokolwiek zna dobrze wyłożo- 
ny porządek coroczney dyfirybucyi pło* 
dow ziemłkich, wątpić niemoże; że od 
dobrego ftanu rolnictwa, pomyślność i 
bogactwa całego Narodu zawiłły. Jm le- 
pfzy bowiem 1 bogatfzy ieft Жап rolnic- 
twa, tym pewnieyfza i obfitfza coroczna 
reprodukcya, i czyfty dochod: a z tąd, 
tym: więkfza część płodow ziemfkich, 
dofiaie бе corocznie wflzyftkim w Naro- 
dzie ludziom, w nadgrodę iakieykolwiek 


pracy lub nakładow: im więkfzy ieft czy- 
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Ву dochod, tym więkfze_bydź mogą do- 


chody publiczne: im bogatfze ieft rol- 


nictwo, tym mniey ludzi potrzebuie,+a 
dla obfitey caroczney reprodukcyi i czy- 
ftego dochodu, tym więkfza ludność mo- 


Że mieć pewną i wygodną fubfyftencyą: 


"z kąd, rozmaite użyteczne roboty, prze- , 


луй, wfzelkie rzemiofła, kunfzta, inau- 


ki wynikaią. Od ftanu więc rolnictwa, 


nietylko zależy los rolnikow i właścicie* 
low gruntu, ale nawet los wfzyftkich lu- ' 


dzi, których umieściliśmy w iedney Klaf- 


бе nazwaney przemyfłową, ale nawet 


pomyślność, befpieczeńftwo, i moc całe: 


go Narodu i Naywyżfzey Zwi erzchności. 


Sprawiedliwie zatóm wnieść moż- 
na: że w Narodzie rolniczym interes rol- 


` : * . f , ВИС 
nictwa, іе пауріегу (хут i naygłówniey- 


fzym intereffem całego Narodu, i Nay- 


wyżfzey Zwierzchności; że cokolwiek 
ieft pożyteczne lub fzkodliwe rolnictwy, 
іе oraz pożyteczne lub fzkodliwe 
całemu Narodowi,i Nay wyż fzey Zwierz- 


chności. Nietylko zaś rolnictwo ieft 


TE 


ad 
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zrzódłem |wfzelkich doftatkow w Naro- 
dzie, ale nawet niemafz nic innego, co- 
by byłoiofobnym i oddzielnym od rol- 
nictwa zrzódłem bogactw Narodu rolni- 
czego: o czym lubo nikt wątpić niemoże, 
ktokolwiek dobrze rozumie wyłożone 


dótąd prawidła; iednak błąd przeciwnego 


mniemania, które ieft dofyć pofpolite, а 


w praktyce. fzkodliwe, w dalfzym ciągu 
iaśniey Пе jefzcze okaże. 

Czego zaś iftotnie potrzeba, aby 
rolhictwo w pomyślnym bydź ftanie, iw 
nim nieprzerwanie utrzymywać fię 
mogło; nie ieft trudną rzeczą poznać. 
Ponieważ, Naprz00, (ап rolnictwa ойра 
łeładow zależy; iftotną więc rzeczą ieft, 


aby, tak rolnicy iak właściciele gruntu 


mieli chęć i możność czynienia potrzeb- 
Ё 


nych kofztow, na wfzejkie rolnictwa пат 
klady. Powłóre, ponieważ kwitaącego 
rolnictwa fkutek, całemu Narodowi uży» 
teczny, ieft iak naywięklzy суйу do- 
chod gruntowy; a wielkość i ftateczność, 


onego zawifła, od wielkości i fiateczno» 


PO се АБР 
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ł 
ści ceny plodow ziemikich, w przedaży z 
pierwfzey ręki; zatem potrzeba, aby płody 
ziemfkie miały iak nayprędfzy i nayłat- 
wieyfzy odbyt, ftateczną i iak naywiekfzą 
podiug przyrodzonych przyczyn. cenę 
pie rwialftkową. Cokolwiek więc rolnikom 


lub właścicielom gruntu:o deymuie; albo 


Т ochote albo fpofobność do łożenia kofz- 
; е Ї 


tow, na nałełady w rolnictwie potrzebne; 
cokolwiek zatrudnia, lyb opóźnia przedaż. 
płodow ziemíkich; cokolwiek zniża pier- 
wiaftkową onych cenę; to wfzyftko Че 
fzkodliwe rolnictwa, i całemu Narodowi. 
Zierzchność więc Naywyżfza, ma- 
iącinteres i powinność ftarania fię o ро? 
myślność rolnictwa, niemoże doftąpić za- 
mierzonego w tym celu, tylko temi srzode 
kami: to ieft, naprzó9, zupełnym ubefpie- 
czeniem włafności i wolności dła rolni- 
kow i właścicielow gtuntn,powtóre, przy- 
zwoitą inftrukcyą, podrzecie, doftatecz- 
nym. łożeniem na pofpolite włafności 
gruntowe. Stateczne i zupe fne kefpie- 


алт Ai 1 j yt: 
czeńftwo, przez pewne i rzetelnie pożyt: 
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ki, fprawi ochotę i fpofobność do czynie- 
nia wizelkich w rolnictwie nakładow: їп- 
ftrukcya, bez pośrzednictwa władzy, o- 
świeci doftatecznie rolnikow i właścicie- 
low gruntu w tym wfzyftkim, co im wie- 


dzieć i czynić należy: a wygodne drogi, 


kanały, fpławne rzeki, i inne tym podo- 


bne śrzodki do ułatwienia przewozu i za-, 


miany, fprawią ftateczną i naywyżfzą 
cenę pierwiafikową płodow ziemfkich. 

Wfzelkie zaś inne fpofoby, które- 

mi Władza Rządowa wdaie Пе w gofpo- 

` darftwo wewnętrzne rolnikow, lub wła- 

ścicielow gruntu, fą próżne i bezfku- 


teczne, a nawet, ieżeli w czymkolwiek 


narufzalą włafność lnb tamuią wolność, , 


fą nieuchronnie przeciwne pomyślności 
rolnictwa: Тет barziey zaś, wfzelkie w 
rolnictwie monopolia, zakazy, rozporzą- 
dzenia, które rolników lub właścicielow 
odrazaią od nakładow, które im fprawuią 
niepotrzebne kofzta, zatrudnienia, prze: 
fzkody w iakichkolwiek robotach, które 


im cokolwiek nakazuią, z umnieyfzeniem 
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ich pożytkow, które pod iakimkolwiek 
pozorem zatrudniaią odbyt i'zmnieyfzaią 
cenę płodow ziemtkich, Га zupełnie fzko- 
dliwe rolnictwu, i całemu Narodowi. 

Niemoże Zwierzchność Naywyżfza 
lepiey poftępować w tey mierze, iako 
gdy, ubefpieczywfzy „бо zupelnie, co йе 
każdemu należy, refztę przyrodzonemu 
rzeczy porządkowi zoftawuie: a ieżeli 
nadto ma zachęcać i pomagać do pomyśl- 
ności rolnictwa ‚ jeżeli chee uprzątać ia- 
kowe w tey mierze zawady, z przyczyn. 
fizycznych lub moralnych wynikaiące ; 


powinna takowe obierać śrzodki, któreby 


befpieczeńftwu włafności,i zupełnie wol- 


nemu oney używaniu niebyły przeciw- 
ne, a zaióm któreby fkutkiem fwoim,co- 
rocznego płodów ziemfkich urodzaiu, i 
czyftego z gruntow dochodu, nieumniey- 
fzały. 


$ 18. 
O Przemyśle Rzemieślniczym. 


Wfzelkie kunfzta i rzemiofła, czyli 
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ftowem przemyjł rekodzielny: od “го[лїс- 


twa bierze fwóy poczatek, i od wzrofiu 


r 


i trwałey onego. pomyślności i, zupęłnie ` 


ri 


zależy. Jm więkfza, naprzó0, лей ludność 
zbywaiąca ad rolnictwa; czyli, im wię- 
cey ie w Narodzie- ofób, które nieche- 
dąc. rolnikami lub włascicielami grunty, 
ani znayduiac, dla fiebie mieyfca w. roba- 
tach rolniczych, mogą pilnować iakiego 
rzesniofła, i onego. potrzebuią dla, włą- 


еу, и powtóre: im więcey 


y 


; wlasciciele 'gruntu i rolnicy, maga z со-, 


roczney, reprodukeyi. wydawać, na pa- 
Pip О: pas Ы EN (8 Wah WYRY 2 

trzebne fobie rękodzieła; potrzecie, ип 
więkfza ieft obfitość odradz zających lie 
materyałow, które fztuka ludzka przerą- 
biac i kiztałcić może; tym barziey, wfzel- 
\ 4 BANA A $ 

ki pzen e rękodzielhy, rośnie i utwier= 


dzą [е w. Маго dz zje. 


Jako zaś przemyłł rzemieślnicz у, 
fwą byt tność i wzęaft odbiera od rolnictwa, 
tak wzajemnie EŃ pożyteczńy; 
gdyż, Naprz30, (prawnie w Kraty wiek- 


fzą płodow ziemikich konfumpcyą, ora4, 


. {zege 
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prędfzą, łatwieyfzą, i zyfkownieyfzą o- 


nych zpierwfzey reki przedaż; zuniknię- 


niem, tych wfzyftkich kofztow, pośrzed- 


niczych, których wyciąga wy Woz za gra- 


пісе płodow ziemfkich, od kraiowey kon- 
| ) 


„fumpcyi zbywaiących. Powżóre, w fą- 


mych robątach rolniczych fą wielce pg- 
Żyteczne. rozmaite rękodzieła, „za któ-, 
rych pomocą wfzyftko.łatwiey, prędzey, | 
i z mnieyfzym kofztem wykonać możną. 
Nadto, zprzemyjłu rękodzielnega dla ` 
wfzyftkich w Narodzie ludzi, w miarę 
każdego dochodu lub zarobku, wynika 
fpofobność  zręcznieyfzego,, pewniey- 
o, i przyięmnieyfzego. opatrywania 


wfzelkich potrzeb i wygod Życia, 


Z tąd. iednak, że przemyfł rękodziel: 
ny ieft pożyteczny rolnictwu i całemu Naż 
rodowi, wnofić nienależy tego fatlzy- 
wego mniemania: że rękodzieła fa п0-, 
wym i ofobnym od 'coreczney repro- 
dukcyi pomnożeniem doftatkow Kratos 
wych; czyli, że fztuka i przemyfi rze: 


mieślniczy {ей (iak mówią) udzielnym, 


7 
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i drugim po rolnictwie źrzódłem bo- 
gactw Narodu rolniczego. Bo, Naprzód, 
rzecz ieft oczywifta, że fztuką i robotą 
rzemieślniczą, płody ziemikie fą tylko 
przerobione, odłączone lub dodane, do 
nowego ftanu i kfztałtu przyprowadzo: 
ne, ale nie fa bynaymniey na nowo roz- 
mnożone i przyczynione | tak iak widzie« 
my w rolnictwie: i ta ieft iftotna rożnica 
nakłądow i robot rolniczych, od nakła- 
dow, robot, i przemyfłu rzemieślnicze: 
go. Pewtóre, wattość rękodzieł więkfza 
od wartości materyałow, z których też 
rękodzieła fą przerobione, niemoże bydź 
dowodem  powiękfzonych fztuką rze- 
mieślniczą doftatkow ; bo (oprócz in- 
nych przyczyn, które wartość rzeczy od- 
mieniaią i powiękfzaią ) wartość każdego 
rękodzieła ieft złożona z wartości mate- 
ryału, i z wartości kofztu całey fubfy: 
ftencyi rzemieślnika zaiętego robotą oko: 
ło tegoż rękodzieła; do czego, przydać 
także należy zyfk czyli procent od wfzel- 
kich nakładow poprzedniczych. Potrze- 


POLITYCZNEY 
cie, wfzelka robota i ufługa Klaffy prze- 
myfłowey, iako йе wyżey pokazało, ieft . 


wcale niepłodną w ftofunku do corocz- 
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ney reprodukcyi: przeto i w tym wzglę- 
dzie, przemyfł rękodzielny niemożna 
poczytać za ofobne i udzielne 2120010 
bogactw Narodowych. Nakoniec, prze- 
туй rzemieślniczy nietylko nowych bos 
gactw dla Narodu nietworzy, ale fam 
nawet fwoim włafnym żywiołem utrzy- 
mać бе niemoże; tak iż trwałość lub upa- 
dek onego, zupełnie od ftanu rolnictwa 
zależy. Skoro albowiem, dla umnieyfzo» 
ney reprodukcyi płodow ziemikich, у= 
wa na potrzebnych do rękódzieł mate- 
ryałach; {кого na żakupowanie wyrobio» 


nychxękodzieł wydatek Klaffy właściciel- 


fkieyi rolniczey ieft zmnieyfzony; prze- 


myf też rękodzielny w tey proporcyl, 
ftabieć i upadać mufi. 

Z kąd wynika, że iak pożytki, tak 
i rzetelne interefla rękodzielnego w Na- 
rodzie przemyfłu, nie ofobno i oddziel» 
nie, lecz w ftofinku do pożytkow iinte- 
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reffow rolnictwa Kraiowego, w ftofunku 
‚ do pierwfzychprzedawcow płodów ziem- 
fkich, ioftatnich rękodzieł kupcow, тууа» 


Бас i fzacować należy. A 


Со dobrze znaiąc, wątpić niemoż: 
na: że fkutkiem dla wfzyftkich pożytecz- 
nym, i oraz oftatecznym znakiem kwit- 
nącego w Narodzie przemydłu,ieft dofko- 
nadość i tanność rękodzieł. Do czego, 
wielce ротасаіа założóne, 1 utrzymy- 
wane z doftatecznym kofztem i umieięt- 
nością, Fabryki czyli Manufaktury; w któ- 
rych wfzelka robota doikonalfza, prędfza, 


imniey koiżtowna bydź może. 


\ SĄ \ 
Aby zaś przemyfł rękodzielny fta- 


tecznie mógł ,kwitnąć w Narodzie; po- 
trzeba gaprzóð, żeby rolnictwo wiak 
naylepfzym było ftanie: bez tey iftotney 
zafady, wfzelkie inne przedfięwzięte 
,śrzodki nigdy fkuteczne. bydź niejiogą; 
powtóre, potrzebne їе zupełne befpie- 
czehftwo włafności i wolności dla wizyt 

kich ofob, które iakiekolwiek p otłeymo, 


wać nakłady, i i akimkolwiek przemy łem 


+ 
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i pracą Гапка chcą zyfku i zarobku fwe» 


o. Zkąd oczywiście wynika: że 


[og 

о 
\ 

Naprzó0, Zierzchaosć Naywyżfza 

powinna obrdcąć wfzelkie fwe ftarania i 


zachęcenia do wydatkow. na gruntowe 


rolnicze nakłady,zoftawuląc wfzelkie:in- 


ne niepłodne wydatki przyrodzonemu rzez 
олу. porządkowi: Przeto, iako nienależy: 
do rękodzieł i Fabryk odrywać ludzi i 
doftatkow, które fą iefzcze potrzebne 
rolnictwu; tak, pod pozorem zafilenia w 
Kraiu przemyfła, niepotrzeba ani przy- 
kładem, ani żadnym rozporządzeńiem 
pobudzać do tego obywatelow, przez 
coby powiękfzali Twe wydatki na kofz- 
towne i wytworne rękodziela, z umniey- 
fzeniem wydatkow. rolńictwu .pożytecz- 
nych. Słowem, wfzelkie kroki i rózpo- 
rządzenia Naywyżfzey Zwierzchności; 


{кого przynofzą iakikolwiek ufzczesbek 


i . . ~ . 
rolnictwu,'fkoro zmnieyfzaią czyfte' do~ 


chody gruntowe, niemogą bydź rzetel- 
nie i trwale użyteczne przemyfłowa rze 
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mieślniczemu, i fą niezawodnie fzkodli« 
we całemu Narodowi. 


Рошідге, iako Zwierzchność Nay- 
wyżfza winna wfzyftkim obywatelom. 
włafności i wolności ubefpieczenie; tak 
pod żadnym pozorem, zupełney wolno- 
ści w pracach i nakładach rękodzielnych, 
określać i tamować niepowinna, przez 
monopolia, cechy, uftanowione opłaty, i 
owe wfzyftkie mniemane porządki; któ- 
re iakiey pracy, lub zyfku komukolwiek 
zabraniaią; które fprawuią zawod i ftra- 
tę w podiętych kofztach; które odrażaią 
od wcześnych i doftatecznych nakładow, 
na potrzebne przyfpofobienie żywności, 
materyałow, i inftrumentow; iednym fło= 
wem, które tamuiąc wzroft przemyfłu rę- 
kodzielnego, to fprawuią, że rękodzieła 
albo nie tak dofkonałe, albo nie tak fą 
tanne dla oftatnich kupcow, iakby bydź 
mogły przy zupełney dla wfzyftkich 
wolności. 


Potrzecie, ieżeli Zwierzchność NAY* 


4 


Wyr 
bie 
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wyżfza z dochodow publicznych, od in- 
mych potrzeb Narodu zbywaiących, za- 
kłądać chce użyteczne Manufaktury z 
materyałow kralowych; iako z obowiązku 
i włafnego intereffu niemoże w tym mieć 
innego celu, tylko dobro i pożytek Naro- 
du; tak, dla odbytu vutrzymania ceny rę: 


kodzieł {wey Fabryki, Zwierzchność 


Naywyżfza niepowinna піс takowego fta- 
nowić; coby, albo cenę płodow ziemikich 
dla pierwfzych przedawcow zniżało, al- 
bo komukolwiek iakiey roboty i przemy- 
Йи zabraniało, albo w kupowaniu innych, 
lepfzych lub tańfzych rękodzieł, wol- 
ność obywatelow narufzało: inaczey, za- 
łożone od Naywyżfzey Zwierzchności 


„ Manufaktury, barziey fzkodliwe, niżeli 


użyteczne byłyby Narodowi. 


$. 14. 
О Handlu. 


Barzo wiele błędow o handlu z 638 


.wynikneło, że dwie rzeczy cale od fie- 


bie różne za tednę poczytano: nieczyniąc 
р y 
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różnicy, między właściwym czyli pier- 
wotnym handlem, a przekupstwem czyl 
handlem pośrzeðniczym. Handel właści- 
wy тей zamiana rzeczy między właści: 
cielami: pośrzednictwo pieniędzy ułat- 
wia ten handel, ale onego iftoty (iako йе 
wyżey powiedziało) nieodmienia-Zawfze 
handel właściwy ieft między pierwfzemi. 
przedawcami ioftatniemi kupcami, którzy 


do fwey potrzeby i użycia, rzeczy naby= 


waią. Przekupftwo zaś, czyli handel po- 


śrzedniczy, zależy па kupowaniu rzeczy 
od pierwfzych przedawcow, dla przeda- 
wania onych, z korzyścią 1 zarobkiem, 
ofiatnim kupcom: ieft to pośrzędnicza w 
handlu właściwym ufługa, którą prze- 


kupnie pierwfzym przedawcom i oftat- 


nim kupcom czynią, kupuiąc, przewożąc, 
zgromadzaląc, iprzedaiąc towary: za któw 
та ufługę przekupnie, oprócz zupełnego 
wfzyftkich kofztow powrótu,  odnofzą 
zylk i nadgrodę tak od pierwfzych przes 


_dawcow, iak od oftatnich kupcow. 
| БОЛУ, 


Potrzeba i pożytki zamiany czyli 


ha 


TÓ 
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handlu w Narodzie, fą oczywiłte; przez 
handel każdy doftaie potrzebnych fobie 


rzeczy, za te, które od potrzeb iego zbyź 


\ 


(walą. Przez handel wfzyfcy obywa- 
tele w Narodzie wzaiemnych potrzeb 
i intereflow węzłem fą złączeni. Niem- 
niey oczywifta ieft potrzeba i pożytek 


handlu pośrzedniczego: który ułatwia i 


rozfzerza handel pierwotny, który w ka- 


żdym czalie, zbliża i łączy nayodlegley- 


fzych od fiebie pierwfzych przedawcow 
i oftatnich kupcow. 


sSądzić iednak'nie należy, że handel 


oddzielnie od rolnictwa pomnaża maffe „ 


bogactw w Narodzie rolniczym. Gdyż w 


handlu, ieft zamiana rzeczy maiących 
równą wartość, z przyrodzonych przy» 
czyn iokoliczności wynikaiącą; zatem 
przez zamiąnę, nikt fię nieftaie ani uboż- 
“Гут, ani bogatfzym. Майа także pło: 
dow ziemikich, tak furowych iak przero- 
bionych, przez fwą w Kraiu cyrkulacyą 
i iakiekolwiek zamiany, bynaymniey fię 


niepowiękfza, lecz taż fama zoftaie. 
Ра 
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Handel zaś pośrzedniczy tym bar= 
ziey, żadnych nowych w Narodzie nie- 


tworzy doftatkow. Jeżeli afoby. prze- 


kupftwem bawiące Пе, nietylko wfzyfikie fen, 
fwe odzylkuią kofzta, nietylko pewny йе) 
z tąd znayduią ‘dla fiebie fpofob fubfy- tór 
ftencyi, ale częfto nawet do znacznego czy 
maiątku i bogactw przychodzą; to wfzy» | of 
ftko wynika jedynie ztego zylku, który 
przekupnie odnofzą, częścią z pierw усш | | żyt 
przedawcow, od których taniey towary | Zwi 
kupuią, częścią z oftatnich kupcow, któ- | {е 
(rym drożey też fame towary, przedaią. dla 
Z kąd wynika, że pożytki handluu= | pry 
ważać zawfze należy w ftofunku do ról- | na 
nictwa, które ieft iedynym zrzódłem | Ше 
wfzelkich doftatkow Narodu rolniczego: | Opo 
a pośrzedniczą ufługę kupiecką cenić po- | wk 
trzeba , podług, pożytkow i intereflow | tuy 
pierwfzych przedawcow і oftatnich kyp- | W 
* COW. Я Коп 
Wątpić zatem niemożna, że fkutek % 
prze 


i oraz naypewnieyfzy znak kwitnącego 
pożytecznie handlu w Narodzie, nie ieft 


La 


| POLITYCZNEY, атр 

mnóftwo handlarzow, lub wielkie i pred- 

kie onych луі, któremi Пе bogata, ale 
„ O © . < 

naprzód, tatya w każdym czafiei miey- 


feu, oraz ftatecznie о na. zpierw 


fzey ręki przedaź р! у Ziemik! 


tóre, łatwe i iak AA огон 
czyli przerobionych płodow kupno, dla 
oftatnich konfumuiących.. 


Тут więc końcem, aby handel po» 
żytecznie kwitną! wi Narodzie, Naprzód, 
Zwierzchność Naywyżfza powinna пһе- 
fpieczyć zupełną i nieograniczoną han- 


dlu wolność; która iako, podług prawa 


 pryrodzonego, wfzyftkim Пе należy, tak 


na tym zawiłła, aby każdemu; w każdym 
mieyfcu i czafie, wolno było beż żadney 
opowiedzi, przefzkody, rewizyi, i opłaty, 
wfzelkiego gatunku rzeczy zamieniać, 
kupować, przedawać, przewozić i. t. d. 
Wfzelkie monopolia w handlu, cechy, 
kompanie kupieckie przywileiami wyłą- 
czaiącemi ubefpieczone, wfzelkie od 
przedaży, kupna, i przewozu opłaty, 
wfzelkie uftanowienia ceny towarow, 


/ 


` 
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ftowem, wfzyftkie zwyczaie i porządki, 
częftokroć nawet końcem ubefpieczenia 


i rozkrzewienia handlu «wprowadzone, 


{Кого w czymkolwiek albo własciwy, al 


bo pośrzedniczy handel zatrudniaią i ta- 


mnią, lub iakimkolwiek kofztem obciąża: 


ią, fą fzkodliwe rolnictwu, czynią krzyw=' 


де pierwfzymń przedawcom i oftatnim 
kupcom, ( na których oftatecznie wfzy- 
ftkie kofzta i ftraty fpadaią ) i w żadnym 
względzie, rzetelnie póżyteczne Naro- 
dowi bydź niemogą. Pewnieyfza, dokła- 
'dnieyfza, i Narodowi pożytecznieyfza 
bydź niemoże inna jakakolwiek Policya 
handlu, iak ubefpieczona i żadnemi gra- 


nicami nieokryślona wolność handlu. 


Powtóre, oprócz ubefpieczenia Zu» 
pełney wolności, Źwierzchność Naywyż- 
(fza ftarać Пе powinna, o iak naywiękfzą 
handlu łatwość, przez wygodne drogi, 

(fpławne rzeki, kanały, porty, befpieczne 
fkłady, i tym podobne śrzodki: które, zu- 
pełną między obywatelami otwieraią 


'Aommunikacyą, które w całym Kraiu 


| 
U 
| 


\ 
' 
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wfzyftkieh rzeczy iednoftayną fprawuią 
cyrkulacyą , które umnieyfzaią pośrze- , 


дисте handlu kofzta, i fprawuią ftatecz- 


` ną iak naywiękfzą cenę rzeczy dla pierw- 


fzych przedawcow, a. iak naymniey- 
42а dla oftatnich knpcow. Ta ieft iftotna 
ze ftrony Naywyżfzey Zwięrzchności 
"powinność: bez którey wypełnienia, mi- 
mo. wfzelkich innych drobnych fpofo- 
bow, pożyteczny w Narodzie handel kwi- 


tnąć niemoże. 


Cokolwiek zaś mówiemy o handlu 
wewnętrznym; to wfzyftko, ftofuiąc przy- 
zwoicie , prawdzi йе o handlu zewnętrz- 
nym: który na tym тамій, że: zbywaliące 
od. wewnętrzaey konfumpcyi płody, fu: 
rowe czyli przerobione, Narod przedaie 
za granicę, a 7а to potrzebne fobie towa: 
ry zagraniczne- kupuie. Oczywiftość 
wfpomnionych prawideł, mimo rozlicze 
nych. o handlu zewnętrznym błędow, po- 
wagą przykładu i powfzechney opinii U 
twierdzonych, iawnie Пе pokaże, gdy roz- 


twrząfać będziemy. wzaiemnie Narodow 
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pożytki i intereffa w Nauce Prawa Naro- 
980; 


NA: 
O Ludności. 

Ponieważ C(iakośmy' widzieli ) rol- 
nictwo fzczególnie, ieft zrzódłem wfzel- 
kich w Narodzie doftatkow; ponieważ 
rzemieślnicy, kupcy, i i inni iakimkolwiek 
bawiący fie przemyfłem ludzie, nie tylko 
nowych dofłatkow nietworzą, ale fami 
to tylko maią, co zyfkuią z właścicielow 
gruntu i rolników ; ponieważ fłowem, 
wfzyfcy w Narodzie żyią z coroczney 
reprodukcyi płodow ziemfkich; zatćm o- 
czywiftą ieft rzeczą, że im lepfzy jeft ftan 
rolnictwa , im obfitfza coroczna герго- 
dukcya i czyfty dochod, tym więcey lu- 
dzi w Narodzie, łatwą i wygodną mieć 
może fubfyftencyą. Z kąd wynika, że 
przyrodzoną zafadą i miarą ludności kra- 
iowey, ieft coroczna reprodukcya i czy- 


fty dochod. 


Wątpić niemożna, że rozmnożeni w 
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| "_ Narodzie ludzie, przez wzaiemne zamia- 

| ny i roboty fą fobie pożyteczni; lecz z 
tąd wnofić nienależy, że ludność fama 
czyni Narod bogatym i mocnym. Mó. 
wiąc o ludności, w ftofunku do bogactw 

"i potęgi Narodu, nie famę tylko liczbę 
ludzi uważać należy, lecz oraz ich Чоч” 
ftatki, zarobek, i fpofob fubfyftencyi, a 


 zatóm miarę coroczney reprodukcyi w 


Narodzie i czyftego z gruntow dochodu. 
Moc Narodu naybarziey zawifła od miary 
dochodow publicznych, a zatém odmiary 
corocznie odradzaiącychfię bogactw: bo- 
gactwa zaś Narodu pomnaża rolnictwo, 
nie w proporcyi mnóftwa ludzi praenią- 
cych, lecz w proporcyi potrzebnych do- 
ftatkow.i łożonych kofztow. / Ludność 


zaś ubogich rolnikow, żadnego z roli czy- 


ftego dochodu nieodnofzących, żadney 


korzyści Narodowi nieprzynofi. Ludność 


także Klaffy przemyfłowey ши bydż 


iedynie w proporcyi tego zarobku, któ- | 
ry taż Klaffa mieć może od rolnikow i 
| właścicielow gruntu. 
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7 kad wynika, że Zwierzchność Nay- 
wyżfza, do pomnożenia pożyteczney w 


Narodzie ludności, niema przyzwoitfzego 


śrzodka, iako pilne zawfze ftaranie оја . 


naywięklzą pomyślność: rolnictwa, o-iak 


naywiękfzą coroczną reprodulkcyą i czy» , 


Яу dochod gruntowy: W tey proporcyt, 
nigdy na ludziach Narodowi zbywać nie- 
będzie, i w każdey Klaffie potrzebna ich 


liczba znaydzie бе, bez żadnych zakazow 


i rozrządzeń cżęftokroć fzkodliwych, nie» . 


fprawiedliwych, i niefkutecznych: byle 
tylko, każdy w Narodzie człowiek miab 
ubefpieczoną w całey obfzerności włar 
fność i wolność: | 

Jeżeli zaś, znayduią Пе w Narodzie 
fakie okoliczności fizyczne lub moralne, 
fzkodliwe zdrowiu, życiu, i rozmnażaniu 
ludzi, tamuiące i zmnieyfzaiące ludność 
kraiową ; te przyzwoitemi śrzódkami, 
idąc zawfże do famego zrzódła i przy. 
czyny, znofić należy, nienarufzaiąc w ħi- 


czym przyrodzoney ludziom wolności. 


`~ 


е: 


PoLITYCZNEY 
$. 16.- 
© przyroðzoným zrzódle. досһодош pu- 


blicznych, w Naroðzie rolniczym. 


Z tego, cośmy dotąd mówili o co- 
roczney dyftrybucyi płodow ziemikich, 
o rolnictwie , o przemyśle, i handlu, rów 
nie pewnie, iak oczywiście poznać może. 
па, iakie іе zrzódło i“ miara dochodow 
publicznych w Narodzie rolniczym, a Za- 


tem kto iiak wielki podatek, do (Кагы 


publicznego. płacić może i powiniea. 


Ponieważ podatki w Narodzie Га po~ 
trzebne na publiczne nakłady coroczne; 
i nigdy nieuftaiące; zatém niemogą bydź. 
płacone tylko z doftatkow pewnych. i co: 
rok ће odradzaiących. Rzemieślnicy, kūp- 
cy, i inni iakimkolwiek przemyfłem ba- 
wiący fiẹ ludzie, niemaiąc takowych do- 
ftatko w, któreby Пе co rok odnawiać i 
przyczyniać mogły, Viedynie nadgrodą 
i zyfkiem w fwym ftanie utrzymuiąc fię, 

corocznego podatku ze fwego płacić nie- 
mógą. Rolnikow zaś doftatki koniecznie 
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potrzebne: do coroczney reprodukcyi, 
święte i nietykane bydź powinny. Sami 
więc iedynie właściciele eruntow, maig- 
cy czyfty dochod, mogą i powinni płacić 
podatek Собе iaśniey iefzcze pokazuie, 
uważając tę niezawodną prawdę: że poda- 
tekod kogokolwiek bądź płacony, зам {ze 
fpada na czyfty dochod właścicielow 
gruntu, i cały od nich ze wfzyftkiemi 
kofztami, bywa rzetelnie opłacony. 

' Jeżeli bowiem podatek ieft nałożo- 
ny na rolnikow; ci albo go fobie wytrą- 
cą z czyftego dochodu, który. płacą wła» 

_écicielom gruntu, albo ieżeli tego dla 
trwalącey ugody uczynić niemogą3, mus 
fzą koniecznie zmnieyfzyć corocznego 
kofztu potrzebnego do coroczney re- 
produkcyi iutrzymania gofpodarftwa rol- 
niczego: zkąd wyniknąć mufi zmniey= 
fzenie coraz więkfze corocznego urodzą- 
ju, a zatćm i czyftego do“hódu; który 
iednak rolnicy podług pierwiaftkowey ц- 
gody opłacaiąc, coraz do wiekfzego zu- 


` Бойепіа, i nędzy przychodzą; tak, 12 48" 
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niedbawfzy grunta, znifzczywfzy Гуе 


gofpodarftwo, albo zupełnie opuścić mu= 


:fza rolą, albo przy odnowieniu ugody z 
р e о 


'dziedzicami, czyfty dochod zmnieylzyć: 


w proporcji, паргх00, podatku nałożo- 
nego, powtóre, w ргорогсуі zaniedba- 
nych gruntow i znifzczonego gofpodar- 
ftwa rolniczego; potrzecie, w proporcyi 
uboftwa fwego, i niemożności łożenia 


dofiatecznych kofztow. 


Podatek także uftanowiony na rze- 


mieślnikow i ich rękodzieła, nie od nich 


rzeczą Гата, lecz od właściciełow gruna | 


tu.płacony bywa. Rzemieślnicy bowiem 
maiący płacić podatek, Naprzód, pode 
wyżfzaią cenę (wych rękodzieł, tak tych, 


które przedaią właścicielom  grun-- 


tu, iako i tych, które zbywaią! rolni- 


U 


kom; ci zaś w tey proporcyi, prędzey 


lub pózniey, zmnieyfzyć. mufzą czyfty ` 


dochod opłacany właścicielom gruntu, 


'Powtóre, nie wychodząc iefzcze па fwo= 
ie tym fpofobem rzemieślnicy, niemogą 


tyle co przed tym kupować materyałow, 
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lub żywności, chyba za mnieyfzą cenę; 
zkąd także wynika nieuchybne czyfte- 


go dochodu zmnieyfzenie. 


Tym famym fpofobem pokazać mor 
Żna: że. podatki uftanowione na kupcow, 
na towary wfzyftkiego gatunku tak kra- 
iowe, iak zagraniczne, zmnieyfzaią czy» 
fty dochod właścicielow: gdyż wfzyftkie 
kofzta fpadaiące па towar, pośrzednicze 
między weprodukcyą i konfumpcyą, 
zmnieyfzaiące cenę dla pierwfzych prze- 
dawcow, a powiękfzaiąge dla oftatnich 
kupcow, fpadaią oftatecznie na czyfty 


"dochod właścicielow gruntu. 


Nietylko więc właściciele znofzą caa 
ły ciężar wfzyftkich podatkow, które fą 
nieznacznie rozłożone na rozmaite ofo- 
by, rzeczy, i roboty, ale nadto ponofzą 
nową i wielką. ftratę, przez zuhożenie 
rolnikow,!'brzez umnieyfzenie ceny cora. 
cznych płodow ziemfkich,a podwyfzfzes 
nie ceny tych towarow, które dla fwey 


wygody lub potrzeby oftatecznie kupuią. 


zs 


Z 


poza ae 


| 


225 
Prócz tego takowych rozmaitych podat- 
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kow wybieranie niemoże fię obeyść (iak 
doświadczenie uczy ) bez uciążliwości i 
przykrości obywatelów, bez narufzenia 
częftokroć ich włafności i obarczenia 
wolności, przez rozmaite rozporządze- 
nia tym końcem potrzebne, a wielkie о- 
póznienie, przefzkody, iraty, i nowe 
kofzta w pracach, robotach, i zamianach 
fprawniące. A tak podatki, których jed 


dynym jeft, celem, ubefpieczenie wła- 


- fności i wolności obywatelow, nie .po- 


dług przyrodzenia rzeczy, lecz podług 
wymyślonych od niewiadomości мупа-: 
lazkow rozporządzone, zdrażaią od fwe- 
go celu, Га wlzyfikim obywatelom ucią- 
źliwe, zmnieyfzaią coroczną reprodukcyą 
i czyfte gruntowe dochody, Narod ca: 


ły do. nieludności i ubóftwa prowadzą. 


Rzecz zaś godna podziwienia, że te 
wfzyftkie podatki wymyślone końcem 
powiękfzenia dockodow publicznych, 
troiftym ie  fpofobem zmniey fzaią: Na 
przód, że wybieranie takowych podat- 


l 
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kow będąc uftawiczne, w rozmaitych 


mieyfcach ftraży i pilności wielkiey wy- 
magalące, a-z tąd potrzebuiące znacz- 
ney liczby rozmaitych Urzędnikow, ieft 
barzo kofztowne; Powtóre, że fame do- 
chody publiczne, we wlzyftkich prawie 
wydatkach, tymże podatkom podlegaią, 
z których fą zebrane; Potrzecie, Że po- 
datki nifzczące coroczną reprodukcyą, i 
czyfte dochody gruntowe, zmnieyfzaiąc 
wfzyftkie w Narodzie wydatki, zarobki, 


konfumpcye, zamiany, roboty, i. t, d. tym | 


famym umnieyfzaią wfzelki do fkarbu pu- 
< blicznego dochod, z iakiegokolwiek opła- 
ty gatunku wynikaiący. Z powiękfzenia 
więc. na pozor (dochodow publicznych 
przez wymyślone podatki, fkarb publicz- 
ny i Zwierzchność Naywyżfza rzeteln ғу 
nieodnofi korzyści, a właściciele gruntu 


kilka razy więcey fzkoduią, niżeli gdy- 


by pewną cząftkę z czyftego dochodu „ 


gruntowego profto do fkarbu corocznie 
płacili. 


Co wfzyftko pilnie uważaiąc, wąt- 


|. bicz 
| doct 


| leże 


Wł 
Wyż, ) 


йад 


“Чо 
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pić niemożna: że w Narodzie rolniczym, 

iedna teft tylko zrzódło dochodow pu- 

blicznych, i ieden niefzkodliwy rodzay | 
podatku: że zatém nikt go płacić niemo: 

Że i niepowinien, oprócz właścicielow 

gruntu, którzy czyfty dochod gruntowy 

maig. 


бүтү $ 
О przyroðzoney mierze poðatkow, w Мае 
‚ тодхе! rolniczym. 

Jak wielki podatek do Skarbu pu- 
blicznego, ma bydź płacony z czyftego 
dochodu gruntowego? niemoże to za- 
leżeć od woli i upodobania ani famych 
Właścicielow gruńtu, ani famey Naya 
wyżlzey Zwierzchności. Gdyż podatki 
nazbyt małe, niebyłyby doftateczne na 
iftotne potrzeby Narodu: podatki габ 
zbyt wielkie, lubo z czyftego iedynie'do- 
chódu gruntowego opłacane, byłyby u- 
ciążliwe właścicielom gruntu, a tym fa- 


mym fzkodliwe całemu Narodowi. 5 


й Równie niezawodna rzecz ieft, źe 


u 
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` podatki niemogą bydź na właścicielow 
gruntu rozłożone, podług wymiaru pew- 
ney i nieodmieńney па! zawfze fummy 
dochodów publicznych. Te' bowie, wy- 
ftarczaiące potrzebnym kofztom w,pier- 
wiafbkach Narodu, mogą bydź w dalfzym 
czafie małe! i niedoftateczne: iako‘ też, 
dochody przyżwoite Narodowi rolnic- 
twem, rzemiofłami, handlem, i ludnością 
kwitnącemu, zamieniły by fię w zbytecz- 
ne, uciążliwe i nifzczące maiątek obywa- 
telow, gdyby dla iakowych przypadkow, 
odmian, lub błędow od Naywyżfzey 


Zwierzchności w Rządzie popełnionych, 


fumma czyftych dochodow gruntowych 


w kraiu zmnieyfzoną zoftała, 


Uważaiąc więc miarę podatkow, па 
to iftotnie pomnieć należy: że właścicie- 
łe gruntu, pewną część dochodu fwego, 
łożyć muifzą i 1 powinni na utrzymanie w 
przyzwoitym ftanie, i coraz więkfze ро; 
BREE fwych, dóbr gruntowych; Oru- 
ga zaś część dochodu, im famym fpra- 


wiedliwie йе należy, iako procent od tey 


fun 
mi 
pier 
pili. 
czy! 
ie, 

cig 
waż 
gruh 
kich 
zate 
142 
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| fumy, którą albo fami łóżyli w początkach 


na nakłady gruntowe, albo za którą od 
pierwfzych właścicielow też grunta ku: | 
pili; zatćm prawie trzecia tylko część 
czyftego dochodu zupełnie wolna zofta- 
ie, z którey właściciele gruntu bez que 
ciążliwości podatek płacić mogą. Роше- 
waż zaś, od miary czyftych dóchodow 
gruntowych, zawifta pomyślność wfzyft- 


kich obywatelow, i ftąn całego narodu; 


zątećm nie tylko fprawiedliwość, lecz о-' 


xaz rzetelny Narodu i Źwierzchności in- 


terès wyciąga, aby ftan właścicielow' 
gruntu był fzcześliwy i ой wfzyftkich 
pożądany, aby nakłady gruntowe obfitą | 
i pewną właścicielom przynofiły korzyść. 
Taka więc ftała i nieodmienna bydź po- 
winna miara podatkow: aby z iedney: 
ftrony, wyftarczały na rzetelne petrze- 
by Narodu; z drugiey zaś ftrony, aby 
ftan właścicielew gruntu, mimo płaco+ , 
nych do Skarbu podatkow, był zupełnie 
fwobodny i od wfzyftkich upragniony. 


а 


Р; 
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К 
ad 
а 


(Wymiar takowy, koniecznie po- 
trzebny i fprawiedliwy, raz na zawfze u. 


5 Л? , As ү, 
czyniony bydź powinien,-przez uftano- 


wioną propotcyą między czyftym docho- 
dem, gruntówym, a podatkiem do fkarbu 
publicznego należącym. Ponieważ zaś do 
chody gruntowe z czafem powiękfzać fię 
lub umnieyfzać mogą; zatóm, wyznaczo- 
qe także być powinny pewne Epochy, 
do poznania з obrachowania czyftych dos 
chodow gruntowych., 


Przez takowe uftanowienie, podat- 
ki będą zawfze ftofowne do rzetelnych 
potrzeb. Narodu: bo im więcey wzrafta i 
załudnia йе Narod, im więcey czyłte do- 
chody gruntowe pomnażaią Пе; tym wię: 
cey także podatki,a znich dochody publicz- 
ne, rość 1 powiękfzać йе będą. Włlaści- 
ciele zas gruntu, mogąc w początkach 
bez trudności opłacać, podatek podług 
uftanowioney proporcyi, tym bąrziey w 


dalfzym czafie, żadney z tąd ftraty i ucią- 


źliwości doznawać niebędą, : Во, nagrż00, 
maiąc zupełne befpieczńftwo włafności, 


nión 
godę 
czyli 


пай 


| dow 
| nion 
| czon 
dobr 
zami 


twie) 


rodz 
(któ 
| ме] 


| nych; Zwwierzchność Naywyżfza, w łam 
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nićnarufzoną wolność, oraz wfzelką wy» 


godę i pomoc z włafności: pofpolitych, ' 


czyfte fwe dochody coraz barziey pom- 
nażać będą; bo, powtóre, cząftka docho- - 
dow gruntowych, raz na гате wfpom- 

nionym fpofobem na podatek wyzna 
czomą, w żadne potóm ugody względem 
dóbr gruntowych, w Żadne przedaże Vi 


zamiany,, wchodzić niebędzie; a- tak 
twierdzić można, że z czafem nikt w Na- 
rodzie коча ше płacąc; prócz ziemi 
C która. fama przyczynia i rozmnaża 
wfzelkie doftatki) wfzyfcy w nim rze-. 
telną korzyść znaydą. Wybieranie także 
podatku tego. iaft nayłatwieyfze, obywa» 


telom nieuciążliwe, i naymniey kofztow=' 


ne; podług wyłożonych w Prawie Ро- 


litycznym prawideł porządku, Skacbo-. 
wego. 


Gdyby zaś gwałtowna iaka całego. 
Narodu potrzeba, wyciągała nadzwya 
czaynego „ kofztu, 


miarę Zwyczaynych dochodow. publicz. 


przechodzącego ' 


М 
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dnych innych ofobach, w żadnych iakich- 
kolwiek wynalazkach, tak pewney, iku- 
teczney, i oraz w dalfzym czafie niefzko- 
dliwey nieznaydzie pomocy, jaką mieć 
‚ może od maiętnych właścicielow grun- 
tu, dobrze intereffa włafne i Narodowe 
znaiących, а kochaiących niezawodnie tę 
Społeczność, w którey zupełnie befpiecz= 


ne i fwobodne prowadzą życie. 
$. 18. 

Wniofki wynikaiące z poznaney 0fnowy 

stofunkow ekonomicznych ш Narodzie 


| 


rolniczym. 

Ktokolwiek całą dotąd wyłożo- 
nych prawd ofnowę dobrze poymuie; 
łatwo widzieć może, oczywifte a roz- 
liczne z nich wynikaiące wniofki, między: 
/ któremi naycelnieyfzey fą go dne uwagi: 


Naprzó0, przyrodzony związek wfzyft- 


kich rzetelnych intereffow, właściwych у 


wfzyftkim trzem Klaffom Narodj fkłada- 
iącym, właściwych wfzyftkim obywate- 


łom, właściwych całemu w ogólności 


Nat 
Pon 
tycz 


А, 
Шу 


кыша: 
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Natodowi i Naywyżlzey Zwierzchności; | 
Powtóre, zupełna zgoda Prawidet Poli~i 
tycznych i Ekonomicznych Z Prawidła=s/ 


mi przyrodzoney Moralności. 


Z kąd potrzecie wynika: że. iako, 
od zupełnego Praw Przyrodzonych za- 
chowania, zawita w Narodzie coroczną 
reprodukcya, czyfte dochody : gruntowe, 
a ztąd ludność, pewna 1 yygodna dla 


‘wfzyftkich fubfyftencya, dochody pu- i 


bliczne, bogactwa, potęga i trwałość Na- 
rodu; tak o wfzelkich Uftawach, zwycza- 
iach, o wfzelkich fprawach prywatnych 
czy publicznych, niezawodna ieft prawda: 
Że nie przefzkadzać w niczym pomno- 
żeniu coroczney reprodukcyi, ieft poftę- 
pować /prawiedliwie; że zmnieyfzać 
maffe odradzaiących Пе płodow глет» 
fkich „ lub przefzkadzać onych pomno- 
Żżeniu, ieft poftępować niefpr awiedliwie; 
Że przyczyniać lub pomagać do przy- 
czynienia coroczney reprodukcyi i czy» 
ftych dochodow gruntowych, ieft po-| 
fiępować_Jobroczynnie, Co dobrze zna- 


|, 
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Лас, wątpić. niemożna: że Sprawiedli: 
wość, Dobroczynność, czyli fłowem 
Cnota, ieft iedyną wewnętrzną i iftotną 
zafadą pomyślności i trwałości Naro- 
dow. 


Koniec Części Frzeciey, 


ARE: саји 
OPRAWIE ' 
NAR0O DO W 


чаптала ZZA ETZ 
Т 


Bui. ciyiuns rationem,0icunt habendam, exteznorugu ne». 


gani; bi Aimunt communem humani generis JogietoĘ 
i 


Слет, Cicero de Ofhiciis libro.z. 
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Wyobrażenie Nauki Prawa: Narodow: 


Ко 


= 


эў » p Y Rzez Nauke Piera Narodow 
‚ rozumieć należy: WyktaQpo- i 


“сәр 


rządny wzaiemnych między, Narodami o- 


bowiązkow. Jakie, podług przyrodzenia- 


ludzkiego; iftoty. fpołeczenftw, i iedno« 
fitaynego na.świecie rzeczy porządku, za- 
chodzą między Narodami: związki. i fto- 
funki? Jakie z tąd wzaiemne: należyto- 
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ści i pówinności? Jak, podług nich Na. 
rody poftępować i obchodzić Пе z fobą 
maig? Tego troiftego zadania dokładne 
rozwiązanie, iako ieft treścią potrzebney 
_ Narodom i onych Rządcóm Nauki, tak 
за5ше da poznać: co ieft fprawiedliwo- 
ścią, a co niefłufznością w zwyczajach, 


 ugodach, i pofiępkach Narodow; co po- 


trzeba i rzetelnym pożytkiem, a co fał- 


{zywym pozorem; со prawidłem, а co ie- 
dynie dzięłem i fkutkiem gwałtu, pize- 
fądu, i niewiadomości powfzęchney, 
Wielu pifzących o Prawie. Naro- 
dow, iak w famym onego wyobrażeniu 
między fobą fię różnią; tak oraz ich pra- 
widłą, i dalfze wniofki cale fą niezgodne 
a częftokroć iawnie przeciwne. Jedni 
Azukąli Prawa Narodow w odiniennych 
zwyczalach, nieftatecznych opiniach, nie- 
trwałych ugodach rozmaitych Narodow: 
‚ drudzy w omylnych, a z fobą fię niezga- 
dzaiących zdaniach i świadectwąch Poé- 
tow, Hiftorykow, i innych Pifarzow; infi 


prawidła niedofkonałego Prawodawftwa 
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Rzymikiego, lub iakiego infzego Naro- 


du, do obowiązkow tyczących йе wfzyfi- 


kich Narodow ftofować ufiłowali: табет 
dziwić fię, nienależy, że w takowych 
zrzódłach, nic pewnego i ftałego znaleść 
niemogli. Przykład ich dla nas bydź po- 
winien przeftrogą, abyśmy nieogląda- 


iąc fię na publiczne przykłady, i panuiąw 


ce opinie, za famym przewodnictwem 


fzli przyrodzenia, którego pilna uwaga 
ztąż famą oczywiftością między Naro- 
dami, co między ludzmi, zachodzące d- 


bowiązki ukazuie. 


§ 2. 
О GA od między Nażodami /ро- 


tęczności. 


W Nauce Prawa Rrzyrodzonego 


pokazaliśmy tę niezawodną prawdę: że 


ftan przyredzony ludzi, ieft ап fpołecz- 
ności: że powfzechna między wfzyftkie- 
mi ludzmi zachodzi fpołeczność, wfzel- 
kie poprzedzaiąca ugody, wynikaiąca.z 


mieuchronnych potrzeb i przyrodzonego 
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„rzeczy porządku. Gdy zczafemrozmno.. 


żeni na świecie ludzie. , hiemogąc: opędzić 


(wych przyrodzonych potrzeb еті owo» 


cami, którę: fama bez pracy ludzkiey 
wydaie ziemia, przyfzli do- życia rolni- 
czego, Ша бле goż potrzeb, uczyniwfzy. 
związek pofpolity, i Naywyżfzą, Zwierz- 


chność ufianowiwfzy, rozdzielili fię ke Qx 7 


fobne imdzielne Narody;  mieznieśli by 
_maymniey tym fpofobem, i znieść nie- 
mogli pierwiafikowey i przyrodzoney: 
między iobą. fpołeczności. Wfzyfcy lu- 
dzie, w iakimkolwiek zoftaią świata-mieyu 
feuyiakożkolwiek przez odmienne przy- 
„mioty, zdania, uftawy, i obyczaie mię 
dzy fobą йе, różnią, podlegaią ,zawfze. 
pierwiafikowym przyrodzonym obowiąz-. 
kom; które fa ftałe i nieodmienne, bo z 
nieodmiennego przyrodzonego Ко 
wynikaią. 


Narody więc teit złożone z ludzi 
toż fimo: zawfze przyrodzenie і też fame 
przyrodzone obowiązki maiących, тойа» 


іа w owey. pierwiaftkowey,. powfzech= 
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ney, i przyrodzoney fpołeczności. Z kąd 
oczywiście wynika; że iakie zachodzą, 
między człowiekiem a człowiekiem, na- 


łężytościi powinności przyrodzone; też 


fame bydź тыз między. iednym dru- 


sim Narodem, to лей, między iednym i 


drugim zgromadzeniem ludzi. Bać 


S p 


NRD 
O.Ugzielności i Ni 'epodległości Nar o80w, 
Narod (iakośmy pokazali Рат, 
wie Politycznym ) ieft zgromadzenie lu- 
dzi na iednym mieyfcu ofiadłych, dla 


powfzechnych potrzeb związkiem woli, 


| fił,i doftatkow ziednoczonych, i podo- 


pieką Naywyżfzey Zwierzchności zofta- 


„iących. Każdy takowy Narod, ief udziel- 


пу iinnym Narodom niepodległy. 


Bo iako każdy człowiek w fzczegól- 
ności ieft z przyrodzenia właścicielem 
czyli panem, ftróżem, i obrońcą fwey 
ofoby, wolnym i nikomu infzemu niepod- 
ległym w używaniu fił fwoich ku potrze» 
bie, wygodzie, i obronie włafney; tak 
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wlzyfcy razem ziednoczeni i Narod fkła. 
daiący obywatele, таја tęż fame wła. 
fność i wolność. ofobiftą: to ieft, Narod 
cały ieft panem, obrońcą, firóżem, i rząd- 
са fwoim, wolnym i nikomu niepodle- 
głym. Jako także każdy człowiek pod- 


ług przyrodzenia, używaniem fiłfwoich, 


pracą, i przemyfłem, czyli łżąc wła- | 


fność ofobiftą, nabywa włafności rucho- 
mey i gruntowey, oraz fłużącey im wol- 
ności; tak wfzyfcy razem wzięci, czyli 


cały Narod ieft właścicielem i panem 


‚ wfzyftkich dóbr 1 całego Kraiu wfpom- 


nionym fpofobem nabytego. 


Z kąd ieft rzeczą oczywiftą, że każ- 
dy Narod, uważany co do ofob, z któ- 
rych fię fkłada; co do dóbr i kraiu, który 
pofiada; co do rządui Zwierzchności, 
którą dla całości i obrony fwey ftanowi; 
ieft udzielnym panem i właścicielem, 
zupełnie wolnym, i innym Narodom. by- 


naymniey niepodległym. А чаКо wfzyfcy 


ludzie, “со do włafności i wolności ka- 


zdemu fłużącey, tak podobnież wfzyft* 
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kie Narody, podług przyrodzenia, fą w 
"tey mierze fobie równe: obfzerność lub 
fzczupłość kraiu, potęga lub fłabość, co 


do udzielności i niepodległości Narodow, 


Żadney nieczyni różnicy. 


S$ 4 

O wzaiemnych potrzebach Narodow. 
Jako między ludzmi, tdk między 
Narodami równemi fobie, a w przyró* 
dzonćy zoftaiącemi fpołeczności, wzą- 
iemne zachodzą potrzeby, na których Пе 
sruntuią wzaiemne obowiązki. Niema- 
де to bydź, aby Narod ieden drugiemu | 
zwłafzcza w fąfiedztwie i poblifkości zo- 
ftaiąc, niebył w czymkolwiek pożytecz- 
nym lub fzkodliwym, aby między Naro- 
dami iich obywatelami Żadne niezacho- 
dziły intereffa, żadna kómmunikacya, i 
wżaiemna płodow irękodzieł zamiana, a 
ztąd wynikające rozmaite ugody, czę- 
ftokroć zaś kłótnie i pretenfye zagodze- 


nia wymagaiące. 


„Со wfzyftko ише уйу, 


ада, о PRAWIE. 

przeczyć niemożna, йе każdy Narod z 
aftoty fwoiey potrzebnie od innych Na: 
zodow, aby włafności i wolności iego 
nienarufzały, aby od nich, żadney na- 
pasci, naiazdow, i gwałtu niedoznawał: 
bez takowego befpieczeńftwa trwałość 
Żadnego Narodu niebyłaby pewna, a bo 
iaźn uftawiczna zguby i upadku oczy- 
wiście је. przeciwńa temu celowi, dla 
którego ludzie wefzli w związek towa- 
rzyfki. Każdy więc Narod wzaiemnie ie- 


den od drugiego, zupełnego potrzebuie 


befpieczeńftwa. Pòwtóre, toż bezpie» 


czeńitwo N arodu wymaga, aby „APR 
fpory, trudności, pretenfye, i wątpliwo- 
ści między iednym .Narodem i drugim 
wynikaiące, mogły bydź ułatwiane i za- 
fpokaiane: każdy więc Narod, tym koń- 
cem potrzebuie od innych Narodow, 
wierności i rzetelności w zobopolnych 
Ugodach. Nakoniec, każdy Narod może 
popaść iakiey klęfce iakiemu niebefpie- 
czeńftwu, może Бе fłufznie obawiać, lub 


doznawać pokrzywasania i gwałtu mos 


cnieyfzego Naroda: w takowych więc o~ 
kolicznościach, w których Narod fam fo- 
bie radzić niezdoła,ieden od drugiego 
wzalemhie dobroczynney pomocy i ras 


tunku potrzebnie. 


Uważaiąc pilnie te iftotne i wzale: - 


mne Narodow potrzeby, przyznać паіе= 


ży: że iako też potrzeby ścifłym wza- 


iemności i towarzyftwa związkiem ie- 


dqoczą między fobą Narody; tak oraz 


iawne pokazuią, fłużące im należytości 


iodpowiedaiące powinności. 


$. 5- j 
O przyrodzonych Należt tytościach 2 Po~ 


Z 


winhościach między Мағодаті хасћо- {| 


Jzących. 

Czego każdy Narod z przyrodze- 
nia potrzebuiie, te BĘ też iednemu od 
drugiego wzaiemnie należy, podług ifto- 
ty fpołeczności przyrodzoney, i fłużącey 

` zarówno wfzyftkim ludziom włafności 
i wolności, takiż z potrzeb, któreśmy 


R. 
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przełożyli widocznie йе ukaznie, iż te fą 
1 ©, Q 
każdego -Narodu Przyroðzone. , Nale- 
żytości: 
Pierwfza kazdego Narodu ieft nale- 
Żżytoś ść, aby inne Narody nie wydzierały 
i nienarufzały iego Własności, піеќато« 
wały iego Wolności: 
Druga należytość ztąd wynikaląca, 


i bez którey pierwfza częftokroć byłaby 


próżna i niepewna; ieft ta, Że każdy Na-, 
Тї 


rod flufznie bronić бе może mocą prze- 
ciwko gwałtom i napasściom Narodów, 
„fwoię własność lub wolność narufzaią: 
cych. \ 

5 Trzecia każdego Narodu ieft nale- 
Żytość, aby wiernie zachowane były od 


innych Narodów zawarte znim Особу: 


Czwarta nakoniec każdego Naro- 


„du те należytość, mićć w potrzebie 


wzaieimną ponioc i obronę od innych Nas 
rodow. 
Te fą cztery iftotne należytości 


podług przyrodzenia każdemu Narodowi 
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flużące: w których, zamyka йе to wfzyft- 
ko, czego Narod ieden od drugiego ko- 
niecznie potrzebuie; bez których żaden 
Narod, niemaiąc befpieczeńftwa fwey 
włafności i wolności, utrzymaćby бе w 
całości nieńógł; a zoftaiący w nim Mi- 


dzie, nieznayduiąc tego, czego, w tako- 


wym woli i fił związku fzukali, a zatem 
do zerwania önegoż przymufzeni, nie- 


mogąc .rozprofzeni pracować około * 


pomnóżenia owocow ziemikich, niepó: 


trafiliby opatrywać fwe przyrodzońe po* 


trzeby, а ztąd nędzę cierpieć, і powię*. 
kfżey: części ginąć imufieliby. 
o Ponieważ zaś fłużąca iedney ftro+' 


è . 3l i UE PNA A 
nie należytość лей. żawfże powinnością 


кй NO OUN OLD 


drugiey ftrony; przeto, gdy wfpomnione * 


należytości fłuża z przyrodzenia wfżyfi+ 
kim i każdemu zofobna Narodowi, te fą 
każdego Narodu Przyrodżone Powina 


nosci: 


Pieriwfka każdego Narodu ieft pos 
Ra | 


+ 
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| wintrość, nienarufzać w niczym Włafno- / 
| 


ści i Wolności innych Narodow. 


Druga powinność, nieużywać mocy 


i 


przeciwko innym Narodom, chyba w po~ 


trzebie fprawiedliwey obrony. 

Trzecia powinność, zachować wier- 
ność i rzetelność w zobopolnych Ugo- ' 
4 ‚ 

dach, 


Czwarta nakoniec powinność, nie- 


mchy!ać, podług możności, obrony i po» | 


mocy Narodom w potrzebie zoftaiącym. 


Wzaiemna ta Narodow powinność wyni-. 
ka z Porządku Przyrodzonego, podług | 


którego, wfzyfcy ludzie maią bydź fobie 


ku pomocy, i oraz fgruntuie Пе па wza- 


iemney potrzebie i rzetelnym pożytku. | 
| Б 
O związku Sprawiedliwości z prawdzie 


wym pożytkiem i rzetelnemi -interefsamt 


Narodow. 


Poznawfzy, że Narody w przyro- 
dzoney zoftaią fpołeczności, że im wfzyft- 


|. kim zarówno z przyrodzenia fłuży wła- 
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‚ Ф056 i wolność, zważywfzy wzatemne 


ich. potrzeby, a.ztąd wynikaiące wzale- 


mne obowiązki przyrodzone; wnieść ł 


„poznać łatwo można, iak w fzczególnych 


"przypadkach Lokoficznościach, każdemu 


Narodowi względem. drugich, Narodow 
poftępować należy. | 

Y gdyby Narody rządziły Пе wew- 
nątrz podług Przyrodzonego Porządku, 
gdyby układ Rządu i Prawodawftwa | 
z przyrodzeniem zgodny; natenczas 
by to, cośmy dotąd o wzaiemnych Na- 
rodow. obowiązkach mówili, w fkutku fa- 
mym. wiernie zachowane widzieć Пе das 
ło, i żadney w poięciu niemiałoby tru: 
dności dla wolnych od uprzedzenia їл 
‚ шуйөмл. Lecz teraz, gdy prawidła przy* 
rodzoney fprawiedliwości nie ѓа zgodne 
z panuiącą polityką, z.powfzechną Naro- 
daw. praktyką, i ugruntowaną dzieiami 
opinią; nayoczy wiftfze prawdy mogą fię 


nA “л П А 
próźną Teoryą zdawać tym, których u- 


í myfł fłaby, głębiey rzeczy przenikać nie- 


umie, i ze fkutkow fądząc, odległych nie: 
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docieka przyczyń. Rozliczne Narodow 
rewolucye, niezgoda, wzaiemną nieu- 
fhość, częfte walki i woyny przyćmiły 
апе wyobrażenia Przyrodzoney Spra- 
wiedliwości: którey obeymuiąc mieyfce, 
falfzywa i przewrótna polityka, wpoiła 
Ww umyfły i i Rządcowi gminy to fzkodli- 
‘we mniemanie: Że interes Stanu iak w 
adminiftrącyi wewnętrzney, tak barziey 
iefzcze w poftępkach z poftronnemi Na- 
„rodami, nie zawfze zgodzić fię może z 

prawidłąmi furowey fprawiedliwości. 
Z kad wynika, że niedofyć ieft, po- 
znać obowiążki Narodow: ale trzeba 
nadto. zważyć, jak ściłły ieft fprawiedli- 
wości związek z rzetelnym dobrem i po- 
Żytkiem, iak w całości izachowaniu przy- 
rodzonych obowiązkow wfzyftkie praw- 
dziwe zamykaią Пе interefla Narodow. 
Tym więc końcem, roztrząfnąć mamy: 
intereffa i obówiązki Narodow, w trzech 
głównych i iftotnych wzgledach: : Na- 
przód, co Пе tycze wzaiemnego między 


Narodami handlu; Powtóre; co fię tycze 
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woyny i zachowania pokolu; Potrzecie, 


co fię tycze związkow 1 wfzelkich 
f ; | 


ł 


Ugod, które między Narodami zachodzić 


“moga. ` 


| $. p: | 
О potrzebie wzalemiego między Naroda: 


-mi hanolu 


/ Jako. między Obywatelami jednego 
Narodu, dla nierównego podziafu grun- 
оу і rozmaitego onych gatunku, tak dla 
tychże famych przyczy, oczywifta тер 
potrzeba: wzaiemnego handlu między 
Narodami, to ieft, między właścicielami 
w różnych Narodach zoftaiącemi. W Na- 
rodzie niemaiącym Żadnego `7 іппећі 
handlu, płody ziemfkie zbywaiące od 
konfumpcyi byłyby cale niepożyteczne, 
i żadney, niemiałyby wartości; a zatem 
uprawa gruntów, takowe płody wydaią- 
cych, mufiałaby bydź zaniedbana. Han- 
del więc zewnętrzny left koniecznie ро“ 
trzebny, dla zamiany tych płodów; któś, 
ireby były nieużyteczne, niemogąc bydź 
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w Krain- konfumowane. Z drugiey firo- 
ny, żaden Narod niemoże miec wfzel- 
kiego! gatunku rzeczy używalnych: ka- 
żdy ma, podług włafności miey towych, 
właściwe fobie płody i nawet rękodzie- 
ła; zaczym. Narod niemaiący hahdlu z 


innemi Narodami, zoftawałby w niedo- 


Ван wielu rzeczy, należących do po- 


trzeb i wygod życia ludzkiego. 


Handel zewnętrzny będąc  śrzod- 
kiem nabycia potrzebnych do użycia za- 
granicznych towarow, za płody kraiowe 


od wewnętrzney, fonfumpcyi zbywaiące, 


‘зей przyczyną onych wartości, i oraz u- 


trzymnie fitateczną i przyzwoitą wartość 
wfzyftkich innych w Narodzie rzeczy, 
fprawuie naywiękfzą, iaka bydź może, 
konfumpcyą, którey zawfze ieft propor- 
cyonalna reprodukcya: przez бо, oży- 
wia rolnictwo iedyne 2126410 bogactw 
kraiowych, upewnia czyfte dochody wła- 
ścicielow/ gruntu, i dochody publiczne, 
oraz wfzelkie ` korzyści z iakieykolwiek 


w Narodzie pracy i przemyfłu wynika- 


сср 


Млворот / -.%5i 
iące. Co wfzyftko iawnie pokaznie, że 
każdy Narod ma rzetelną. 1 nieuchro-. 


ną potrzebę wzaiemnego Zinnemi Na. 


-rodami handlu. 


$ 8. 


Jaki iest istotny: interes każ8ego: Naros 


ди. w handlu zerynętrznym? 

Równie ieft niezawodną prawdą, 
mówiąc w fzczególności 6 właścicielach, 
iako 1 w ogólności o Narodach, że handlu: 
тейеп Іей iftotny cel Kkonfiunpcya: zatćm 
Narad w handlu zewnętrznym, innego. 
rzetelnego intereffu mieć niemoże, tyl: 
ko aby przezeń iak nąywięcey doftawał 
rzeczy do konfumpcyi. W ten czas zaś 


Narod będzie miał пау więk (Zą, iaka bydź 


może , obfitość rzeczy do konfumpcył; 


gdy, naprzód, w fwoim Krau będzie 
miał iak naywiękfzą. coroczną reprodńn- 
keya rzeczy używalnych; gdy, powtórei 
‚ за буе płody zbywaiące od wewnętrzney 
konfumpeyi, będzie doftawał iak nay- 


więkfzey maffy towarow zagranicznych. 
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Tego zas Narod w handlu zewnętznym 


inaczey doftąpić niemoże; tylko ftaraiąc 


fe, aby kraiowe płody iak naywiękfzą, 


а zagraniczne iak naymnieyfzą dla nie- 


go, miały wartość, 
Í 16 Меле więc intereffem Narodu, 
aby iak daywięcey towarow fwoich za 


\ granice wywoził, bo to zawifło od więk 


{zey lub mnieyfzey w kraiu konfumpcyl: 
nie ieft także іпёеге ет Narodu, aby 


wiełe lub mało kupował zagranicznych 


towarow , bo kupowanie ieft zawfze w 


proporcyi przedaży: lecz interes Naro- | 
„du w kandlu zewnętrznym ten іе, aby | 
zoftaiące od wewuętrzney konfumpcyt | 
rzeczy. przedawał iak naydrożey, a za 


о potrzebne do użycia zagraniczne to: 


wary kupował iak naytaniey. 


Оа. ftateczney naywyżlzey ceny 


płodow kraiowych w handin zewnętrz- | 


nym, zawiłła naywyżfza ftateczna сепа 


у {у ас w Narodzie rzeczy: а od te- 


go, zależy iak naywiękfza coroczną ге" | 


ZĘ 
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produkcya, czyfte dochody gruntowe, 
oraz dochody publiczne, i dobre mie- 
ліе wfzyftkich pracuiących obywatelow, 
| а zatem. ludność, bogactwa, potęga, i 

pomyślność całego Narodu. W tym 

2 "względzie naywyżfza 1 ftateczna cena 


\ 


płodow kraiowych, ieft naywiękfzey wa- 


gi rzeczą w handlu zewnętrznym. Z dru- i 
giey także ftrony oczywifta ieft, Że im. 
wyżfza cena towarow krajowych, a im 
niżfza zagranicznych; tym więkfzą mafię 
rzeczy używalnych przez handel zew 


пебггпу Narod гуше, 


Z kąd wnieść niezawodnie možna, | 


з (Ж `: © ) 
że w handlu zewnęttznym interes każde= 


go Narodu pilney zawfze godny uwagi, 
іе f(zczególnie względem wartości і ce- 
ny towarow; w famym zaś handlu, czyli 
(w zamianie rzeczy, podług rówhey 0- 
nych wartości, żadnego zyíku i fpofobu 


zbogacenia fię upatrzyć niemożna. 


о РВА ттк 5 


8 9. 


254. 


Każdego Narodu iest interefsem, niet 


BOWAĆ W niczijm zupełney wolności han 


д fwego х infżemi Naroadami. 


Fonieważ każdy Narod potrzebuie 


= infzemi Narodami handlu dla tego, aby 
za zbywaiące odwewnętrzney konfump- 
уі płody, miał potrzebne. zagraniczne 
towary; zatćm zabronienie wywozu. lub 
przywozu iakowego: satunku towarow, 
oczywiścia byłoby przeciwne tey rze 
telney Narodow potrzebie, Do.tego; gdy 
w handlu zewnętrznym każdego Narodu 


iedynym reftintereflem, aby towary. kra- 


towe mialy iak naywyżfza ftateczną ce- 
| Уу 


nę, a zagraniczne iak nayniżfzą; wfzyf- 
kie kroki i poftępki, zmnieyfźaiące cenę 
towarow kraiowych, a powiękfzaiące cenę 
zagranicznych, przynofzą oczywiftą fzko- 
de Narodowi. Zaftanowiwfzy pilną uwagę 
nad przysodzonemi. przyczynami, które 
powiękfzalą lub mnieyfzaią cenę rzeczy, 


przyznać należy, ze Żaden Narodlepiey i 


użyteczniey fobie ройаріс niemoże, iako. ` 
і , 


4 
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zoftawniąc zupełną handlu wolność, bez 
wfzelkiey ехсерсуі у. trudności, opłaty, 
opowiedzi, rewizyi, w każdym czafie, w 
każdym mieyfeu, dla угу кіс  fwego 


czyli iakiegokolwiek kraiu obywatelow. 


Gdyż przy zupelney handlu wol- 
nosci: naprzód, kofzta przewozu, i wfzel- 
kie inne kofźta pośrzednicze między re- 
produkcyą, ikonfumpcyą, Ёаіа йе, ilebydź 
może, naymnieyfze; powżóre, liczba kon- 
fumuiących ieft nieograniczona, a ztąd 
naywiękfza obfitość OWOCOW krpiowych, 
nigdy niemoże bydź zbyteczna w fto- 
funku do konfampcyi; potrzecie, konkur- 
rencya kupuiących ieft, iak może bydź, 
naywiękfza. A zatóm zupełna wolność 
handlu, naywyżfzą towarow kralowych 


cenę, ftanowii utrzymnie. ` 


Z driigiey ftrony, cena towarow 
zagranicznych, dla każdego Narodu kupu- 
iącego, ieft podług przyradzonych przy- 
czyn iak naymnieyfza: gdy, naprz008, 
kofzta; pośrzednicze fą iak nay.mnieyfzez 


gdy, powtóre, obfitość przedaźnych tow 
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‚ 


warow zagranicznych ieft iak naywięk- 


Ra gdy, potrzecie, iak naywięcey znay= 


duie Пе ófob ubiegaiących Пе do prze - 


dania. Co wfzyftko zawifło, od zypełney 
) у 
łatwości i nieobarczoney w niczym wol: 


ności handlu: 


Z kąd oczywiście wynika: że nieo- 
graniczona wolność handlu która nay< 
wyżlzą dla pierwfzych przedawcow, 4 
dla oftatnich kupcow nayniżfzą rzeczy 
cerę ftanowii utrzyniuie, ieft zupełnie 
zgoda z intereem wfzyftkich i każde- 
go w fzczesóliości Narodn: a przeciw- 
nie, gdy Narod iaki ograniczą, trudni i 
tamuie w czymkolwiek wolność hańdlu 
wewnętrznego, fzkodząc {зу Naro- 
dom, шешшеу rzetelną i wielką fobie 


famemu czyni fzkodę. 


$. 16: 
Przyczyny, dla których pofpolicie шо 
ość handlu zewnętrznego bywa tamo: 


wana. 


Lubo wyłożone prawdy fą nieza: | 


Г 


| 
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wodne i każdemu pilnie uważaiącemu 
"oczywifte; gdy iednak przeciwna admi- 
niftracya we wfzyftkich prawie Narodach. 
widzieć fiè daie, przyzwoita rzecz ieft, 
uważyć pilnie: iakie pozorne przyczyny, 
2 powfzechney niewiadomeści i uprze- 
dzeńia moc fwą maiące, naylepiey czę- 
ftokróć chcącą Zwierzchność; nakłaniaią 


do takowych kroków, które z wielka Naai 


rodu fzkodą, wolność handlu zewiiętiź= 


песо tamula: 

Wfzyftkie cła, żakaży, i 1akiekol: 
wiek rozporządzenia przeciwne zupeł- 
ney handlu wolności, tichwalone bywaią 
ztych pofpolicie powodow: naprzód, 
dla pomnożenia dochodow publicznych; 
powtóre, dla wzbudzenia i wfparcia rze: 
mieślniczego przemyfłu w Narodzie; po- 
trzecie; dla dania pierwfzeńftwa w han= 
dlu Narodowym ofobom; poczwar'te, dla 
zbogacenia Narodu przez handel, dla ży: 
fkania (Ciak mówią) wagi handlu w pies 
niądzach; popiąte, dla zatrzymania w kras 


її pieniędzy przeż uśmierzenie zbytkuż 
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` pofzoste, przez boiazń niedoftatku, lub 
zbytniey drogości potrzebnych do życią 
rzeczy; nakoniec dlatego, że infze na- 
rody tak poftępuią. Z dofkonałego tych 
 fałfzywych pozorów, roztrząfnienia, w 
nowym ukaże йе świetle potrzeba i ko- 


rzyść zupełney handlu wolności. 


$. ir. 


Cokolwiek tamuie wolność handlu zew- 


‘пеігхпево, nie rest przyzwoitym ani шч 


"tecznym śrzoOkiem powiękfkenia Әосћо=, 


dow publicznych. 


Mówiąc w Ekonomice Polityczney 
o zrzódle i mierze pódatkow, pokazali- 
śmy: że wfzelki podatek, fakimkolwiek 
fpofobem, na iakiekolwiek rzeczy i ofo- 
by nałożony, zawfze Града na czyfty do- 
chod właścicielow gruntu, iod nich rże- 
telnie bywa płacony: że zatém , podług 
fizycznego rzeczy porządku, właściciele 
gruntu żadnym fpofobem od podatku и“ 
wolnić йе niemogą, lecz zawfze albo pro : 


Жо z czyltego fwego dochodu, albo Cie- 
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żeli inaczey ief rozłożony ) poboczną 
i dłużfzą drogą płacić go w całości ти 
fzą. . Między żas tyny dwoiftym podatko« 
wania fpofobem, z których ieden те nie- 


uchronny, ta zachodzi różnica: że gdy. 


' właściciele griintu profto z czyftego fwe- 


go dochodu. do fkarby płacą, między in- 
nemi korzyściami z tąd wynikaiącemi, tę 
także odnofzą, że tyle tylko płacą, ile 
{ей uftanowiono, i ile do fkarbu publicz- 


nego wchodzi; a gdy drugim nieznacz- 


nym fpofobem podatek znofzą, więcey 


nierównie płacą, niżeli ieft nałożono na 
rozmaite rzeczy, ofoby, i niżeliby profto 
płacili, a fkarb publiczny” nierównie J 
mhieyfzy ma z tego dochod. Z kąd oczy- 
wiście 'wynika, że gdy wolność handlu 
przez uftanowione cła na towary, lub 
przez monopolia, bywa tamowana; fkarb 
publiczny rzetelnego nieodnofi zyfku, а 
Narod cały niezmierną ponofi fzkódę. 


Same zaite dochody publiczne, 
przez · zatamowanie wolności handlu, 


М EB 
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przez uftanowione cła na towary, zmniey» 
fzone bywaią czworakim fpofobem: mas 
| przóo, za umnieyfzeniem cořoczney хе». 
produkcyi i czyftych dochodow srunto- 
wych, zmnieyfza Пе fumma towarow 2 
kraiu wychodzących, i towarow do kra- 
iu wchodzących, a zatćm zmnieyfza fię 
także dochod z celnego podatku; pow- 
\ Оке, przy zmnieyfzeniu reprodukcyi i 
czyftych dochodow” gruntowych, przez 


zatamowanie wolnego handlu, zmniey: 


fzone bydź mufzą dóchody publiczne 2 
iakichkolwiek innych podatków, wynika- 
iące; potrzecie, wybieranie podatku cel» 
nego wielkiego wymaga ikofztu, który 
od czyftego dochodu fkarbowego od» 
dzielić należy; nakoniec, fameż docho» 
dy publiczne w expenfie podatkowi cel 


„nemu: podlegaią. 


|. Z drugiey ftrony, ten podatek tak: 
mały z fiebie zyfk przynofząty, a z wyra: 
żonych przyczyn dochody fkarbu zmniey- 
fzaiący, iak ieft z iftoty fwey arbitralńyy 


i do umiarkowania niepodobny; tak wła» 


| 
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ścieielom gruntu wielce fzkodliwy: gdy 


„nie tylko ze wfzyftkiemi, które za fobą 
ciągnie, kofztami rzetelnie apłacać go 
mufzą, ale nadto niefzczęśliwe- fkutki | 
z uninieyfzoney ceny towarow- kraio- 
wych, z trudności i przefzkody w handlu 
wynikaiące, z wielką sl krzywdą ро» 


nofzą. 


Toż famo rozumieć należy, о tamu- 
iących wolność handlu monopoliach. 
Wfzyfcy ci którzy takowe niefprawiedli- 
we otrzymnią przywileie, -росаса йе | 

(wprawdzie, b= znaczne fummy pła- 
cie do fkarbu mogą; gdyż nie obawiaiąc 
fię konkytrencyi, a pranie ftanowią 
cenę towarów, któremi handluią ; lecz to 
wizyftko, ziaką ieft krzywdą dla pierwa 

 fzych przedawców i oftatnich kupców, 
z iaką fzkodą całego narodu ` przez 
zmnieyfzenie reprodukcyi, czyftych Чо» 
chodow gruntowych, i famych nawet 
dochodow publicznych, każdy z poprze» 
dzaiących uwag:łatwo poznać może. 
Ją 


ү ЙУ i 
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"Wielu ieft, którzy przyznają. fzko- 
айе! fkutki wynikaiącć 2 nałożonego 
сја na towary kraiowe, mniemaią iednak 
że cło ufłanowione na towary żagrani= ` | 
czne, lub płacone ód kupców zagra- 
nicznych, ieft w tym użyteczne; że, fie: 
ftaie zylkiem z obcych. Narodow. Lecz 
przeciwnie йе dzieie: gdyż cło takowe ' 
naypierwey Града па ten-Narod, który 
go fianowi; potćm zaś, podług fzczegól- 
nych okoliczności, -'częścią pierwfi prze- ` 
dawcy, częścią oftatni kupcy, ten ciężar 
znofzą. Ani próżno; tym łudzić йе nale-. 
ży, żeprzynamniey część tego ciężaru 
'fpada na obce kraie: bo pilnie wfzyftko 


uważaiąc 1 rachuiąc, to Narodowi na za: 


; | , 
graniczne towary cła, Ќапоуіасети ха; 


dney korzyści nieprzynofi; gdyż cło бах 
kowe, choćby. przez połowę tylko na ог 
bywatelow kraiowych (padało, więcey 
iednak kofztùie Narod, niżeli ieft watt 
cały zniego dochod fkarbowy. Czyli ząś 
narodowi czyli obcy handlarze cło optas 
caią, nigdy go ze {wego płacić niemogą; 
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' zawfze toż cło Града na.pierwfżych prze- 
dawcow. ina oftatnich kupcow:': zawfze 
równa. dla Narodu iefet ftr ata. «względem. 
ceny rzeczy, i: wfzyftkich z tad wynika. 
iących fkutkow.. И | 
| ' ; 
Со wfzyftko pilnie zważywfzy,. u= 
znać trzeba: że iakimkolwiek fpofobem 
wolność handlu .zewnętrzhego tamować; 
końcem powiękfzenia dochodow publicz: 
nych, ieft. obierać $rzodek wielce fzko= 
dliwy, i w dalfzym сабе zamierzonemu. 
celowi oczywiście przeciwny, 
$. та. 
Czyli iest interefsem Narodu A wolność: 
handlu zewnętrznego tamować, dla róże. 
" krzewienia. rękodzielnego w kra prze- 
туи? К / 
Zadney niepodlega wątpliwości, iż 
| każdego ieft intereffem Narodu, aby w 
nim iak naybarziey przęmyfł kwitnął 
rzemieślniczy: lecz rozeznać pilnie nale- 
ży, партх090, rzetelne z kraiowego przen 


шуйи rzemieśniczego wynikaiące pożyć 
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ki, od fałfzywych i mniemanych; powtoó- „ 
re, rozeznać trzeba: przyzwoitą i rzetel- 
ną korzyść upewniające śrzodki, od fzko- 


dliwych i celu fwego chybiaiących. 


1 Gdy przemyfi rzemieślniczy w kra- 
du kwitnie, gdy rozmaite {а założone Fa- 
bryki, gdy znaczna pracuiących rzemieśl- 
nikow rozlicznego gatunku znay dnie йе 
liczba; na ten czas więkfza, - naprzód, 
wewnętrzna kraiowa konfumpcyą tak 
‘tych rzeczy, których fami rzemieślnicy: 
używaią, iako itych które przerabiaią, a 
które bez ich pracy niebyłyby w kraiu . | 
używane: co rzetelną korzyść przynoń 
pierwfzym płodow ziemikich przedaw= 

com i właścicielom gruntu, gdy ich us 
walnia od kofztow handlu’ zewnetrzne- | 
go, któreby zawfze na nich fpadały. 
Powtóre, łatwieyfzy ieft i mnićy kofz- 
towńy za granicę wywoz przerobionych 
niżeli furowych płodów: zatćm 1-z tey 
przyczyny rzemieślniczy w kraiu prze- 


туй, zmnióyfzaiąc kofzta handlu zew- 


nętrznego, ieft użyteczny. Potrzecie, rę- 


суа, mogą 1 powi 
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kodzieła kraiowe a mianowicie р kraio- 
wych płodow wyrobione, z przyczyny 
mnieyfzych wfzelkich kofztow pośrze= 
dniczych między reprodukcyąi konfump= 
nny bydź tanfze od za- 
granicznych, tegoż gatunku rękódzieł < 
przez co wfzelkich innych” rękodzieł 24 
granicznych, albo używanie, albo cena 
dla oftatnich kupców; umnieyfza. fię w 
Narodzie. Te fą rzetelne korzyści, z тел 
kodzielnego w kraiu przemyfłu wynika: 
ісе: | Ў | 


Lecz, ponieważ ręko dzieła nierów< 


nie więkfzą maig cenę niżeli materyaly, 


-z których też rękodzieła fą wyrobione; 
gmin z pozoru О rzeczach fadzący х9 
zumie, ŻE praca. rzemieślnika, daiąc no- 
wą rzeczom wartość , nowe tworzy w 
kraiu doftatki: co, że ieft oczywistym 
błędem, pokazalismy w Ekonomice Роч 
litycząey. To więc fałfzywe mniemanie; 
„że przemyfł rekodzielny iest udzielnym i 
_Ərugim po rolnictwie zrzóðtem bogactw 


Narodu rolniczego, a z tąd niedobrze 


666 9 Рялутк. 
„zrozumiane i zle ftofowane oe maxymye 
że interefsem Narodu iest, aby nie furowe 
lecz przerobione род Y ża granicę prze” 
awat, aby nie rękodzieła zagraniczne 
` lecz furowe materyały kupował, i one 
w [шуп kraiu przerabiał, dały pochop 
do rozmaitych wynalazkow wolność han. 
dlu tamuiących, dla rozkrzewienia i zafi- 
lenia rękodzielnego w kraiu przemyfłu; 
tak dalece, że władać przyrodzonym bie- 
giem handlu, i onego obróty kierować 
do przemyfłu rzemieślniczego zamiarow, 
poczytano za celną fprawę Adminiftra- 
cyi kraiowey. Lecz ztego wfzyftkiego, 
co fię o przemyśle rękodzielnym mówiło 
w Ekonomice Polityczney, ieft rzeczą 
oczywiltą: że naprzó0, kraiowy przemy% 
rzemieślniczy, tyle ieft tylko użyteczny 
Narodowi rolniczemu, ile ieft użyteczny ` 
rolnictwu, pierwfzym płodow ziemfkich 
przedawcom, i oftatnim rekodzief kup- 
com; powtóre, że iako przemyfł rzemie- 


ślniczy, żadnych nowych nietworzący 


doftatkow, niemoże kwitnąć tylko w pro- 


NARODOW |, > абу 


porcyą kwitnącego rolnietwą, W propor- 


суз. coroczney reprodukcyi 1 слуйусһ. 


dochodow gruntowych, tak ieft iedynie, 


"owocem zupełnego i. trwałego dla wfzy: 


ftkich befpieczeńftwą włafności 4 wolno-. 


ści. То wfzyftko pilnie zważywfzy, ľa- 


two ieft poźiać, iż wfzelkie zatamowa- 
nie handlu zewnętrznego, końcem yoz- 
krzewienia rzkodzielnego: w kraiu prze- 
myfłu, ieft fzkodliwym 1 nielkutecznym 
śrzodkiem, Ski 
Bofpolicie bowiem, dla przemyfłu 
kraiowego, wolność. handlu: bywa, tamo- 


wana tei, trzema fpofobami: naprzód, 


zniżeniem ceny płodow kraiowych do 


konfumpcyi rzemieślnikow potrzebnych, 


' U 
przez zakaz wywozu: lub nałożenie zna. 


cznego cła: powtóre, zupełnym zabro« 
nieniem, lub przez nałożenie cła zata- 
mowaniem wywozu: materyałow zda- 
tnych na rękodzieła kraiowe? potrzecić, 
zakażaniem lub: zatamowaniem przez cło 
prżywozu do krain rękodzieł zagranicz: 
nych. Теп troifty fpofob ieft oczywiście 


\ 
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fzkodliwy rolnictwu, fzkodliwy tym, dla 


- których iedynie ma mieyfce w Narodzie 

pośrzednicza między reprodukcyą i kon- 
Ц Е Кт. 

fumpcyą rzemieslnikow robota, 1 którym 


bydź powinna użyteczną. 


| Bo zmnieyfzać cenę płodow, ziem. 
fkich, iet zimnieyfzać czyłty dóchod 
gruntowy, reprodukcyą, dochody pu- 
bliczne, i wfzelkie ztąd wynikające dla ca- 
dego. Narody korzyści. Rzemieślnicy, ku- 
рис za tanią cenę rzeczy do użycia fwe- 
go potrzebne, zyfkuią to włzyftko, со. 
obce Narody, za ich rękodzieła płacą, 
nad wartość mąateryału 1 kofzta podięte. 
Lecz ten cały ofobifty zyfk rzemieślni- 
kow, ieft z krajowych właścicielow grun- 
tu, left zcałego narodu, znienadgrodzo- 
ną firatą i krzywda.. | | 
Toż. famo rozumieć należy o tamo- 
waniu wolnego wywozu furowych ша. 
teryałow; co pofpolicie bywa dla dwóch 
względow: naprzó0, aby rzemieślnikom 


niezbywało w kralu na potrzebnych doich 
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roboty materyałach, powtóre, aby ie mieć 
mogli za tanią cenę. Lecz ' rzemieślnicy | 
kraiowi bliżfzemi będąc mićyfca repro- 
dukcyi, dla famych kofztów przewozu, 
przed zagranicznemi kupcami mieć mo- 
gą i powinni pierwfzeńftwo w kupnie, 
materyałow krailowych; 2 zatem Боїа2п 
niedoftatku w tey mierze próżnym іе 


pozorem. А co fiętycze zniżania ceny 


materyałow na zyfk rzemieślników: ius 


żeśmy powiedzieli, że to ieft bogacić nie- 
które ofoby, z krzywdą całega Narodu. 

Gdy zaś zagraniczne rękodzieła 
bywóaią zakazane, dwoiaka ztąd wynika 
dla Narodu ftrata: naprzód, że obywate- 
le drożey mufzą płacić rękodzieła kra- 
iowe do użycia fwego potrzebne; раш 
żóre, że za równą lub za mnieyfzą cenę 
niemogą mieć rękodzieł zagranicznych, 
"któreby były wygodnieyfze, trwalfze, 


dófkonalfze, lepfzego gatunku. 


Nietylko zaś, te i tym podoba kro- 


ki wolność handlu tamuiące, fa fzkodli 


b 
м 


хрма 


Эрг 
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i 


we całemu Narodowi, ale nadto: ‘celu za- 


„mieitzonego chybialą. Cel bowiem уро» 


mnionych ZAŁO ten ieft, „aby rzemie» 


ślniczy w kraiu ргдетуй Km przez 


co nikt roznmieć 60 innego niempoże tyl. 


Ко, albo żeby rekodzieła kraiowe coraz 


dofkonalfzei:taufze fiały, Пе аро żeby 


Narod zyfkiwał przedawaniem zd grani- 


cę уон, rękodzieł, a. ofzczędzeniem 
wydatku. na rękodzieła. zagraniczne, als 
bo- nakoniec; żeby rzemieślnicy i fabry=| 
ki krajowe pewny zyfk i przyzwoity 24" 
robek miały., Lecz, naprzo9, ręk pdzieła 
krajowe nigdy, ani tańfze апі dofkalfze 


bydź niemogą, iako przy, wolney konkur 


. rencyi rękodzieł , zagranicznych; powa 
С >) ЖЕМ / 


żóre, iakikolwiek zyik ( niewchodząc na 
koniec w rzeczywiftość onego). z prze. 
dąży za granicę rękodzieł kraiowych, lub 
z ofzczędzenia wydatku na, obce ; ręko; 
dzieła, nigdy, niemoże nadgrodzić tey 
fraty, którą Narod rolniczy ponofi z u- 


mnieyfzenia coroczney, reprodukcyi i 


/czyftych dochodow: gruntowych, przez 
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zakazy "wolność handlu | tamuiące: po- 


trzecie, zarobek nawet rzemieślnikow u» 


mnieyfzać fię mufi, gdy Пе umnieyfza сол - 


roczna reprodukcya i czyKe* dochody 
gruntowe; nierównie więkfzy i trwal- 


Tzy byłby „zyfk rzemieślnikow , gdyby 


więcey, częściey, i bliżey mieyfca kón-' 


fumpcyi Гуле rękodzieła przedawali, przy 
zupełney handlu wolności , która ако 
coroczną maffe odradzaiących fię płodów 
i czyftych dochodow, tak i fumme wfzel- 


kich w Narodzie zy оҳ, zapewnia. 


Przy zupełnym x więc dla wlzyfi- 
kich włafności i wolności ubefpieczeniu, 
w miatę kwitnąceg go rolnictwa, ludności, 


'i dobrego mienia obywatelow, nieuchy- | 


* bnie wzrośnie i tózkrzewi Пе rzemieślni- | 


czy przemyfł kraiowy, i na ow. czas tę 
moc, którą odbierać będzie od rolnictwa, 
wrącaiąc onemu, ftanie бе prawdziwie 
użyteczny Narodowi, _użyteczhy pierws 


„fzym płodow ziemikich przedawcom, i 


oftatnim rękodzieł kupcom. Co wfzyftko | 


pilną obiąwfzy uwagą, wątpić niemożna, 


` 
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* że intereffem Narodu ieft, nie tylko nie- 
tamować, ale owizem ubefpieczyć zupeł» 
- na handlu wolność, dla otrzymania rze- ; 
telnych korzyści, z rękodzielnego w kra- 


‚ iu przemyfłu wynikaiących. 


6. 13. 


{Л Czyli iest interefiem Narodu, wolność 


hanolu tamowac, Ola дапа pierufzeńw 


A 2 
CA stwa obywatelom narodowym przed zas 


granicznemie  ' 


Jako, między prawdziwym handlem 


‚я pośrzedniczą Kandlarzow ufługą, wiel- 


ka wyżey od nas wytknięta zachodzi 


różnica; tak ofobifty i czafowy interes 


handlarzow cale тей, różny, od rzetelne<* 


go i trwałego intereffu narodowego han- 


Kil dlu, czyli od interefiu pierwfzych prze- 
dawcow, ioftatnich kupcow. Gdyż pierw» 
fzych przedawcow іе intereflem, aby 
Зак naydrożey Гуе towary przedawali, a 


oftatnich kupcow, aby iak naytaniey rze- 
‚ сту do użycia [wego potrzebne kupowa- 


r 


1; Handlarzow zaś ten ieft interes, aby 
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od pierwfzych iak naytaniey kupowali, 


a drugim iaknaydrożey przedawali. Z tey 
różńości intereflow pochodzi, że handla- · 
rze żądaią, aby iak naymnieyfza ich była 
liczba, iiedni drugich od konkurrencyi 
z fobą oddalić ftaralą Пе: Narod zaś, с2у- 
li obywatele fkładaiący Narod, to зей, 
Rolnicy, właściciele gruńtu, 1 wfzyfcy, 
którzy Гуе rzeczy „zbywaią , lub 
potrzebnych nabywają, tego pragną 
i potrzebuią, aby iak naywięcey ubiega- 
ło fię ofob do tey pośrzedniczey w han» 
dlu ufługi. Gdyż, przy takowey wolney 
dla wfzyftkich kónkurrencyi, pośrzedni- 
cze handlu kofzta lą, ile bydź mogą, 
haymnieyfze, handlarze ftaraią бе Буа? 
ofzczędnemi, i mufzą przeftawać na mier- ` 


nym zyfku i nadgrodzie. Z kąd wynika; 


- że intereffem Narodu ieft, nikogo bądź 2 


kraiowych obywatelów pądź z obcych, 
od kupieckiey ufługi niewyłączać, i ża- 
апу rozporządzeniem nieodrażać, lecz 
wfzyftkim równą i w niczym nieokreśle* 


1 
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ną handlowania wolność, upewnić i ube- 
Gda, Ki 


_spieczyć. 
Gdy bowiem, zagranicznym han" 
dlarzom do krain przyieżdzać, towary 
zagraniczne przedawać, a kralowe kupo- 
wać ieft zabroniono; lub gdy zagraniczni 
więkize cło, niżeli narodowi handlarze, 
opłacać mufzą; na ten czas, w ргорогсуї 
zmnieyfzoney konkurrencyi zagranicz 
nych obywatelow a ufiuga narodowych 
ieft, drożfza i kofztownieyfza, przeku= 
pnie kraiowi więkfzy żyłk odnieść ufiłu- 
ią, drożey' wfzyftko przedaią, a taniey . 
i kupuja: ztąd, pierwfi przedawcy za 
\ mnieylzą cenę przedawać, a oftatni kup“ 
cy drożey kupować mufzą. Co bogaci w 
prawdzie handlarzow , lecz wfzyftkich 
obywatelowi kray cały uboży: gdy dla 
zmnieyfzoney ceny towarow kraiowych, 
umnieyfzaią fie czyfte dochody grunto- 
we, reprodukcya, ludność, przemyfł, Чом 
chody publiczne; a z czafem zyfk nawet 
i zarobek famychże handlarzow umniey= 


fzyć Пе ший. Wyłączać więc od wolne" 
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| go handlu zagraniczne ofoby, nie ieft to 
bynaymniey, iak Пе na pozor zdaie, да+ 
wać pietwfzeńftwo obywatelom kraio; * 
| wym przed obcemi; lecz ieft krzywdźić 
| pierwfzych przedawcow i óftatiiich kup=\ 

cow, ich'włafność i wolność narufzać, 
|. krayubożyć, handel prawdziwy nifzczyć; 
dla ubefpieczenia ofabiftych i czafowych 
zyfkow iedney cząftki obywatelow, któż 
rzy nie będąc włafnością gruntową do 
(kraiu przywiązani; każdego czafii z nież 
go wynieść fię mogą: 

Lecz choćby zbogaceni handlarze 
| przez oddalenie żagtanicznych, nigdy йе 
| z kraiu niewynofili, có ztąd za korzyść 

dla Narodu, wyrównywaiąca ftracie wfpos 
| mnioney 2. dwoifta; ódpowiadaią obrońcy 
zle zrożumianego Бараа? pieriufza, że 
„narodowi .handlatze w kraiu Żyiąc; i zna 
czną wewnętrzną czyniąc konfiimpcyą ; 
|  odniefione zyfki i zebrane pieniądze na: 
zad  wracaią, czego ¿o zagranicziych 
twierdzić rmiemożna; druga, że bogaci 


i | T 
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narodowi handlarze nieobawiaiąc fię kon: 
kurrencyi zagranicznych, maią fpofob-/ 
ność i ochotę befpiecznie łożenia fwych 
kapitałow , 1 podeymowania wfzelkich 
kofztow; przez co na zawfze ubefpiecza 
fię handel krajowy wewnętrzny. Te dwie 
przyczyny wyłączenia od kupieckiey u- 
flugi, zagranicznych obywatelow , iak Пе 
na pozor zdaią bydż ważne, tak w ifto- 
cie fwoiey fą cale płonne. 

Во, naprzód, kraiowi handlarze 
_wfpomniony m fpofobem. zbogaceni, kra- 
iowey konfumpcyi rzeczywiście niepo- 
więkfzaią: co albowiem konfumnnuią han- 
dlarze, za pieniądze nad fłufzność z wła- 
ścicielow zyfkane, toby albo fami właści 
ciele konfumowali, albo inni obywatele, 
którzy znadgrody za fwą użyteczną pra- 

tą w Narodzie żyią. Do tego; i haudlarze 
zwłafzcza zbogaceni, nieprzeftaią па fa- 
mych owocach i rękodziełach kraiowych, 
mżywaią rzeczy zagranicznych, tych пае 
wet, które próżność ty lko i i przepych po- 
trzebnemi. czyni.. Powtóre, przez kons 
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fumpcyą w -kraiù handlarze żyfkańych > 
pieniędzy niewracaią, gdy ich darmo niés 

VA 
oddaią właścicielom, lecz tylko odprze< 
daia; zatém krzywda i ftrata z wyłączes 
nia zagranicznych „handlarzow wynika: 
iaca, nigdy nie teft nadgrodzona. Potrze=' 
cie, choćby była 2 tąd iaka dla narodu 
korzyść, że ta cząftka zyfku, którąby od- 
niesli * za уа  ufługę ' zagraniczni 
handlarze, doftaie Пе narodowymi, i że ci 
w kraiu za też cząftkę zyfku czynią kons 
Гатрсуа; ta korzyść naypilniey wyproż 
wadzona, nigdy wporównanie iść niemo; 
że z obrachowaną ftratą, która ponofi Na- 
rod zzatamowaney handlu wolności, z = 


mnićyfzoney ceny płodow kialowych, a 


podwyżfzoney towarow zagranicznych, 


i zdalfzych, które żatćm idą, fkutkow, 

Lecz dokładnie mówiąc, handlarze bogaz 

cący fię wyłączeniem obcych, żadnego 

fwą w kraiu konfumpcyą nieczynią pos 

żytku. Bo konfumpcya wewnętrzna w 

tym jeft użyteczna, że ofzczędzaiąc kos 
Ta A 


DMA л ОРЕ Аб К. 


fzta dalekiegoza granicę wywozu, więkfzy 
туй przedaiącym {fwe płody właścicie- 
Jom: przyńoli: przez wyłączenie zaś 
od kupieckiey ulłagi obcych handlarzow, 
pośrzednicze handlu kofzta fą powię- 
` kfzone, i cena ółodow kraiówych zniżo- 
па; zatóm właściciele mnieyfzy zylk 
odnofzą, konfumniącym=w kraiu haydla- 
rzom fwe płody przedaiąc, niżeli gdyby 
ie, przy zupełney handlu wolności, za 
granicę przedawali: Nakoniec, gdy zu- 
pełnię wfzyftkim је zoftawiona handlo-- 
wania” wolność, zagraniczni handlarze 
nic nazbyt, nic darmo niezyfkuią, lecz 
proporcyonalną ódnofzą hadgrodę.za fwą 
„uiługę, która wielce ieft Narodowi uży-. 
teczna, podwyżfzaiąc kraiowych, a'zni- 
žalą zagranicznych towarow Ceng. 

Со бе zaś tycze drugiego zarzutu 
handel kraiowy niemoże bydź barziey 
upewniony, iak gdy go nie tylkó narodo- 
wi, lecz i zagraniczni obywatele Гуа ро“ 

/śrzedniczą ułługą, wipiecać-będą. Choć- 


by mała znaydowała Пе kralowych han- 
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dlarzow liczba; kiedy Narod obfitnie w 
„płody kraiowe, kiedy Іей w ftanie kupo: ` 
wania zagranicznych towarow; nigdy 
niemoże zbywa na konkurrencyi za- 
gtanicznych handlarzow, byle mieli zu~ 
pełną pewność, wolność, i befpieczeń- 
ftwo: rzecz zaś ieft oczywifta, że lepiey 
przeftać na tańfzey її użytecznieyfzey: 
obcych ufłudze, niżeli z włafną fzkodą 
| krajowym obywatelom ‘niepotrzebne w 
tey mierze dawać pierwfzeńftwo. 
i 
Luboć., w proporcyi kwitnącego 
rolnictwa, powiękfzoney coroczney rer 
produkcyi,  podwyzfzonych  czyftych 
gruntowych dochodow, znaydą йе w Na-. 


rodzie maietni obywatele, którzy obrócą 


fwóy рггетуй do handlu, którzy będą 


па to łożyć Гуе kapitały; byleby handel 
żadney Мешіт przefzkody i zawady, by- 
leby iak każdy obywatel, tak i handluią- 

cy, miał zupełną we wfzyftkim pewność, М 
fprawiedliwość, i befpieczeńftwo, w ni- 
czym nieobawiał fię arbitralności rządu, 


odmienności w rózporządzeniach, uciążli” 
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wości w opłatach, komórach, it. drA na 
ten czas krajowi handlarze, znaiący le- 
piey fwóy kray, fizyczne w nim okolicz- 
ności, obyczaie i fkłonnośćci wfpół-oby-- 
watelow, malący z niemi ściśleyfze przy- 
iazni' i zaufania związki, potrafią włafnym. 
przemyfłem zyłkać pierwfzeńftwo przed | 


zagranicznemi а 


§ 14. | 
Czyli Naroð, tamuiąc w czymkolwiek 
wolność handlu zewnętrznego, może bo- 
gacićfę % infzych Narodow, i na fwg 
ї strone pozyfkać wagę handlu? 


Тао powfzeckne е w tym wid- 
Ко zdanie, że handlem bogacą fi е Nar ody; 
częfto iednak, ledwie pilnym badaniem , 
doyść тайпа, co właściwie zfiaczą, pow- 
tarzane od wielu maxymy: gdy mało ieft 
takich, którzyby, mówiąc o handlu, iaśnie 
i dokładnie tłumaczyć Пе chcieli albo 
mogli. Jedni uwiedzeni powierzchownym. 
blafkiem bogactw, które Пе okazuią w 
handlowych miaftach, i w małych Rze- 
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czachpofpolitych z Handlarzow złożo- 
nych, wnieśli: że tą drogą, wfzyftkim Nas 
rodom do pomyślności, bogactw, ү potęgi 
dążyć należy. Drudzy za nic prawie 
wfzyftka ważąc w pórównaniii do złota 
i frebra , a pieniądze fądząc bydż Zrzós» 
dłem bogactw i mocy kralowey, mniema- 
ią: że Narod chcący Пе handlem zboga- 
cić, powińien zinfzych kraiow pieniądze 
do fiebie przeciągać, tym końcem iak nay= 
więcey, przedawać, iak naymniey kupo- 
wać. Wfzyftkie w tey mierze, a iedne 
drugim przeciwne wyłufzczać błedy, 
rzecz byłaby barzo długa: lecz tego 
dwoiftego mniemania roztrząśnienie, do- 
{уб iaśne omamienie 04. rzeczywiftości 


da poznać. 


A naprzód, pomnieć należy: że mię- 


-dzy Narodem, rolniczym а miaftem han- 


dłowym, lub małą -Rzecząpofpolitą 2 
Handlarzow złożoną, wielka zachodzi 
różnicą. Towarzyftwa i miafta kupieckie 
nieprowadzą właściwego handlu, lecz 


rozmaite towary od iednych Narodow 


` 
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kupuiąc, a drugim przedaiąc, onym w 
tey mierze ufługuią; i ztakowey pośrze- 
dniczey w handlu Narodow ufługi у Гау 
ko, co maią, zyíkuią i bogacą йе; fame 
przez Пе w (wym ftanie utrzymać by Пе 
niemogły, Й Бех Narodow rolniczych, "Бел 
wzaiemnego ich między fobą handlu. u- 
paśdź by mufiały, 2айпеу wewnętrz zney 


niemaiąc zafady: doftatki ich na pozor 


okazałe, bo wfzyftkie: prawie -w towa- 


‚yachi pieniądzach, któremi handlnią, lecz 


nietrwałe i niepewne : prędko Zgroma-' 
dzać Пе ną iedno mieyfce, i prędko ni- 
knąć mogą zróżnych przypądkow, i z po- 


wiekfzoney intz ch handlarzow konkur= =" 
y 


-yencyi. Narody zaś Rolnicze 2 właścicie- 


low gruntu i rolnikow iftotnie złożone, 
iako włafne fwe płody i towary, włafne 


{we bogactwa pewne i сото Йе odradza- 


jące maia, i właściwy między Гора pro- 


wadzą handel, czyli wzaiemną włafnych 
rzeczy zamianę; tak bez zyfkow kupiec- 
kiey ufługi obeyśdz Пе mogą, wewnętrz- 


ną fwey,bytności maige zafadę. Owfzem 
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gdyby/wfzyfcy obywatele Narodu rolni- 
czego rzucili Пе iedynie do kupiectwa 1 
ulugi infzym Narodom; takowy Narod, 
pewnie ubogim i nieludnym ftać by fię 
тобан Gdyż zylk z kupieckiey ufługi 
Фа miafti malych fpołeczności znaczny 
ina pozor okazały, sbarzoby był mały i 
niewyftarczaiący dla obfzernego i ludne- 
go Narodu. Gdy zaś część tylko obywa- 
telow poświęca fię ną пй! uge handlnią- 
cym Narodom; ta część handlarzow bys” 
daymniey niefkłada Narodu, ani, go bo- 
| gaci: i ieżeliby zich bogąctw, przez czy: 
niong od.mich w kraiu konfumpcyą, i pła- 
cenie do fkatbu publicznego (które: to 
dwa punkta; iuż fą wyżey Yoztrząśnione) 
fpływała na Narod i iaka korzyść, ta była- 
by barzo mała w porównaniu do tych bo: 
gactw i pożytkow, które Narod z wła- 
{песо mieć może gruntu, a któreby tra- 
cił, chcąc niebacznie korzytać z przez 


шуйи handlarzow. 


Wfzelkie więc kroki zniierzaiące do 


zbogącenia handlarzow, а zupełną handlu 
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wolność ńarufzaiące, wproft fprzeciwis- 
ią Пе rzetelnym intereffom Narodu Rol- 
niczego, Wyłączenie zagranicznych han- 
dlarzow iak ieft fzkodliwe, iuż wyżey 
pokazaliśmy: a kompanie kupieckie przy- 
wileiami wyłączalącemi umocowane, fą 
tym fzkodliwfze, że wfzelką kraiowych 
nawet obywatelow znofzą konkurren- 
cyą. Otrzymane 245 podeyściem lub 
przemocą ugody handlowe (któremi, 'po- 
srzedńicza uluga w kandlu (wzaiemnyni 
między dwoma Narodafni, ieft obwaro- 
wana kandląrzom iednego tylko lub oby- 
dwóch Narodow, z wyłączeniem wfzyft- 
kich innych) zabefpieczaią iedynie cza- 
owe wfpomnionych handlarzow zylki, 
a prawdziwy handel obydwóch Narodow 
nifzczą, cenę'towarow dla pierwfzych 
przedawcow zniżaią, a dla oftatnich kup- 
ców podnofzą, dochody gruntowe i re- 
produkcyą zmnieyfzaią w obydwóch Na- 
rodach, i coraz barziey odeymuią по“ 
-Żność kupowania і konfumowania fwych 


wżaiemnych towarow. Podobny fkutek 
, | r 
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fprawuią wfzyftkie roliczne fpofoby, któ- 
remi Narody wzatemnie fobie w handlu 
przefzkadzać, w zaiemnie fzkodzić, dla 
przemiiaiącego i niepewnego zyfku, ufi- 


Tuia 


Lecz podług drugich mniemania, 
Narody nie inż kupiectwem, lecz wła- 
fnym handlem bogacą йе, gdy па fwg 
> б = үү 
fironę wagę handlu w pieniądzach otrzy- , 
mwa, Tym końcem, prócz wyrachowa- 

, 13 Е 
: nych śrzodkow , wynayduią rozmaite 


r . ПА * д 
włafność i wolność narufzaijące rozpo- 


rządzenia i zakazy do tego zmierzaiące, 
) Lee, 


aby niefurowe, lecz przerobione płody z 
kraiu wywozić, aby nie rękodzieła lecz 
fnrowe materyały zagraniczne kupować, 
_ aby kofztownych i wytwornych rzeczy 
fabryki w kraiu mnożyć, iednym fłowem, 
aby iak naywięcey przedawać, a nic lub 
iak naymniey kupować od obcych Naro» 
dow, а zyfkania i przyciągnienia do fie- 
bie pieniędzy. Nie powtarzając tego, 
co Пе na (wym mieyfcu powiedziało, nie- 


wyłułzczaljąc nawet, iak wielkie i nie» 


Z 
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powetowane Narodowi przynofi fzkody 
(zatamowanie f wolności handlu przez 
wfpomnione srzodki, i że korzyść iakaż- 
kolwiek z pozylkanych pieniędzy niemo- 
że bydź porównana z tą tak wielka ftra- 


tą, która wynika z tmnieyfzenia rzetel- 


nych dochodow gruntowych, i ćcoroczney 


płodow krajowych reprodukcyi; to, mó- 
wię, wfzyftko, iako 'z wyłożonych dotąd 
prawideł pewne i.oczywifte, pominąw- 
fzy; zalłanówmy йе nad tym iedynie, iak 
тату zyfkiwania zawfze mniemaney w 
pieniądzach wagi handlu, ziltoty fwoiey 
ieft Narodowi fzkodliwy, a przytym зак 


próżny, niepodobny, 1 z famych przeciw- 


‚ ności złożony. 


Bo, naprzó0, kiedy handlarze Na- 
rodówi płody kraiowe zagranicą prze- 
daią, a zagraniczne towary do kraiu przy- 
wożą,. za podięte kofzta i trudy odnofzą 
nadgrodę i ук od.Wwfzyftkich Narodow, 
którym w tey mierze flużą. Gdyby zaś 
handlarze za przedane towary pieniądze 


tylko do kraiu fwego pzywożili;na ten.czas, 
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zwłafzcza pęzy określoney tym końcem 
handlu wolności, cały prawie ciężar po- 
śrzedniczych handlu kofztow, na kraio- | 
wych fpadałby obywatełow: zkąd nien- 
chybnie naftąpiłoby umnieyfzenie ceny 


wfzelkich płodów i towarów krajowych. 


` Powtóre, gdyby w Narodzie zylku= 
ізсут w pieniądzach wagę handlu, wię: 
kfza była, niż w ińfzych Narodach malfa 
суа cych pieniędzy; zatem:( podług 
tego, cośmy na уут mieyfcu о warto- 
/$ci icenie rzeczy powiedzieli) cena to: 
warow kraiówychi za granicą przedawa* 
nych byłaby mnieyiza, со iużieft niema= 
„łą ftratą; do tegó zmnieyfzyłaby fię z tąd 
cena wlzyftkich: w Кгаш' płodów, 
bo cena rzeczy iednego gatunku w jas 
kim mieyfcu podnofi fię lub Града w pro+ 
porcyi tey ceny, która ieft w różnychi 
mieyfcach kommunikacyą wzaieminą ma* U 
iących. Jeżeliby 2а5, przez czas nieiakię 
więkfza była w kraiu, niżeli za granicą 


сепа płodow kraiowych; W Azżyfcy woles 


liby i uftowali przedawać W krain; 2 бағ 
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kowey.zaś konkurręncyi i obfitości, rze- 
czy zbywaiących od konfampcyi, tanność 
ich naftąpić ший. W takowymowięc rzez 


czy ftanie, 112 to przez {trate w handlu 


zewnętrznym , iuż przez umnieyfzenie 

| ү! б czyftych dochodow gruntowych i corocz- 
ney reprodukcyi, Narod coraz do więk- 
fzego przychodziłby uboftwa. 


Potrzecie, w Narodzie otrzymuią- 


cym wipomnioną wagę handlu; mimo 


zmnieyfzoney ceny płodow ziemfkich, 


cena rękodzieł dla oftatnich kraiówych 


kupcow powiękfza fię, nie tylko dla ró- 


2пусћ zakazów, lecz i dlatego; że każdy 


maiący pieniądze kiedyżkolwiekużyćich | 


mul, inaczey nieużytecznym byłyby 


i \ ‚ А, Я , У £ 
ciężarem; a ady niewolno za granicę Wy- | 


dawać pieniędzy, właściciele obracać 


| ie będą na kupowanie i używanie ręko= 


dzieł kraiowych;. tych zaś obfitość, w 


_proporcyą powiękłzońey kupuiących kon- 
kuxrencyi ; doftatecznie - powiękfzać беу 
| niemoże , gdy йе umnieyfza coroczna re- 


produkcya. Przechodzące zaś nad miarę 
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do rąk rzemieślnikow pieniądze, upada- 
jącego Rolnictwa niepodzwigną, Rze- 

' mieślnicy bowiem zebranych pieniędzy 
nie obrócą na gofpodarftwo rolnicze: gdy 
w takowych okolicznościach, ftan wła- 
ścicielow gruntu i rolnikow ieft nędzny. 
Cena także płodow ziemikich, propor- 
cyonalnie do ceny rękodzieł, podnieść 
fię niemoże, iak dla dopiero wyrażonych 
przyczyn, tak dla obarczoney wolności | 


handlu, iako i dla powiękfzonych kolz- 


tow rolniczych, drogością rękodzieł. 


Poczwartę, zgromadzone otrzymy= 
waniem wagi handlu pieniądze ; ieżeli 
nie fą używane i próżno leżą, martwym 
18 towarem, który Пе przyczynia i żadne- 
go fwym właścicielom nieprzynofi do- 
chodu: Jeżeli zaś też pieniądze wolny 
bieg w kraiu maig, ten tylko wynika Ки= 
tek, że gdy w proporcyi powiękfzóney 
obfitości, wartość pieniędzy umnieyfza 
fię, więkfza ich liczba do wyrażenia Wars 
tości innych rzeczy, do kupna i przedaży 


ieft potrzebna. 4 kąd pochodzi, źe obce 


\ 
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‚ towary, chociaż Га tanfze iza granicą, W- 
| kraiu iednak. (ofobliwie gdy. trwaią ғ za- 
Калу handel. $cilkaiące) nad miarę po- 
śrzedniczych kofztow fą 'drożfze, z ofo- 
bitym zylkiem handlarzow, а z krzywdą 


oftatnich kraiowych kupcow. 2 \ 


_Bopiąte, gdy corazbarziey umniey- 


fza Пе reprodukcya i cena płodow kraio- 
‘wych, zateni gdy coraz mniey i tańiey! 
przedaie Пе za granicę, fiimnia przychodzą- 
cych da Kraiu pieniędzy coraz шишеу+_ 
fzać Пе mufi: z kąd zrównafię naprzód 
z fuminą. pieiiiędzy z kraiu wychodza- 
cych ża towary; Бех których óbeyśdź Пе 
iienfóżna, i które nie Га zupełne zakażać 
ne; lub, któfe taiemnie mimo zakazow dó 
krain wchodza: potemi аб, za też towary 
więcey pieniędzy 2 kiaiu wychodzić zą- 
cznie, niżeli ich 2а towary kraiowe wcho:+ 
dzi, tak że z czafem Narod; zyfkańe nad 
miarę z tak wielkim kofztem pieniądze, 
zupełpie htraci. Dodayiny По tego, cze- 
ścią zbogaconych rzemieślników i han- 


dlaszoty nieznaczne wynofzenie fię z kra“ 


Naronow ` адх 
„iu, który coraz barziey ubożeie, częścią 
mimo wfzelkich zakazow taiemne '2 krą: 
iu wywożenie pieniędzy tam, gdzie więa 
kfzą maią wartość. Nakoniec, ktokolwiek 
zważyć zechce przytodzony bieg handlu; ` 
nznać тий, że гашуй zbógaceniaiednegó 
Narodu, przez znifzczenie i ubożekie ins 
fzych Narodow, ieft cale dziwaczny inies 
podobny. Eandelieft wzaiemna rzeczy Ue 
żywalnych zamiana; ройи rówiiey onych 
' wartości. Narod ieft bogaty tw piroporcyt 
obfitości [wych płodów i w pr oporcyi Qa 
nych wartości: po iczyniojiey 2а5 zamiąz 


| nie, aniieft bogatfzymi, аш ubożfzyni, gdy 


zafwe płody w tówiey wartości otrzyz 
тше zagraniczne: ЇҮагой, któryby przeż 
rozmaite wynalazki; więcey Twych ptoz 
dow zbywać ufiłował, niżeliby obce Na: 
rody mogły nabywać W zamianę Гуус 
towarow, tegoby tylko dokazał, żeby 
towarów iego wartość była -zniżona; i 
przeto za więkfzą mafię fwych 'płodow; 
doftaiąc równey јак. przedteni mafly toś 
| j 
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tę część, którą nad miarę zyfkać z infzych 
Narodow ipodziewał йе. Równie ta praw 


da ieft oczywifta, uważając handel Od- 


prawuiący йе ża pośrzednictwem pienię- 


warow zagranicznych, próżnoby tracił , 


dzy. Gdyż јако żadnych rzeczy, tak i 


faufzcow złota i frebra, a zatém i pienię- 
dzy inaczey mieć niemożna, tylko' albo 
2 włafnego gruntu; łożąc na to potrze- 
bne kofzta i prace, albo przez zamianę 
inhych rzeczy, Cow fzczególności o wła: 
ścicieląch, toż famo o Narodach йе praw- 
dzi: że żaden niemoże bydź kupcem, nie 
będąc przedawcą, 1 niemoże więcey ku- 
pować tylko w proporcyi fwey przeda- 
ży. Pońmnieć zawfze należy, że maffa 
tyrkuluiących w Narodach pieniędzy , 
nie iefi nieograniczona i nieprzebrana. 
Gdy więć Narod ieden drugiemu , po- 


deyściem lúb przemocą, więcey chce, 


przedawać, niżeli od niego kupować, i 
tbożąc gó fiebie bogacić; ten drugi nie- 
inaiąc czym płacić, niemaiąc za fwe 


przedane towary, wyftarczalących na 


ER 


qa 
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to pieniędzy, niemoże kupować tyle co 
przedtćm, chyba za mnieyfzą cenę. Mos 
Że Пе komu zdaie, że takowy Naród 2 
infzych znówii Narodow żyfkiwać będzież. 
łecz ten łańcuch ieft fkończońiy: со oie- 
dnym, toż famo o drugim, i o wfzyftkichi 
prawdzi fię Narodach: Może nakoniec . 
Narod iaki йо czafu więcey kupować, ni: 
żeli przedawać; tak iak człowiek iaki 
może do czafi czynić wydatek więkfzy 
nad fwóy dochod: lecz późniey lub pręz 


dzey, rówńość iniędzy przedażą i Кирз 


"nem  wrócićfię imufi: znifzczony Narod 


тшеу potóm i taniej kupować będzie: 
gdyż inaczej; nieby nakoniec kupować 
niemógł. W fpomiiiorńy nieporządek іе 
przemiiaiący i przypadkowy, a handie 
jącym z fobą Narodom wzaiemuie fzkodlia 
wy: Trwały zaś i rzetelny z handlu pos 
żytek, ieft żobopolny: ieżeli fię Narody 
prawdziwie kandlemi bogacą; bogacą пе 
w zaiemńie; jeżeli fobie fzkodzić i ubos 
żyć Пе uliluią, (zkoda poniefiona od рде 


Ua 
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krzywdzonych, _nieuchybnie potem na 
г аА fpada. 


- \ 


Rzecz cale dziwna, że ҳу tylu kra- 
jach Adminiftracya tak trofkliwe około 
zatrzymanią, lub :przeciąguienia do бе- 
“bie pieniędzy; pode$muie ftarania: rzecz 

_ zaś dziwnieyfza, że dotego celu obiera 
śrzodki wolność handlu tamuiące. · Со 
ufprawiedliwić chcący, zawfze w dowo» 
dach fwoich okazuią fałfzywe pieniędzy 
wyobrażenia. Pieniądze zaś, któreśmy 
włyżey орай, na to fa iedynie wynale- 
zione, i na to potrzebne, aby zaich ро-. 
śrzednictwem, łatwieyfza była rzeczy 
zamiana, czyli handel: ten ich iedyny ieft 
cel; fame ż fiebie nie Їз używalne, i ie- 
żeli уусу Пе chciwie о nie: ubiegaią, 
to tym końcem, aby za nie doftać rzeczy 
do. potrzeby i wygody fużących. Jako 
więc na to izczególnie w każdym Naro- 
dzie potrzeba pieniędzy, aby obywatele 
zbywaiące od; fwego użycia rzeczy ła: 


two na pieniądze zamieniali, a ха też pie- 


niądze doftawali; czego żądaią; tak oczy- 
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wilta rzecz ieft, że tyle tylko w krain por 


trzeba pieniędzy, ile dofyć ieft do tako- 


-wey łatwości kupna i przedaży. Z dru-- 


giey firony, równie rzecz oczywiita, że 
gdy uftawiczny, niczym niezatamowany, 
wolny, ibefpieczny ieft bieg pieniędzy, 
gdy wolność przedawania, kupowania, . 
pożyczania ieft nieokreślona; na ten czas, 
iakakolwiek pieniędzy Tumma, znaczną 
Пе bydź wydaie, i wyftarczać może pos 
trzebie przedaży. i kupna: tak naprzy- 
Кад зоо. Czerw: zti: przez fto так w 
w krótkim czafie przechodzących, wie- 
kfzą йе bydź zdaią fummą, i więkfzą prze- 


daiącym i kupuiącym obywatelom czy- 


s 


nią wygodę, niżeli 1000. Czerw: gtt: któż 


теру w równym, a tem barzieyi gdyby w 


dłużfzym czafu przeciągu, między kilką 


tylko ofobami, bieg fwóy miały. Zatem 


wolny bieg czyli -cyrkulacya pieniędzy, 


kredyt czyli wzaiemne obywatelow za 
2 | 


ufanie, z dobrego mienia i hefpieczeń- 
ftwa powfzechnego wynikaiące, zupełna 
i nieokryślona handlu wolność fprawuią, 


, 
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"że nie ieft potrzebna wielka w kraju pie-- 


niędzy: fumma, 2 gdyby wyrównywata 
fummie czystych досћодош gruntówych, 
byłaby zupełnie dostateczną. Lecz w Na- 
rodzie zubożonym, w którym handel, tak 
wewnętrzny iak zewnetrzny, trudny i 
różnemi fpofobami zatamowany, rolnic- 
twó nędznę i coraz barziey upadaiące, w 
którym niemafz pewney fprawiedliwo- 
ści, befpieczeńftwa, i kredytu, iakażkol- 
wiek pieniędzy fumma zaw ле бе mala i 
nie doftateczną, wydawać mufi; zwłafzcza 
że w takowych okolicznościach, naylep: 


fzy ieft tan, так zowią, Kapitalistow. 


Narod: піетаіасу u fiebie krufzców 

złota ifrebra, niemoże ich inaczey, do- 
ваб, tylko, przez. zamianę! wych płodow: 
ieżeli tych frąteczną mieć bedzie. obfi- 
tość, zbywać my niemoże. na potrzebney 
maffie. pieniędzy, . byle, handel, zupełnie 
był wolny, i ułatwiony. Między, Naroda- 
- nii wolny, handel prowadzącemi, шаа 
- cyrkuluiących pieniędzy, ieft zawfze pra- 
wie w rówiiey wadze: każdy ich ma Чор, 


j 
| 


| 
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Boś w proporcyi obfitości i wartości. 
Гуус płodow: i w takowym ftanie, tyle 
pieniędzy za włafne towary do kraiu 


przychodzi, il ile zaobce z Ккаїп wychodzi, 


Gdy więc Narod, przez wewnętrze 
пе włafności i wolności ubefpieczenie, 
przez zgódną we wfzyftkim zporządkiena: 
przyrodzonym adminiftracyą; przez han- 
del zupełnie ułatwiony, zupełnie wolny 
i befpieczńy, tego dokaże, że płody iege 
iak naywyżfzą fiateczną mieć: będą cenę,- 
a, zagraniczne Лак,  naytaniey. przy= 
chodzić mu będą; na ten czas, nie tę mnie; ” 
mang w pieniądzach, lecz prawdziwą лу: 
towarach i w rzetelnych pożytkach o= 
trzyma wagę handlu, oraz bez fzkodze- 
nia infzym Narodom, fprawiedliwie arzo- 


 czywiście zyfkiwać, i bogacić йе będzie. 


$ 15 

Czy yli zakazy woludść hanðlu zewnetrze 

nego tamuiące, fg przyzwoitym śrzod= ' 
kiem uśmierzenia zby Би? 


Problema czyli żadanie o zbytkń, 


Г 
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podług (wizyftkich onego względów, 


przyczyn, i fkutkow, ieft iedno 2 nayza- 
willzych i naytrudnieyfzych do rozwią- 
2аша: był zawfze naganiany zbytek, w 
tym więku mą fwych obrońcow: a iedni 
drugich zbiiąjąc, wzaiernie йе podobno 


Aierozumieią, maiąc cale różne, pom 


Lo do: zamierzonego W em о 
celu, nie wchodząc w inne badania, do- 
Тус będzie pilnie zważyć : co ief zby- 
tek, ofobliwie właścicielow gruntu? w 
czym niezawodnie fzkodliwy? i czyliroz- 
porządzenia i zakazy wolność handlu ta- 
muiące Та pożytecznym, lub przyna-: 
mniey fkutecznym śrzodkiem, do uśmiey 
rzenia zbytku? 

! Wyobrażenie, zbytku тей ftofun= 
kowe: i wyraz zbytku: oznacza wydatek 
zbytni t nieporządny. Zatem, gdy ieft 
wydatek zbytni, mufi bydź iakaś miara: 
„ wydatku ; gdy ieft nieporząQny, ти 
bydź iakiś porządek wydatkow, a między у 
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wydatkami iąkieś względy, które uwa+ ` 


Żać należy. / 

Miary wydatku wzięte z ofob, cza- 
fu, mieyfca, obiektow, z iftoty fwey fą 
ódmienńie 1 niepewne, przytym, niemogą 
bydź powfzechnę. Mówiąc w ogólności, 
w Narodzie. rolniczym  iedną ieft tylko, 
dia Właścicielovw gruntu pewną i nieza- 
wodna wydatkow miara, to ieft: czysty 
досћтод, gruntowy corocznie fie odradzam. 
zący. Podług tey miary, wfzelkie w. Na- 
rodzie obywatelow. wydatki, przewyźfza” 
iące сгуйу, dochod gruntowy „ zuymią 
iakichkolwiek nakładow potrzebnych do 
corocznego, odradzania, tegoż. czyftego- 
dochodu, fązbytnim wydatkiem, {а praw- 
dziwym i oczywiście fzkodliwym zbyt= 
kiem. A, 

Z poznaney. dobrze miary, wydat- 
kow, porządek onych, łatwo ieft poznać. 
Aby, czyfty do chod corocznie fię odradzał, 
nietylko może, lecz i powinien bydź co- 
rocznie wydawany; wielę iednak w tym, ' 
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względzie zawilło od ОЬ i porządku, 
którym tenże dochod bywa użyty i wy- 
dawany, Napieru/za onego część iść po- 
winga йа utrzymanie i ulepfzenie nakta- 
Qow gytntowych, sdy tego Жусш 
aruga па kupowanie od rolnikow profto, 
ile to bydź może, potrzebnych do uży 
cia płodow; trzecia na używanie ręko* 


dzieł do wygody lub ozdoby fłużących. 


| Gdy ten. porządek, w wydatkach czyfte- 


go dochodu nie іе zachowany: fkutek 
tego okaznie бе w naftępnym umniey fze- 
nin, cdrądzaiącego fie tegoż dochodu. 
Wizelkie więc fzczególne wydatki, któ- 


re fa przeciwne temu porządkowi, które 


czyftego dochodu powrót, do rolnikow, 


fprawuią albo. trudny, późny, i pośrzedni- 
czemi w fwym biegu/o bciążony kofzta:, 
mi albo niezupełny,które zmnieyfzaią ce- 
nę ziemikich płodow, a cenę rękodzieł 
podnofzą; takowe wydatki fa nifzczącym 
reprodukcyą i czyfte dochody zbytkiem. 

(| Ztąd oczywiście ukazuie йе rzetel- 


ga różnica zbytku, czyli wydatku zby- ` 
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tniego i nieporządnego od wfzelkich io- 
kazałych wydatkow, które czynić mogą 
i powinni ci, którzy żnaczne czyftę doz 
chody maią. Wielkie wydatki wfpom- 
nionych właścietelow nanaktaðy grun- 
towe, lub na ułatwienie. w kraiu wygo- 
dney, i ттеу kofztowney kom munikacyi, 
fa arcy. chwalebne i prawdziwie. obywa=, 
telfkie; wielkie. wydatki na konfumpeyą 
„płodów, ziemikich, wyboriego ofobliwie 
gatunku, tym fą użytecznieyfze. tolnic= 
twii i kraiowi, im bliżey, mieyfca, tepro* 
dukcyi kędąc: czynione, naywyżlzą йаз 
teczną wizel ikio 99 „płodow ziemfkich: cenę 
utrzymują: wielkie. nąkoniec wydatki na. 
rękodzieła, budynki, 1. cokolwiek: Чо, муз 
gody, lub ozdoby. użyć. może, w ten 
czas dopiero zaczynają bydź naganne i 
fzkodliwe, gdy, Пе. do zbytnich i Шеро-. 
rządnych wydatkow zbliżalą. 

С бо Пе zaś tycze zagranicznych plon 
dow. i rękodzieł, (za które, aby. niewy- 
chodziły z kraiu pieniądze, naywiękfzą 


тей trolkliwość ) oczywifta rzecz ieft z 


Ў 


2 
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tego, cośmy dotąd o iftocie właściwe- 
‘go handlu i o pieniądzach mówili: że po- 
rządny wydatek cząfiki czyftego SUI 
towego dochodu na używanie towarow ` 
zagranicznych, nietylko nie ieft Narodo- 
wi fzkodliwy, ale nawet użyteczny, ko- 
niecznie potrzebny, i nieuchronny, gdy 
towary zagraniczne do kraiu sprzycho-= 
dzą, zą fprzedane towary kraiowe od 
wewnętrzney konfumpcyi zbywalące, gdy 
przy zupełney handlu wolności, natural- 
na ieft proporcya między kupnem i prze- 
dażą, między. wchodzącemi i wychodzą 
cemi z kraiu pieniędzmi. Nie towarow za- 
sranicznych używanie; lecz па towary ia- 
kiegokolwiek gatunku kraiowe czy za: 
grańiczne, zbytni i nieporządny wyda- 


tek jeft fzkodliwy. 


\ 


| \ , | 
Zbytek lubo niezawfze, iako iftota 


jego okazuie, polpolicie iednak złączo- © 
ny bywa z używaniem rzeczy wytwor= 
nych, kofztownych, zagranicznych; i'w 
$ tym famym czafie, daig Пе widzieć zepfu= 


зе, ifkażone obyczaje; lecz ktokolwiek 
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pilnie roztrząśnie, co ieft przyczyną, a 
co-tylko fkutkieni, zoftanie o tym prze- 


konany , Że panniące opinie, z nich wys 


|  nikaiące obyczaie, coraz barziey potem 

nałogiem utwierdzone, w prowadzone 

| zwyczaie powfżechne, fa prawdziwym! 

| źrzódłem zbytku. Przytym różne (żczes 

| gólne okoliczności, wady rządy, prawo: 

|) dawftwa,i adminiftracyi, wzmagaiącysfię 

| zbytek podfycać mogą. Skutek zaś ргоз 

fto ze zbytku wynikaiący, ieft Umnieyfzes 

| nie coroczney reproaukcyi i czystych Jod 

| сћодош gruntowych: a ztąd dopiero, u: 

padek rolnictwa, wytępienie przemyfłu, 7 
nieludność, gnufność, nędza, pieniędzy: 

"niedoftatek, ftabość Narody. ` 

A 
Dziwować fię więć nienależy, że 

wyraźnć przeciw zbytkom ‚йазу, Ce- 
ges Jumiptuariæ ) nigdy tey choroby Na- 
rodow uleczyć niemogą. Pofpolicie bg- 
улеш, nie do 'odiniany opinii, ( która nie- 
podlega mocy Uftaw, lecz mocy: Тайгак." 
суі, oświecenia, i przykładu ) nie до ód=' 
miany obyczaiow, które opinia powfzćs 
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chna kfztałci, a wychowanię i nałog u- 
twierdza, lecz dó określenia w użycia 
pewnych obiektow, do obarczenia niew 
winńey iiawet wolności rządżenia (wą 
włafnością; do ściśnienia hrzemylłi i za- 
tamowania handlu, iedynie dążą. Lecz 
© nie ieftnafzym przedfięwzięciem; rożtrzą- 
fać w tymi mieyfci wfzelkiego gatunku 
uftawy zbytek zakazujące, ich nieuchron- 
ną arbitralyiość, hiefkuteczność; i różne 
tak ekonomiczne iak moralne, fzkódliwe 
fkutki: podług zamierzonego celu, zwa- 
‚ żyć nam tylko. należy tozporządzenia i 
zakaży, które końcem uśmierzenia zbyt= 


ku, wolność handlu żewnętrznego tamu- 


„ią, Te zaś fą dwoiakie: ielne ftanowiące 


wielkie cło na rzeczy zagraniczne iakie- 
g0 gätünkü; drugie zabraniające zupeł- 

- mie przywozu 16 маш tych tzeczy, któ- 
tych używanie росгуѓапе ieft zbytkiem. 
Zbyteczue cło na rzeczy zagranicz= 

ne bywa uftanowione, albo dla tego, aby 
obywatelow mniey maiętnych od zbytku 


odrazić, albo żeby przynamniey za fwóy 


П 
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wyftępek odnofifi karę Skarbowi użyte- 


czną. Lecz oczywifta rzecz ieft, że gdy 


opinia publiczna nie iefvodmieniona; gdy 


powfzechny zwyczay ifzczególny każde= 


go nałog, rzecz iaką czyni potrzebdną, 


. О) р a r? 2) rj = 2, ` leż; 
gdy iey maiętnieyfi z próżijością używać 


będą; na ten czas pofpolite używanie 
wfpomnionego towaru nieprzeftanie, а 
zbytek czyli wydatek zbytńi i nieporzą- 
dny nieumnieyfzy Пе, lecz powiękfzy, 
gdy zagraniczne towary więcey kofztos 
wać będą: cło uftanowione nieznofząć 


zbytku, lecz do tey , którą on pizyńofi, 


dodaiąc drugą ftratę, i prędzey obywas ' 


telow nifzcząc, tych tylko powściągnie; 
którychby był fam zbytek późniey ńie- 
co poprawił, to ieft tych, którzy fię zus 
pełnie ubożą i tracą, Mińiemana zaś, zbyt= 
ku kara niemoże bydź użyteczna fkarbos 
wi, gdy powiękfzaiąc zbytek, umnieyfza 


coroczną teptodukcyą i czyfte dochody 


_gruntówe, a tym famyni zmuieyfza боз 


roczne dochody publiczne. A gdyby 2 
czalem, zbytek obywatelow obrócił fię 
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do innych towarow zagranicznych; ТА 
‚ ne cło zupełńieby fwego celu uchybiło, 
a nowo uchwalone, nowe przynofiłoby 
'fzkody. Do tego, niepowtarzamy tu, co- 
śmiy w ogólfiości o celnym podatku móa 
wili; acoi do tey okoliczności ftofować 


MOŻNA: 


Gdy żaś zakazany ieft przywoz do 


krain towarow. zagranicznych pewnego 
gatunku: na ten czas nieńchronna е 
potrzeba ftanówienia komor, zewizyi, 
ftrażników: Co; naprzód, „wyciąga kofztu 
Ў publicznego; pówtóre, „powiękiza kófzta 
pośrzednicże przywozi wfzelkich in- 
ny ch towarow zagranicznych; potrzecie, 
zakazane towary, fimo wfzelkich zaka- 
zow; bywaią dò kraiu taiemnie przywo- 
Zone; a tym famym będąć drożfze, zby- 
tek powiękfzaią; zat тей trzebaby Coraz 
nowychafurowizych opifów ,barziej. han- 
del śeifkaijcych, coraz więkfzegó mnó« 
fiwa ftrażnikow; z więkfzym fkarbù pu: 
blicziegó kofztem. Aby zaś nietylko pue 


blicznie; lećż апі prywatnie zakazane 
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towary niebyły od obywatelow używaż 


ne; trzeba koniecznie furowego na to _ 


Sądu, delatorow, fzpiegow: zkąd pieniacz 
two, kofzta, podłość, zdrada, nieufność 
obywatelowi ku fobie i Zwierżchności, 
zgwałcene częfto befpieczeńftwo йог 
mow, narufzońa właliiość i wblność: 
Jftota zaś zbytku jaśnie dowodzi, 
ze wfpomnione zakazy iak ziedney фә: 
ny fzkodliwe; tak zdrugiey niepotrze 
bne i nielkuteczne; gdy zbytek niezawiłk 


| na używanii rzęczy iakiega gatunku; 


lecz na #Буйший i nieporządnym па nie 
wydatku: Mogą bydź używane drożfźe 
i kofztownieyfze rzeczy , lecz fkromnie 


| i w mnicyfżey obfitości: mogą iedne od 
| drugich bydź fżacównieyfze; lecz | przy: 
| tym trwalfze: mogą inne bydź wytworz 
| nieyfze i rzadize, lecz mnieyfzym kofzi 


| tem nabyte: mogą nakoniec towary ia- 


kie kydź w początkach rzadkie i drogie; 


| lecz:przy pówiękfzaiącey йе ich obfitoż 


ści, przy wolnym między Narodami hän 
W 


O „Сы ча ‚ Ж RES" 
Z BĘ "А 
а ZA Жш ШЫ ŻY 
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dhi, mosa йе ас powłzechne 1 tanne: 
batem, może w tym wizyftkim na pozór 


tylko nie w ifocie byd? zbytek, gdy 


wydatki obywatelow nuiebędą zbytnie 


| i hieporżądne. Są w prawdzie niektóre 
| | fzeczy ® gatumku Twego atcykofztowne, 
bez hktórychby lie obywatele, nbożfzegó 
ofobliwie. Narodu, wcale obeyść mogli: 
lecz zakazy w tey mierze Ча albo niepo: 
trzebne, albebezlkuteczne. Jezeli w Na- 
wodzie niemalz zbytku, wiśpomnione ‘гае 
czy albo niebędą używane, «albo mało: i 
fkromnie: ieżeli zaś zbytek iuż iefk wko. 
czeniony, ófoby nim zarażone, gdy iedne 
rzeczy: fa zakazane, znaydą tyle innych 
towarów zagranicznych, które, wytwor- 
nieyfze, i jeżeli nie z materyału, to z ro: 
boty i nieżrwałośći, diożfze i kofztow- 
nieyfze bydź. mogą: 

Nie tak więc fpofobemg żakazów 
woltość handli tamtących, mie tak mo: 
tą wyraźnych i furowych Uftaw, właści: 
wy zbytek leczyć należy, itko .banziey 


*śrzodkami odmieńiaiącemi opinie i oby- 
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ezaie, powfzechną Infirukcyą, przykław: 


dem, radą, oddaleniem okoliczności i Pos 
net do próźniych wydatkow, łagodnym 
zwyczaiow i porządkow do tego celt 
ftofownych + wprowadzeniem, a nakoniec 
zupełnie fprawiedliwą i dobrą Admini« 
ftracyą, daleką od wfzelkich monopoliow, 
wyłączaiących przywileiow,i tych уух 
fikich krokow, które ludzi 1 doftatki od. 
robot i nakładow płodnych odeiągalą, 
które wfzyltkie prawie wydatki na nig» 
które tylko mieyfca ściągaią, które nad 


miarę fummy pieniężne do Кау prizes 


„myfłowey ‘czyli niepłodney гошан» 


ią, tw niey zatrzymują, 

$. тб. 
Czyli boiażń niedostatku lub zbytniey 
Orogości potrzebnych da życia rzeczy, 


iest Joślateczią przyczyną tamowania 
wolności hanalu zewnętrznego? 


Wielu Politykow ieft tego zdania, 
że Naywyżlzey Zwierzchności ieft po- 


winnością, dla zabefpieczenia kraio- 
Ў 2 
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wych. obywatelow fubfyftencyi , rzą. 
dzić handlem zewnętrznym, i podług o- 
koliczności zabraniać lub pozwalać przy- 
wożenie lüb; wywożenie z kraiu tych 
rzeczy, które wfzyftkim do życia Га po- 
trzebne. Lecz, z całey ofnowy Prawa 
„Politycznego pokazuie fię, że nie ieft i 
bydź niemożeNaywyżfzey Zwierzchności 


powinnością, rządzić fzczególną każde. 


só obywatela włafnością: Zwierzchność 
Naywyżfza ieft iedynie obowiązana, и» 
befpięczyć każdemu używanie fwey 
włafności przez fkuteczną obronę we- 
wnętrzną i zewnętrzną, kierować używa- 
niem oney na pożytek fzczególny i pow- 
fzechny przez Inftyukcyą, ułatwić iak 
ńaypożytecznieyfze teyże włafności u- 
żywanie przez pofpolite Nakłady. Kto- 
kolwiek zaś obeymuie fkutki ftatecznie 
wolnego i zupełnie łatwego handlu, ia. 
śnie widzi dzieło rządzącey światem O- 
patrzności, która życie i fubfyftencyą 
wizyftkich w towarzyftwie ludzi zabe- 
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fpieczyła, przez ofnowę wzalemnych 


potrzeb i intereffow. 

Wolny i łatwy handel, tak wewnę= 
trzny iak zewnętrzny fprawuie: że iako 
w żadnym mieyfcu, choć naywiękfza 
rzeczy obfitość, nie ieft zbytnia i nieu- 
żyteczna, gdy mogą bydź łatwo i wolnie 
przewiezione i fprzedańe tam, gdzie na 
nich braknie; tak w żadnym mieyfcu, nie= 
może zbywać na potrzebnych rzeczach, 
gdy zewfząd łatwy i wolny ieft przy: 
woz. Stateczna wolność i łatwość han* 
dlu upewnia odbierkę rolniczą, czyfte 
dochody gruntowe, dochody publiczite, 
i iak naywiękfżą fummę zyfkow dla 
wfzyftkich w Narodzie pracniących ludzi, 
upewnia iednoftayną i dobrą cenę pło- 
dow wfzelkiego gatunku, a przeto daie > 
fpofobność i wzbudza chęć do łoże- 
nia . wfzelkich  kofztow mogących 
pomnażać coroczną reprodukcyą, gdy 
każdy ieft pewny, że płody zebrane w 
iakieykolwiek obfitości, znaydą zawfze 


i łatwy odbyt, i cenę wrącaiącą z obfi+ 


i \ 
о В.А ут ® 


CZE) 
tym zyfkiem łożone kofzta. Zkąd, im 


barziey rzeczy iakie fą potrzebne dożycia; 
tym barziey onych iak nay więkfzą repro- 
dnkcyą upewniać należy, przez wolny 
ftatecznię i latwy handel. 


Wywozu. za granicę płodow kraio- ' 
wych, przynodzoną ieft miarą, coroczna 
tćprodukcya i konfumpcya kraiowa: z kąd 

` wktóżnych leciech,więcey lubmuiey towa> 
row wychodzić może za granicę, олу деп 
niektóre płody nigdy nawet za granicę 
moga bydźmieprzedawane: nie przeto ie- 
dnak woluość, handlą w tym razie iefę 
niepotrzebna, łub meużyteczna: bo przy 
wolnym wywozie wfzelkich i innych pło» 
dow, utrzymmie fię ftatecznie przyzwoita 
tena i tych płodow, które niebywaią za 
granicę: wywożone „znayduniąć w. Kraju 
odbyt, гле со upewnia бе onych xe- 
produkcyą, gdy fię za nie kofzta rolnicze 
znależytym zyłkiem wracają: «оме 
wolność handlu zewnętrznego, nieogra< 
niczaiąc reprodukcyi miarą wewnętrzney 


tylko -konfumpeyi, pomnóżyć z czafem 
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może reprodukcyą wfpomnionych pto- 


dow, Zatem, .: czyli ieft poyzebnyj, czyli 


niepotrzebny WYWOZ zą granice towa: : 


Tow iakiegokolwięk gatunku; zawfze i ie- 


-dnak, „zupełnątegoź wywozu wolność ieft 


potrzebna i pożyteczna. 'Poż famo: rozu- 
mieg należy, Ө wolności przywozu do 


kraių wfzelkięh potrzehnygh rzeczy. 


Przy fiateczney wywózu i przy wos 
zu łatwości i wolności, ani zbykmała,.404 


zbyt wielka- potrzebnych rzeczy CEBA, 


bydź niemoże. Handlarze zagraniezni, 
метода zbytecznie nawożie do Kraiy, 
tych towarow, których on z włafnegoa. 


gruntu ma podoftatkiem: bo w tym гая: 


zie, albo by cale-nie przedać niemogliy, 
albo wpół darmo. przedawać by mudięli,. 


Rownie niepodobne ief zupełne роле» 


tnych rzeczy za granicę wyprzedanie, д 
z tąd niedoftatek lub. zbytecząa drogośćy 


przy zupełney handlu wolności; ba mąz. 


ргЁ0д, OCZY CE ten przeciwko waż 
_ shemu czyniłby intereffowi, który by 


przy AC fię znacznie obfitor 


314 о РкяА у үк 
ści iakiego gatunku towarów, mogąc 
łatwiey i zyfkowniey w Kraju przedać, 
wolał iednak prowadzić fwe towary ża 
granicę, i tym końcem kofzta przewo- 
zu podeymować ; rozumieć więc niemo- 
Żna, aby wfzyfcy obywatele na fwe wła- 
fne intere ffa i zylki tak niebacznemi 
bydź mogli. Powtóre, niktrzeczy dla fie- 
bie nieuchronnie potrzebnych nieprze- 
daie, chyba albo, oftatnią nędzą lub prze- 
mocą gwałtownie Przyciśniony, albo zie- 
dney ftrony nwiedziony zyfkiem prze- 
daży, z  drugiey zaś ftrony zupełnie pew. 
пу, że ich łatwo w, czafie fwey potrze. 
by doftanie. Zatćm potrzecie, nigdy wol. 
my za granicę "wywóz. niedoftatku lub 
zbytniey. drogości fprawić niemoże, gdy 
wzaiemnie przywozu do Каїр zupełna 
teft wolirość, a w krain zupełnie łatwa 
komunikacya, i w. niczym niezatamowa- 
ny handel. \ 

Jeżeli niedoftatku i słodu, przykła- 
dy. w Narodach widzieć fię daią; ktokol- 
wiek pilnie wfzyfiko roztrząśnie, pozna 


NARÓDOW Žie 
'oczywiście, że to fą fkutki niedofkonałe- 
go Prawodawftwai Rządy, nędznego fta- 
nu rolnictwa, nieubefpieczoney zupełnie. 
dla wfzyftkich włafności i wolności, zle 
rozłożonych podatkow, monopoliow, o- 
barczonego rozlicznemi fpofobami handlu, 
uftawicznych zakazow, i drobnych ро“ 
rządkow, dla których nic ńiemafz wol- 


nego, nic pewnego i ftałego. 


Gdy niemożna z kraiu wywozić po- 
trzebnych do życia płodów dla zupeł- 
песо zakazu, lub, zbyt wielkiego cła; na 
ów czas, ceną tych, płodow co raz bar- 
ziey upadać mufi, zatem albo, barzo ma- 
ły zyfk rolnikom i właścicielom gruntu 
zbior takowych płodow czyni, albo na 
wielu mieyfcach, kofztow. nawet rolni- 
czych niewraca: z kąd pochodzi, że ta- 
kowych płodow coraz barziey umniey- 
fza йе coroczna reprodukcya, i ztey 
przyczyny, (Кого. fię trafi rok nieuro- 
dzayny, mufi naftąpić onych zbyteczna 
drogość i niedoftatek. Tenże fam prawie 
fkutek wynika, gdy wywoż z krain poz 


a 
+ 
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trzebwych | do życia e czafem ро- 
zwolony, a czafem zakazany bywa.. Bo, 
inne przyczyny pominąwfzy,. fama nie- 
pewność zakazu lub. pozwolenia , nie- 
pewny czyni. odbyt i cenę płodow , nie- 
pewną odbierkę rólniczą, niepewny CZy» 
fty dochod gruntowy, niepewne wfzyfte 
kie obywatelow rachunki i przemyfły, w 
rozmaitych robotach, zamianach,.i цоо" 
dach. 


„А со Пе tycze zabronienia wywo: 


«zu potrzebnych da żywności płodow, 2 
przyczyny, przypadłego lub fpodziewa- 
nego nięurodzalu: ieżeli równie ей ta- 
two obywatelom potrzębnych rzęczy 
doftać za granicą iak w krat, zakaz wys 
wozu. oczywiście niepotrzebny, Jeżeli: 
zaś barzo trudne i i kofztowne, dla jakieyn 
‚ kolwiek przyczyny, byłoby potrzebnych 
rzeczy zakupienie od fąfiedzkich naro 
dow , lecz ieżęli komunikacyą w kram 
ie, jak Буй? powinna, zupełnie łatwa, 
między wizyłt kiemi onego częściami, Zg 


kaz wfpamniony ięft także niepofrzebny;, 
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gdy i urodzaie wfzelkich potrzebnych . 


rzeczy, równie w całym kraiu chybić 
niemogą; i nie ze włzyftkich mieyfe Tür 
wnię łatwy i prędki. ieft wywoz za gras, 
mice; i rzecz niepodobna, aby. wlzyfcy os, 
bywatele, zwłafzczą „pod dobrym i fpra- 
w iędliwym rządem, byli zupełnię nie- 
przezorni i niebaczni, aby wfzyfcy wfzy» 
{ko , wyprzedawali za granicę, піс ną żar 
dne. przypadki, okoliczności, i potrzeby, 
niezoftawniąc; zyłafzcza Że w czalie zdaa 
rzonęgo lub Гро dzięwanego nieurodzaiu, 
z równą luk a.więkfzą korzyścią w kraiuj, 
niżeli zą granicą, potrzebne do żywno- 
ści płody przedać można. Jeżeli ząś йе · 
mafz łatwey w. Краіц komunikacyi mię- 
dzy włzyfikiemi onego częściami; na 
ten czas zakaz wywozu: na cały kray 
rozciągniony „ fprawić tylko może bez- 
cenność w mieyfcąch qrodząlu, a w miey: 
fcach niewodzaiųu równie zbyteczna dro- 
gość, równy: niedofiatek zoftać może. А. 
ieżeli, czyli zdarzony czyli fpodziewany 


nieurodzay, nie ieft tak wielki w całym 
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kraiu, aby maffa potrzebnych do życia 
płodow nieprzewyżfzała znacznie wew- 
nętrzney konfumpcyi; na ten czas niepo- 
trzebnie i niefłufznie, cały ciężar pow- 
fzechney klęfki, mocą wydanego od 
Zwierzchności zakazu, iedynie fpada czę- 
ścią na właścicielow gruntu, częścią na 
famych rolnikow, którzy nietylko w tym 
fzkodnią, że mniey płodów zbieraią, lecz 
iw tym, że cena płodow ой nich prze- 


dawanych zakazem wywozu ieft zmniey- 
fzona: zkąd rolnicy, częścią niemaią czym 
opłacić czyftego dochodu, częścią (wych 


nakładow nieodbieraią: co w dalfze lata, 
podobnym dła nich i dia całego Narodu 
grozi niefzczęściem. Nadto, ieżeli z oko” 
liczności zdarzonych zakazów wywozu, 
namnoży Пе w kraiu liczba handlarzow, 
którzy pod czas trwaiącego zakazu za 
małą cenę kupować będą płody kraiowe, 
7 aby ie potóm za granicę przedawać; na 


U 
ten czas ci, podług zamiarow i intéref- 


4 Bi fow fwoich, obfitość lub niedofiatek w 
ОВИ Narodzie rozgłafzać będą, aby і pow- 
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fzechnym na pozor życzeniem, i podftę- 
pnym przekładaniem Zwierzchność N ау- 
wyżfzą, to do zakazu, to do pozwolenia, 


 nakłaniać: i tym fpofobem, niebefpiecz- 


na handlu policya wkorzenić fię, i za 
nieuchronnie potrzebną poczytana bydź 
może. Oftątni zaś dla Narodu naftąpi ц- 
cifk, ieżeli niektórzy handlarze, pod ią- 
kimkolwiek pozorem potrafią otrzymać, 
względem przywozu i wywozii potrze. 
bnych towarow; wyłączaiące innych 
przywileie, ieżeli ztąd wynikną iakie- 
kolwiek monopolia, które tym fą fzko- 
dliwfze, im potrzebnieyfze do 2 życia i rze: 
czy zaymuią. te 

Uważaiąc więc z iedney ftrony, fta: 
teczne korzyści zupełnie wolnego han: 
dlu, z drugiey zaś ftrony nieuchronną za* 
kazow arbitralność, wynikaiące z nich 
fzkody, zamiefzania, i niepewność we 
wfżelkich zamianach, ugodach, robotach, 
i nakładach, oraz tyfiączne fpofoby, któs / 
remi Zwierzchność Naywyżfża w tey 


mierze zawiedźioną i ofzukahą bydź mo: 


AGB 


4 
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A 
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Że; rzecz óczywifia , że Zwierzehność 
Naywyżfza fkuteczniey potrzebom, Nai 
rodu zaradzić niemoże, iako czyniąc ła- 
Ewą. zupełnie w całym kraiu komunika- 
cyą przez wygodne drogi, fpławne rze: 
ki , kanały, i wfzelkie inne przyzwoite 
śrzodki, iako. nietamniąc żadnym ipofo- 
beni ani wywozu am/przywożn wfzel- 
kich towarow, iakimkolwiek bądź ofo* 
bom kralowym czyli obcym, a tym bar 
żiey niedaiąc nikomu wyłączaiących 
przywiletow, ńiewprowadzaiąc żadnych 
monopoliaw, ale owfzem ułatwiaiąc i u- 
 befpieczaiąc zupełnie wolny handel 
wewnętrzny i zewnętrzny!” 


у 


A Jeżeli zas w nadzwyczaynym przy- 
padku fprawiedliwey boiaźni niedoftat- 
fi i słodu, Zńwierzchność Naywyżfza 
zaufać niemoże fzczególney obywate- 
low wiadomości i baczności, w niewy> 
przedawaniu za granicę tych' płodów, 
które ledwo do kraiowey żywności wy- 
ftarczyć mogą; arcychwalebnie poftąpi, 


> 59у powziąwfzy pewne wiadomości, рп» 


, 
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х blicznytn oftrzeżeniem oświeci Narod o 


potrzebie i intereffie iego: takowy In= 
ftrukcyi publiczney gatunek, iako z ie- 
dney trony Żadney niema nieprzyzwoi: 
tości, tak Z drugiey fhrony niemoże nie- 
bydz ikutecznym: gdy każdy z obywate- 


low uwiadomiony -0. okolicznościach, 


- mieyfcach, i wielkości niedoftatku, czy- 


liiuż zdarzonego! czyli ipodziewanego, 
włalny w tym znayduie interes, aby nić 
zagranicą lecz w krain przedawał Гуе 
płody, aby. z onych Wywozem nie fpie- 
fzył lię, aby nakoniec na dalfzy cząs o- 
glądaiąc:fie, ze wfzyftkim, fię nie Wy» 
przedawał. Gdyby zaś lefzcze i ten $ITZO- 
dek. w iakim przypadku, niezdawał fię 
bydź zupełnie doftatecznym; na ten czas, 
włzelkiey boiażni zaradzić mogą kofz- 
tem. publiczuym założone potrzebnych 


płodow magazyny; które między pofpo- 


litemi nakładami za naypierwfże (gdy 


ich potrzeba wyciąga) mieć należy, i 
które iawnie okazuią opatrzną Zwierzch- 


ności Naywyżlzey opiekę nad Narodem, 


о Рвл уте. 
gdy Пе nie zamieniaią w monopolia, gdy 
fiieodeymuią nikomu przedawania i ku- 
powania wolności, fłoweim, gdy nie fa 
powodem do takowych rozporządzeń, 
któreby w czymkolwiek ичре tak 
wewnętrznego iak zewnętrznego handlu 
wolność tamowały. · 

$. 17- 

Czyli iest interejsem Narodu; tamować 
fiandeł zewnetrzny Ola łego, że gó infze- 

Narody tamuig? 

Gdy iedne Narody tamuią wolność 

handlu zewnętrznego, drugie Чо podo- 
bnych рггуќерша krokow, albo uwie+ 
dzione przykładem pietwfzy ch; albo 
mniemaiąc, że wólność handlu niemoże 
bydź użyteczna, gdy nie jeft wzaiemna, 
iże w tym razie żatamówanie handlu by- 


sA 2 za tamiiącychi a ze fzko- 


Ao nakoniec elias oddañiem wet za 


wet, pouścić Пе uczynione fobie krżyw= 


dy, lub do przywrócenia uiętey fobie 


wolnosci nakłonić. 
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+. Lecz naprzód, dla Narodu oświe- 


conego, przykład infzych Narodow nie. 


powinien bydź prawidłem, Powaga przyja 
kładu, zdania, i zwyczaiu Pówfzechnego, 
ieft to dówod gminny, dofyć mocny na 
przekonanie fłabych i 1 nieoświeconych у 
myfłów, lecz cale płónity naprzeciw о- 
czywiftości i i pewności, która ż gruntowa 
nęgo roztrząśnienia Liafiego iżeczy роғ 


А 


znania wynika: 


U OURO 
Lubo zaś oczywiście nayużytecza 


niey byłoby dla wfzyftkich Narodow у 
gdyby żaden Narod zugełiey handlu 


wolności w niczym iietamował; to ies 
Янак mniemanie ziipełnie ieft. fałfzywe, 
Że ten Narod calą ponofiiby fzkode, któs 
7 -yby zostawit #иреїпд. hanðlu zewngtrza 


nego wolność w żeń czas, kiedy i ią wfzysts 


kie z nim hanaluiące Narody tamuią. Ww 
tym wfzyftkim bowiem , cośmy dotąd 


mówili, pokazaliśmy interes handlu wol= 


nego, nie 2 ftrońy tego Narodu, które« 
muby Пе od infzych Narodow taż wols 
X 
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ność awata Ib tamowała, lecz z ftrony 
tego Narodu, który Хат wolność handlu 
Gpewnia lub «amuie. Zkąd oczywiscie 
wynika, że ten Narod, któryby tamował 
‘handlu zewnętrznego "wolność dla tego, 
Że ią infze Narody tamuią,  nierównieby 
więcey, fam fobie fzkodził, ASI mu in- 
{ге Narody fźkodzić mogą: ten zaś, któs 
ryby zoftawił “lub przywrócił zupełną 
wolnożė handlu, w ten czas gdy ią infze 
Narody określaią, nietylkoby ріс na tym 
іе гасі, nietylkoby uniknął wielu nie- 
fzczęśliwych fkutkow, któryeh doświad- 
| czalą wfpomnione Narody, ale nadto 
ż wielu miar rzetelneby ednofił korzy- 
ści. Zmpełnie fięo tymi przekonać można, 
uważaiąc tym końcem w zyftkie przeło- 
опе wsjżey : prawdy. Mówiąc zaś ogóle 
nie, obywatele Narodu wolność handlu 
{С mimo, przykładu infzych ) zapewnialą- 
cego, ihieliby pierwfzeńftwo przed 
wfzyftkiemi innemi: pierwfi przedawcy 
w łatwieyfzym i zyfkownieyfzyni fwych 
towarow przedawaniu, a oftatni kupcy 


D 


a sea 
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w Чы су i tanfzym towarow жаз 
granicznych kupowaniu: 


Nakoniec, бо бе tycze powodu wet 

za wet oddźnia infzym Narodóm; dowos 

· dzić niepotrzeba, że Narodmie ślepą zema 
Ву żądzą , któraby go о włafhą zgubę 
przyprawiała , lecz rzetelnym i trwałym 

fwym intereffem rządzić Пе powinien. 
Chcieć zas zatamowaną odinfzych Nas 

хойоу handlu wolność odzylkać, przeź 
nowe ziwey fttony icoraz элеге tey. 
że wolności obarczenie; iet to obierać 
cale fzkodliwy śrzodek, i iak widziemy 
dotychczas, niefkuteczny. Gdy zaś, zdá 

ftawiona od Narodu zupełna handlu wol: 

ność, zawfze muieft pożyteczna, а аёаа 

mowanie oney хауле fzkodliwe; rzeca 
z fiebie oczywifta, iż żaden Narod nies 
powinien fobie fimemu fzkodzić dla tes 
go, że infze Narody powfzechnie bfaa 

„dzą, i przeto fobie famym i „demu Хака? 

dzą, 


Ka 
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| $. 18. 7 
О związku амо ас ym między rzetelne= 
` ті interesami a przyrodzonemi obo- 


wiązkami Narodow. 


Pottzebai korzyść wolnego między 


Narodami handlu, odkrywa widocznie 


ścifły związek, który między intereflami 


Narodow a przyrodzonemi obowiązkami 
zachodzi. 2 Gi 

Intereffa Narodow względem ША 
dlu, nietylko, nie fa fobie przeciwne; ale 
owfzem,. Ў handlowy któregokol- 
wiek Narodu, ieft prawdziwie intereffem 
wfzyftkich Narodow. -Bo rzecz ieft oczy+' 
wifta z tego, cośmy dotąd mówili: że, 
Naprzó9, każdego Narodu тей intereffem, 
'aby iak naywięcey z nim Narodow wolny 
handel prowadziło, і еру też Narody z. 
infzemi Narodami iak naywiękfzą han= 
dlowania miały łatwość. „Tym fpofo- 
bem naywiękfze , лае bydź mogą, 
korzyści z handlu, każdy Narod odniefie. 
: Powtóre, każdego w fzczególności Naro- 


„granicznych, doftawać będzie. 


 natufzać włafhości i wolności infzych. 


wać, rzetelne: handlu intereffa każą. 


"Малворо у 527 
du ieft iiterefiem, aby wfzyftkie Nara- 
dy, profto czy pośrzedniczo z nim han- 
dluiące, były iak naybogatfze: bo wta ~ 
kim razie, każdy Narod za towary fwo~ 


ie, iak naywiękfzey тау towarow za 


"Z takowey. ścifłey. intereffow Na: 
rodowych iedności, wynika związek 
tychże intereflow ze fprawiedliwością. 
Zaden Narod niemoże.fzkodzić w han- 
dlu intereffom drugiego Narodu, aby 


tym famym niefzkodził fobie; niemoże 


Narodow, bez narufzenia fwoiey: i №2а- 
iemnie, rzetelnych dla fiebie fzukaiąe - ' | 
pożytkow, tym famym zachowuie fpra- | 
wiedliwość, i dógadza intereflom drus 
gich Narodow. Gdyż, co przepifuią, o: 


bowiązki przyrodzone, to wiernie zacho» 


Sika S M Dz Сы 


Ze zaś to wfzyftko, cokolwiek Narod 
iaki uboży i nifzczy, umnieyfza pożyt- 
kow handlowych infzym Narodóm, tak | | 
iż iakiekolwiek krzywdy 1 {койу od ie- - | 


| 
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dnego Narodu poniefione, na drugie Na- 
rody fpadaią; хаёт iedność іпёеге ож 
handlowych, i onych zgoda z przyrodzo- 
nych obowiązkow zachowaniem, prowa-. 
dzi do poznania dalfzego związku, który 
zachodzi. między intereffami Narodów w 
плус iakichkolwiek okolicznościach! z 
których ifotne, podług założenia, krót» 


ko zważyć mamy. 


8. 19. 
Prawóziwe Narodow: ińtereffa względem 
pokoiu i woyny, Ја zgodne z przyroQdzom 
| ną:/prawieoliwością, 

Stan, w którym Narody fa befpiecz- 
йе fweywłafności i wolności, w którym 
wzaiemne fpołeczności  przyrodzóńey 
pełnią obowiązki, nazywa fię pokojem: 
dtan zaś, w którym Narody, używaią prze- 
ciwko fobie mocy, wzaltemną wiodąe 
walkę, zowie fie woyną. Jftota i zamiar 
| związku towarzylkiego taśnie dowodzi, 
iż zachowanie pokoju naycelnieyfzymą 
еб wlzyftkich Narodow interefiem. Za- 


den wprawdzie Narod niechce od dru» 
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„giego  ponofić krzywdy, паразо , 1 
gwałtu : lecz czyli ieft intere fem. każ- 
dego, Narodu, nieużywać fwey mocy, 
ku narufzenia befpieczeńfiwa infzych 
Naródow? czyli powtóre, jeft interefiem 
każdego. Narodu, aby, wfzyftkie infze Na- 
rody, pokoy. między Сора zachowałyż Те 


dwa zapytania fą godne реу uwagi» 


"Narod. podnofzący woynę przeciw= 
ko. асани б naypierwey ieft fwoim: 
MAE pa nieprzyia acielera, naypierwey 
fiebie famego nifzczy : gdy паркх09; 
trwoniąc ma to dochody publiczne, albo. 
jch na rzetelne potrzeby niema уйат" 

zaiących, albo zbytnim podatkow cięża» 
хеш ucifka obywatelow, zumnieyfzeniem 
coroczney.re eprodukcyi i czyftych docho- 
dow gruntowy ch. Powtóre, tracąc: "na 
woynie ludzi, zmńieyfza liezbę pracuią» 
cych } i konfumuiących. Potrzecie; rozpor 
czętą woyną tanie fwóy. handel zewnge 
trzny, a с2ейо nawet і wewnętrzny: fifa: 


a zaś.ztąd. wynikaiąca, Z pt oprzedzałące 


go wywodu ieft oczy үй пл. Poczwartć, 


AŚ, 


PEATSET. 
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ieżeli Narod w fwoim włafnym kr raiu pro- 


| wadzi woynę, wiadome fą każdemu o- 


kropne iey okoliczności, i fkutki: ieżeli 
zaś do obcego pizenofi fie krain, tam 
wielkie wydatki czynione, niewracaią fie 
do. obywatelow na nie podatkuiących, 
konfumpcyą wewnętrzną zmnieyfzona,, 
przytem handel Zatąamowany, zkąd cena 
płodow ziemikich upada, czyfte dochody ; 
gruntowe giną, nawet częfto kofzta rol- 
nicze niewracają fi Пе; Z czego ubóftwo:i į 
sedza powfzechną naftąpić mufi, Do tes 
go, w Narodzie woyną zabawnym, wizy- 
fiko prawie iet w zamiefzaniu i e 
rządku, obywatele Ww niepewności i tr wo 
dze; zkąd wielkie także Коду wy. ni- 
kać mufzą. Rzecz місе oczywifta, że 
Narod rozpoczętą woyną fam fiebie na- 
przód uboży: i nifzczy; że zaś drugiemu 


Narodowi równą, lub więkfzą czyni fzko- 


dę, tym famym powtórnie fobie fzkodzi, 


gdy nietylko podczas woyny, lecz i па. 


długi potém czas, traci korzyści Wzą» 


© 
iemnego z nim handlu. 
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! Daymy , że Narod wfpomniony od- 
пой zwycięftwo, i fzczęśliwie kończy 
woynę;. daymy, Że alba rozpoftrzenia' 
granice fwoię inówych nabywa kraiow, 
albo do użytecznych fobie, a uciążliwych 
zwyciężónemu Narodowi warunkow ро“ 
koiu, przyftępuie. Lecz żadną z tąd kot 
rzyść, niemoże. nadgrodzić. poniefioney 
przez woynę fraty, i niemoże iść w pox, 
równanie z tą korzyścią, którąby, бе Na- 
rod ftatecznie ciefzył, gdyby nienbożył 
fiebie i drugiego Narodu, gdyby nie ni- 
fzczył wzaiemnego, handlu, Mniemane 
zaś „nabycie. fpuftofzonego, kraiu, ani 
Skarbowi publicznemu, ani obywatelom 
Narod fkładaiącym, rzetelnego nieprzy* 
nofi pożytku: a zbywaiące doftatki, fos 
żone, w fwoim kraiu na nakłady rolnicze 
lub rękodzielne, rzetelnieyby zbogaciły: 
i zmocniły Narod, niżeli kofzt niezmiera 
ny podięty; na podbicie ofiadłey nawet'i' 
bogatey, Prowincyi: z, którey Narod 
więkfzey. korzyści mieć niemoże nad ie: 


którąby odnofił wolny z nią prowadząc, 
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handel. Де zaś i fkarb publiczny z tąd 
„miekorzyfa, ale owizem traci, poznać ła. 
two można, porównywaląc dochod z pod- 
bitey. Proyincy! z corocznym na nią луу“ 
datlkiem; Ко nabycia z procentem zwy- 
czaynym od każdego nakładu; dawny 
Жап dochodow z tym, który ieft po woy- 
nie w Narodzie zubożonym. Niefprawie- 
dliwe zaś pokoiu warunki, „Naprzo0o, nie- 
kończą zupełnie, lecz na czas prze- 
nywaią woynę; Powtóre, gdy krzywdzą 
iNoorzz barziey uboźą Narod zwyciężony, 
niemogą bydź prawdziwie użyteczne 
mocnieyfzemu zwycięftwem Narodowi, 
i kiedyżkolwiek, przyniofą mu ftratę wię: 
kfzą od doczefnego i miefprawiedl iwego 
гуй; e б iawnie.okazdie intereflow. ban- 

dlowych związek, Z którego i ta oczy- 
„wiście, wynika prawda; że <woyna mie- | 
dzy iednemi. Narodami Че fzkodliwa 
drugim Narodom, nicnawęt da toczącey» 
йе woyny nienależący mt. 

и "Gdy bowiem dwa Narody? woyną 


uifzczyć йе ufituią, handel infzych Na- 


П 


"NaRobBo w 


1 ГА 


'rodow albo їе zupełnie zatamowany 


albo określony vtrudny, albo > mA 
nyi kofztowny: ajak, pod. czas woyny, 
tak i po fkojiczoney woynie, w fzyftkię 
Narody, ргойо czy pośczedniczo kandlue 
jące ztemi dwóma znifzezonemi Naro» 
dami, wielką, w handlu fwoim ponofzą 
ftratę. A jeżeli iedna między dwóma Na» 
ródami woyRa је ze fzkodą. wfzyftkich 
"Narodow; coż. dopiero fądzić należy, o 
częftych i ciągłych między różnemi Na; 
rodami woyndchł z których wyniką mię- 
dzy Narodami nieufność, nienawiść trwoe- 
5% potrzeba coraz więklzego uzbralania, 
йе, nieżmierhe kofzta, podatki, i wiele 
innych fzkodliwych fkutkow. Jako, wedle 
Porządku. Przynodzonggo, pokoy, zgodą, 
powizechne włafności i wolności befpie=, 
częńftwo, iek z prawdziwym wfzyftkich 
pożytkiem; tak odfiąpienie od tegoż Po-. 
rządku, muñ bydź wfzyftkim Narodom w 
towarzyftwie  zofłalącym , nieuchronnie 


fzkodlwe. 


Uważaląc więc pilnie, ziedney гох 
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ny przyrodzone obowiązki Narodow, 2 
 drugiey zaś ftrony rzetelne ich interef- 
fa; wnieść należy, że woyna niemoże 
bydź fprawiedliwa i potrzebna, tylko w 
tych dwóch jedynie przypadkach: na: 
przód, gdy Narod dla włafney obrony, 
daie odpor nieprzyiacielowi, który kray 
nachodzi, i nawydarcie włafności lub 
wolności obywatelow Narod fkładaią- 
cych, odważa бе.  Powtóre, kiedy w po- 
dobnym, razie, zpowodu dobroczynney 
pomocy lub fzczególnych związkow, ie- 
den lub więcey Narodow daie- obronę 
niewinńemi, -przeciwko gwałcicielowi ` 
publicznęgo bę fpieczeńftwa i pokoin. Ja- 
ko żaden w fzczególności człowiek nie- 
może fłufznie używać fwey mocy пат 
przeciw drugiemu, tylko w potrzebie 
włafney obrony; tak ziednoczenie wfzyft- 
kich fił fzczególnych. przez związek po- 
lityczny, ieft fprawiedliwe z powodu ie- 
dynie wewnętrznego i zewnętrznego be- 
fpieczeńftwa: innym końcem uczyniony 


„ad ludzi związek, niebyłby Narodem pra- 


NARODOW 
wym, lecz haniebną łótrow gromadą, Z 
potrzeby więc tylko befpieczeńftwa, i iw 
miarę teyże potrzeby, Narod zbioru ft 
fwoich przeciwko шип Narodoma uży- 
wać może: zatem woyną w ten czas tyl: б 
ko ieft fprawiedliwa, gdy ieft nieuchron= 
nie potrzebną włafności lub wolności от 


broną. 


$. 20. 

O Prawie woyny. 

Dzikie i ofobliwfze w wielu Маго .' 
dach, było i 1ей do tych czas wyobraże- 
nie Prawa woyny: zkąd wynikneły'okro» 
pne dla ludzkości prawidła, i podobne , 
im wniofki. Lecz 2 całey prawd móral- 
nych ofnowy ieft rzeczą oczywiftą, że 
prawo woyny nie co infzego ieft, tylko 
prawo przyrodzoney obrony. O Naro- 
dzie niefprawiedliwą prowadzącym woy* 
пе, niemafz co mówić: bo moc fama 
czyli gwałt żadney należytości dać nie* 


może. Lecz Narod, który fprawiedliwą 


` toczy woynę, maiąc przyrodzoną bionies 
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nia йе należytość, ma ią ога? do użycia — 
tych wfżyftkich śrzodkow, które do od- 
parcia gwałtu i napaści nieprzyjącielk 
fkiey, fą koniecznie potrzebne. -Zatem 
Narod takowy, Naprzó0, może fprawie- 
fdliwie wżywać-mocy i broni; na. pokona- 
йе zbroynych i biiących Пе nieprzyia-. 
cioł; bezbronnych zaś, lecz do podobney 
fprawy g gotowych lub gotuiących fię, roz- 
pędzać i zabierać. Powtóre, może fłufznie 
zabierać, lub nifzczyć to wfżyftko, co z 
| dego zgubą Шу nieprzylacielikie pod czas , 
woyny, wzmocnić, i pómnożyćby moglo. 
Potrżecie, może . fprawiedliwie od nie- 
przyjaciela pokonanego, takich wymagać 
warunkow, 'któreby mu `Ъеїрїесдешїууо 


i pokoy'na даху. czas zapewniały, 


Kiedykolwiek zasi w czymkolwiek 
niezachodzi, lub uftaie konieczną potrze» 
ba obrony, tam niezachodzi i uftale pra= 
wo моупу, Ktokolwiek więc 'zważy 
prawd wyłóżonych ofnowę; wątpić nie* 
może, iż obowiązkiem i intereflem іе 
Narodu woiniącego, też fame pod czas 


NaRosOW 


troyny, со рой czas pokoiu, zachować | 


powinności przyrodzone, gdziekolwiek 


niezachodzi potrzebą i prawo obrony: 
толей, nienarnfzać włafności i wolności 
fpokoynych obywatelow ieprzyiacieł- 
fkiego Narodu; nieużywać mocy prze 
ciwko niewinnym i bezbronnym; zacho- 
wać wierniei pod czas woyny zawarte 
ugody; dawać nawet, ile to bydź może 
bez włafiey fzkody i niebefpieczeńftwa, 
dobroczynną potrzebującym pomoc i га 
tunek. 

Sądzić z tąd w fzczególnych oko» 
licznościach można: co.ieft ślepym i dzi 
kim okrucienft wem, со nierozumną zapal: 
czywością, a có fprawiedliwym poftęp- 
kiem ihieuchronnie potrzebną furowów 
ścią, Z tąd także wnieść ńależy: że pra- 


wó woyny bynamniey hieufprawiedliwia, 


ani ofobiftey iwieczney niewoli zabra- 
4 


nych zakimkolwyiek ipofobem na woynie 
ludzi, ani poddańitwa i niewoli całego 
zwyciężonego Naredu, lub закїеу onego 
części. 


zy TU A A AK A) 
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Rzecz niewątpliwa, że dawizy od-, 
pot njeprzyjacielowi, pokonawfzy опе- 
go, i fiebie ubefpieczywfzy; trzeba przez 
fprawiedliwość i i wzgląd na мапе 1пЁе- 
тей а; zakończyć woynę,i o trwałym na 
czas ау pomyślić pokoiu. Lecz chcieć 
mocą: „ш w роййайуле Narod 
„zwyciężony, nie ief: to konczyć wóynę: 
a Narod tak podbity. i mocą iedynie w 
poddańftwie utrzymywany, nigdy tyle 
„ rzetelńych korzyści, zwycięfkiemu Na- 
rodowi przynieść niemoże, ile przynofi 
pokóy i handel z wolnym i dobrze rzą- 
dnym Narodem, Y gdyby nawet Naro-l 
- duizwycięfkiego nayzbawiennieyfze bya 
ły zamyfły; ieżeli jednak, nad zwycięzo- 
йу Narodem panować, i onym arbitral- 
nie chce rządzić; rząd takowy 2 ову 
fwoiey, mufi bydź fzkodliwy obydwóm 
Narodom. О uciążliwych zas warunkach, 
io rozfzerzeniu granic niepowtarzamy' 
tego, co йе wyżey powiedziało. Nie- 
mafz więc fpofobu upewnienia użytecz- 


nie ną zawfze pokeiu, bez xobopolney 
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i/prawieoliwey ugody: któraby albo zu- 
pełnie dwa Narody w ieden fprawiedli- 
wie idobrze rządny łączyła; albo, któ. 
raby zwyciężony Narod, zoftawniąc go 
udzielnym, do udofkonalenia rządu. 1 рга- 
wodawftwa doprowadziła. Jeżeli kto w 
takowym należytym, podług przyrodze: 
` nia, obeyściu Пе z nieprzyiacielem, wię: 
cey wfpaniałości i chwały, niżeli pożytku 
dla zwyciężcy upatrnie ; niech odkryie 
inny iaki pożytek trwały i rzetelny, a 
więk[zy od tych korzyści; które odnofi 
Narod ieden Z drugiego ; 'zachowuiąc 
pokoy, maiąc wzaiemiią z fobą kommu: 
` піКасув, prowadząc wolny zupełnie i 
łatwy handel, a w potrzebie, doznaiąc 
wfparcia i табип: LA 

USAR RA 

O dobrowolnych Ugodach Narodow. 
Była ta niegdyś dzikich wiekow 
powfzechna opinia, że Narod nic nie ieft 


winien drugiemu Narodowi, gdy między 


‚ niemi żadne ugody, związki, i przymierza 
j sę 
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miezachodzą, Lecz tak gruby błąd, od < 
oświecenfzych przynamniey Narodow, 
102 poznany bydź zdaie Пе. A gdysmy 
pokazali, że Narody w przyrodzoney żo- 


Жа fpołeczności, i z przyrodzenia wza- “i 


iemne maią obowiązki; rzecz oczywifta, 
że Narody zawieraiąc_ przymierzą, niez 
ftanowią lecz tylko uroczyście przyzna: 
ią, со z przyrodzenia Га fobie wzaiemnie 


winne; lub też dla fzczególnych potrzeb, 


fzczególne nafię biorą obowiązki, które 


z pierwfzemi zgodne bydź powinny. 


- Jako 745 między ludzmi, tak i mię- 
dzy саў Narodami potrzebne fą Ugo 
dy, dla zakończenia wynikaiących kłó- 
tni, ułatwienia wfizyftkich trudności, za- | 
fpokoienia pretenfyi, rozwiązania wątpli- 
wości; «dla iednoftaynego ugodzenia бе 1 
wzgłędem przypadkowych, oboiętnych, 
lub od woli i mniemania zależących o- 
koliczności; dla wzaiemney pomocy, W 
przypadaiących fzczególnych potrze- 


T 


h i'intere fach; lub; nakoniet, dla wy- 


, 


W, raźnego i uroczyftego uznania i Us 


dokładne; powtóre, 
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JE Lowa fwych wzaiemnych obo: 


wiązkow. Głównieyfze zaś miedzy Na: 


rodami Ugady czyli Traktaty [а naftępu= 
iące, to ieft: Traktaty pokoiu; powtóre, 
Ziednoczenia czyli Unii; potrzecie ‚ртт уз 


mierzenia czyli Aliancyi; poczwarte , 


Związku czyli Ligi przeciw powfzech= 
nemu nieprzyiacielowi; popiąte, Traktas 
ty Hanðlowe. Co о takowych miedzy 
Narodami Ugodach fądzić należy, wy» 


łożone dotąd prawdy każdego nauczą. 


Jako zaś nietylko powinnością, lecz ' 


nawet rzetelnymyintereflemi i potrzebą 
ieft wfzyftkich Narodow, Wierność w ża: 
chowaniu przyrzeczońnych obowiazkow, 
a ztąd zupełna zgoda 1 pokoy; tak tym 
końcem, wfzelkie Ugody Narodow роз 
winny bydź, naprzód, zupełnie iafne i 
wzaiemnie poży- 
teczne i fprawiedliwe. Nie na oczywi 
ftey fprawiedliwości, nie na wzaleninym 


intereffie i pożytku griińtuiące fię przys ) 


mierza i wfzelkie Ugody, lecz mocą lub 
s Y2 


а 
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‘zdradą otrzymane, trwałe i wiernie za: 
\ 


«chowane bydź niemoga: iak do tych czas 


р 
WN 


' fmutne uczy doświadczenie. 


Rzecz zaś oczywifta, że Narody w 
rozmaitych okolicznościach inaczey z 
{Toba traktować niemogą, tylko przez 
wybranych i umocowanych na ten koniec 
Pofłow: którzy reprezentuiąc równe 
między fobą, udzielne, i niepodległe Na- 
rody, "wfzelkie befpieczeńftwa i niepod- 
ległożci mieć powinni zafzczyty: i tego 
wyciąga wzajemna wfzyftkich Narodow 


potrzeba. | 


i $. 22. 


"O Układzie równey wagi w potędze Na- 


„тодош. 


А 1 
Błędna а dotąd „prawie рапшаса 
Polityka , iak w rządzie wewnętrznym 
! Pi Л ДЫП, } 
wfzyftko, na prawidłach równego oporu 
rozłączonych i przeciwnych fit, gruntuie; 
tak podobnież befpieczeńftwó i pokoy 
Narodow, zakłada na równey wadze mo- 


cy Narodow komunikacyą 2 fobą maig- 


l 


„Naropow: “* 04% 
cych. Rzecz niewątpliwa, że iak między 
ludzmi tak i między Narodami, lubo co do 
włafnościi wolności zupełna ieft równpść, 
jednak со do bogactw i mocy taż równość 
ieft cale niepodobna. Zatem, iakoludzie dla 
zupełnego befpieczeńftwa, powfzechnym 


fit i doftatkow związkiem, w ieden Naa 


` гоа iednoczyć Пе mufzą; tak Narody też 


famę maiąc potrzebę, nie na przeciwne, 
irówne co do mocy, rozdzielać fię czę- 
ści, lecz wzaiemnie йе z fobą łączyć po= 
winny. Układ równey wagi w poteðze 
Narodow, iak względem założonego ce= 
lu zdaie fię bydź chwalebny, i wielu tym 
pozorem '(omamia; tak w iftocie | fwoiey 
iefi temuż celowi zupełnie przeciwny,. 


fzkodliwy, i niepodobny. 


Bo, naprzóð, rzecz oczywifta, że 
wfpomniony układ nie łączy z fobą Na- 
rodow lecz one rozłącza , i iedne , 
drugim czyni nieprzyiazne; zatćm 
Narody tak rozłączone, ani mogą bydź 
fpokoyne i befpieczne, ani długo pożą- 
danym ciefzyć йе pokoiem: zwłafzcza, 


м 
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że równa waga mocy, abydwóm ftro- 
nom równym niebefpieczeńftwem gro- 
zi. Do tego, Narod „maiący niefprawie- 
dliwe pretenfye, może z iedney na dru- 
gą przeyść ftronę:i па ten czas: хопа 
mocnieyfzą, może bezkarnie gwałcić pu- 
 blczne befpieczeńftwo. Powtóre, układ 
жед ofłabią i nifzczy Narody, w prawuiąc 
ie w potrzebęuftawicznego uzbraiania бе 
i utrzymywania w gotowości coraz wię- 
kfzego woyfka, zalzczepia wieczną nie- 
zgodę, podeyrzliwość, i nieufność, pło- 
dzi uftawiczne intrygi, daie pochop. do 
tóżnych fpofobow fzkodzenia i wzaie- 
mnego fiebieofłabiania: i tym fpolobem, 
pokoy równie prawie zwoyną czyniąc 
fzkodliwy, woien nieznofi, lecz ie częftfze 
fprawuie, pomnażając onych potrzebę, 
lub pozorne przyczyny. Potrzecie, ró- 
wna wagą mocy Narodow, ani od kogo, 
bydź poznaną „ ani w. rzeczywiftości 
znaydować fię może. Gdyby nawet fzcze 


rze i znaywiękfzą ufilnością, ten próżny 


туй Narody ufkutecznić chciały, ni- 
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gdy tego niedokażą: wfzyftko w шо 
mencię odmienić mogą, tyfiączne wyni= 


kłe okoliczności fizyczne i moralne, któ- 


rych ani obiąć, ani przeyrzeć, ani onemi 


władać, ani ich dzielności wymierzyć 


_niepodobna. Nadto, wrodzona ieft każde- 


mu boiązń niepewności, która Пе znay» 
duie równa z obydwóch ftron, równe 
fifty maiących: każdy więc albo ftronę 
fwoię; wzmocnić ufiłuie, albo Пе z mo- 
cnieyfza łączy. oe) 

Może Йе wprawdzie zdawać, że 
iftota układu równey potęgi Narodow, 
do tego zmierza, aby przynamniey ża- 
den Narod nazbyt nieftał fię mocnym, i 
do tego potęgi nieprzyfzedł ftopnia, w 
którymby niefprawiedliwości i gwałtom 
iego, infze Narody odporu dać піето- 
gły. Lecz do tego celu, nie mniemaney ró- 
wności, lecz owfzem więkfzych ku o- 
bronie fif potrzeba: nie gwałtow zamyfł 
nieprzyiaciela uprzedzaiących, nie fpo- 
Tobow. fzkodzenia i ofłabienia wzaiemnie 


nifzcżących, lecz /fprawiedliwego Naro- 


П 
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дош ku w/fpólney obronie życzyć nale- 
ży związku; któryby,*wieczną i niewzru- 
fzoną amhicyii chciwości położył tamę, 
Układ zas równey wagi w potędze Naro- 
dow, iakimkolwiek fpofobem rozumiany 
i tłumaczony, fkutecznym do ocalenia 
befpieczeńftwa i pokoių Narodow bydź 
niemoże śrzodkiem, gdy nieznofiiftotney 
do tego zawady, którą тей: arbitral- 
ność i niejprawiedliwość w preten(yach, 
interejsą ach, «вода, ż “екы Na- 


тодош. ' 


9. 23. 
{ойша przyczyna 'miezgody, woien, i 
wjzelkiey niefprawiedliwości t-arbitral- 


| mości w postępkach Narodow. 


Jeżeli mimo oczywiftości rzetel- 
nych intereffow, dalekie fa Narody od | 
zachowania między, Тора przyrodzoney 
fprawiedliwości; dziwować бе temu by- 
namniey niemożna, widząc że, też fame 
Narody. w fwoim wewnętrznym Rządzie 
i Frawodawfiwie,od przyrodzenia, prawa 
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„dy, iftothey fprawiedliwości, i rzetel- 


„nych fwych pożytkow, odftępuią. Z te- 

- go to 21е źrzódła, wynika powfzech- 
"па Narodow w obeyściu йе z fobą nie- 

| fprawiedliwość i arbitralność. O czym. 

| nikt wątpić niemoże, ktokolwiek znająe 
iftotne Polityki prawidła, pilnie róztrzą- 

| inąć zechce dawne i ninieyfze Narodow 
dzieie. 

Wfzelkie. więc wynalazki do zie» 

Ї dnoczenia Narodow. , próżne i Беко» 

teczne bydź mufzą, bez, gruntownego, i 

| powfzechnego onych oświecenia, bez, 
| poprawy i udofkonalenia w nich, Rządu 
| wewnętrznego i Prawodawftwa. Jeżeli 
zaś Narody z niewiadomości i błędow 

|| ofwobodzone zoftana, ieżeli oświecone i 

| dobrze wewnątrz rządne. bydź, zacznąz. 


| na ten czas, zachowanie. przyrodzonych 


powinności, uroczyfte, wzaiemnych Na- 


mierze obronne między wfpomnionemi 


| leżytości uznanie, i powfzechne przy- 
Narodami w uczeftnictwie zoftaiącemi , 


nieuchronnie naftąpić ший. Nic w tym 
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niemafz niepodobnego, co ieft zupełnie 
zgodne z przyrodzeniam, zgodne z iftotą 
fpołeczności politycznych, zgodne z 
prawdziwemi intereffani Narodow: do 
czego nawet, konieczna i oczywifta po- 


trzeba wfzyltkich pociąga. 


` Ktokolwiekby zaś rozumiał, że do 
tego celu, albo iakowey nad Narodami / 
Zwierzchńości i naywyżfzego Sądu, 
albo zgodzenia fię na iedno w iednymże 
czafie wfzyftkich razem Narodow, ko- 
niecznie potrzeba; ten niemiałby praw- 
„dziwego Narodu wyobrażenia, ten nie- 
znałby toku rzeczy, intereffow, i fpraw 
ludzkich, tenby niepoznawał iftoty, pra 
wideł, i fkutkow Układu wewnętrznego 
Rządu і Prawodawftwa w Narodach. 

8. 34. к 

Każdy х ofobna Naro0 może postępować 
podług prawideł pirzyroOzoney: [prawie 
dAliwości, mimo jakichkolwiek, тахт, 


któremi fig infke Narody rządzą. 


Gdy fprawiedliwóść nierozdzielnie 


4 
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'ieft złączona z prawdziwym i trwałym 
pożytkiem; gdy Narody gwałcąc Гуе 
powinności wzaiemnie fobie fzkodzą, a. 
zachowułąc też powinności fa fobie 


wzaiemnie pożyteczne; rzecz oczywifta, 


że dobro 1 ufzczęśsliwienie każdego. w 


fzczególńości Narodu, od niego famego, 
iodiego wewnętrznego Rządń, zupełnie 
zawifło. Gdy bowiem Narod który, w 
niczym narufzać niebędzie włafności i 
wolności infzych Narodow, gdy we 
wflzyftkich umowach i przymierzach, 
mieodmienną zawfze wierność i rzetel- 
1056 zachowa; gdy wewnętrznym rzą- 
dem fwoim dą taśnie poznać, że zamy- 
Пу iego fpokoyne, fprawiedliwe, dale- 
kie od gwałtu, napaści, i wyrządzania 
krzywdy; gdy daiąc w przygodzie dobro- 
czyńny ratunek infzym Narodom; ziedna 
dla fiebie przychylność , ufność, 1 wza- 
iemność; gdy nakoniec; dla dobrego 
cządu i prąwdziwey potęgi wewnętrzney, 
będzie ód wfzyftkich poważany a nieprzy- 
iaciołom ftrafzny; tym fpofobem урот 


A AE 
мез „б ймы. 


Ж 
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niony Narod, przez wypełnienie powin=. 
ności, fwe należytości i rzetelne inte- 
теа zupełnie ubefpięczy. Zoftawuiąc 
zaś tenże (Narod nieokreśloną handlu 
wolność, nietylko włafnym obywate- 
lom, lecz wfzyftkich Narodow miefz= 
kańcom; będzie rzetelnie bogatym po- 


dług obfzesności i położenia kraiu fwe- 


„go, upewni coroczną reprodukcyą, czy- 


fte. dochody gruntowe, dochody publicz» . 
ne, ludność, przemyfł, i gruntowną po- 
ее. Tak każdy zofobna Narod, bez 
względu na odmienne infzych Narodow 
przykłady, iakiekolwiek maxymy, i pos 
Дер, zachowuiąc Пе w obrębach fwych 
należytości, a. pełniąc fwe powinności, 
dóydzie. pożądanago fzczęśliwości fto- 
pnia; byle układ wewnętrznego Rządu 
i Prawodawftwa. poprawiać i dofkona- 


lic ufifował. 


Kiedy, odmiana z iftoty fwoley те 
dobra, potrzebna, i do ufkutecznienia'po- 
dobna, niemoże bydź w początkach na- 


wet fzkodliwą;. ieżeli przyzwoite obra- 
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„ne śrzodki, zwolna i profto do zamierzo- 
nego dążą celu. Przeto, iako naślado- 
wać nienależy mniemaney gnufnych lu- 
dzi roztropności, którzy wolą o wfzyftkim 
rozpaczać hiżeli myśleć, roztrząfać, i 
pracować ; tak chwalić niemożna tych, 


którzy o Rządzie i o ofobach rządzą» 


cych, porywczo i lekkomyślnie fądzą. 


Nayzdolnieyfi częftokroć ludzie na cze: 
le rządu będący, albo dla tłumu i ufta- 


wicznego intereflow obrótu, fpofobnej 


nieznayduią chwili, do pracowitego uż. 


kładu i onego wykonania; albo пауз 
zbawiennieyfzych 'zamyfłow - fwoich;> 
„mimo wfzelkiey ufilności, zupełnie u: 
fkotecznić niemogą, dla 'tyfiącznych 
fzczególnych zawad 1 trudności; które 
z różnych przyczyn, lecz naywięcey ż 
powfzechney "niewiadomości, z рапша- 
cych opinii, i przefądow wynikaią. Те 
więc niezawodrńą i oczywifią prawdę 
wnieść "należy: że powfzechna grun- 


towna Inftrukcya, ieft iftotnym ufzezę» 


үч 4 + к 
гс! ard 
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śliwienia Narodow ,śrzodkieńma, którego 
Zwierzchność Naywyżfza w każdym Na- 
rodzie, naypierwey użyć może i po- 


winna. - 


AZ MA s 
Koniec; Сезе Czwarteyę 
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МАТЕК ҮҮ 
- We czterech częściach zawartych. 
PRZEMOWA DO CZYTELNIKA 
CZESC PIERWSZA 
О Prawie Przyrodzonymńi. 
$. т. Wyobrażenie Nauki Prawa 

PrzyroSzonego. ną karcie 
Wyobrażenie Nałeżytości i 
Powinności. - ~ = 

Droga, którą Jochoðzic паз 
leży přzyroðzonych naležy- 
tości Człowieką i poiwinnośŚci. 


Przyrodzone \ро Urzeby Czło- 


wieka. = 


Przyroðzone Siły Człowieka, 


Potrzeby Człowieka wynika 
zące z potrzeb i fit onemu wro- 
допус. ан GO 
Przyrodzone Należytości Й 
Powinności Człowieka, ofobno 
бех stofunku до innych ludzi 
uważonego. ё - m 


Społeczność iest stanem przys 
ғодхопут Człowieka. %1 - 


«> O włafności ofobistey i wol- 


ROŚCI. 5 


. Przyrodzone Należytości č 


Powinności хасһддзасе mig- 


dzy ludzmi w Jpoiecznośfi. 
f 


zostaigceini. = NE 


11. © Łafkawey i zobopolney ро-' 


mocy, 2 
13. Powfzechrie Prawióto o wfżel- 
kich należytościach i powinno- 
ściach cztowieka.  %,%, 7 
Poor К ў 
13. Wyobrażenie Споё 'przyro- 
dzonych. - e Е А 


14: О dobrowolnych między іші? 


‚ дат ugodach, =i = - 

15. O Społeczności Domowej. * 

16. О Włafności Ruchomey. + 
] 7 © 

17. О czterech Stanach ludżi w 


д stofunkii до przyrodzońney ро- 


 karmu potrzeby =! 
i8. О Włafności Gylintowey. = 


19. О Żamianie. = - 
©. 20: О Przyrodzoncy między lu- 


O 
Әзтї Równości. = 


| 21: Porządek Moralny nieżależy. 
од woli t mniemänia luðz- 
| kiego. С REJ `- 
"22. О fpofobie przyrodzonym |, 
którym człowiek przychodzi 
до iuiadontości i pozńania 
Boga. AMO = ź 


38: O Religii, którą człowiek ғ Јах 
mego ргхуғодғхепіа winter 
Bogu: - > PE а 


\ 


[44 


22 


~ a4- О zupełney Sankcyi Ustaw: 
Przyrodzonych, =. Е 


CZESC DRUGA 
O Prawie Politycznym, 


Wyobrażenie Nauki Prawå 
Politycznego. | = A a 65, 
O Pofpolitych Potrzebach luz 
Ozi w sianie rolniczym i toż 
warzyjkim zoślaiących: = 
O Vgodzie Po/politejj. z 
Wtasciwe Wycbhrażenie Spo- 
łeczności, która x Ugoðy Po- 
Jpolitey wynika. Е Ę 
O potrzebie poriiczenia koinu- З 
kolwiek ИЧадху Naywyzfzey, FB. 
O k/ztatcie ( czyli formie у 
o Układzie (czyli konftytu: 
cyi) kządu Narodowego: 26. 
О шгатеттуёЁ Narodu £ Naij- 
wyż/zey 4wierzchności ро- 
trzebach: = = A = Рф, 
OwzaieimiyjchNależytościachi 
Powinńibściach iniędzy Naroa 
Jem i Naywyż/żą Zwierzchz 
nością zachodzących. = / wą, 
© шейпеѓгёпут Narodii be- 
f/pieczeństwie, ti ogólności. - 84, 
: О potrzebie i gatunkach UE 
staw Narodowych. + = 83: 
РА С 


` 11. O potrzebie Sankcyi, Ustaw 
Narodowych: s% - 87. 
8. 12. O potrzebie: Promulgacyi, U- 
Фаш Narodowych. ЖҮ ЧӨ; 
> 13. оте Ustawy Narodowe, 
Зак Cywilne tak Polityczne, w 
niczym arbitralne byQź mie-. 
|, Mogą. AE 7 - ~ 89. 


14. O Ustawach Porządkowych, 93. 
45, Potrzebny opis kary w Usta- 
wach, niepowinien byðž ar- 

bitralny. - - 210962 

16. O Władzy Prawodawczey. . 99° 
: ay. O Potrzebie porządku w Яа- 
nówieniu 2 ogtafzaniu Ustaw 

| „Narodowych. - - - 204: 


„18. O podległościPrawom Naro- 
Ah; is > 
‚дош zgodney % wolnością 
przyrodzoną. ~ > 106. 


$. 19. O Władzy Sądowey, i potrze- 


2, 


bie ofobnego ш Narodzie U- 
rzędu Są0owego. 0 - 
‚ go. O istotnych Prawiatach, we- 
ale których Urząd Sądowy ш 
każdym Narodzie, ustanowio- 
ny i/prawowany być powinien. 
‚оу. Urząd SąJowy, wedle Prawa 
oczywiście nieprawiedliwe- 
„go, JąQzić niemoże.  -— - 1429. 


‚оз. O Powjfzechney w Narodzie 


4 


Instrukcyt. - 
$, 23. ое śrzodki до Pow/fzech- . 


ney Instrukcyt. “шло Мө 7 


24, O Władzy Wykonywaiącey. тзъ. 
25. © Zewnętrznym Narodu Be- 
/pieczeństwie: TOR 455.) 
O Agministracyi Әосһодош 
publicznych, w: ogólności. 158: 
‚ Opotrzebach Narodu, na któ 
re Adochody publiczne maig 
буд wydawane. - - 239, 
О mierze t proporcyi, którą 
zachować należy, we w/zyśl- 
kich wydatkach dochodow pu- 
blicznych. - - 142. 
. O Porząðku Skarbowym. - 245- 


О бадху. stapowienia podat- 
Бош w Naroðzie rolniczym.” t47. 
‚© naležącey fig z dochodow 
publicznych naðgroðzie Ofo- 
bom piaśluiącym Naywyż/kcy 


j 


#ишлекасїйъо УС, 
CZES TRZECIA 


O Ekonomice Polityczney., 


149, 


. Wyobrażenie Nauki ропот 
ku Polityczney po - '455- 
O. Naktadach poprzedzaiących., 
coroczny zbior plodow ziem- 
Jfkich w Narodzie rolniczym. 45% 
Wyobrażenie | Właściciela 
gruntu, i Rolnika. ч =- #595 

а: 


$. 4. O odbierce „Rolniczey. Бао 


i | 
65. 0 czystym Gochodzie grunto- 


wym, - - - 466. 


rd Ӯ М 
$. 6. Dalfzy podział coroczneg Re- 


produkcył. = с Ор. 
$, 7. О istotnych cechach Кау 

‚ Rolniczey, Właścicielfkiey, i 

Przemyfłowey. + | 

$.8. О Porządku poðziatú t roz- 

{ chodu, scoroczney Кергоди-— 
kcyi, pomiędzy trzy Кіа у Z 
których ќе „Јада cały Ма- * 
код, Rolniczy. - = 3474. 

5.9: O, Cyrkulacyt pieniędzy mięs 
| dzy, trzema Klafsami, z któ- 
rych fie Јада Narod rolniczy. 180. 

‚ то, O Tablicy wyrażaiącej wjpo- 

mnioną cyrkulacyą piemęózy. 190. 
tr. Prawiało, wędle. którego o- 
czywiście. poznać i [ą0zić moz 
zna, go, Narodowi wolniczemu 
dest pożyteczne lub, fakoOliwe. 


5. 12,80 Rolnictwie kraiowym. - 

ад) О Przemyśle Rzęmieślniczym, 
14, O Handlu. . + З 

. 1g. О Ludności. m mle 


. 16 О przyroOzonym zrzódle до- 

‚ сћодош publicznych, w Naro- 
dzie rolniczym. - 

ту. O przyrodzoney mierze po- 

даф ош , w Narodzie rolni». 


CZYM. - = 
-„$. 18. Ито wynikaiące z pozna- 
KACH ney ојпошу stofunkow Hkonoę 
micznych w Narodzie rolni- 
CZYM = = = 
CZĘSC CZWARTA 
O Prawie Narodow. : 
I jobrażenie Nauki Brawa 
Narodow. 2 Е 
:O przyrodzoney między Naró- 
amë f/poieczności. = 


O Udzielnościi Niepodległości 
Naro oW, 5 5 259. 
O wzaiemnych potrzebach Na- 
rodow. -< ŻY - 241. 
о przyrodzonych. Należyło- 
ściach i Powinnościach, mig- 
EJ), 7. ДЫ д 3 pi 
ду Narodamt zachodzących. 245. 
6. O związku Sprawiedliwości z 
prawóziwym pożytkiem itze- 


7 


telnemi interesami Narodow. 246. 


9. О potrzebie: wzaiemnego, mig- 


dzy NaroJamt hanoluw. | - 2494. 


\ 8. Jaki test istotny interes każde- 

go Narodu w, handlu  zewrę- 

| ` Гл? с = = 125204 
9: Kažðego. Narodu, iest interef- 
Jem, nietamować w niczym zii- 
petney wolności handlu fwe- 

жо ж infzemi MNarodamu = 254. 


/ 


б, |» 4 ж, 
то: Przyczyny, dla ktorych po- 
[policie wolnosc handlu zew- 
nętrznego bywa tamowana. 2 


11. Cokolwiek! tamuie „wolność 
kanalu zewnętrznego, nić iest 
przyzwoitym ani Jkutecznzjim 
šrzoðkiem powięk/zenia d0- 
сһодош publicznych. Е 258. 


Czyli iest interefsem Narodu, 
wolność: hanðlu zewnetrzne- 

go tamoweć, dla rozkrzewie- 

nia rekodzielnego w krąiu 
przemyfłu е аа - 

Czyli iest interesem Narodu, 
wolność handlu tamować, dla 
Jania pierw/zeństwa obywate- 

lom narodowym przed zagra- 
nicznemi? zde - ŻE 


RAA ! 0 
$. 14. Czyli Naro0,tamuiąc w czym- 
kolwiek wolność handlu ze- 
wnętrznego, może bogacić ёе 
z tnfzych NareJow,ż na [wa 
śtrohę pożyyfkać wagę handlu? 280. 


Czyli zakazy wolność hanołu 

zewnętrznego, tamużące , Ją 
przy zwody śrzodkiem u- 
śinierzenia ' zbytku? = 


Czyli boiaźń niedostatku lub 
zbytniey Orogości potrzeb- 
nych 00 życia rzeczy, test Jo- 
stateczną przyczyną tamowa- 
nia wglności, handlu zewnę- 
trznego? 7 - =i 809. 


$. 


© 


ту. Czyli iest interesem Narodu 
y£amować handel zewnętrzni 
dla tego,że go infże Narody 
tamuią? - - - BRZ 
18. О związku zachoJzącym mig- 
ди rzetelnemi tinterefsami a 
iprzyrodzonemi obowiązkami 
Narodow. - - - 526. 
19. Prawdziwe Narodotw tnteref- 
Ja wzgledem pokoiu i WOYNY, 
Ja zgoðnez pi zyrodzoną fora- 


(2 


aUieOliwością. 528. 
20, O Prawie -woyny. > - 555. 
ат. O dobrowolnych  Ugogach, 
WAŻ ; ź Ś WA 
Narodow. _ 559. 
м . , 1 б 
22. O Układzie równey WAST ш 
potędze NaroJaw. ©, 54а. 
25.) fstotna przyczyna niezgody, 
woien, i wjfzelkiey niefprawie- 
Oliwości i avbitralności w po- 
SA LYS) Р Аа 
stępkach Мағодош. - 546. 


24. Жахду z ојорпа Матод może 
pośtepować podług prawideł 
przyrodzoney [prawiedliwo- 
ści, mimo iakichkolwiek ma- 
sym, któremi figę infże Naro- 

Әу rzą0zą, - - 548. 


KONIEC 


OMYŁKI 
Znaczniey/(ze 


Karta Wierfz 


8. 


mi Boo b, B 


© GI 


25. nieoddzielnie, złączona popraw nieoda 
dzielnie złączona 
9,  Potrzecie. Z przyczyny, rozmaitego ро= 
praw Potrzeciey z przyczyny rozmaitega 
8. doftatecznie popraw oftatecznie 
„19; fzacowane popraw (zacowne ў 
5. gatunku; tym popraw, gatunku, w рое 
równaniu do rzeczy innego gatunku; tym t 
dokfadne dwa popraw. dokładne te dwa ` 
Pofpolità popraw Polityczną, 
| przyrodzcnego popraw przyrodðzonego; 
Zierzchności popraw Zpwierzchności 
pieprzy ftępnych popraw nieprzeftępnych. 
przez nierozum popraw „przez nie rozum 
relniczą popraw rolniczą 
. używany. popraw używamy. 
materyłay popraw materyały 
rolnicze nakłady. popraw i rolnicze nas 
kiady, Ў 
д. wzaieńńnie popraw wząiemne 
iżąc popraw tożąc 
« lawne popraw iawnie Я 
mnieylzaiją popraw umnieyfzaią 
wewnętrzny; popraw wewnębzny izewe 
nętrzny: j 
їаёпе popraw iaśnie |, 
Narodem, rolniczym popraw Narodem 
rolniczym 
toliczne popraw rozliczne | 
16. przyczynia popraw nieprzyczynia 
15. zupełne popraw zupełnie 
їз, пута popraw zuymą 
1.  wiżelkich popraw wielkich 
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